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Non tam de rebus humanis bene meretur, qui fci· • 
cntiam bene dicendi ad fett, quam, qui pie atque in~o­
center docet vivere: idcirco majore 'in glor(a Ph1~0-

;foph.i, quam orat,ores fuerunt apud Gr~ros: illi. ep1m 
reae vivendi poaoh1s funt a!!l:imati, qu6d elt l~nge 
pra!!l:abilius; quoniam bene dicere ad paucos perunet,. 

, bene auteip vivere ad omnes. LaEfantius n: 3·. 
Inter om,nes vjrtutes, quas & multas & eximltlS 

in :;eneca! fcriptis effe fatetur Quintilianus, null~ 
potior, quam quod lećtorem miris aculeis ad hone!l:i 
ftudium inflammet, ab hu mili bus curis ac forditlis \'O• 
luptatibus. avocet. Erasmus d1 L .• A. Sen1ea. 
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K T 6rzy dzi efo pracy Jwey komu ffrzy-
' pifuiq, pofpolicie ' tego Imienia na 
·czele kfięgi wyrażonego godnof! za pier- · 
wfz~ p9bądkę przypifr,mia kladte„ Tym 

. oni pr"acq fwoię zalecą,iq, tym. wemalo 
iey po'l.{Jagi iednaiq. Nie odjlępuię 'cale 
od tego zwyczaiu. :Jużem godne, dobrze 
·Oljczyznie zafluźone i znaiome Imię twe, 
WielmoŻnY, Pułkowniku, na wjlfpie 
Jam!fm .wyraził. W nim, pcwun iejlem, 

"'· iŻern to wf:tyfilw obficie nalazł, czego 
I 1 d I • f k I kl' inni zq ac i zu ac .zwij z. 
Lecz, iako mi to nie iejł ie dyną; pobud­

ltq przypifania dzida tego wyfokiemu 
lmieniowi Twemu, ~ak teŻ nie iejł p ier ... 

• ,, ttlfzq. Od tego bowzem przejławnego Fi-
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/qzofa Seneki'} ktorego Ci w Oyczyjlgm 
języku jlawię, tegom .fię nau:czyl, iż pier ... 
wf za i nay'µ'J{af ciwfza zaleta i chwała nic 
na tym zale.iy, cQ z.ewn~trz bez przyło­
żenia ftę nafzego przychodzi, ale co we­
'Lf)nqtrz za pracct: i jlaraniern naf zym go­
'dnego chl!Jaty jlaie .ftf · Maly zaf zcz~t~ 
gd!f w kim cnota niedoclzodzi wyfokoJCł 
Imienia,- hańba, gdy Imię ~zoJlaie . bez. 
cnoty; zupełna chwała, gdy obti w row­
'lli jlaifJ:, i wz_;aiemnyrn blajkiern Jobie przy.­
Jwiecaiq; zawfzeiednak daifłl· pierwfzeń.­
Jlwo Cnocie, od ktorey zacnoil Imienia, 
jako poczqtek, tak wzmjl fwo!f bierze~ 

To pierwfzenjlwo , iako ·w O Jobie· 
Twey v.patr.uię'} tak za pierwfztz pobud-
kę· przypifania Ci pracy mey kładę. Nie- „ . 

tnyilę rozwodzić Twe piękne przymioty„ 
_ godne nayfprawiedliu!fzy_ch pochwal , 

I • 

)( !'!!llf )( o, ·~ ' o 
wieku jlał ftę godnym od Jphł ohywate:. 
low na urzqd Chorążego Powiatu by~ 
wyniefionym; jakof w Urztdzie, Sędzie- · 
go Trtjbunału, f zaf unkiem fprawied!i-

~· ' , , wole.i; a dzi-ewiGĆ razy w urzędzie Po­
fla na. Seym, mqdrre ra_dtz Oyczyznie 
Twey fluiyl, i wie!q fnnemi chwalebne­
mi do ty,ch czaJ czynami ·Twerni na tqm 
jlanqljiopniu, i:E godni Potomkowie Twoi 
Ciebie,Jak'o zafzczyt 1mie'f!'_ia fwego Ua­
fo domo,wy. przykłnd cnoty, pobożnofci, 
rn.ilof ci dobra pof.Ęo_litego wyjla~ia.ć Jo­
hze. &u. nafztadowamu będ'tl moglz •. 

Co jef li 'inni (o czym niewqtpię) do . 
' pamięci, potomnych podadzą:- fa przyna ... 

mniey; ttf tcra21 to' podaię, co mi nay· 
przyzwoitfz'l pobudką by,ło przypifania 
Ci dzieła tego. Nietayno„mi iejł,jako mi­
łuiefz nauli.i~ dla których utrzymania i pa­
innoz~ia w fobie„ w tym nawet wieku rad ~ w Oyczyznie zajługi, 1.f!ierlzqc: .iŻ 

,( co mym zdaniem naywiękfzre iejl po· 
chwa!i.l~ ) i.i wolifz chwalebnie zawfze 

l ,. 
jię czytanie"! kftąg uc:z:~nyr:~, zabawia/z. 

. czynić, nilli raz być chwalonym; doN 
mi bęiizie w/pomnieć,. jakol dla r.r,adkicf: 
Tw!f,ch przymiat6w w młodym jtfzcu 

I ' 

., 

Mafz bowiem ·za to, zz prozno ten Oy­
czyznie Jwey chee fluźy.c, kt6r1J po temu 
glfnr!.y niema. czyli, ra.c.zey, rozumu„ który 
!'ewnie bez pracy; bez ~zytania urzonycń 
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-pi(m riieprzyc'hodzi. I Przeto, co fam · 
lu'b.if z, co też innym dla dobra publiczne­

., -go _pożyteczna byt ftldzifz, do tego Jl~ 
chętnie radą, zaletą: i naklądem przykla­

-i!ajz. Dowodem tego, niech i ten 'btdzie, 
) 10d zafzczytem Imienia Twego wydany„ 
, Seneka Po!jki, o ktorym, gdy Ci' przy­
rzekam, jŻ czytai'!:cym pożytecznym bf~ 
dzie., nie wqtpię, fŹ tym farnym lajka„ 

·wie g~ przyimief z wefpo! ze n:ną tlun:a­
czem onego, ktory to mam w nayw_zęk­
{zym zyfau, . iŻ na dowod jakieykolwiek 
~a lafai Twe wd~ięcznoJci i 1 jfateczney 
?Jprzeymolci, na ·zawf:ze jawnym pif mem 

. wyznać mogf,. źem jejl . 

' . ) W. W. M.M. Pana i Dobrodz1e~ 
życzliwym i nayniżfzym jług11, 
X. Dawid Pikhow1ki S. 1. 
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PRZEDMOWA. 
'( 
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Niemogę ku rzeczy mey nic przyzwoitfie­
go · na wfłępie przywidć, iako początek 
przedm,owy Uczonego Mureta, który ma­
iąc Kfięgę Seneki o Qpatrzności wykładać, 
tak rzec7. fwą rofpocząt O Senece, prawi, 

. pofl:anowifem tu nic niemowić. Abówiem 
gdybym (1)' przyganiaczom iego chciał da~ 
odprawę, trzebaby mi koniecznie dowodów 
z farnych pism iego zafięgać, 1.żbyr;.n poka- l 

zal,Że i wnaukach bieglością, i pifania glad· -
kością, daleko fwych Prayganiaczow wy· 
ścignąr. Teraz gdy do tych mam rzecz, któ­
rym całe nie są wiad9me pifma Seneki( kto 
bowiem dotąd 'One ntemówię przeczytał :i 
·zwartowal, ale wnie weyrzal?) rozumiem, . 
Żę lepiey fpbie doradzę, jeśli wprzód tę nie 
wielką, iako widzicie, kfięgę, ale i z mowy 
wyborną( czego fobie wtfomaczeniu przy­
pi(ywać niefmiem) i z rzeczy poważną prze­
ł:o.Żę: toż doZ\volę, .iżbyście ~ niev Senekę, 

(ii' Z fl:aroiytnych trz;ec.:~ przy~odzi Przy- · 
ganiaczów wprzedm?w.1e f,':ey do Seneki 
Vpfiufz; iako t?: .({_alzgu tlć 1 kt~ry o zarr~ce­
lliu Home~, W1rg1huf~~· L1w1ufza ZJmyslat 
KZf!intilian . ktcJry. dąs~ fkrom.ną prz;v:ganę 

.fi.ale. 8 ..z w e~u m~a.r tez chwali . .il_gi:il/i1.tfza 
zazdrofnecro 1 złóshwego. Wl$yftk1m trzem 
nie złą daf odprawę. · . · 
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iako lwa·z paz1-.ogcia poz11aląc: O Jeg~ mą­
drość i i wymowie wedle zdania !"wego fą­
dzili. Zarrobliwle Uliffes u Euryp1dera,. gdy 
miał Sylenowi wino. prze dać', tak don mo-
wi: 

I Co to za wino niofę. chcefzli wpx_zod foofzto.-
waC'? któremu Sylenos~ , 
Pewn.;11ifin::ikkupca w~bi,tall !rzeba probo1f)t1C. 

J ać z,,ifl:e gdy to p1fmo nt~przedawać; ale 
zalecić i fzacmiek onemu zjednać pragoF' 
zdami fię, zem powinien dać ie wprz?d •. ze 
tak rzekę, do Jkofztowania.. Póty nam1en10-
11y Autor: 1 

' ja mam z:rto, iz fię więcey u ·nas n.aydn· 
ie, któ'rzy Senekę chwalą. ale z podania t~I­
ko i wzaiemney powieści, nikt z. czyt~ma~ 
a tym ikofztow'ać go potrzeba, a upewniam, 
Ź.e fmak z czytania, jt>śli go zabiorą, da. A11-
tor owi temu nayfpra.wiediiwfzą po~hwaię. 
Do czego nim, Czytelniku„ przyfrąp1fz, zey.-

' dzie fię-,ci v;~edzicć; ~to i-efl: ten, kt<'>~·ego l" 
przed!iębierz.efz. cz.ytać, w czym byt_~ fam 
uczony, i czego. innych na11czat, ~o t 1ako ' 
ku potomnoś.c i napifał. C•'l gdy cl k.ró.tko. 
przcfoŻę; o p.rzel~zeQiu t~ż. mym t~g~ Au~ 
tora na Oyczyfry Język n tern nam1er:-ię· 
• Oyczyzna Seneki była Kordoba, m1eylce­
nauk Rzym, Nauczyciele At!aius i (2\ Sotle> 
Stoi"Cy. Zyl ,za Augulła, 1yberyufza, Ne­
rona, Cefarzów, lUót·ych w pifmach fwydi 
wfpomina. M.łod·ość fw:it w natll<.-ach p~zepę· • 

('i.) B~ofio aE1td Sotionem puer fedj, Epifr 4~· 
( 

I I 

)o( a :~ ' )o( 
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d~ił, i tnk w nich pofł!-!P.iJ, i_ż. nie · tylko b~ 
WH·ku fwego ku podz1wlenrn, ale ieft też i 
p~tomnoś~i. Piail:o\.val' "'ryfokie (3) do~-
1enfl:wa, ro1ał tez po temu obfzerne Imiona 
i dofłatki,ktore mu zawiftni.(,ł) jako o tym 
Świadc~y Tacitus, i fam w pifmach fwych 
JJamiema, ~a oczy wymia.taJi '. Z.nać„ 'ił. 
bez pr~yw~ąz-'.lnia one pofiadał'. kiedy ie„ 
po wypadn1en.1u, przez uclania nieoawilt­
nych, z: lJiki Neru.na, temuż· Neronowi, od 
którego one, fako od. wdzięcznego do cza~ 
fu Ucznia_ mi?l, p_rz~1:a.cat ~tnzyl fwey 
Oyczyzme. W!erni; _1 p1Cmem, I wymową i 
radą, ofobhwie, pakt (5) Nero. mądrego Mt­
ftrza fwego rady ilucha:ł. Ale gdy po c·zte-

(3) ~l~a pro Quaflura mea gratiam Juam ex~ 
tendzt, Con fol: ad Helv::c. 1-6. Agvippina ve­
niam e~fi!ii proA.L Seneca (imui · PttEturam. 
impetrat. Tacit: 12. Ann~i: · 

( 4) Cqlumniator.cs varlis.crimi1~ationibus St-: 
nec am adonuntur, tanquam mgentes & pn- . 
11atim jłllpra modv.,m evećlas op.es. adhuc aur 
ge1·et. 1.dem. · 

(5)@._batur vn credes,. ni/i_Afranizts f!ur.r..us, &' 
Annaus Seneca fe o~vc1ffent. H1 Reflo,•es. 
Impetato.ria jtwentre. f5 pari in Jocietat~ · 
potentia conco'Y!des _d'.'IJerf a arte . ex. a:quo, 
po!lebaut. Burrns.m1l1tcmbus cur1s & Jeve­
i·iiate morum; Senec'a p'rtEceptzs Eloquen,titE.' 
& ~~1.11itate _h.ontfl_a.:. iuvan.tes invicem, qua. , 
fac1lzus lubricam Pmzc1p1s tEtatem, fi vi'{'l:u- . 
tem afpevn.ar.etut:, ttoluptatibus.coucefiisuti-
n.ereut 'tacit~ annitl~ i4. 1 
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-~eh leciet h, przez złych lu~zi. dbbry; tl · 
przez głupich mądry w ohidę 1 n~e~~~1 sc.ą 
Neroną popadł, Seneka· począr w1 esc zyc1e 
p'rywatne, Nero niezbo{ne: Seneka ( ' )) ?d 
ludzi ll:ronić, a Nero ludzi nawet n1ewm-
. nych zabijać. Wielka odmiana, wielka w o- . 
bu różnica odmiany. Seneka od Nerona o d­
rzucony doznatodmiany fortuny. N~ro, do­
browolnie Senek;i pozbawiony odm1en1! 0 · 

bycz.a ie. Piel"';'fzy '~. p~eciwnQŚciach na 
umyśle zawfze 1ednak1] ~1e wzrufzon)'.', dru­
gi w obrudnytJ! fzczęscm, a prawdziwym 
niefzczęściu fwym coraz gor!Zy i frożf~r· 
Łafkawy Cefarz ftałfię okrutnym.a mądry! 1• 

lozof okrucień.ftwa i ego celem: T;~· co ~1fał · 
(7) o jego litości, doźnał furowosc1 . Mtlłr~ 
raz wygnaniem, na koniec śmiercią od zle~o 
u~aranyUcznia;uczeń1 na ukaranie ni ewdz '. ę-' 
czności, ku Nauczycielowi, ni emogł od .11 '.e­
.zhu.Żneyfzey i okrutnieyfzey ~ole~z .ręki, p­
ko od fwoiey.(8)0wwniewrnno 1'c1 weforą 

( 6) Seneca prohibet' catur fl:dutantiu'!', uitat 
comitantes, rarus per Urbrn1, q Hl/z valetu­
dine i nfenfa, aut japien '.irz fludij r do11ii atti-
n..eretur. Idem. • 

(7)Kliągdwoieo' litości' doNerona pifaISene7 
la, z'ktorych pierwfzą począr od tych 

, flow: Pofl:anowiJem o litości pifać, Nero. 
nie Cefarzu, iżbym nie iako wziąf n~ ftę 
wizerunk zwierciadta, .i ciebie Tobie u­
kazał. 

(8)' Sehece z rofk.azu Nerona, otworzeniem 

.. 

1 

•' 
' . 

i · 

' 
' \ 

·)o( o. o )o( o 
J • 

I 

śmierć podev m uie, ten w pe!ney . rofpaczy "'-
· od śmierci uciekaiąc, fi1m 1ą fobie zadaie. 
Co za odmiana? co za różni caf Biada dobre· 
mu, gdy ,ty~h odrzuc.a i ucifka,_za któryt:h 
pomocą fhf Gę dobrym. . 
- Jak, z~ś dobrego i nienag;rnnego był ży-
cia i obyczaiów ten wielki Miftrz i Filozof, • 
acz z tych kfi'ąg jego poznać j docbo'"dzić 
można, jaśniey atoli nie~o z iawnego wy- ' 
znania jego na wieru innych mieyfcach i 
wielu innych św1adków o nim pokazuie fię. 
~)'a, mówi fam ofooie; kiedym flyfzat Attal4 
na z f.z.mdnie i zie Życie np,jłępuiqcego, ,' nf~raz . 
litowatem fię 'nad jla'ffem namdu lziazkzego: 
gdy począlwyflawiać czyfłv!ć iwftrzemzęzli-
waść, wnetem fobie, nie tylko niegodziwych, , 
ale i mniey pott:zebnych itciech zakaz a(. I prze· 
to w catym Życiu mym nie cierpię Żadney wo- ' ni i piżma, y.wzeto wina nie pijam, i nigdy l~ź ... r 

ni nie używam. 1._9).Tak. dalekim byt zofta1ąc 't \ u Dwom, od dwor.tkiego pochle~ll:wa, fam 
to wyznaie prz~d Neronem Cefarzem. 1._10) · 

żył i kr\~l "';yla~fem życie odięto: a ~e·· 
ro widz~c, ze od poburzon~go lu~u śm1er-
ci uy.§ć· z ;idnym fortelem me moze, wola~ 
ią fam fobie zadać. . ~ 

( fJTErlijł: 108. . . - ~ . - ------- -· ( 10) lJiutius morari me hzc pateY:e•. n~n ut btan. 
diar auribus tuis, nec enzm milu _hic mos efl:~ ·-ma/flłerim veris vffender,eJ.quam p~cere1 aiu· 
lando; d.e Cłem: c. u. 
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Tóż iako fam fiebie pofrrzegał, lako prze„ 
ftrze,g_ał, i~ki z labą w wieczoc rachunek czy­
nił, nam·renia w k!iędze HI. o gniewie, Co­
dzitnnie, pr;awi, mam u fiebie fpt·awę; gdy fi€ 

' światto z oczu mych zemknie, i wfzyfcy ( bo 
wiedzą o zw,yczahi moini ) ucichną, ja cafy 
o'zień rozbien:im, wfzyftkie /prawy i rnowy'mo­
ie rozważam. Nic iprzedfobą, niekryią,, nic 

. nieppufzczam. Czegoz bowiem mia/Jym jję 
mych wlafizych b4dow obawiać, gdtj śmialo Jo- , 
bie mowić mogtt: .f atrz, abyś tego więcey nie- ~ 
czynit, na tere raz ci przebaczam. · Ku HogLL 
z taką powolnością i ufzanowaniem, nie­
kiedy fię oświadcza, z iaką fię iedno Chrze­
śoianin naypoboŻnieyfzy oświadczyćmoź~. 
P.rzeto (n) Autor jeden fądzi, iż Senekę me 
tak Filozofem, jako rai:zey Chrześcianinem 
zwać należy; chociay takim nie byt Rzecz 
PE\Wna~ iż niektóre zdania jego z pochwałą 
przywo•faąS.Hieroriim,S. Augufiyn, Latlan­
tiufz, Tertulian; lecz ztąd wnofić nie moż-
na, iż !ry'ł jawnym Chrześcianinem, ~wtafz­
cza, iż i w pif mach iego drugdy pogańfkie 
zdania opak fądzić każą. Wprawdzie Hie· 
ronim S. pifząc o Kościelnyc1i pifarzach 
wfpomioa i Senekę dla owych liftow, ktore 
pod ten czas mniemali niektórz:y, Że sąpifa· 
11e odeń do S. Paw.fa, ~ wzaiemme do niego 

(n) OttoFrifingenfis. Senecam r:on tam Phi• 
.Jofophum, quam Chrijlianum dzcendum 

·, 

' l 

)o( * (ł 
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od S. Apofrola;(12)iedn:1k tenSwiętyOciec 
nieprzyznaie n1u, iż bylChrześcianinem, je­
dno iż byl powściągliwego życia! OwfŻem 
Augutłyn S. powiada o nim, Że acz chwa­
lebnie '"'.ielobóA:wo ganJt, i obyczay ich' -
czezenia 1 wy~hwalania Pogańfk.i, ( 13) je· 
dnak ~rz)'.'ganta mu, Że to czci!, c_o ganit 
Naywręklzy fundament owegp mniemania, 
jakoby, ~)~-! Chr~eścianinem, f.1 jego wybor­
ne mysłt ~ zdama, ba wfzyfikie pifina jego, 
które~n~ mąt1rze, gruntO\\;nie, Ż~ nirrzekę, 
poboznie zaleca cnotę, hnnbi złe obyczaie. 
Jakóż Chruścianinowi czytaiącemu iecro 
pifma, ieft, cz-:go fię nauczyć, ieA: też, c:e-
go lię powftydzić, ' 

To pewna, <;o i fam ,wyz.naie, iż byl Filo­
zofem iedn~m z tych, ktorych Stoikami zwa­
no. A tym teŻ miedzy wfzyltkiemiftaroży­
tnemi Filozofami pierwfze{1ftwo przyznać 
należy, Tę zapra'lt;'dę, mów.i Lipfiufz o fta-

/ 

. (12) Non poneYem i/lum in Cata!ogo Sa'mt<r 
rum, niji nur il/a Epijlola pYovocarent, qua: 
legiintur' a plrwimis Pauli ad Senecam, & 
Smeca ad Paulum, in quibus cum e.ff et Ne­
ronis Magzjltr, f!. i!liu_s tem11ori~ potentiffi- , 
mus, opttJt·e Je dfCZt; e;us .e!J.e loci apu~ fuos, 
cuius fit Paulus apud Chriftianos S. H1eron: 
de fcriptor: Ecclefi. 

(13) Sic, inquit, Seneca, adorabim us, ut rpe­
minerimus cultum eius magis ad morem, 
quam ad rem pertinere. Nec leges 'ergo 
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loŚd 7. pochwalę dai'łfzczerze nar~dowiSt~i~ . 
kdw, ze Żadna inf za Jekta barziey powagi i 

Opatrzności Bogu nieprzyczytata, a zadna 
t·l!Z b(i_rziey ludzi do onych Niebiefoich i wie­
cznych rzeczy niepobudzata., iako ta. Staroźy· 
trti za~ barziey Filozofią fwoię zafadzali;ia· . 
ko i ten Seneka; na poznaniu fiebie i fwey 
powinności, (14) niżeli na poznaniu innych 
rzeczy, które nie są w nas, ale zewnątrz o· 
koło nas. Owo, na czym oni naybarzieyfwą_ 
Ęilozofią zafadzali, nayiaśniey wyrozumie~ 
możefz z llów famegoż Seneki. Ani, prawi,_ 

' na tym tak wiele zale~y brać fię za gtębfze 
w Filozofii rzeczy, które nie dla lekarftwa 
umyllowi fą wynalezione, al~ dla po~ero"".a~ 
nia rozumu. Chocia kto me będzie w1e­
dziaI, czemu m@rze po pewnych godzinach 

• f -

, etc fed i.fte,. quem Phiipfophi, qua.fi libet'Uttl 
fice1 mst. ~„11e~1-quitrinufiri!ł ~u-li~ 
ni Senat~r erat, coleb'lt, qu9d r8f1rehmde­

. 'bat, agebat, q?toti argueNt, q«od culpalJat, 
- adorabat. Oe Civit Dei lib: 6. c. 10. / 

(14) Fiiozójia ma tylkó fprawę do -ludzi, nie 
zaś do innych rzeciy na świecie. Aftro­
nom myśli o gwiazdach, Fizyk o wrbada-

~ • niu fię natury, a Filozof o fobie famym. 
Ale któ.iby onym chciał b:xć pod tak cię~: . 
kirii. warunkiem? Prąwie żaden. Uwolmh 
więc ,Filo~ófÓw, abi niebyli. Filoz<?fami, 
i przeftaij. na tym, al>y'byh Fizykami.Fon· 

'· tl1ll!llc. 

·-
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i odchodzi od brzegow, i zaś fię wraca cze­
mu magnes· kamień żelazo do fi Pbie ciągnie, 
a cóż ieft na tym: ponieważ głęboko gdzieś 
barzo fkrytych rzeczyuwlnioną i fchowano 
prawdę. Ale cokolwiek nas dobre, a bfo· 
aoflawione uczynić 'miafo, nie fkryła tego 
~atura przed nami, owfzem abo to przed o- , 
czyma n'a[zemi, abo 1gdzieś nas niedaleko 
,poftawila. jeśli czIÓwiek tak ieftfpóf?,b,ny! 
ii fortunę i te rzeczy, które przy1sc, 1 

odyiść mogą, lekce powaia: jeśli tak ie.ft fer: I 

C!l umócnioneg~, _iż fię niczego ~ie?,01, a?1 
go Iakotna naóz1e1a do zagą.~mema fobie 
r:teczy niezli~zonych zawoo~J, ale t:ego fię 
nauczyf, bo'gąctw n~e ,o.d ludzi, lecz o~ ~e· ( 
bie farnego pragnąć:JeSh tych rzeczy bo1az.n, 
kt.órych fię ludzie lękaią, odSi!;nal od fiebie, 
wiedząc, iż człowiek człowiekowi mato zle• 
go uczynić może, a Bóg nic zfogo.niec~y· 
n.i; jeśli to wlzyltko ma pod nogami, co zy­
wot narz, gdy mu dogadzamy, gdy go pi~: 
ftuiemy, trapi: jeśli do tego przyfzedI, ,1z 
pewnie wie, ieśmierć nie ieft przyczyn~~a- ' 
dnego złego, owfzem . końcem ieft wiele ' 

·' 2ł'.ego: jeśli umyil fwóy w!ZyA:~k odda na 
wieczność cnocie, i dokądkolwiek. on-a g~ 
wzywa widzi mu fię wfzędy: tam 1 profta l 

r 'wna droga: jeśli tak zawżdy żyie, iako 
gd>.'.by wfz~ftki<:h ludzi .°.czy nań„pat_r;:aly: 
jesli fiebie hę w1ęc~y bo11 wftydz1,, DI~ ko­
go inuego, a ":Y~!nąwfzy~ę ~tJ:ch mepo­
god, chmur, dzdz.o'(\7. gra.do~ ~wiata te~o: 
ftanąr na mieyfcu 1asnym 1 besptecznym.juZ 
ten dofzedI do końca i do dofkonałości tey . 
Filozofii, która ieft pożyteczna i potrzebna. -
, (1) ' 
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(.15) Sąć \Vpr~wdzi; .P.~JŻytec.zne i potrze-· 
bne I~me nauk.1 1 czę?~r Filozofii,'i wielki byl­
~ł' nieroz?m 1,e ganie, wyzuać atoli naldy, 
~21 uc.zyć, 1ak zyć ~rzyftuynie i cnotliwie, 
t16) jelł nauka, kt0ra przed wfzyftkim czo: 
ł~ trzyma .. T~ na.ukę nam podają ledwie 

· nie wtzyfrk1e Jlhęg1 Seneki; boć i te nawet, 
które do kraffomówftwa poniekąd zmierzać 

. zdaią fię, i zwierzchną ie pofracią wyrażaią, 
wewnąt'rz atoli więcey maią fjjozotii w fo­
bie, r.iizeli zewnątrz ozdób kraffvmowikich • . 

Chcefzli ktemu wiedzieć, iak wiele: td pi­
,!-11, lat\"'O 'Y;Y:za~:vfzy na wfzy~kie kfięgi 
~~go ~Łacmik1~ J~zyku, dóydztefz, a pil­

' · mey me co w nie weyrzawfzy, z pozofra. 

( 15) de Be~eficiis I: 7.c. r. 
{16) . O ~ey nau.ce, n~eganiąc inne, ale przekla­

daząc ;ą .nad inne z zalecaiąc, tak Jam Sene­
k.a moatn: Muzyka pokazuie, ktore fą placz-

• li.we t~ny: nie.eh pokaże raczey, iak wprz~­
c1wnosc1a~h zyc1a fiatecznymi niepla'czh· 
wym być. _ R0zmierzać pola naucza Geo· 
metria; niech raczey nauczy, iak miarę 
chci~ościo~ htdzkim położyć i mierność 
W uzywaniu rzeczy zachować. Liczyć u­
czy Arithmetica, i·palce f pofobi do fakom­
iłwa, niech raczey na powścjągnie~ie _la­
koll)fl:wa hąmulce poda. Wiefz, ktora 1eft 
pro~a liniaJ c6ż z tego? gdy niewiefz co ' 
·to _1eft w życiuproftota, iZczerość i po· 
<:.zć1wość; Epift: 89• ' 

I. 

·'I ., _, 
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łyd• _jefzcze ~ie których ~f1tgjego ułomkc)w 
, dowi_efz fię, 1ak wiele ptsmjego z wiekiem 
trawiącym wfzyfiko i nifzs:i')cym 'zaginęło. 

Te na_wet, które pozofrał:y i które ·ci tu 
w P~'lfk1mjęzyku wyfrawuię,nie dofzłynas 
tak~ rn~o byfy naeifone; Pr~'?• iżbym Ci 
~nich ~z tłumaczenia meg_o krotk1.daHpra 
wę, toz o mym przekfadanm Seneki powia­
dam, co o fwym powiedzialGornic1i: ~e­
.ślić fię tit widzi, na niektorych mieyfcach,zecz 
z rzeczą nie dobrzefpoiona, niedziwuy _(ię;bo i 
(am Seneka, gdyby wjlat zmartwych, ledwit>y 
poznatfwe kjięgi. Tak wiele w fric!z iefl mieyj: 
dziurnwych; i co wiedzieć od k~Ifo.' to tym, to o­
wym zatkariyrh: a intizźey t„z nie dziura, a/ie 
prvpaść wielka zoflala, iednak foko być ma­
gio, rzecz Jię do rzeczy flofowata. Ten uczo- . 
llY na(z Polak fl'awny z wielu pism fwoich 
na świa11wydanych, pierwfzy przełożył kfię­
gi Seneki o dobrodzieyilwach na, język Oy,; 
czyfty. Po nim, ile tylko z pism i pąwieści za. 
fiągnąć wiadomości można, Żaden ,'z Roda· 
k~w nafzych innych kfiąg Senek~ nie ,tt~ma· 
czyt Ja mam za to, cd bez chełphwo.sc1~y- , 
:znaię, Że trudność owa wtłumaczen1uw1el· 

' ce zawikłanych fenfów Au.tora, iakom t.ego 
fam doświadczył, wielu zrazićmuliafa. Nie­
wielą f1owy i wiele, i w~żnie _i do'.a,d_nie mó~ 
wi a czafem tak kręto 1 zawifo, 1z 1eft n::>.d 
czym fię z.apo.c}ć: jeśli niechoefz od rzećzy 
Autor~ odtląp1c, 1 wr~ko,mo g? tfomaoząc, 
fwoim, co łatwiey przych?dz1_, nadkłada~. 
Jam, ile być mogio, rzecz wierme tlnniauzyl, 
'llieprzywięzuiąc fię atoli do llowa. Wyhra­
lem kfiąg pięć, które , miedzy pr~e'iinieyfze-
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f' . mi dziełami Se~ki uczeni liczą. Przy~ał'e1n 
I t · ' dzie .rzypifui częftokroć me t:ik am 1 ow .' d -

dla obiaśnieni1Autora,iako raczey la ftw1er· 
' · ądrze po dzienia tego ' wrazema, co on m, . • 

. d uzv~m do tego nayczęsc1t y zdań w1a a. . ·r . 1 mądrychf>olaków,~om ~czym z w:e u przy· 
czyn i ,.ol>udek. N1e~hc1alem bow1.::m tego. 

• I fzukaczadomem, co ieft w domu~an1owych 
_., naśI3.ować~ ktÓ'ryin kazdytowar przeto/a· 

'. m 0 .ylko zły jeft, Że ni.e ieft przywo~n)'.' 
·-' 2 ,iileka. Mym zdan)em gdy fwóy mo~t 

t;tk dobrze~ iak obcy, w -tedy przeto fam?• IZ 
iWoy ieR, i do fweg0 rzecz ma, flufzn1ey· I 

- . fze ma 'prawo pierwfz-eńftwa. Ktemu przy· 
wodzilem ku rzec;zy meynieraz owych ~da· 

,, JJia i mądre powieści, którzy piaft~wametn 
wyfokiey doftoyności, p{)fl:ug:i_ Rzec::y-~0• 
fpolitey zabawleni wiele z·1iać czytah,. me: 
inafo tez na pi fali, więcey podobno dz1a.taH„ 

-jzbym przez to nie znacznie, zwla~zcza m~Q· 
dych, niczym. takim, co!).,y zabawą z~a~ rńo· 
zna, zabawnych, do Zflbaw prawdz1w1~ U· 
cz·ciwych i powaź:nych, iakiemi też fą pism.. 
mądrvch wartowania, pobudził'.; a owe po· 

/ <ile (nikczemne, któremifię uftawicznieza· 
przątaiąc, nie rozumu łbi~gk>ści potrz-~bney-
tło puilug Rzeczy-pofpohtey,al·e rozwiędP· 
Ścj: obyczaid\v ~ prózniąckiego żyeia \yY,~Iy· 
\Vaią_cycb~ n~bieraią, omierzit. Co Jesl1_ta 
przyczy na meco zda fię być"komu daleka, 
mo~e ią łatwo d'o fiebie, jeś-li zechce, przy· 
_błiŻyć. I ' . , • 

· Alić z Tobą wfzak rzecz man:i, C~~ehu· -
,- 'ku, któryś tym umyilem iuz wz,iąt kfi~g~ t~ 

. ' 
' I " 
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w-ręce, iżbyś ią prze:czytal. · Zachęcenia. 
więc niepotrzebulefz, a!Ji z rz-eczy fam.ey,ani; 
<,ztlumaczenia. Jakoż zachęcać Cię iuz'nie­
myśtę. p~o~ć-atoli· pdwa.Ż'am fię„ i~byś tę· 
chęć, ktorąs powfzecht:ite zahr'ał, do Kfią~ 
czytania,.inl')ym też· wraŻ'ałi. B.;ozu1niem, że 
poglądafz z· niemalą pociechą Twą· i ukon­
tentowa11iem na wiek ten, którego t-ak wie • 
te- ,kfiąg ftarożytnych, w·niew-iadomoŚC.i'za· · 
grzebiołlych znQwu na światło wyprowa· 
tłzono·, niemało nowych wyda.no, niemn.iey 
~obeych języków, pr-zykbd·em innychnaro..._ 

' ·cłów, IUl · Oyczyfty ptzelożbno:-lecz nie-. 
wiem, jeśliś uważał, jak mato takich, kto-~. 
nyby niekiedy czafik jaki czytan · kfi~gi,_ 
acz· pozyczoney, ab.o darowaney fobie po„ 
święcie chcieli. Tet·az o ucznz'e t'Yu'clniey:: 
rzekł, niegdyś uc~o.oy nafz Bifkup Macie• 
iowfki: (17) niżeli O·Mi.ftvze. Niechcialbym~, 
aby podobnie mówić·można było: Terez e>. 
czytelnika, trudniey, niżeli o kfięgę. Lecz:,. 
gdy czy.tanie k,fiąg w powfzechności z.ale· 
cam, boię fię, abym w podeyrzenie, jakobym„ 
móy tylko towar z11chwalal, niepopadl. 
Prąeto teź• cło fwego fię wracam•. 
C.o.fię. tycze fam ego tłumaczenia ;mego~na, 

Oyczy1Y języ~„ ofobliwi~, .iie?1 niekiedy u--. 
żyt aćhv: ftarozytnych,K.~re me wfzyfi:ki~ 
do fmaku przypadaią, nrc ~o mey ,frro~ie 
przywodzić' niechcę, chotbym mogl nie· 

-
(17) Gornicki w.rozm: o Dw~rz.aninieo. 6: 

' 

I ' 

' 

I " 
„ 

r 
/ 

·, 



' . 

1' 

\ \ 

.-' 

J . -~ 
/ • 

i \ 

-~fo. Jużem nieco o tym namie-nitwprzed-, · 
mowie mey do Sallnftyufza Pol1kiego. To 
wiem, iżem onych z ufllnością Diezbierał', 

,an.i 11acią~at, ani u~xwał! iako mi fię zdaie, 
'tak ftarozytnych, izby memogly być zrozu­
'miane. Rzecz niemi chcfalem wyrazić, nie 
wdziękiem flów na popis wyieŻdzać. Wrefz-. 
cie. byś tlumaczeniu,,nie wiem, jako przy • 
. gania'.!'; bądź to z wnętrznego przekonania, 
.,bądź też z innych jakichkolwiek pobudek; 
jeśli 'f rzeczy pożytek odniefiefz, kt&regQ~ 

byś podobno bez przetł'umaczenia 
· Kfiąg tych, nie odnióil, tedy 

koiica pracy mey 
doftąpi~. 
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Większa część iudzi·1 ' 
inoy Paulinie, lka• 

;" rży lic; na 1kr.żę• I '. I 

tność przyrodze.; 
i1ia, Iż krotki nader ' '. 

Cżas życiu ~atzemu Wy-mierzyło, i że 
r 

' t~ dość fkąpó nam pozwokme 1ata 
byfrr9 n,ader f 1kwapliwie zbiegaj~'; 
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~ L. A. SENEKI 
' tak dalece, iż, wylączywfzy niewielu; 
inni, gdy właśnie żyć poczynają, zyć 
przefrawają. A nietylkd nad tym, ja· 
ko mnien~ają„ złym, powszechnym 
zgraja fama i nierozfądny gmin jęczy 
i boleje, ale zacnych nawet mę.iow 
taż żałość do utyfkowania \.\'Zbudziła. 
Ztąd owo nayH;awnieyfzego z Leka• 
rzo"Y narzekanie pofzło: (a) iż Ży­
wot ludzki krotki, a naufia długa. Ztąd 
i ono Arifrotelefa z przyrodzeniem 

· / wfz,ech· rzeczy spieranie fię · na mą· 
d~·ego człowieka .cale nieprzyH:oyne, 
gdy onemu wyrzuca, (b) Źe fit tak 

{a) Zdanie to jeft Hippokratefa, kt6re wzięte w tym 
rozumieniu, w jakim on je powiedział, jelł pra­
wdziwe. Nie.przyganiał on bowiem przyrodzen~u 
a le jedynie uczniów fwych do więkfzey pilności 
w fztuc~ Lel~ar!kiev pobudzał, ·przekładając im, iz 
ta wniejętnosć tak daleko zachodzi, iź do wydo-
1konalenia fię w niey ledwie życia fiaje, które z fie­
bie dość krótkie jell:. Jakoż pewua, iż kto w umie­
jętności jakiey, a drugdy w jedney tylko jey części 
chce wygórować, mafię nad czym całe życie bawić. · 
Zdanie więc pr~yw1edzione Hippokratefa z'da fię 
Seneka .o.paczme tłu/llaczyć. 

(b) W Kfięgach Aryfiotelefa to przyganienie n.atu• · 
r2e n~enayduje fię, ale jeft Theophrafia, który, i1• 

·, 

] . 

o l(RÓTKOŚCI ZYCIA. 3 
la/kawie pojlawilo ZU!.Źerztiom, iż im pi[ć, 
ba i dziefięć razy d!uźey Żyć pozwoliło, 
niźli czlowi.e/wwi, kti:n'.y, im fil rio liczniey­
fzych i waźnieyf zych dziel urodził, t!lm ' 
hliźfzy hr u ma Jobie wyznaczony. 
' Nie czasu mało mamy, ale ' wiele 
marnie utracamy. Zycie jeft qo.f yć 
długie i do naywiększych dzieł do· 
pełnie.t_J.ia fzcz9drze udzielone, jeśli. 
tylko całe dobrze będzie obrocon~. 
Lecz , gdy prz~ rozkofz i gnusność 
nikczemnie u płyn.ie , gdy na nic do­
brego ło.Z:one niebędzie: 1tedy pewnie 
przy fchyłku doznamy, iż już minęło ' 
wprzod, nipleŚrny poił:rzegli, ze prze- . .. 
m1Ja. 

Tak zaifte rzecz f.ię rn.a: niewzię· 
liśmy krotkiego żywota, aleśmy go 
fkrocilł. Niejefreśrrty w życie ubo­

A ~ 

swiadectwem Cycerona, pr;e1d fwą smiercią narze­
kał: ii jeteniom i wronom dluie-9 przyrodzenie 
!!yt pozwoli/o, niźli czlowieko~i. ~ ' - L:. 3'. . Tuje: 
Quafl: c • .28. ~ryftoteles zas tw1erdz1: iz nad 
wfzyfikich zwierząt, okrom fionia, czlowivk dłu· 
zey żyje. 5. de gm: /}nim; f, 10. 
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dzy, ale marnotrawni. -1 ako bogate 
i Krolew1kie 1karby, gdy fię w ręce 

' złego ;Pana dofraną, w· prętce byw~- , 
' j~ rozpr.afzane, a mierne dofi:atk1, 

jeśli do1bremu dozorcy będą porucza• 
' ne, używaniem wzrafrają; tak czas 
życia nafzego daleko doH:atniey za• 
~hodzi temu, kto nim dobrze fzafo„ # 

wać umie. I 

ROZDZIAŁ 11 
' p' o coż ,fię na przyrodzenie 1karże­

. my'? wfzak fię łafkawie na~ p,.o~ 
:frawiło, . Zycie, b.ylebyś go użyć po· 
trafił, długie jefł. Ale coż? tego bez.:. 

· qenne o~ionęło łakomfi:wo, ow pró· 
_ ż~ą i 'niepożyteczrią trudzi fię pracą~ 
~ ' ten od w~na fi~ poci, ,ów .z gh~Śnośc1 _ 

- nrawie ztrupial~ tego morduje prze· 
pych. frateczny, innych ?!dali i yvyro· _ \ 
kow niewolnik , owego wyuzdana 

1 chciwość kupczenia · po wszyfr~ich 
~ ziemiach i morzach, W nadzieję zy. 

fku, wodzi. Niektorych dręczy żą­
dza bojowania, gdzie ,abo ą.a cudzą 
przygodę -czuwają, abo z swojl! fi~ 

•. , 
'- , 

I . 

o KR6TKOSCI ZYCIA. . s 
P.iedzą. Są i tacy, ktoyych fł'użba' · ,. 
pa11ow 11hezwzględna dobrowolną nie· 
\\-) olą wędzi. / \Vi~lu cudzego dob.ra. 
żądza, a f w ego obmierźienie trapi. 
N aywięcey jeH: tych, którzy niebio: ' 
rą przed· fi'I: co pewnego, ale jak~ści 

' ' ·prożną, niefrateczną, i ~nief'pokoyną. 
w fobie lekkościa uwiedzeni, nowych 
fię coraz rad cln~ytają. Niekto1-ym· 
~li'c ta:kiego, o coby .fię ubiegać mo·' \ 
gli, p\epodoba: .a tych w,famey ich· 
ppiefaałości i leniftwie Śmierć zmia-
ta. Przeto 'nayrnniey' niewą.tpię o 

' pt·awdzie tego, co je9en z nayp·ze- ~ 
d11ieyfzych Rymopisow „ nakształt 
wyroku, pow1edziQt: · (c) ' . , . 

. i\T . '(. . . ,fi ' . I ) I '-t' · ~vflym1uevJza to Jl'.r zycza czgc, .". u~ 
fYl :fyjemy. Boć' cały inny prz~ciąg . 
piejęH: życiem, ale cz:tfem. , . Natar­
c·zywe ·nas z~wfząd ob?wczyły zb.ro.l. 
dnie, ktore rnepozwalaJą nam wyzey 
fię podnieś~ i .

1 
oczy przed:zeć na · 

I 
~_,...~~-.--~----~--~ 

' 
(c) Jakib; t.o nl!yprzednieyfzy był Rymopis, jefz,ze : 

dotychczas ,1ikt _niedofaetlł. - , . . 
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6 LA. SENEKI 

przeyrzenie prawdy, , ale zatopio­
nych i w nierządnych chucia.ch ul- 1 1 

'gnionych co~az barziey w doł tfoczą~ 
Tacy ludzie nigdy do iiebie przyiść 
niemogą, i jeśli. niekiedy przypad· 
k.iem. fpokoyność jaka ich zaydzie„ 
tedy i tak,jako na głębi morza cheł­
bają fię, na kt:orym po burzy i· na- 5 
wałności wały f!ę jefzcze_ wij.ą; i ni-· 
gdy od f wych rozchełzanych namię­
tności uf po kojenia niemają„ 

Rozumiefzli, iż jedno mam rzecz 
o tych, ktorzy jawme niefzczęśliwe· . 
mi fą? Spoyrzyi na ow'ych, za kto-· / 
rych szczęściem tłumem idą kro· 

' -' \ rych dofratk'i ledwie niezacifną. Jak. 
wielom bogactwa cięża1\em są nie­
zno$nym ?jak wielom buyne Kraifo-~ 
mowfrwo codziennym na okaz po· 

, pifowan'iemfię pierfi zrywa? jak wie.: 
lu ufrawicznemi rozkofz.arni truchle- ­
je? jak wielom. naciik licznych klien- ­
tow godziny wolney niedaje? , Prze, 
biefz uw~gą tych wfayftkich; od nay­
niźfzych do naywyżiZych poiliępu•, 

, -

/ 
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O Kl~OTKOSCI Z YCIA. 7 
jąc :~ ten pożywa, ow fię fraW,i, na ,te­
go Jkarżą, ow br:oni, a ten f ądzi, nikt 
o fiebie niegardłuje, lecz jeden za 
drugiego fię bierze. ~ytay fię o tych 
wfzyftkich, ( d) ~torych imiona / z 
pamięci ucząfię: . a nie inną ich cechą 

' oznaczonyc,h pobaczyfz, jed'no, iż 

ten n'la o owym iłaranie, ow o tym, 
o fobie nikt. Za fię niektorz:y g~upią 
fwą popędl,i\vość pokazują, narzeka· 
jąo na wynioilość moźnieyfzych, a 
to dla tego·, iż" gdf onych nawiedzić 
chcieli, wolnego nieotrzyrnali wfrę· 
pu. 0\vo, ktOry fam fobie ~olnego 
wfrępu do fiebie niedaje, śmie ną in-, 
nych fię wynioilość firn~·żyć. Ow, 
ktokolwiek on tam je.ft., acz..wynio· . 
iłym i· pyfanym· okiem-, fpoyr~al _Je­
dnak na cię,- niekiedy nad.lławrł C.l U• 

cha, do ·boku cię- fwego- przypuścił, 

(d) Roz~mieją fi~ 11tianoumr~Zlf ·czylfzaufzni po•, 
wiadacze, którzy u J_łzyi:man. ;;ąwfze przy ·boku . 
Palllkim zofiawitJi.; a.1111100 Klientów, pozdrliWia· . 
cz6w., .i innych. wielu na pamięć fię uczyl i-, i-;one.< „­
t,dy potrzeba kazała, "Panu do ucha pofzeptywali, , . 

' , 
i • 
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ty ~aś arfrwey.rzeć w fię~ ~m~ fię 2!' fos 
l>ą rozmowi~ chciałeś. - \ 

RDZDZI./JŁ. Ili, 
~ N Jęrnafz te~y przyczy'n y ~ dlą kto„ 
- r,eybyś twe 'nawiedziny komtt 

-na oczy ·wymiatał: poniewa;żeś to 
(';Zynił nię ~ fząqmku ofoby jego, ale'.ł 
iźeś u fiebie prz.ę]Jywać nie~hciał. 
. Gdyby fię ope nayjąśtiieyf_ze wfzy„ 
fl;kich wie:\<ów swiątłą' naywiękfzę 
głowy w jeqpo zebrały, tędyby fi~ 
pigdy jednak tey ślepocie ludzkiey 
wydz;i wi~ pięmogły ! o z ierż.a wf wych­
zajeżdza~ ni komu .piedopufzczają: a, 
jeśli mały f p6r jaki o graÓicę zaydzie, 
~żci natychmiafi: dq kamieni „ dq ąr„ 
kabUZiÓW przychodzi: !lopuszczają 
?aś, iżby im:1i na ich życie nafl:ępo"'. 
wali, owfzern fam~ takowych paftę„ 
t>c6w na f wą gło'Yę przywodzą. Nie­
'Yidać, któryby chciał pieniądze roz. 
profzyć, a jak miedzy wielą rozdzie1 
l~ i .roz~rafza n_iejeden życię 'swoje~ 

· .. 

.. 

•' 

. 0 KR.OTKOŚCI ZYCIA. 9 
. Skrzętni są' w zachowaniu dziedzh 
(;twa, jak za.5 tylko idzie o utratę ~za· 
fu, zaraz H„ę ftają rozrzutnemi i rnar­
notra\vnemi tego dobra, w ktorytr~ 
jedy111e fkępftwo i ofacząda11ie ucz'ci·_ 
we je.Jl. A tu trzęba nam na widok 
wyprnwadzić zgrzybiałego jakiego. 
Jl:arca. - · .. 

Moy frarufzku, widzę, ~efię wie~ 
twoy ma ku fchyłkowi, już to fetny 
rok pę9zifz, aboś j~ i przepędził, 
Nuż, zlicz mi p9rzągkiem lata twoje, 
J?owiedz; wiele pożyczalnik' wiele' 
przfja~iołka, wiele opiekun, wiel~ 
ldieqt cza(u zabrał; wiele także mał'!· 
;żeńikie iw~ry, wiele µk'.rocepie pod~ 
danych , wiele grzeczn,e po inieście. 
pieganie Sobie zarwały. (e) Przy"'. 

· ( e) Dotyka tlł Autor c!1orob .t~ch,. kt~re fan_ii fobie 
' fporządząmy przez ruepowsc1ągme.~11e dz1k1~h .Paf.. 

fyi, które czfowieka częfto~roć, Jalrn':ro~b1ezane 

, 

konie 0 szwank przyprawuJą. '.fakze 1 owycli. 1 

kt61'e fobie farni fporządzamy przez niepon;iierność 
w jedzeniu · i piciu. JJziwifz jię', mówi onże sam. 
w jednym Jiścje że fię niezticzonych prr;wie cho· 
„ob namnoŻ'flo, 'zticz /l.ucharzów i te .gęfle kuchnie. 
eraz jak wielu lufizi jtden brzuc~ zatrud11ionyc~ ' . 

>. 
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•day jefacze choroby, ktoreś fam fo­
bie 0porz~dził, jako też · i . ow czas, 
ktory odfogiem leżał, a obaczyiZ, iż 
lat roniey mafa ;:iierownie, niżli li.-

. czyfz; Przywied~ fobi.e na pamięć, 
· · ileś ra~y z rozrnyfłem. i r-adą na pe­
wną co poczynał; wieleś dni tak, ja- · 
' . keś Je fobie rozporządził, prżepędził„ 

jakeś był ~am fobie przydatnym; kie­
dy twarz ~ . .f\\fey przyrodzoney po­
ftawie, .kiedy umyR tw6y bez wfzel-­
~iey bojaźni zofrawał; co.żeś· w tak 
znacznym przeciągu życia ku poto­
mności zdziałat;jak wiele życie two·· ·. 
Je rm~fzarpał-0, gdyś fię ty nieczuł~. 
co ,tJtrac'afz; ile czafu prożtie trofki, . 
głupia radość,, łakoma chciwość' . 
grzeczne obcowanie zarwały, i jak: 
mało ci już od twego czafu pozofra­
ło, a obaczyfz, że wcześnie umierafz . . 

trzyma.' Ep: 95· Niemniey tei rodzi chorób opi~­
fhvo: tego na rękt1, m.ówi na fa, Kocha11ow1ki, te•· 
110 ua.nogacń karze: .ten puc/inie„ ow gniie~ aba 
"1rzodliwi, abo trędowaci, iadntgo ,zdrowego nie­
"'afz. Takq rozmaitq 'barwę I wrm Dwor;t;all()/JH 
'llllJVklfl ni1miimoś1i dawa(, . · · 

-. 

„ ' 

1· , I 

o KRÓTKOŚCI z YCIA. II 
/ . 

ROZDZIAL IV. 

Co' . J ' \ 
z więc- tego za przyczyna, źe 
tak żyjecie, 1akbyście zawsze 

żyć mieli? nigdy wafaey flabości nie· 
baczycie. Nieu\.va.ź~cie, jak wiele 
czafu upłynęło, bo jakby~cie jefzcze 
Żpełna i obficie rnieli, tak go ma'rnie 
utracacie: chociaż podobn9 ten dzień 
oddany i poświęcony, abo 'temu czło„ 
wiekowi, abo owey fprawie, oftatni 
jeft. WfzyH:kiego, jako ludzie śmier· 
telni, 'obawfacie fię, a wfzyftkiego, 
jakbyście nieśmiertelni byli, p0żąda­
cie. Poilyszysz więlu m.Owiących:.. 

; ( f) pi[Cdzi~fiqtego roku na fpoczynek fit 

( _f) Ro~u pięłdziefiątego wieku·f'!'ego wolno byto u· 
. Rzymian poniechać flużby woylkowey „ a Senato­

rowi fześćaziefiątego do rady niewchodzić; Pra­
wa, mówi ni'źey w Roid: 20. żadnego po roku pięf­
dziejiątym do żo!dit i W01f1Zlf nienag!ą, a Senatora· 

' po fzeNdiiefiątljm tfo/adtt nieWZljWają. Te pra­
wa pozwalały im, Jeshby fię podobało, żołdu aba 
rady poniechać, ale . nieprzymufzały koniecznie. 
Ł.ączy Autor tę ~wo1ak>! pofługę w Oyczyźnie ~ 
krom.b.o,wiem .. te&'l, iż każda Rzeu-Pofpoli'ta„ty_llł 

'\ 
'I 

' I 
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.., Hdam, a rok fzeNd.zie/itzty od pub!icznych, 

I 

- rnit wbaw i pojług uwobii. ··A kogo~ 
prz~cie ma[z za rękoyiuią dłużfaego 
i,ycia? kto oię upewnia, iż to wfayfr" 
~o, wedle rozporządzenia twego 
poydzje? izali fię niefromafż oil::atki' 
i wybierki ż'ywotą sobie zachowy„ 
wa~, i ow czas ku p~prnwie wyzna: 
czać, ~tory Uę ju.ż na nic dobregq 
nleprzyda? Jak to po%no jeft, na ten 
c;rns jełzcze żyć poczynać, kiedy już. 

·pi·zeił:ać potrzeba! Co to za gtn ... 
le {>ftwo, niepomniąc na krotkość ży.,, ' 

wota, wfa~lkie zdrowe rady qa pię.f.­
dziefiąty lub 1faeśćdz;iefi~ty rok od.­
kfadać, i /z tarptąd chcieć życi~ {W-~ 
C7.ynać, dokąd bar~o niewielu docią· 
gnęł0~ Przemożni i na wyfokich <.io„-
froynościach pofrawieni ludzie dają 
fię n1eni;;.:; z tym iłyfzeć, jako fpoczyn­
lni żądaj~!, jako go wyilawiają, i naq 

dwoygiem fi:oi Orężem i radą, nad to żaden w ic'h 
Rzeczy-Pofpolitey z uczciwfzych wchodzii: w nady, 
abo _Urzędy jakie poMdać niemógł ~ chybaby 
"f rz;~d Óziefi~~ lat w żołdzie zo1tawał. ' 

, ' ' 

r „ 
' 

\ 

() KR6TKOŚC.I Z YCJA. 'Ij 
~fayfi:kie dob1:·a fwe przekładają, Z 
tym wfzyfl:kim niechcą z v.'Yfokości< . 
fwey zH:ąpić', chyb~ by to bespiecz~ ' 
nie uczynić mogli. (g) Bo fortuna, ­
by też nic z wierzchu niepótrą.cało • 
fuma fię wielkością fwą wali. 

. · ROZDZIAŁ f/. - I 
/ 

(h) BOiy Auguft, ktoremu bogo~ 
wie więcey nieró\111ie, ni~li 

: komukolwiek. z ludzi,dobra wyświad..f 
czyli, zawfze życzył pokoju, jnko· 
by m?gł · r:Ządow Rzeczy-Pofpolitey 
pozbyć. Wfzyfukie mowy jego kte-o 

(g) 1 tai! to jefl (mówi on na innym mieyrcu pifZ;l<: 
o litości Pai11kiey) przy wiethofci i w/pa.nialo>:",_ 
twe9 Pa,ljl<ie!I nieroola; ~efię /(at m111r11/zym ffl&- , 

• "-moiefz. 1.D, Ciem: '. Cap: g. 

(h) /lugufl miedzy Bogi policzonlj. Pierwfzych bo. 
wiem fwych Cefar:tÓW-Rzymiani_e pofpo!icie BO.. 

gami czynili z przyczyny ?ayba~z1ey tey, Jako nie-. 
, którzy pifzą, aby yrzed muem1 narod): po_kazrui, 
że przy wolności Jes_zcze. dawney zofia Ją, 1 pano-­
-wania innego nieznają, Jedno Boże. A gdy Ce­

_J;irJ!: umarł, nc!awali, iż lię do Nieba wrócił. W\t• 
pię, iżby to udawaH o N1m>nii. 

' . 
t ' / 
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mu zmierzały, iżby wżdy nadziej~ 
jaką mógł powziąć pożądanego f po· 
czynku. W szyickie trudy i prace . 
f woje tą, acz płonną cale, oiladzał 

, ' pociechą, iż niekiedy fam fobie jedy· 
nie żyć będzie. W niejakimści liści,e 
pifanym do Senatu, w ktorym przy~ 
rzeka, i.::: niech ce od f poczynku f\ve• 
go wfzelką oddalić dofroyność, ani 
w innym cale i rożnym od przefzley 
godności r .vey żyć franie' ty naydu-

. ję ilowa: ale fię to daje nadobniey wy­
prowadzić, niźli qbiecywac. Mię atoli 
do tego }kłoniła Źrldza owego dla mnie 
naypoźttdaltf zego cza fu, ktorego kiedy 
jefzcze pociech kofztowat niemogę, ted~ 
przynamniey w jłowiech fdmycń jłQdko fo­
bie Jmakuję. (i) Tak fię mu rzeczą 

(i) Dwa razy; za świadectwem Swetoniufza; zamy- 1 

ślał Augnlł złożyć doftoyność; naprzód po ~gnę-­
bieniu Antoniufza j powt6rs po fwey przedłuzoney 
chorobie. Jednakże, jako pqbaczają niektórzy A u­
&oro)Vie, co i z poprzedzających tu fłów . ~enek~ 
poznać można, iż fię Augufr wfzytl:kich doiłojel11łw 

• niezrzekał, ale fię przy jedney tylko, (pewnie 
nie przy pośledniey) chciał :ioftać dla dobra l\ze-
wy-pofpolitey. ' 
../ 

, l 

/ . . 

I , 
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o KRÓTKoŚc;r z YCIA. . 15, 
przyjemną zdawał spoczynek, że, 
gd~ go w fkutku san1ym mieć nie~ 
niogł, myślą fię około niego rad za­
bawi al. Kto1y zlJał dobrze, iż jeden 
wfzyfi:kim władał, ktory innych lu· 

. clzi -i' narody uf'z<;:zęśJiwiał, ten po­
czytał ów dzień za naypocieszniey„ 
fay , ~tóregoby owę dofroyność i 
wspaniałość złożył. poświadczył, 
on dobrze, ja~ wiele mu godność o­
wa po.tu wycifoęła, ktora blafk fwoy 
po wszyftkich krajach rozpoftarla, 
j3k wiele fkrytych frofkliwo:;ci zafo­
bą wiodła. Naprzod. z Obywatela­
mi, taż (~) z Kolegami, na koniec 
z Krewnerni przyruufzony bronią fię 
rozprawić, zi1ernię i morza krwią ob­
lał. W Macedonii Sycylii, EgYJł'" ' ' cie, Syry~i , i po wszyftikich prawie ' , 
~rajach woyną ściśniony, woy1k0 

Rzymiką 'k.l~iką fi:rudzone przeciw , 

(k) Przez Kolegów rozumie Iię Lepidus, którego" .• 
Urzędu woylka i wolności wyzut. Przez kre­
,;wnych .Antoniufz, który przez 'i-Onę Oktawią był 
f,Pokrewni1my, 
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obcy1~ narodom w pole wyprowa• 
dz ił. , (1) W tym kiedy Alpy uf po~ 
~ajał, kiedy w śrzod pokoju, i/w śr z od 

, pailfhva po wftających' nieprzyjacioł 
· uikramiał, kiedy za Rhen, Euphrat, 
Dunay granice fwe pomykał, w fa• ' 
mym mieście Murena; Cepio, Lepi• 
dus, Egnacyufzowic miecze nail o• ~ 
ftrzylL JefZcze był nieufl:ronił ich 
zafadzek; ano córka i wielu Szlache• 
tnych młodzief1ców, cudzołoftwem, 
ja~by ( m) przyfięgą żołnie~fką , o• 
powiązali fię , nadwątlony wf ek jegd 
l,tłopotać: · a więcey , mu jefacze kło• 
tńi i ftrachu ha nowo przyczynił An• 
toniufz drugi i jego niewiai1a'. Te 

(i) Woyny te_, kt6r~ ~~tu j~kby przejazd:m tylkd 
wzmiankują , obpsmać mezdało fię_, bo~ tu rzecz 

fama Kfięgi uiehiftoryczna. Mafzli Jednak w t~rri 
nienaganną ciekawość, tedy weyrzyi w SweJonm­
fza Rozd: 18. 21. w T<lcita Kfięgę pierwfzą Tu 
:fię jednak przefi:rzega, iż ten Ce~arz za DunaY,'. 
granic f\vyc11 niepomknął, chyba, pko tu Seneki . , 
2danie wykłada Lipfiufz, zamyślał pomknąć. 

(~1) :.rak by~ zniewoleni ~osp~~o~cią Julii C6rkf 
• jego,jako bywaj;\ zniewo18Jlt zoimerze przyfi~&:\ł 

/ 

Ó KRQTKOSCI Z YCrA: I7 
wrzody kieqy z ,członkami poobci· 
nał, drugieflę wylęgły, jako-fię w na· 
zbyt krwifrym ciele przydarza , iż 
nieuftannie ,jakiekolwiek części na­
rywają. Dla tego niezmiernie ządał 
pokoju, na ktorego nadziei i myśfro 
nim," prace fwe i trudy fld,adał i koił. 
To było ,je'dyne Żądanie tego., ·ktory 
innych żądze łatwo mogł usp~kaja6 
i naf ycać. " ' 

Mar~k Cicero miedzy Katylihami 
i Klodiufzami, miedzy Po1npeiusza• , 
mi i Kraifami, częścią jawnemi nie· 
pr~yjaciołmi, ' , częsdą niepewnem~ / · 
przyjaciołmi w~fpOł z Rzeczą-pof po· 
litą -tarń , i owdzie rzucany, długo O• 

. nę w ofratii'iey prawie toni wftrzy• 
muje, aż na koniec odtrącony, '.Ff}ce 
opuścił: a IŻe ani w fzczęściu fpokoy­
ności fw~y' przeftrzegać, ani w nie. 
fzczęściu cierpliwość zachować po„ 
trafił przeto częftokroć Konfulato-' / wi f wemu nie bęz przyczyny, ale bez 
kol1ca p~chwalonemu złorzeczy. Jak 
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-fmu'tnemi, żal swoy wyl,ał 1łowy \V 
pew'nym Fścfu 'do Attyka, kiedyPóm-
.peiufz fiun Ociec już był zbity-, a Syn 
jego w Hifzpanji jeszcze fię kufił n- , 
_padłą sprawę podnieść: Co ·-ja pora-
biam, py_tafz fit? oto bawi[ ftę w tym 
· Tujkulanie na poły fwobodny. Pr-zy ty1~ 

" 
·inne-przywodzi rzeczy, w 'ktorych ·t 
przefzty wiek fwoy, opłakuje:, i na ni• · 
uieyfzy c~asfię 1kai:zy, i o priyf2:lyn1 
rozpacza. Cicero napoły . wolnyn\ 
fię tiazwał·; l~cz ~ilden nigdy mądry . 

. tak podłego na fię . nieweimie imie"' 
' nia: nigdy niezechce na poły być 

,. wohiym. Zawfz~ zoftaje .przy fwey 
zupełney i nienarufzoney wolności, 
zawfze swobodny, zawsze nad ~obl! 

\ Panem, zawfże nad innych goruJący. 
Co bowiem nad tym przewod'i:ić mo~ 

' -że,_-ktofy fat'Ilę fortunę ma pod fob~~ 
~ 

'ROZDŻ!Ał VI. 

Kiedy L1wius b1,;urus, czło~iek 9:.· 

' 
fŁry i popędli\vy; no~e pr~wA 

, __ wprowadzić i dawne zamierżki Gra· 

7' 

. ' 

. 

I 
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. o KR6TK0§91_ ZY~IA. . . ·~I~ 
'·ch?iw· znowu chciał wzjljecic, Hczn~ 
!ię zgrają 'ż całych Włoch iebraną O• 

fadził. Lecz, gdy; · :rozpocz,ęty·cą . rze· , 
·'.czy' ktorych końca niepr.zeyzrzaf, I I 

·an~ daley,-popierać, ani 'l·>Oniec~ać ju~ 
'j1iemożna było: tedy z ohidy niefpó­
'koynego'o~ pierwiaftek ~yda, ż tym', 
:powiedają, pał fię ,fłyfieć: Że on jeden 
j ejl ·taki, ktory niQ;d!j, ani w dziecińjlw_i~, ~ 
nawet, Jpokoynego 'dnia niemiat. ,. 'Abo· 

\ wiem dzieciędem jefzcze będąc . (n) 
I w fzarłatney fukience' ważył fi(t wi• 
. :nowaycó\v §ędziorn .: zalęc_ać.', i ''ta~ 

'dzielnie za niemi fię wftawiać~,, iż; ja-
ko to. z pewriey; m·arpy "'iadomoścI; 
'niektóre. ~deti , wyroki b;yły wym u~ 
:f~on~ • . Dokąd fię .też _z _czafem ni~­
·zapędżił tak ranny i weze5ny prze-

1py~h ! ,ŁatWÓ' roko~a6 mo~na _był,~; 
·iź takowa prętka 1 porywcza zu. 

B z - ... -._; 
• ' • ~ J ' 1 ' ł • • .... • l • „ 
._(.n)· Szarłatney sukni \!Żyw~ła Rzymfka · młodź d.1> 

i6 abo 17 roku. Zwan? ~ą toga prre~1xta, ~t~r2' 
.uroczyście w przyto~n~sci k~e~~!l~ch 1_ przy~act~~ 
po wypłynjonych Jec1ec)J zam1emah nafaati ln~l'p_ 
kt-órą zwali to1a viri/is. · . 
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I • - .zo . L. A. SENEKI 

chwałość spro'Yadzi niesźczęście i 
, fzczegulne na ni~go i powfzeclrne na 
wszyil:kich. Zarym pó~no już firn· 
rżył fię, że żadnego fpoczynku nie­
miał, kiedy z famego dzieciliftwa był 
zeń szumny buntownik, obradom i 
S:idom Dieznośny. Sarnli on potym 
:fiebie zabił~ niezgadzają fię · dofyć, 
i? od hartiebney rany poległ~ ·a cho­
ciay m?g·ł kto wątpić, i zaliby od, wła­
sney ręki zginął, jednak, jeśliby 
w cz~s zginął, o ~y1~ nikt niewątpił. 
- Więcey takowych proino i da- ­
rem~10 jefl:: przywodzić,: ktorzy, gdy 
fię ihnY!:1 zdali byc naybłogo1lawier1-

,... · szemi z ludzi, . sami, zbrzydziwszy ' 
marnie przepędzone lata ~woje, 

, prawdziwe o fobie świadectwo" dali. 
Ałe· ~ą fkargą. ·ani fiebie, a~i innych 

- ni~poprawili. A.bowiem~ kiedy to_ 
o fobie powiad; li, Cło f ~ych fię tęfkli­
wych namiętności wraca.li. Pra_w. 
'dz_iwie' byście życie ,vafae za tyfiąc 
lat zaci.ągnęli, przecie możnaby ie do 
diewielu lat ·ści~g~ąć~ Takie ~l;)J;-o· 

- j 

" „· ", 

' ' 

; I 

' 
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o KROTKoścr: Zvcr.A. zt 
~rfie w~zyilk_ieby 'Nieki pochło~ęły. 
Ten zas czas wam udzielony, ktbry· ~ 
z,przyrodzenia fwego prę.tk9 ulatu· 
. h - ' ' ) 
~' c ~c1az r~zm~1em mo~e być prze- '~ 
c1ąg111ony, Jednaki fię wam p'rę'tko.' 

.ze~11knie ruciecze. Bo go nieimacie, 
am za w ściągacie, · ani jako . . nayby­
frrzeyiZey rzeczy tamy i ftawidła za-
kładacie, leci zbiegać i u(:hodzlć, 'ja.· 
~~- rnniey użytaczney· ·i łaf\v'o zgo- · •, 
'nioney, dozwall1cie. - Mied~y temi . . , 

1 , kładę na czele tych, ktorzy nic in· 
·nego nierobią, jedn_o pijańfi:wem i 
lubieżnością fię ba\vią. , Gdyż żadna 
zabawa bezecnieyfza nad tę wyna· v 

1eść fię niemoŻe'. Drudzy, chociaż 
fię tylko niej-aki1rtści cieniem okry„ 
~~ją, jednakże udatnie błą~zą. Byś '> ' " 

nu tu.łakomych ·abo gnip:\vHwych; a--
1 ho rozfiewcow niegodziwych swa­
row przywiodł: prz~~i.eJz ci n.ie~vy­
kraczają, jak? obmierź}! n!ewieści.u„ 
chowie; zaś, któt~y wftyd i,poczci- :·\ 
wość .. na szrot plµ~-ciH, Htopieni wJ 
brz~dkiey cielefnośc(, oftatni'ego z -
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'~Z L.A .. SĘNE~I. -__ 
~ l~dzi . g~tunk'u fą. Rozbierz!~ już;_ . . , 
-wfzy.ftkich ty~h cały bieg życia; p'rzy~~ 
patrz fię' jak długo rachują, ją'k ~U~. r I . 

go czuwają, ja~ długo w bojaźni zo~. 1 
ftają, ·jak długo cześć i . pófzanowa· : ' 

. nie inny~ odd~ją, jak długo farni od1 
il:mych odbierają; jak. wiele _im , cza· . 
f µ rozpra\yy f~dowe biorą, jak wiele,_ 
bJefiady, ktorefię jużJudzkością; j~. 
grzecznością b::irwią: a obaczyfz, ja- . 
k.~ im; już .to ich pomyśl~ości, już. 
f~~ ) niepoi11~ślnoś~i . prawie ode· 

. t~hnąć nied~ją. · · · 
W refzcie Żgodnie przyfl:ają n.a to,_ 

1 ·' 

iż <.jzłowiek, wieią zabaw ami zaprzą„ ' 
t~io~y, ·ani .k,rasoniow.ftwu, ani ja„ , 
kimkolwiek innyq:i wyzwolonyn1 , 
ifa.ukom wyd,Qłać, tak, jakby należa- · 
ł~~ . pgt;afi: . gdy~ rozp~ofzony mnyfł t 
nic w n.ę gł<;boko nieb i erze~ ale wfzy„ · E. 

·ft~o-, · jakpy :. wymuf~ono; o:<fm!ata. ·-
. · . Nic mniey nieftoi u człow~eka zą„"' 

· b~wneg~ ~ 'jak~ żyl:, a żadą~ nad t~ :, 
~1?Jiej"tność nie jeft trud11ieyfza. 
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W Tn~ych UJ:Iliejętą~śf ia<;:h wielu 
. i1ę nayduj~ ' idobfze bieg!ych; 

miedzy ktore'ini; z dzieci - ni.el}.torzy • „ .~ '- \ I 

tak dobrze poftąpili; iż •inny.ch na„ 
wet i~a_uc~ać_-moglf: Ja~ za~ ·~y<?·po­
trzeba, jefr 1cz~go fię p.rz~~ .c,ałe, źy~ 
de uczyć: owfzem., (o), czemu fię 

' bar.ziey 'dziwić· będzi,~fz, · prz,ez całe 
' życie u~zy6 fię. trzeba uf!1ierać~ Tak 
wielu godiiych·luq~i ~fzyfrkiE'.. zawa-; 
· dv up~~zątną'wfzy, z bog~ctwy, dofi:o'7 
'j~Mhvy; ro,zkofaami rozbrat u,ctyni· 
',wfzy, ókoło tego jedynie aż do' zgrzy· 
b.i~łey'.ftar?Ści pra~o\V.aH, iżby fię żyć_ 
nauc.zyli: jedna_k_., ni'emał~ z nich, wy-

• > - • f: · ie;""tność znaJąc w. ty.f!l_Je zcz_e m~um H • 

- twoję ~ z _ życiem fię 1 o,:ftało. A Ja• 
~-ożby ow~ umieć mieli, !<i'6r~y· o t,ym 

,, 
• ' /, • ~ .. I • . \o • 

', ; 

( ) CL 'ct'ani'nowi nie .tak zdaniu temu ,_,·JakQ. ra-o prZeS I' l · ,. · n f: ' d ' · r. /, , · · ~„ · oganin powiedział , uu zme z1w1~ 11~ \ 
czey, 1~ Je P ·ri d ·r:. [µ-- mo•ha Ą 
a barziey, pod~bn~ ~'!~ ty .7J" n. · y •. " · . , ~a· . 
kich 'zdali ku 'podf1~1emu, i_zawily,d.z.enm menwe 
łi14 do.czyt'ai;~ ' -
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· ~4 L. A. SENEKI 
ani myślą~ Wierz mi, iż na to po„ 
trzeba wielkiegó i nad ludzie czło• 
wieka, ktoryby naynmiey niedopu­
ścił ufzczerbić fobie c~afu : i przeto 
ten żył naydłużey, ktory całe życie 
f woje z farnym fobą przepędził; któ­
remu nic z on~go odłogiem i bez u­
żytku nieleżało, ani co(kolwiek do 
·kogo innego w ftronę pofzło. Abo„ 
wiem' n1'c on niepobaczył godnego, 
z czym by na czas f woy frymarczył, 
ktore$o zawfze pilnym i ofzcŹędnym 
był ił:rożem i poftrzegaczem. Prze~ 
to 'też ffawało ma' cza fu 1 kiedy in--, 
nym,.którym zgiełk i hałafrra niema­
ło życia zabiera, 1 na nim zbywało. · 

Njeroz~miey zaś, iż oni dla tego 
fzkody fwey i utraty nięznają. Wie­
lu z tych, ktorych wielkie'fzczęście 
ciężarem fwym uci1ka, u:!ly'fzyfz w 
tłumie · f wych klienta w, w śrzod na­
cifJc.u fpra.w, .lub w ciibfe uczciwych' 

, nędz i kłopotów z żalem) utęfknie„ 
nietp narzekającycłi: · co fię dzieje~ ~ 

.zyć famemu Jobie niemogf ! A czemuż · 
I 

I - i ( 

.,.,-. 

\ 

~- . ' 
, .' f'' 

o ·n0Txośc1 Zvc1A:· ~s 
to niemożefa~ wfZyfcy, kto'rzy cie.-
.bie dla·fiebie zah!erają, tobąfię dzie~ · 
lą. Ow Winowayca ile tobie dni zar­
wał? ile ow do'urzędu kandydat~ ile 
owa przeftarzała baba pogrzebami 
d.ziedzicow znużoria ~ ile ow jałQwą · 
chorobą złoż9~y dla rozdrażn.ienia · _ :, 

· . łakomftwa . _czuwających na spadki 
, , f w~je? ile ow prze~o~ny przyjaciel, . , 

'ktory nie o przyjaźń wafzę' ftoi, a~e­
chce z was dwor niiećokryty j akaza„ 
ły. . Z nie§ jedno ·i zlicz dni źywota 
twojego, a obaczyfz, iż oi z nich nie­
\.viele, i to same drożdże 1 pozoftały. 
~opiął ow, jalćo fobie żą.cW, J(onfu· :... " 
latu, ażci już radpy go zbył: e; ! kie· 
dyź, prawi, rten ro'k minie! Ow otwo-
rzył publi<;zne igrzy:fka, na czyi 
wprzod wiele .fobie zakładał, a tera.z, 
kiedy, powiada, , on.~cń pozbtdf~ Gar-
ną fię ,hur1nem do owego Pro_kurato„ 1 

ra,, ciągnie za.fobą tłum ludzi, iż gCol 
w tak wielkiey ciż~ie i 1łyfzeć nie­
można; lecz iitenfobie p~z~krzy:ey! 
łied!f fib ·prawi,· Jprawg !zońcfl do,~efia:: ;-
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~6 L. A. SENEKL 
m-r ! , Każdy marnie przepędza życie. 
~woje;, tęlli:liw.ie ppżąda pr..zyfztego, . 
a mier.ii ninieyfzytn~ Lecz ten, któ- , 
cy wfzyfi:ekcz~s pożytecznie obra-:-... 
c;a, ktory n~ dzień żyje; ten ani żą--.. 
da, an~ fi.ę obawia .dni~ 1jutrzeyfzego„_ . 
Bo . jakąż by 011 .'mog.ł nową mu ro-: 
zrywkę' i rpz\rnfa przynieśd nicu n~e- ... 
go, nqwego i niezn:;ijom.ęgo, wfzy- . 
fl:kiego' flmfił do sytości. Wres;zcie . 
niech forttłna) ja~_ <;lwąc„ r~zrzą.d..za, ,. 
j\lf ży«;:i,ę jegQ ".za~inego _H.ę niebespie· · 
ezęhfl:wa nieboi. Możnać onemu co .. 
p,,rz.y_dać; ~jąć '.1~ier~:i,o~~1a-: ._ bą, i przy· ... 
dał tak . cJlyba,jąką nafyconernu.:już, . 
~e~o pqkarml1, kłorego ._ani jaki;Ue • . 
ap_i ,te~ cale odrzuca'!> - · · · " 
~ ~ li 

• I ROZDZIAŁ. VIIL-
1 ' 

N1ema(z .tedy w.noG.ć,- Że kto żył':,· 
! dhl.go, p(zeto famo, iż -fię tfiwe- ~ . 

~~ włofa i µ:marikow do~e~.ałL {p} , 

' , ' .. , . 
(f )_Wielką r6~nici naznacza t.u ~~toi: n,:tiędzy dłu· • ' • 1 

'Cllll ll1l świecie liytie.-1, ' ży9em człow~eka. Przy• :. 
I t... , , 
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OK ' , z , . . ROTKOSCI YC!TA,• ~7 . 

~ie~y~ 9n dla tego długo, ale długQ . 
. ~~ sw1ecie pr2;ebywał. Bo . jakim, , 
profzę f J?ofobem~ Rozu{Jliefzli, iż ten 
daleko Żeglował, .ktoreg~ z~raz od; 
brzegu ,byfl:re .. porwawfzy wiatry, 
tam i, owdzie rzuc~ły' toż mocą wia· -
t.r-ow przeciwnych na tymże miey-1 

fcu ·w okrąg, obegnały~ taki nic dale~. 
~o żeglował, ąle długo był miotany. 
· Dzhvię, fię częfi:okroć, widząc, iż ; 

kto · o' czas prbfi, at~ ten„ ktory, 
~iedy on .sam pi:-oszoąy .bywa, ze. 
wfzelką łatwością fię fi:awi ! . Zatiym . 
~idzą oni ob.a,' ną co cza~ bywa pro- . ' p • 

f~ony, ale (affiego czar u żaden z nich •. 
· Profzą o niego, jak.o o nic, użycza.,.' 
j:i też go, jąko nic._ · R~eczą naylza- . / 
c.ownieyfzą igrają~ Lecz' to ich o• . ; 
f~ukawa, że czas niejefr-rz'eczą ma-

. „ ' ( 

czyny domyslić fi~ można: ·~e &i, m6'Yi ~arro . 
I iijjq, ktor'zrF_d~ug~: R!I kt~r,zy .POCZCIWI.~ żyjtj.' · 

Tak.Similis me1ak1s w1elą nrepozytecznem1 ;rnba­
~ami zaprzątniony; liedmia, · łaty· przed ~miercilł 
na ·pok6y ftę udat. I przeto rza nadgrobek sobie 
napifać kazał~ tu zlożon jeff Simi/;s • ~ldry /dl 
w'i1k Ó!Jf • 11k fi1d111 j1tlnt ilr/l. · - - ·· ' ~ 
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.z~ L. A. s:ENExi 
teryalną, kto~aby pod 'oko podpada· 
ła': przeto tak i~kct1 go fobie ważą, 
O\Vfzem za nic rpają. 

'· ( r) R cezne podarki, ktore rozqa ... 
wają Cefarr.e, _i µaygodnieyfi z ocho-

. tą biorą, i nie.żałuj~ na nie łoży~ il:a­
. :rania, pqtcy i pilności, o sain czas 
· agoła nikt·niedb~l: q1iti·ężą. go, jako­
' rzecz darmo nabytą. Lecz ipoyrzy . 

na nich, ·gdy je- choroba ku śmierci ' 
podmyka, _jako Lekarzów nogi ob.fa„ 
piają; abo, · gdy fię lękają wyroku ' 
śmierci, ja.kó w ten czas„ dl.a za.~ho­
wania żyda wfzyfrka łożj[Ć ,f ą goto .... 
wi-. Taka to w nich żądzjeft walka~ 

' Gdyby t0- być mogło, iżby kaidy 
. I ,_ 

mogł S\Ve przyszłe lata tak JjczyG, I 

jako przefzle, o jakby fi~ ci zalękli, 
I 

I . , . . 
~r) Rj>czne poda1'lli, które zw<l'.li: annua co11g1a;ra~ ' 

--'·· Celilrze ijzymf~y Obywatelom rozdaw.an. Toi: 

' ' 

czynili i p,rzednieyf1 .Panowie, którzy, p~o .Cefa­
rzc pospo\icie zboże,. tak Klientpm i przyiac~ołom 
Witio, oliwę 'rozdawali. Nie wyłączano od tych, pe· 
darków naygodnieyfzych Senator_ó\V, którym .na 
J>otrzebąch - domo.wych nieschodz1ło. S11etq111111 
de N1ro11e •ap: · 10„ · 
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Q KRÓTKOŚCI.ZYCIA, 29 
kt6rzyby ny'rzeli_, iż im jui niewiele 

, pozofraje ! j~~by fię ofzczędnie nie­
mi obchodzili! . O toż i to mało ła- -
two jeft, bylebyś je pewnie miał, n~: 
fo~ycie rozpoezc-!dz_ić: ale tego., o 
czym niewiefa, j,'.«k dłtigo je mie~ b.ę· 
dzi.efz, pilniey nierównie ftrze~ po- 1 
trzeba. · 

Nierozumiey atoli, ' i.z ci ludzie 
'niewiedzą., jak kofztowny czas jeft. 
Wfaakci · onj farni owyip, 'l\..torych 
naybarziey mitują, zwykli ma\via(: · 
iż im gotowi ią z lat f wo ich uih!pić. 
Jakoż pra\:vdziwie ufi:ępują.,. a :fan1i 
niewiedzą. o tym: . ufrępują, ale tak,. , · 
iż sobie uyrńują, a fom,tyrn ]Jynay· 
·mniey nieprŻydają •. Ba· i tego nawet 
niewied~ą , iż uymują. I ~rzeto 
1.Zkoda ta ich nieobchódzi, bo mezna„ 
ją'onęy. Ni_k?~ci lat.tw~ich ~ie~_o.:' 
wroci, nikt c1eo1e tobie lll€pooaruje. 

Poydzie wiek twoy fwym tor:e11.1, a-
nj ot; bieg {\.voy w frecz ..... ~ofme, a1ii 1 

tez w' biegu, uftanie. , Zadnego on 
f~eiefł:u i:iewyda, ani cię · O chybko· 
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, 30 . L~ A. SENEKI . 
ści fwey przefi:rzeźe: cichnchn& u~ 
płynie: nieda 'fię ani potęgą ,&-ol~~­
ani przychylnością ludu zatrzymać. 
Jak raz począł, tak wciąż pobieży: 
nigdzie tiie~boczy' nigdzie fię nie za­
ftanowi. ~oż- z tym hęd~ie~ tyś za· 
przątńiony, życie zbiega, a śrnier6 · 
w krotce zawita, ktorą; będzieszli 
chciał, abo nie;1 trzeba ci będzie przy• 
ją~ • . ' 

ROZDZIAŁ IX 
potra~fz te;>' ktory z tych, .kt6rzy 
. fię, za :ozfądnych tldają, a barziey 
fą zatrudnieni, niżliby,' mogli żyć po: 
czą~~ Prawego życia utratą pt6żne 

, życie · ńadftarczają, a myśli dalekie 
w głowie_ fwey układają~ Przewfoka 

.. zaś naywię~iZyiji jeft 'zriiitrężeńiem ' 
'.łycia. Ona dni)rtam nayśliczriieyfze 
\vyłudza, <»ta wyc~ąga nitiiey!.iy czas 
<>bietń'icą przy.&tego.. . Nadzieja ju~ 
~ra _jE!ft ' jednym ńaywiękfŹyro zatru~ 
·dnieniem i .zawadą zycia. . Tracisi 

r , ma'niie d.tieA dżifieyfzy: a tak, co 

; 

„ -

,, 

I ' I 

' . - '/ 
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'\~ fUdzey mocy jeft, tym rozł"Z:ł„ 
·dzaf:z, a co jefr w twójey, ·i1pufzczafZ. 
Po.kąd zmierzafz, kędy dąźyU:~ WfZy'-

. fbk1e przyszłe rzeczy <tale s~ ·ulepe­
wn~. · Zyiże teraz rttciey. : Oto j~ 
tien, (p>) z naypie1·\vfzych Ry1ndpi­
farzow 'woła. na cię, , i jak~y 8-0faim 

. ~atćhniony duchem,-zbawienny rym 
. · ·ci n6d. ' ~- · 

o nędzni !udzie! d::ie~ z wafzcgo wiem I 

Nay,Jepfzy, zawfze ;agpierwfzy ucit.IĄ ·, 
~ego fię; n;:iowi on; odągafz ~, cie:.: 

go czeka~ż ~ . Jesłi. 'g-o niezabierzęs~ : 
uc1ecźe: Jesh zab1efaefz i tak ucie=. 

' I I ' ' I 

cze. 'f rzeba więc 'prętkość ,ciasq 
1kwapliwy1n .onego u~·ywaniem w~ 

J fować: .z. ni:umyka1 ~yffro-płyn~ 
go, . .ale mek1edy ufraJącego, prętko 

' , wodę czerpay. I tym też pjęknie O:., 
'. we _dalekie ich ·zamylły i żapępy wy.:. 
świecił, kiedy, nje wie~ ' ooyl~pszy~ . 
ale-dzień -powiedziaŁ , Czemużeś ·te-:. 

~~----~ 
~ ~ ' \ 1 

(s) Rozu~~ie ~irgjliufaa u 'kt-6r~go ~'fi rybi w Kfi~ 
.qze ~ '. .Z \em 1a\1ft~a 6 6, 11<1ydii:1eliz. fi' si.nut 'Pl';. 
que dzu m{f~ris, f1c. , 
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3z L. A. SENEKI 
dy'p.rzy byftro ułatującym cz:ifie tak 
bespiec2nym i opiefzatym ~ Zamie­
rzafa fobie miefiące abo lata, abo dlll:· 

' gi nader przeciąg czaru, jak fię jedno 
chciwości twey podoba? O driiu on 

/ 

z tobą mówi, a to je!Zcze tym,., kt6· , 
ry rzeczywiście uchodzi. Niemafz 
zatym wątpliwości ' iż nędznym lu­
dziom , t o j eft ' wielą zatrudnionym 
k~żdy dzień żyda, im jeft lep fLy, tym 
pręchey upływa: ludziom, mowię ' 

i których niemowlęce dusze frarość · 
wprzod napada, niż fię poftrzegą i 
opatrzą. ' B ow iern o niey ani m yślili, 

lecz z nagła i pi ef p·Jd'zianie w nią. za• 
fzli: · ( t) . nie uważali tego, iż fię oba 

( t) Mary fzacunek czafu wytyka tu i na innyc,h miey­
fcat:h tey Kfięgi Autor. Gani też częftokroć zaba­
wy , pewnie. te 1 kt6,re niewarte są. tak drogiego 
czafu, abo owe, przy których człowiek Jam fiebi~ 
zapomina: mając dosyć z samym sobą do czynie­
nia. Kto częfto weyrzeć zechce w p.olłępk i swe i 
~ta,. sprawę,życia , a przytym i na-tylne kolka, to 

_Jeft , na komec wfzech tzeczy i życia fweg.o obey­
r zy, znaydzie z fohą zabawę naypierwfzą 1 naypo.­
trzebnieyfzą. Owo, iżbyś wiedziaf, na czym fię 
drogi ens marnie traci, i ialtie to fą zab':iwy, k tó­
re Sent"ka rozumie być uiepożytecznemi, jak„ 

1 

' ,_ I 

„ 

.· · 

'· 

I 

o KROTKOŚCI z YCTA.' I - 33 .. ' 

;ku 11im codzień zbliża. Jako owi. 
, kfztałtnie ofzukiwani hywają:,ktÓrzy 
fi~ W drodze rozmową, ' abo czyta· 
niem, abo rozII?yślan}em ·bawiąc, prę· 
dzey ~o mieyfca zamierzonego przY'· 
bywa Ją, niżli fic:& poftrzegą, że fię zbli. 
żają; tak i tę nie1;1franpą i prętką po-~ 
d:oż, ktorą, czY, śpiąc~ czyli czując, . 
rowqym z~wfze krokiem odprawiar. . 
my; niew.przod, . zabawami roztar• ' 
gnieni, poba'czamy, aż przy farnym, 

· .koflcu. , . · 1 

1' 

.ROZn-4,lllL X , 
,I 

" 

com, tedy dotąd 'przełoiyl, gdy~ 
bym chciał na części i dowody 

, rozłożyć i rozwieść, nie.ŻeiZłoby mi, 
czymbym krł>tkość życia lubi .zaba„ . ' . 
wionyoh dowiócłt Fabianus nie 
. " c 

w ef nowie jakie~ poznafz z ~6w jegoż •"!' liście Je., · 
d~ym przywiedzi.ony~h . Wte!ka'. prawi, ~ztU iy. 
&ta upllj,Wa z/1 czljntqc9m ~ nalfWttkfza nu niec:ia)­
„;qc!I"' • a ca/1 ,co innego &Zljn~qcym. Ko.go nU , 
pokaź•fz • lctdrlfb1f cent ja!eq z11kladal &ZR/IJfQi1 
Al9rJb!f ~ 4, '•lhi11'ni11umi1r!I? Ep: 1. 1 • 
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34 · L. A . . ~ENEKI . 
e tych to jeden szkolnych Filozofów~ 
ąle z owych il:aro.źymych i prawdzi­
wyd'' ·zwykł był mawiać: że prze­
ciw fk.łonnościom niesubtelnościami 
narabiać, ani łekkiemi je pociikami 
razić ale' źwawo natrzeć i wfzyfłkie ' . ' 

im fayki i zrrpędy -wywr.ocić potrze· 
ba. Snbtelne wykręty nic,tu niewa• 
ią: boć n_amiętno~ci filno trzeba o 
~iemię rzucić, ni eza~ po trofze ury-

' , wać. ·Jednak, izby i owi w btędzie 
f wym. przekonani zoilali, tedy nie· 
tylko Jl't naQ. nięmi ~ąlić, ale ! na.uczyć ' 

. należy, , ' 
N a trzy 'czasy 'źycie nę ludzkie 

dzieli: na \rninieyfzy, przefZty i prży• 
szty~ Z tych ninieyszy jeft nadel." 
krotki, przyfzły wą~pliwy, przefzły 
pe ny~ A ten j_eil:, do któręgo .i ,, 
fortuna prawo,f we utrac~ła, i ktory 
niczyjey gwoli przywrócon być nie. 
może. I t.enci toutraca.fą ci zabawi~­
.ni. Ani mają czafu, iżby fię na prze· 
fzły obeyrzeli, ·a gdyby też. i rnieji, 
prz,ecie niemił~by im było wf pomnie• „ • 

r I 

J • 

'· 

- '' 
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nie rzeczy ż~Iu i płaczu go.dney. Dla 
czego, . chyba poniewolnie, n~ ~zas 

/ przefzł! złe przepędzony oglądaj=! 
. aę, anx śmiej:i przeszłe swe czyny 
przeglądać; boby ~at;azem bezecne 
fpr~wy f woje na jaw wyprowadzili„ 
do których wtenczas wabem rozko• 
fzy jakiey bywali ~nęceni. Nikt ~a- ' 

· ifte z . pociech~ swą w przęs~łe dni 
niewchodzi, ~rom tego, ktory„ wfzy. 
ftko za pówodem swego sumnienia 
czyn~ł, ktore nigdy nie,błąd.Zi. Te~ 
kto1y fię o wiele niegodziw~mi dro„ 
,garn i ubiegał, hatdzie p~gardzał zło­
śµwie 'Rr?emógł, chytrze zdr;dził, 

, łakomie'wydarł, ~arnle rozproszył~ · 
ten powinien fię pamięci swojey lf" . 

. kac. Otoż ta część czasu aaaego 
.jeft nieA:a.Zona„ wieczno§ci poświę"l' 
eona, żadnym ju); przygodom. ludz­
kim niepodległa, z pod rządu i wła. 
dzy fortuny wyłączona: ktorą ani u„ 

··b6frwo, ani bojaźń, ani nayście cho• 
reb aiekłoci, a.ni też zamiefzaniu lub ·· 

C ., ' ·, . - z ' 
' c ; 
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36 , L . A. ,$EN!:Kl · 
utracie ,podpadać może. Dzierżawa­

,,_--.., jey je.ft wieczna i beśpieczna! · · W , 
riinieyfzym czafie dzień na jeden raz„ 
i to od jedney chwili do dr~giey jeft, 

1
1 • przytomny. Co zaś przefzłego, wfzy· 

I -,, ., ~ I 

ft~ie dni, na rozkaz tw6y· razem fta· 
ną; i dadzą fię gwoli twey pNeyrzeć · 
j . zatrzymać. Do czego zabawieni 
ni~ają czaru. ~am umytł beśpie­
cz.hy i spokoyny ;noże przebieże'ć · ·1 

,„ ' 

. ,•„ 
'·' 

l ~ 

I < 

wf?!yftk1e części życia fwego, zaprzą•' 
• , .r tnfonych umy1ły, . jakby w jarzmo 

·były wprzężone, ani fię 1kłonić, ani 
W :!fecz obeyrzeć mogą. Zycie ich 
w bezdenney przepaści pogrążone: 

' j 

/ 
r 

A .tako_ w przepaść, byś, niewiem, 
wiele rżtlcał ~ nic ci niepofuo~e; bo 
nic niemafz' co by przyjccło i zatrzy„ 
· ina~o; łnk onym, by, niewiem, wie-

. Ie ~zafu danp, nienaydzie, nac.zym~ 
by'[!.~ zatrzymał' lecz przez czczy i . 
prżeradzony . umy.tl ich wiatrem 
przel~ci. . · , ;· 

', 
I 'I;. • ' 

. · 'Cz~s· ninieyfży; _naykrotfzy jefłt, 
tak. dal~ce , iż i,nnego ani liczą. Za· 

. 
' ' 

7 

. ' . , , 

I ' 

I, \ ' -
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·, 
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_ , -o lt!ROTKoścr ZvcrA. g7 
' . wrze abowiem w pełnym biegu zofta­

je; u~yka, przepJtdą, : ~'wprzod u· 
chodz~, niźli zupełn~e !>l"i.ychoązi. 
Rówme niecierpi żadney 'przewłoki · 
• .... . t-

- Ja11.o ~wrnzdy,, którę, w nieufi:ahnym 
-o~róc1~.~~fra3~c, nigdy fię ' na jednym 
1111eyfct1 n!eofroją. Do zabawionych 
tedy, · ninieyfzy j~dynie czas nal({_ży;, , 

1 który tak krótki jefl:, iż go i schwy­
cić niepo~obna: i ten ci to im przy 

, . I 
I takim roze.rwaniu gładko 11ę rmyka. ~ 

f , ROZDZIAŁ XL 
' . 

, ' cHce:zli .na ~~fz_tę_ wied7ieć, jako, 
1 oni krótko zy3ą: ~ .mvażay tylko, 

• 1 jako oni długo żyć pragn.ą~ _zgr.~y- . 
1 ..biali ftarcowie chcieliby lat kilka je· 

1 f.zczę fob~e wyżebrzeć. Udają..J młod­
fzych, ni~li łą w rzeczy: . kf".nu.lfwęm 
fami sobie ·podchlebiają; · i tak są ra­
dzi oszukarju, (u) jakby na~wyż-

' 
'(u) _Tym, kt6rzy lata fam i fo~ie ukrad,~ją. i . przebi~ · · 

JaJącą fię fiarośi' ukryć uliłują, nicty1.rn F ilo:zofo-
1 w!e fi.llf~uie przyganiają:, ale i Paerowie żartob li­
~1e z mch fi~ naigra\l'~Ją. 'f ak, Marcyalisz pi~ 
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' 33, L. A. ~Ji:NEKl . _ 
' fze wyroki zarazem ofzukiwali. Nuż 

~ 

kiedy i!abość jaka pr2ywiedzie im n~ 
p~mięć 'Śmiertelno& ich,. ~ Z jakim ( I 

o~i drżen!em ~mieraj~ ! Zda fię ~ iź 
~ueuftępuJą z swiata, jako i:aczey, iź 
ich gwałtem wywłoczą-. Wtedy 
g~ośno wołają: ·o jakeśmy głupi by· 
\i,. żeśmy n ieżyli !' tudzież przyrze-
1rnJą ży~ w fpokoyności, byleby na 
ten 'raz śmierci ·uikoczyć mogli'. 
Wtedy rozpamiętywają, jak nikcze-. 
mnych dóbr n~bywali, których użyć. 
i zadzier.Żeć niemogą, jak pr6iną fi't 
pracą. trudz~ Za ceżby tedy. źycie; 
byleby od-niepotrzebnych. zahąw ir 

~ie przymawilt" owemu 1 Starcowi, który ks.ztał~ 
tnie włofy fwe uk~wał,- biby ft~ nietak bar.zo fta.­
rym· być zdawał. , . 

< 'Ni1 ';irfzyfllii&/1 zludzif_z, !;,,;1r!'tw1y fiwiznlj tlÓ&i1'a-1:.­
.l r!J&lll~ Inr poli,rawteG z gtowy· twaje!I Zfllll&n. 

Fat-a jakiekolwiek tam u ł.acinnik6• wyraże­
nie ~iały, na :f'ólfkiil_ jl!rlnak Iłowo to nieźle fię tu•. 
i na mny.ch m1ey.fcach przekładać .może: Wiec.:na. 
wyroki abo Sądy ·wlekuille. ' Co, m6wi Gornicki 
~ll'ozm: Polaka_- z :Wioohelfl, 11&:6 z Sqdtiw wieli.P'' 

- flł!lrfl f gof.amm1c!f. fata zt>llfiq,) przy/z/o #i&. 

) • -

· Patrz w .Kfiędze o Opatu11t1~ci. 
r przypifek god.Roz: .>-

' 
... . . ' ' 

' ' I 

/ 

I 
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o JOlÓTKOŚC~ Z vcr A. . S9 
kłopot6~ uprzątni~ne bN'ło, ~ość 
długie ~ doftatnie być niemiało ~ nic . 
fię zeń innym 'nieokrawa, nic fię na 
-fl:ronę nierozprafaa-, nic :fortunie nie­
daje; nie lenifi:wem niegini~ 7 nic fię 
niep~daruje; nic niemafa n~? zamiar 
zbytńiego, fale ży~ie, uftawiczny, 
iż tak rzekę, przy.nofi.docJ1ód. · Niech 

· zatym będzie, hy'nie~iem, jakkró· 
tkie, zawfze obficie dofi:arczy, 1 prze• 
to,. kfedykolwiek P,~ieR. oił;,atni zawi­
ta., · (w) niebędzie fię ociągał mądry 
śmiałym do · śrnferci poH:ąpić krq.-
k. I 

· , -~enl.. \. 

' 
' (w) Niebędzie Jif , ociąga!: &a. Gdy.i, -jako tenze 

Autor na innym rnieyscu pisze: ' lView.dziętzneg• 
a :lowieka f.f.J nec~ j ej! niep ruf!awal na flJtłl &za­
fia„ . .Ju~ryif \11i1Z'1tlc:zz:I P ruz BQG. '_Zaurl~ "'".'• 

~ dni hrJ~ie „ j~śli h( dq liczone. }<7,Je/f 10 nt71JWZ~ 
/;/ze. fzc:zęfd,, ,.,;„,rrar ]ila; prZ1filN1 u1 wdhgczne. 

11 od P 1rna BO<i.A ren cz,,.s ·b11d! kro'fk i , bqd'.t d!uai'. , 
ł.torlft'dat'7.11c·tta :<-wiecu: Ho j a:'fi 1'0"1;• otiw!e~z; , -
fi .i ień · ś;iiiercz ;ego, me Io do blogoj, aw.re.!Jlwa f HZ 1 , • • • „ 
niertaleiij; gdyż: J1.rzedb1ze;11e~11- <f/lt'Ofn, me;e;ł bło-

1Jjfawie;1p:,t) !?fwot , ale a!tnfzf!· S!rtfwa neo~ 
~•bzisi1n; mi/Wili dpfiefm : tl!.k, 1!'fqńzzl. Pan BOG, 
że11i flJie lat tlj!ka blft godzum , ale- 1 te1,J11 dJJf ijt. 
l.ib; 5. de-Benef: ca1F 17., 
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' '(o L. A. SENEKI 
Pytafz fię podobno, których ja ta 

zabawionemi zowię~ nierozumiey, 
iż ja tych tylko mianuję, którzy nie· 
wprzód z mieyfc publicznyćh odcho• 
dzą, ,(y) y . je j>sami wyszczujesz; 
którzy abo od zgrai 'Swoich, z wiel· 
kiego poważania, abo od zgrai ob· 
cych, z pogardy prawie utłóczeni by· 
wa ją; kt;6rych zbytnie uczynności i 
po,itugi z domów 'Yłafnych wywabia­
ją, iżby fię cudzey klamki trzymali; 
którzy (z) z dóbr fkaz~nych · pod 
ąrzewco haniebnego zy1k.u szukają, 
którego na potym i swoim przypła• 
cić mufzą. Innych wczas i spo~zy• 
nek fam niefpokoyny jeft: w włafuey 

: 

, . (y) Odzwierni i ftr6żowie i owi, którym Kościoła i 
' mieyfc publicznych Obrad, i Sądów frraż była 'zie-

, eona, wypufzczali wieczorem pfy, i onemi drugdy 
rozganiali bawiących fię tam dłużey nad potrzebę, 

, Sv110'11ius; 1. I6. S1n"11 dl ira I. 9. &. 97· , 

(z) Poił drzewc.o lk~zane dobra toż fam_o znaczy, co 
konfifikowane; 1edn~, iż fię kfztałt t fp~sób kon­
fif~kacyi u Rzymian drzewem, które om na znak 
'Wytykali, wyraża, Sulla, mówi Cycero W Kfiędze 
:i. o Powinnościach, wyflat1Jiwfz1/ drzewce na tar• 
su.p1·;m/11wal majttnoś! Judzi dobrych i bogaty'"· 

,' 
. . \ 

I, 
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.. O KR6TKOŚCI Z YCIA: 4I 
majętIJości, na miękkim łożu; w Qfo· 
bnoś~i, chociayĄe od wfZyftkich od­
dałem, fami atoli fobie fą przykrerni. 
Takowych ludzi życie nie·spoczyn· 
kiem, ale leniwą i gnuśną zabaw~ . 
zwa<! potrzeba. · 

ROZDZIAŁ XIL 

Z Owiefzli tych fpokoynemi, któ­
rzy koło (a) Koryntckiego na­

czypia grrier.i!!ą, którym szaleńfiwo 
niewielu c;:eny i szacunku 'dodalo, 

(a) ~rljntckie naczynia: zwały fię 1przeto, iż je 
fpor!ądzano z Koryntcldey miedzi, którą robiono 
•z wielu drogich krufzców. Wielu mniema, ale 
opacznie! iż przy dobyciu i fpaleniuKoryntu prżeS 
Luciufza Mummiufza prżypadkiem takowy fiv zlał 
k!°°fzec. ~rzed do'byciem bowiem tego Miafta~ r-­
k1e naczynia w Korfpcie u.tywano. Co wie Il 
przyświadcza Autor6w •. Rzymianie ofohłiw(zy guft 
i przywiązai;iie do .~ naczyłi mieli, i o nie fil! 

, barziey, niż przyfiało,_ ubiega~i. Sam Augull:; zą -
świadectwem Swetomufza; mektórych dla tego je- ,,. 
aynie na banicyą fl;az~ł, iż wiele takowy_ch n~cz~ń 
mieli, króre mieć fobie !yczył. , A pon~e-:vaz. .wie-
le fię ofzukania wkradf~, znalazło fię wiele pro­
bierzów, którzy prawdziwy krufzec ~d fa~fzywege 
rozeznawali. Drudzy przywłafzczah fobie ofobli-

. wszą w tym biegłość, i za takich chcąc być mi~ 
wiele o tyin kun~zcie rosprawiali. 
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4~ . . L. A: SEN.EK_J , ,_, 
_ abo kt-Orzy pfzez znaczn~eyfzą ezęsc 

dnia ząrdzwiate 1blafzki przerzucają~ 
którzy nazapr1.Ś1•1czym mieyfou(boć, 

. nieftety ! niep1:zefi:ajemy Ha famy eh 
'• tylko Rzym:lkid1 przywara.eh) za­

fiadf2.y1, przypatr~.ie fię faermie1 ... l:wU;. 
cpłopiąt"?-który trżody niewolników, 

\wedle wieku i pofra,vy, parami wy• 
prowadza ~ który oil:atni motłoch · 
szermierzow podeynmje ~„ Cóż~ zo- · 
wief~li tych f pokoyr;iemi,, którzy ( b) 
Cj)dziennie u barwierza po kila gg-

---·----
(l(j, Ii tu Aut~~ nie acbędnft~''o., ale mię~kość_ c';:yl~ 

niepomiemo~~ w onym ~ani~· ła~,..,., każdy w«~z1ec 
1noie. Jakoż niemaro J~O: teg,o,~którc ·g~· w lwey, 
mierze. ltoi r cliwalel.Jne. }e(l:, fl'.oto. Z nw1~y. \V\'UJ: 
dzie, naganne fię ftaje. I Poliki nafa Juvennhs Ws· 
na zdanie Seneki pofa.edł. gdy mówi: Ilf w:'gr. 
eiedle ujlawicit1.ie~-11i ttu11 u1a/pa jak,a'. 111~/U"J:e/fę;·. 
gplił brodę i p-0 d1~a ~·azlj o tj~ , 'ilk11Jli:v:1e„' 
perfiimuie „pudruje, t t~·efi wlofy,~ ktorl/'h ,c-f.7-
zo ledw;e kied'IJ"'znidzie. Sat: i. Sokrates wpr'.1-

{ d J d · · ·'edl<: hę wdzie radzr mlo y.n1 u ziom w ~-w1eru 
częfło 'Przegl_ą~ać. leca dLa i1mey cale pr~yc?t'.?'· 
j.żby, pr.nvi~ Jes li fię o!iaczą by& nacfobnenu ~ w:,t: 
li fię w ciele nad.obny•n nadobną zachować.dl.~szę, 
jeślić zaś. !Joll:rzegą niejakie w tW~~zy 1 zw1er~· 
chney poll:awie prz.ywary, tedy tę 1edofkonato!'I~ 
•atury, cnotą.. któu.wła.ś.ciWO\ i:zleka.. azdobiueft. 
lladllawiaU . .' ' 
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o K~6TKo§CI Zvc1A. - 43 
()zin tracą, aż im wł of y~ które przez 
"noc ofi:atnią wyroiły, zdeymie, aż o 
każdym wło:tkufi~naradzą;,jakO'roz· 
czofane porządnie l,łłożyć i umufka~, 
abo na czoło,jeśli tam i owdzie zrza- . 
dzieją, gładko zwinąć~ O.ja~o fi~ 
gni~wem , zapalają , jdli . barwierz , 
mniey wytworn~ b,ędZie, pomnią;c, 
iż męfzczyznę ftrzyże! jakfię dąfają, 

- jeśli z grzywy'. im co utnie, · jeśli fi~ 
· ~o nie f wym porządkiem ułoży, jeśli 
, wfzyfrko w f we kędzferz_e niezwinię. 
Kto z nich jeft, kt6ryby niewołał 

· . Rr.ecz - pofpolitą zmiefzać i ftargać/ 
niźli fwe wlof y t Kto z nich nie jeft · 

. trofkliwfzy o trefienie głowy, niźli' o-
\ fwe powodzenie? kto niewoli by~ 

raczey t 1pfi:rzonym~ niźli poczciwyin~ 
ZQwiefati ty, zabawiony#l grzebie­
niem 1 z.wierciadłem, fpokoynemi? . 
- A ~óż o ty:ch trzymafz,. którzy 0 : 

koło Jkł~łdarria, fiud1.anfa i uczeili:.i·fi~ 
muzycznego pieni~ pracują? .k't6rzy 
głos· 0d smney natury d9brzę wpraw 
whmy" i' dość ~ mily i rnelod'yyny . 
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44 L. A. SENEKI o KROTKOŚCJ: z YCIA • . 
ton ułożony gwałtownym naftrz~­
pieniein btzydko naciągają~ ktorz~ 
palca~i rym niejakiś w~mi~rzają, 1 

onemi niekiedy poważnie' częfro· 

4, I , SCi, api pić, ani jeŚĆ lliechcą. 

• . , kroć fiuutno pr~ygrywają ~ Ci w~zy• 
f~y nier:nają fpocznienia, ale próżno• 
wani~rh fą; zabawni. . • 

1 Jefzczebym nie~·hi~ł uczty , ich l 
biefiady,miedzy próżniackie go.dziny . 

, policzyć, widząc, z,ja~ą .trofkl~wo- • / 
.ścią il:ołowe. śrebro fzykuJą; z Jaką; 
ufilnością swych nierządnych mło­
dzi-eńców frroją; jak fię biedzą w o· 
czckiwaniu ~ z . jaką przyrrawą . da ' 

· ku'clprz' na fMł wieprza dzikiego; z 

' I 

· jaką fkwapliwością głady:ze jego, ~~ 
d~nym znakiem, obbiegaJą, nadfkak1-
wają:j~k kunfztownie na cząfrki pta­
ftwo rozbierają; jak pilnje i dozor· 
nie niefzczęfne chłopięta pijanych 
plwociny ścierają. · I z takowy_ch o­
.ni rzeczy flawę ochęd0frwa i szczo­
droty łapa ją: a tak te wfzyftkie przy­
wary głęboko zachodzą, iz przez ~a-
łe ~ycie„_ bez tey durnney. okazało ... · 

1. , . 
' I 

, , . 
I 

. I \ " 

/ .Ani tych podobno miedzy pr6żnu- · 
jącenii policzyfz, którzy na krzellach 
i lek ty kach tam i ówdzie obnofić fię, 

' j '• l każą' i kwoli temu wyznaczonych 
godzin tak 1pilnie przeftrzegaj~, jak• 
by fię onych omieszkfl.Ć niegodziło: 
którzy nawet swym pofl~gaczom 

· przyp~minać fobie każą, kiedy wan· 
ny iażyć,kiedyfię kąpać,kiedy fpać, 
.kiedy jeść ,mają: kt6rzy dla n!ezmier·. 
nych piesźczot tak na l.lmysle gnu„ 
śnieją, .iż fali1i zmiarkować, nie1!1ogą, 
jeśliby głodnemi qyli. „ Słuchay, ja­

.1 ko j'eden wypiefzczony ciafi:och, (je-
1 ś'li to jedno mam zwać pieśćliwością, 

' ~e kto żyć oducza fię) gdy go na ~ 
kach z ;artny wyniefiono, i na krze­
sle poradzono, pilnie fi11 wtb!dywał: 
toż, jiedzflija te;az~ ·~z!_mmema~z;: 
2 ten który ~11ew1e, Jeshby fiedz1ał, 
.:ie. jeŚliby zył, jeśliby widział, jeśli-
by fpokoynym Żoft~wał ~ Nieł~twoby 
mi powiedzieć ,przy$zło, większe~ · 
trzebaby mieć pol~towanie nad tym' "~ 
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46 L.A.SEN~KI 
człekiem, •gdyby o tym rzeczywi~cie 
niewiedział; czyli, gdyby fię za nie· 
wledzącego uda\v;:tł. Wiele prawdzi· 

. wie niewiedzą , ale też częfrokroć u• 
dają fię za niewiedzących, gdy fię z , 
f;bro~ni swych, · jak.o z dowodów , . ł 

. 'fzczęśliwości wef~Ją. ~chapia fię 
im, że to jefr znak podłego i wżgar• 
dz.onego człowieka, wiedzieć o fobie, 
co C?!yni. P6d.źf\o, ,a poznay, jako 
kuglarze i podt·zeźniacze, na w)'Tświe• 

, cenie z&ytniey miękkości i piefzczot, 
~iele opacznie ąają. Zaifte więcey 
oni, co w rz~czy jeil: opufzczają, ni­
źli, 'czego niemafz, zmyślają: do te• 
go bowiem przez mn6ftwo rozli-
cznych zbrodni, w których jedynie 
ninieyfzych wieków fl! przemyślni i 

1biegrl, przyfzfo, iż i samych kugla­
rzów ftrofowdć inożemy,iż ich zupeł-
nie niewyrażają. Ale, ktożby nar~ 

- , fztę i wierzyć chciał, ( c) że fi~ n~„ 

(c) Cośp9dóbnegoczytamy o Niciafzu, ~le z inney 
cale a chwalebney przyczyny. Tak bo~1em w pra• 

. , · -Y. bywał 'l!'łur.cony ( świadc~y o nun Stobaeu 

~ ( 
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'o KRoT-Kośct ZvCJA. 47 
duje taki {.:złowiek,' który tak pie· 
.fzczotami i rozkofzami ilruchlał, i.Z 

' z. famey tylko powieści innyĆh, wi1!· 
rzy temu, że fiecizi. , 

ROZDZIAŁ XlIL 
7 

' T E.q tedy Jegomość . cale nie jefł: 
fpokoyny, trzeba go innym· na- ,\ 

::zwylkiem ,'~krzcić; jako to: iż jeft 
- . chorym, ba cale umarłym, k~0remo. , 

drugi fkazować mufi, w jakiey cialo­
jego zofl:aje po&awie; a jakożby on . ,, 
jefzcze mógł być Panem czaf u jakie-
~o~ ale długoby ,było' wszyft~ich z 
ofobna · wyprowadzać, którzy to 
wfzyfrkie dni' życia fwego na graniu 
w fzaćby, _· ( d) w .piłę, ( e) abo cia·_ 

ferm: a9,) i~ a;vfłokl'oć Sług fit ~pytał, izali· 
; .by lię myt, izalib,y jd po obiedzie było. . 

· ' (d) W pilę abo jako G~rnicki toż samo ftowo ł.a. 
, ',cińlkie pi'ta t!umac:ząc Sentę o 1dobr~1~_iey~wacb , , 
przekład~: rakietę abo i:ę ~1 l'!la ~ P1 1• fzr!f~ 
ftpptts ukaztJ•wal to potfoói111µwe~n gry:owt11 rakie-
tq ,' abo rękq maltlf piłki• gdt.L{f_bJedend 1Bą drf:r.gi1n1r1 
-taA podaje., ze.bij nitt1pad/a. 1 : 2 . e ene ~ co"I7• 

(e} Tem1 Bqwy ja'ko fi1 .domyślić mo!na; iani~en~ . 
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48 L. A. SENEKI , , 
ło swe fkwarem 1łońca opalając,pr~ 
pędzili. , · 1 

Ci wszyscy nie są pr6żni pr~cy, 
kt6rych rozrywki dość kłopotu i zni· 
żenia mają. , O tych też nikt wątpić 
niebędzie, iż pracowicie · próżnują, J 

którzy (f) nad, nieużytecznemi QaU· 
kami głowę fobie fufzą, ktorego ga• 
tuntm ludzi fiła nawet m~dży Rzy· 

I 

ka niepomięrnoś~ owych przechądzek i bawieni'a 
fię na lłońcu, kt6re Łacinnicy apri&atio zwali. U­
nam me hercule lecum apricationem in illo Lucre- · · 
lino tuo fole ma/im, quam omnia ijlius1110di rl• 
IP"'• Cie: lib:7. ad Att: ep: u. 

(f) „ ,Godne to mieysce (m6wi tu w przypilkach . 
„ fwych Muret) ofob!l~ ·uwagi. Takowey bo­
•• wiem abo gorfzey ieszcze przywarze w1ek n8*& 
., podlega. Wielu jefi: takich, kt6rzy, jaki miał „ nos, j•kie oczy ten 11bo 6w i: ftardźytnych , ja­
" kiego używał odzienia~ bofo~ czyli.w obuwiach 
,, chodził, Marek czyli Mewiusz i,mie mu było. 
„ gdzie prze15ywał, pilniey nierównie i trofk,liwiey ( 

I / „ pytają fię, .niźli, jakie owi przelławni Mędrc~- , „ wie o cnocie i poV(rnności człeka, ,zdanie Jlli~h. „ jaki r~!ldRzeczy-pqfpolitey naylepfzy byli mme~ 
„ ma11, Jaką drogt do mądrości naykr6tfzą-ukazo­
" wali. Tak to w rzeczach mniey_ użytecznych „ nad to ciekawi, a w wvwiadowaniu fię potrze• 

, '• bnych niedbali jefi:eśmy: Ja mam za to, :ł.e . .,, 
· •• naukach i zbytnia pilnoś.; jeśli źle będzie obr6• 
-· eona. i zbytnia lliedbaloś~ fakod~ przynofz,A-

' ~ . . . 
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Q.KROT~OŚCI :Z~cr.A. / \ 49 
miaPY naydziefz. Greków to przy· 
wara' którzy fię badali i ' znaszali, 
wiele · Uliffes miał Fliff6w ~ izali by 
wprzód Ilias czyli Ody.ffea pifaria była~ , 
i jeśliby obie dziełem były jednego 
Autora~ i inne takoweż nikczemne 
uwagi, ktore, czyli ·.w fiebie zadzie· 

. rżyfz, niewieleś zyfkał; c;zyli je in· · 
nym rozpowiefz, nie za uczonego, 
ale za uprzykrzonego mieć cię hę· 
dą. Oto .i farnych Rzymian pró~na . 
nieiakaś chciwość napadła wiadomo• ' / 
ści rzeczy cale nieprzydatnych. Sa· 
men;i w tych dniach 1ł'yfzał nieiakle- 1 ( 

goś plędrca rozprawiaiąc~go: co ka~ 
żdy Hetman Rzymfki naypierwfze• 

· go zdziałał. Duitlius pierwfzy bitw~ 
ua morzu wygrał. Curius Dentatu.r 
pierwfzy pr~y tryumfalńytn wfoździe r 

f wym Ronie prowadzić kazał. A 

\ \. 

„. 

chociaż wiadomość t~kowych rze- ..: 
czy czci -prawey i fławy i~ieiedna, -
atoli o Koło pr~ykładow dzieł ro da- · 
kow fwoich, ja~6żkolwiek bawi fi~. 
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50 L. A. SENEKI 

Takowa abowiem wiadomość mało 
• przydatna jeft, pQzorną atoli świa­

ta proźnością nas zaprząta. Ito py­
tani~ daruię ciekawym, kto pier· 
wfzy Rzymian namowit, i~by w o• 
kręt wfiedli~ był to C!aitdiu,s, ktory ' 
tel; · ztąd Caudex, naźwiika . dofi:af; 
ponieważ wiele desek w kupę fple~ 

,/ . cionych, caudex', .fl:arożytni zwali; 
ztą.d kfięgi -publiczne czyl_i akta, co-

, . . ·dices, a okręty, nawy, )ktorerni ży­
wności Tybrem dowożą, i teraz na­
wet, z ftarodawna wziętym Rowem, 
caudicqrim, zowiemy. Ba niemało i 
to ·ma krz~czy, iż Vrtlerius Corrinu.r 

' J · pit;rwfzy Mefaany dobył, oraz pier-
, wfzy z rodu W aleriufzow dobytego 

od fię iniafta imię wziął, i Mef.5ana 
był ,nazwan: z kąd z czasem odmie­
·nione pq:ez posp6Hhyo litery imie 
niu NCaf.sella nadały. Zażli i to rze„ 
czą pilney uwagi godną być fądzifz, 
iż Sulla pierwfzy na rnieyscu go• 
nitw rozwiąz~ne Iwy wypuścił, po-

,. 
' " 

I 

J' 

< 

' 

. ~ KR6TKOŚCI Z Y~IA. St 
niewaz pt.zed tym okiełiane wypro· 

, •wadzono, iże Krol Bachus na 'ubi­
cie . ie~ ftr~elców Swy~h ~przyfl~ł~ 
Ale mech I to za ubito p6ydzie. 
Lecz mali i to być dobrze wie­
d~ieć , ~ P.?H?Peiu;z p\erw/zy na 
m1eyscu gonitwy osmnafiu 1.loni6w . 
w śrzanki puścił · z złóczyńcami, iż-

. by ~ fobą rzkomo pqtycik~ wydali~· 
Owo jeden z ~aypierwfzych głów 
Rzeczypośpolitey, ·, a to jąfzcze in­
nych wfzy~kich ft;arożytnych· do­
brocią ferca nierównie 1• alfo to 0 

. d ' ~1m aw.t;1~ głofi , fł'awa, przewyźfza~ 
.' iący, fądz1ł, za wieczney pamięci 
. godne igrzyfko, takowy nie zwy~ły / 

mord i i~gubę ludzi. 14~ oni z by­
~ęty_ w zapasy: mało na tym!. f.zar· 
p1ąfię: niedość i tego! 1trzeba nad to, 

' iżby ci~żarem bydląt przywaleni 
zofl:ali. (g) Przyfra łoby t.~ ~aczey, 

D 2 
J, 

1 , 

~g) Hiftoria niema tych dla fiebie prz'epis6w, iż~ 
l>y to, c~ fit: . niek.i~dy naganneg_o ftalo, opisy'\\'.ać 1 
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5Z L. A~ SENEKI 

w · wieczney zagrześć niepamięci, iż-· 
by na potym z możnieyfzych kto• . 

· ry ,niewziął naukę ztąd i pochop 
_ d.) · zazdrośnego naśladowania rze­
c~y cale niegodziw<iy i nieludzkiey. · 

' I 

ROZDZIAŁ XIV. 

QJ ak posępnemi ciemnoŚd:itmi zbyt 
górna fortuna za'suwa umyiły 

ludzkie! Wtedy Pomp,eiufz nad po­
spolite przxrodzenie ludzkie coś po­
fiadać zdał fię, kiedy nędznych ludzi 
kupy bejłyom ?= obcych ziem f pro­
wadzonym na "m6rd wyfi:awiał; kie· 
dy miedzy tak różnym ftworze· 
niem .bitwę zwodził; kiec;ły w obe­
cnośc1 ludu Rzymfkiego fiła krwie 
wylewał, rnaiąc go w krótce znie· 
WriUĆ, do l.Jrzelan!a więcey nierownie. 

I ) 

niemiało. Zbrodnie farne ll:aią fię milłrzynią cno. 
ty, gdy· je rozsądnie Hilłorya wylławuie._ nie kił 
na~zladowaniw. ale ku pr!eftrodze~ 

I • 
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' r Q KRÓTKOŚG; Z f CIA. 53 
Ano potyin fam wiarołomfrwem A· 
i:~ndry,nowym zdradzony' z ręki 
nikczemn~go niewolnika nędznie zgi· ' 
n~ł. Na ten czas dopiero poznał 
lJikczei~ność i prolnośc(h)dumnego 
p~·zezwifka f w,ego, z którego, fię cheł~ 
pił. Ale, iżbym tamże fię wrócił, 
zkądem wyboczył, uliażę i w in-. 

. n!ch, rzeczach pro.żną i zbytkuiącą 
~iektorych pilność: tenże fam IV/ę· , 

, orzec rozpowiadał, iż Metellus . ze 
wfzech Rzymian jeden był taki, kto.• 
ry, po pogromie Karthagineńczy· 
ków , z tryumfem wie.żdzaią c _ fro 
dwadzieścia fi'oniów poimanych ;rzeci, 
f wą karocą p'rowadzi{ kazał: że Sul­
la ofiatni był z Rzymian , ktory 
podmurze rozprzefrrzenił, cozdawna 
przy zdobyciu Włofkiey , nie z~ś 

; 

------------·--'- "' "' 

(h) Rozumie, tu ono przez.wiflrn dumne, kt6i·ePom­
peiuf;zqwi w 1t0ku .zs. wieku Sulla nadał, zowiąc 
go jawnie wielknn. Co te~ 1upotym i- lud , 
Rzymlii fi:wierdził. l -
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54 L. A .. SENEKI. 
dal&ey ·P.rowincyi jakiey czyniono. 
Lecz na tym więcey jefzcze zale.iy ' 
wiedzieć, że gór~ Awentynu, jak-o 
on twierdził, (i) za podmurzem tnia­
fta' leży, a to dla jedney z tych dwu 

' . przyczyn, czyli, że gmin tam z ~ta-
fta wyciągnął, czyli' iź Rhemow1 na 
mieyscu owym wiefzczącemu (~) 
pta~W<? nic pomyśtnego ni~wro~y­
ło. Więcey o,n takich rzeC;ZY na­
prawił bez liczby, które , abo fą · 
zmyślone, abo od kłamftwa nie_da· . 
leka odsadzone'. Ale niech i tak 
befdzie ,, iż w ty~ wfzyftkim' nay• 

(i) Podmw-ze; które ł...acinicy zwali 'po~oe~ium: hyr 
ylac około murów m'.afta całego •. Po~w1ęcano go· 
uroczyście, i niegod~tło fi~ na mm zadny_ch bu­
eynkow fiawi~: Ge!lti:s r3. 14, 

(k) P-0gapie a osobliwie Rzyl)'lian~e z trze~ by-­
dląt i głosów ptafaych zabobenme o ?rzyfzłym.. 
wróżyli. A tu Iłu fanie przydać fię rnoze, co- ~o­
br;e zalłuźony narodowi· fwemtr ~. K~apJlu · o 
tey rzeczy napisar w Dykcy.onar:u fwo1m .Pod 
fłowem wiefzczek. Niemafz pl'awi, u nas· tą1efz­
cdow, ·cob!/ na11kt. lt umi1li„ &k!fba z ni1ktłJrg.~r. · • 

I 

\ 
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o KRcSTKOŚC~ z YCIA. 55 
mnieY / 'od prawdy µiezboc~yli ,, iż 
fi~nątoopisali,co pisali; z tym wfzy· 

.f1;kim,kogo to~byteż po części,r,!:: łędow 
wyprowadzi~ ćzyie namiętnqści przy­
tłumi~ kogQ mężnfeyfa;ym, fprawie· 
dliwfzyrn , fzczodrobliwfzym uczy,,. 

. n.i~ . iedpakże. 'powiedał Fąbiufz,nafz, 
iż upewnić ,niemógł , izaliby z ~e­
pfzytl] było,.. do .żadney fię zg?ła w1a· · 

· domości nieprzykłada~, czylt fię ta• 
ki~1J1i' łekk.ościa1hi zaprzątać~ 

Ci jedni ze w~zech prawdziwego 
wczas u zażywaią, ktorzy · fię cale 
mądrości oddali. , Cie fami tylko' p11a­
wdz.iwie, 'rzeczywiście .iyią. ·A bo­
wiem 1nietylko "Yiek życia fwego 

, dobrze rozp~rz~dzaią,_ ale .też _ i Jn: 
ne dlugie wieki do fwego pi:zy ~ 

·--
• • b bp.fTźti pr~'l)rod'to1ttjcft fotonności' 0 

p tafw.w. a ~ "aodzie cokolwiek poflrzegania. abo d-·e iizep o„ • · 
p ogo ~·· .' bo dspodar:ze zwlafuza pn:spowia-
pocłanra, . , g . terai ' 0 praktykarzuclt go spo­
d . ( 'memYIVTę - t: b. ' aią . - . ~.·•owte u .nas 1 ą, ale gru z, P/upi dr,ir}kzch ) wruw ,,_ · '- ' ' 
. jiP bawjący, kara•vy u„ tr<;eb~. t grze/zą t ym r 
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56 L.A1 SENEKL 
. pzaią. lle 'jedno lat przed niemi u­
\ płynęło, to oni do fiebie garną. Je·· 
śli niechcemy1

, być lud.1'mi cale nie• 
wdzięcznemi, tedy mufiemy przy„ 
znać, iż owi p):'zefławni wynale.źcy 
prawd Bożyc~ ku ,dobru nafzemu 
narodzili fię, i nam drogę do pra• 
wego życia utorowali. Przycho• 
dzim teraz za cudzą pracą do po­
znania rzeczy nąyślicznieyfzych , 
ktore oni z cieqmośd. na światło 
wywiedli. Zadna fi:arożytność nam 
wfrępu d~ fię nie broni' ~a*da froi 
nam otworem, i jeśli nam na ocho· 
cie tylko niezeydzie , iżbyśmy to 
ciasne więzienie podłości lud.zkiey 

'poniechać, a wielgomyślnością .WY• 
lecieć chcieli, tedy długo fobie po-

. buiać możemy. ' Raz będziem mo­
gli przegadywać fię (1) z Sokrate• 

(1) Sokrates, jako o tyrrt <:ała nas. ftaroźytność u„ 
pewnia, byl między Pogań~iem1 l'v!ędrcami nay· 
cnotliwfzy, i . w umi-eiętnośc1ach w1ęcey nad in• 

I 

,' 

,, 

. J 

·, 
I • 

' . 

O KROTKosct Zv~rA. 5 l 
sem, drugdy powątpiwać z Karne­
adesem, t6ż z Epikurem fobie f po• 
cząć. Zafię . pr.7.yrodzenie l~dzkie 
z Stoikami przezwyciężyć, a 'z Cy­
nikami wyścignąć. W refzcie, na• . 
kfztałt · oney powfzechney natury, 
w poro-rumienię wniś6 wfzyftkich _ 
wiekow. ' 

Przeczbyśmy niemieli \~ tym kro• 
tkim -i znik0my111 życia biegu do te• 
go fię całym fercem przy kłada4, co 
jefr niezmierzonym, co . wiecwym, 

--~.?' 

·nych .światła 'tnaiący. Pierwfzy rozpoczit filozofi~ ' 
~oralną. Socrates mihi videtur, qz.od conftal 
inter omnes~ prim~s a reb~s occultis et .Ab ip• 
sa n~tura_ znvo!ut;,_s ~c::vocauifse P hiloso)lhia,,,, ul 
de v1rtutzbus eł vtttts quaJreret. Cie Tusc: q11:ielł: 
Uczn~o~ie Sokratesa po śmierci ~Jftrza fwegi1 
rozćµ:1ehli fię na trzy części, to Jefl: na Cyni· 

, _ ków, ~t~~ych gło~ą ~ył Antilłheres w wielkie 
forowosc1, 1 fam ży1ący 1 uczniów fwych w karn ś~ 

. Ak ' ., 6 k o C{ trzyma1ący; na aaem1 { w' t6rych głową b r 
Karneades- o wfzyfrkich rzeczach powątpiwa/. 
t1y; na Cyneyczykow,. których głową był Aryft a.. 
pus więc;ey płodhoŚCI niż umieiętnofo maiąc/b 
E~ikurze patrz w kfi~dze o fzczęśliwym źycill 
l'Ozd:. 130 ' 

/ 

I 

• ; J 
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58 L. ·L. SEN~KI., . -
co z bogi na;; para. C1 zas,1 co grze. 
cznością prawie w zawody idą~ ha­
saią, fobie i drugim niepokoy czy­

. nią, ktorzy, prawie wrozum zafzed.· 
fay, wfzyftki~h dorny codziennie o~ 
biegaią., , i nikogo , chybaby dr~~v1 
przed 'niemi były zawarte, niem_n.a­
ią· K.tórzy obłowu jakiego fzuka1-ąc, 
w'n.awiedziny ugęf~czałą; jak wielu_ 
w tak pr~eftronnym mieście, w ta­
.kim zofołku 'zabaw i zamęcie zoba-, o ~ . 

czą~ j~k wielu takic~i. riapadną, któ-
rzy hri odprawę dadzą? do tego fen, 
do owego rozpafrność „ do innego · 
g.rubiiańftwo ich nieprzypuś~i :. j,ak · 
wiel~ . gdy ludziom fię naprzykrzą, 
zmyśloną 1hvapliwością min"lo. ich 
pr7.ebiega? Jak wielu weyścia do µo-
. koiu klie11tarni napełnionego· chroni 
fię, , i· przez ~ry~e· drz~i do_mu. gł~d~ 

. ko fię zmyka~ Jakby to ruebarz1ey 
grubii~iiH:wem trąciło, of'~ukać. ko-
go, ni°źli l)ieprzy,puścić? pk wielu, 

' „ .. 
kt..Orzy po·wczorayiZey czesct I prze„ 
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O KlloTKoścr ZvcrA'. 59· ·' 
piciu wp6łsenni i ociężali, przypu­
fzc.zaią przedfię owych biednych , 
którzy niemało fnu fobie uryw~ą, 
a innych, póki. fi~ ze . fnu obudzą, ,! 
naczekiwai~; a~e zaledwie im,ie i~h -, 
tyiiąc razy do ucha pofzeptane wy-

. mawiaią, i to, gębę rozdziewiaiąc, 
i pyfzno poziewaiąc? O tych trl­

. ko mówić można , iż prawdziwi~, 
grzecznie. w nawiedziny ug~fzczaią, . 

·którzy ( m) z Zenonetn, Pythagorą, 
Demokrytem i innemi przewodni­
kami umieiętnoś~i.; jako tez z Ari- . 
ftotelesem z Theophrafteµi w jak 
nay.ściśleyfzą wchod~ą ligę ,i ~ż_y-

-_ foś.ć. Zaden z nich wftępu c1 me­
zabroni, żaden clę z pich od Hebie 
hiewypuści, chyba fzczęśliwfi;_ym, a 
fobie przychylnieyfzym uczymwfzy, 

' . 
\ 

~--::_._-.----'------

(i ) 0 h wielkich Fiłożofach: chce~ kto poży-. 
m tyc ' li gnać wiadomości, , niech czyta życie teczney Zjł tę • h k k b · · • k·~ Il. ' ytrJ."C Mędrców rot o ze rane· 

1 nau 1 uaroz 1 • kl F 11"' 
I · pr.zez fławnego Fenelona J~zy e~ ra111:uuum_~ 
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60 _ J.J. A.-SENEKr. „, 
żaden z n!ch z proz.ną cię ręką nie:­
odpra:wi. Wo1no każdemu bądź we 
dnie , bąd.i też w nocy śn1iało do 
nich udać fię. . Zaden cię z nich 
pjeurnoq:y, każd"y rozumu nauczy: 
żaden z nich lat twoich darmo nie„ 
Żetrze: I owfzern f wo ich ci przyłoży. 
Z źadnym z nich rozmowa nieieft 
niebeśpleczna: żndna przyiazń' z nie~ 
mi o. zgubę cię ni,eprzyprawi; ,i nie­
trzeba ci będzie dla nich nakładow 
podeymować. ' 

ROZDZIAŁ XV. 

Bierz o~ nich, co fię podoba: nie­
. będą c1 na iprzefzkodzie, iżbyś 

111aczerpa( tyle , ile zagarnąć mo­
żefz. Ey! co zafzczęście! jak prze· 

- śliczna fiarość ,tego czeka, ktory 
fię pod ich i-Z4d { opiekę poddał! 
l>ędzie miał pewnie z kini, 11ietylko 
wa.żnieyfze , ale i naydrobnieyfze 
rzeczy , l·oztrząsać, będzie miał ko· 

r 

, . 

_ o. KR6Tkośc1 ZYci:A:. · 61 · 
go, byteż codziennie,\ naradzić · fię; 
od kogo prawdy pofluchać bez fwey 
wzgardy; pochwałę odnJeść pez po· 
chlebfłzwa; będzie miał kfztałt 'i mo· 
del, wedle ktoreO'o może nę- śmiało 
uło~yć. Zwykliś~1y częfrokroć ~a- · 
wiać, iż niebyło w mocy riafzey o­
bierać fobie Rodzice wedle upodo· , 

. bania fwego, bo onych trefuneR nam , 
' Wyznaczył, odrodzić fię zaś, ..-od WO• 

li nafzey · zależy. Oto mafz z nay· 
wybornieyfzych dowcipow zgroma­
dz~nie,. wybi.eray; z ~t?rym fię mafz 
fkornrzyć: mesamo tylko imie ich 
ale i dobra odziedziczyfa , a to ta: , 

' „ 

· kie~ 1,tt6rych nietrz,eba ci będzie ob­
mi_erzlych żminąakow oby,czaiem o· 
fZcz~dzać ; ale owfZem , im JZczo­
drzey ~mych udzielifz, tym ich wię_- _, ' 
cey przyrafra. >Onić tobie drogę u- ' 
toruią do nie'śmiertelności , i na -ta- ' 
ki cię ' ftopień wynio~ą , 'z kt9rego 
cię nikt niefi:rąci. Ten ci to je!fje„ · 
d_yny fposob przeciągnienia_ śmier-: „ 

" 
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telnośd nafzey, owfzem prietwo. 
'rzenia oney w'nieśmiertelność. Do­
ft~ieńftwa, posągi, grobfztychy i ~o­
kolwiek przepy<;:h wyrokami fwemi 
rozporządził i przez okazałe budo­
wanie wyftawił , rych~o upadnie. 
Czas :wfzyftko obala, i barzo prędko 
nifzczy to nawet, co jego potomno­
ści poświęcono. Mądrości famey 

' nic ufzkódzić niemoże. Ninieyfay 
wiek. onę niezglozuie, naftępuiący 

~ nieufzczerpi, a fzacunek oney i po· ~ 

,, , ważanie wzr~ft1 coraz więkfzy we­
źmie z laty. ' Bo p~bliżfz~ rzeczy 
zazdrość Brzycimia, na dalfze pro-

' .ściey z zadziwieniem pogląda'my.Zy7 
, .wot mądrego daleko zachodzi; nie­

tak, jako innych ludzi, w ciasnych · 
opłotkachj'eft-zawarty. On fam wo-

' len jefi: od prawa plemienia ludzkie
1
-

go: wfzyfi:kie mu wieki, 11iby Bogu 
'jakiemu hółduią. Spytafzli ~.prze- · 
fzłym czafie .? ten zachowme ~n 
wSwey ·pamięci,: o ninieyfzym~ te-

-I 

/;-

'I, 

) 
1 / 
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,· 
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O KROTKośc1 Zvc1A 63 
go on używa: o · przyfałym?„ ten on 

, wcześnie fobie zamawift. ZwiązeK: 
ten i porozumiei~ie C.Zasu długi czy­
ni, Wiek życia jego. Zafię krótki '' · 
nader i troJkliwy wiek tych jeft, kt6-
r,zy przefzłego zapominaią, niniey­
fzego zani~dbywaią, a prży:fzłego fi~ 
obawiaią. Gdy z~ą do brzegu _Z3i· ' ' 
wit?ą;-na ten czas, ale nie .w cz;as,.P,o- 1' 

znawaią nędzni, ~e tak długo ni-
czym zabawnemi byli. ~ ' 

I ROZDZIAŁ JC/7L 

N Iewiele i . tym rzeczy; $Wey po· 
1 przefz, że ci lud-tie długo żyią, 
1 ponieważ dmgdy fami ś_mier~i ·przy­
zywaią. Nierozsądek trapi ich nie­
jŁatecznemi chuciami, iż fię czasem 
n~ to naraiaią, czego fię obawiaią. 
Dla ,tego famego częfi;okroć żądaią 
śmierci / że fię jey lękaią. 

' ' I · lto za niewiele ftoi ~u1 pokazaniu 
długiego i~h ~ycia, iz fię_ im czę"rl:o„ 

', 
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64. L. A. SFNEKI, _, 

- kroć dni zbyt długie zdadzą, ponie­
waż za zblizeniem Hę czasu wiecze­
rzy, pomrukiwaią i .utyikuią, że. go­
dziny opiefzale idą. Abowiem, gdy 
ich niekiedy zabawy i rozrywki od-. 

_ biegą, teqy fię z czasem biedzą, nie- -
wiedząc, jako go obrócić, i co z nim 

, począć maią. Przeto wyglądai ą no­
wych coraz rozrywek, a ten czas, 
ktory w pośrzodek wpada, widzi fię 

1 im być nieznośny. Radziby z •du-' 
fze owe dni przefkakiwali, które-po-

. przedzaią, dzień (n) fzermierfkim i „ 
grzy1kom ) ab_o innym jakim wi- . 

/ 

(n) Temu: kt6ty fię co~kolwek .o ftaroż_ytne dzieie ' 
„ Rzymlkie otarł, abo coćkolw1ek o mch fiyfzał • . 

1 wiadome być mufzą owe przelławne czyli racze'y 
- _ przebrzydłe fzermierlkie igrzylka. Zaden człek ro­

zumny nigdy onych pochwalić niemógł, jedno ~' 
,_ pospólll:wo, którym dla wychowania, .i młodzie~ 

ży; którey dla wieku na poznaniu tak .przebrzy-. 
dłego okrucie(Jftwa fchodziło. In fJUO, .mówi Lip. 
fiufz, opisuiąc te igrzylka, pl1bs maxtmlł . 11el de • 

. l1Efabatur v1l verius i..sannieb11t, ;uvenłuttq; erat 
in d1/i&iis. V. .Compendium ex Jufii Lipfii operi~ 

: 1;1,1.s, De gl~diatoribu~. n, a8Q, 

,,.. , 

I 

, _, 

, I 

'O KRi>TKośc'J Zvcr:A~ 65 
, dokom, lub 'udecłlom wyznaczo• 
11y. Gdy są w nadziei. fobey jakiey 
~rzesży, nf}ymnieyfay przeciąg przy~ 
·chodzi im dług~, ~Q~ ~iedy prżybę· 
-dzie ów lrihy ·i :pożądany czas, tedy , 
łen ·iefłz o'nym;barzo spiefzny. ·j kr6-
. tkr„ -ftza ich winą Iła ie Hę nierówni~ 
kr6tfaym. Bo z fednego. fia d1ługie 
-f padają' a na iedney poząd!iw ści 

, :przeftaĆ -nieri1ogą. Zatyn1 nie 'fą im 
dni ·długie, ale npd~ykrzo~e. Z-dru­
.giey frrony iak krotkie1 ·nocy _·im fię 
·hy6.. zdad~ą·, które .przy 1nierządni; . 
·~ac1l i w-inie przep:ędzają? z tąĆł -po• 
fzło i · ·ono fzalel1ftwo Poetów ~a-

„ , 

,; :śni ami · błędy ludzkie \yfp'ierAjących, 
·którzy uroili fobie, fakobyJowifz, 
'rofkofżatl:ii znęC'ony poawóyną noc 
to.bieżnie 'pr.zep~d.zH. A co' innego 
'i.efr pod*ogę dawać '~brodnio i~. , ie- . 
dno' fprawcami ·onych, . c·?.ymć bo- , 

- I 

1 gów~ 'i 'dawać _ brży.dkiey „ żarazie / 
·z .przykładu bogów menagann~fw~ 

E , 
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~~ ' L. A. SENEKI . t· 
bodę~ Jakże fię im mogą i no~y ' ) 
zbyt krótkie. niezdawać, któremi tak ' I L. 

drogo frymarczą? Dzień tr~cą, o„ .J ' 

czekiwając nocy; a noc, bojąc fię, 
iżby dzień rychło niezaiaśniał. Sa~ 
-me rofk9fzy ich ni ef pokoyne fą, 

· pełne trwogi i zamętu, i gdy w nich 
naybarziey brodzą, o\vey troflcli- ' 
wey myśli , ktora im niechętnym 
w łeb lezie, pozbyć niemogą: iak dłtl• 
go tegd bęJJ,zie? Z tey uwagi Kr6-
lo\Vi~ nieraz zaptakali nad fwą wła­
dzą i potęgą; ani ich wielkość fz.c,zę• 
Ścia niemogła uciefzyć' i tak rofko· 
fzą o poić, iżby fię niekiedy przy· 
fzłego, końca f wego nielękali. Gdy 
dumny ·i zuc;hwały (o) K~61 Per„ 

------ ---~__:_ 

' (o) Pliniufz 1. 4, c II. hilł: natur: i Herodotus l. 
7. świadczą, iż Xerxes ten rozmiar czynił woyJka 
iwego w Thracyi. Pofl:awił ro ooo. woyfka iak nay-

„ t:ieśniey, i plac ten cały obwiódł parkanem. A 
gdy owi zefzli z mieyfca, drudzy ie napełniali. 
i tak daley„ Dowod to .zaifte wielkie~o woylk• • 
ale oraz niep~rz\dneig. 

' 

_, 

óKRoTKośc1 ZvcrA.' 67 
s6w na rozległych polach woyflca 
swe rozciągnął, ktore, dla mn6ftwa9 
niepo~ic~ał' ale zµi,ierzał' począ~ 
rzewhw1e płakać, przeto, iż za lat 
fto, z tak li~zney młodzieży,żaden 

, pozoftać niemiał. A chociayże pła· 
kał, pr~eciefz sam ie na śmierć na­
rażał, mając z nich iednych żofta. 
~ić na lądzie, drugich· na morzu; 
iednych w potyczce, drugich w u„ 
cieczce; i tych zgubi~ 'w krótkim 
czafie, o kt6rych fię tcoflcał, iż dłu• 
ł.ey nad fto lat życia nieprzeci~gn~ 

ROZDZI.IJŁ ,XVIL 

O Wo i sapie ich uciechy boidnit . 
fą zmącone. Iniedziw:bo fięna 

nikcsemnym gruncie wf'pierają. Tai 
próżność, z którey fi~ roCtzą, roz:. 
wiewa ie i rozprafza. C6ź iużi tedy 
fądzifz o owych czafiedi, które oni 
fami zowią złemi ~ gdy te nawet 
których fie buc~no na~y·maj' i nad • .· E.i . . 

. , 
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/ 

lbdzie wynofzą, nie że wfzem Hn . O Jf~OT~oś.q ZYCIA., · ,' 69 
,fzczerze ptu~ą. \f iękfie dobra wię- hr .o.adz1~1ę \YZbud.za; ~edoa żądza a 

•, 
'' 

cey trofk i kłopotów dodaią, a nay.:. do.fl:ojeflf\:wa nieci w nim qrugą; zgo- ' 
~ 

\ . I 

więkfzemu fczę5ciu naymniey ufać "' , Jg n~ef~tJ~ają_ nędz i bjed fwych koń- ; „ 
' Na utrzymanie iednego ca, Jedpo przernia!1y. Jeśli prze4 mozna, • . 

' 
facźęscia drugiego potrzeba, a c,hę.:. , · tyrn.nafzę,włafri~ dofi:oie.6.ftwa.nierna 

ci i przedfięwzięda' kt6re fię ci po- ' 
łp na~1 tr<,)fl~,i kłopotów f pi·awiły~ toć \ ,, 

wiodły, now~mł ~tkowa~ mi.1fifz• tęi·q.z. obce pewnie nam więcey,ezafh 

Bo rzeczy '.wfzyH:kie przypadkowe; zabierµią.Jl~z.efi:;li~~11y by~ d·o ,\lrzę- I 
I 

nleftałe f ą: a im \vy.żey podeydą, '' dow trófk)i~veini kapdyda'tami ~ - te~ 
I 

fnadniey upadaią. To zaś ni„. dy poczynamy b.yć wot:Ow.n\kami: tytń 
,, I 

I 

kogo prawdziwie nieuciefzy, co pe- --: złożyliśmy uprzykrzo~y , llrz.ąd o~ 

wnym 'Llpadkiern ·grozi. Mufi więc :1Jrnyiyciel,a?. toć wkł::t_dślmy .pa fię cię':' ' 
• J \ 

tych żywot nietylko być nade,r l~r·ó· żar Sędziego . .. I>.oprz,t?iłał . drugi. być ·'· ' ,.. 

f.k.i' ale te2 ze wfzech tnia1~ nędzny, Sędz.ią~ aliści zofi:ał Pretorem. Na ,, 

kt~rzy te~o- wielkiemi trudy naby- ,- wy\Jieraniti cudzych dochod,Ów; ofi# 

' . \v"ają, ~zego nieinaczey, chyba więk· . wi a t~ :: \V,ięc 1~ aq_ wfafpę 1_nj _terą~. gło~ 
.fzerni nierównie, zadzierzeć mogą. \vę lµfzy. l\.1ariufa . wyfaedł ~pro· 

Pracowicie dofi:ai.ą; czegó c~1cą, 
, ftego ~ołdaka ?„ toć tm~Ronsulat dfl· 1'i 
a 

~ ' ie d9ść d~. i_i1y..śl.cnia. · ~wincir:_fz 
:\ zgryźliwie i tr'ofkli'wie trzymają, , ~ . 

'\ / 
t zego dofrali. A tym czasem ba~ze- cl1ce l!YŚĆ Qyl~~ątury? al~ 'Y.ezi~ą 

/ ,nia zadnego niemają, na cżaS nigdy . go i ' o.cl. pługu., Sc i p i o., ( p) \V wi.e-

niezw'r6cony: dawnieyfzych -zabaw .\ 

uiezbędą„ a nowe naft~p!'.~.a, nadzie'!' tp) W "ie~rzat;n;,' .bó w~tf~ i.efr;•;;'i 
„. czwarty,m roku l(e tmątm począł. Z ?;ftąp1iy /W 

'.,.. -
nim jednak nredoy 1·ia to~.~ la~; doyrzale wcześnie, 

~ C/!Oty , rozum, i obyc~ie, 
- , ' \ 

' / ' 
. ' .... 

,\. ). '1 
/' .,- I-
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7" L. A. SENEKI. 
iakieś nawałnoś~i . "-'ytrzymał, iakieś· 
burze, iuż taiem11ę. ,'· iµż jawne na 
fiit fpr.o~a~zit: · f?9fyć · c~o~a .. twoi~ 
pracy i t~.t}d6~ ~VY.trzymała. , Do•, 
świadcz ·iuż; c:~ 'Y rpi_łyrn p9ko_i?-mo: 
Ż·ę. W,iękfzą część wieku,a to"i.efzcze . 
Ź,datnfoy,f?egg Rz,ę,c~yp~fp_olJtey po~ : 
święciłeś, wżdy ~okol wiek czaf u . 

, ' -.\ 

frhow:ay dl~ fiebie sa~ego. Nie· 
,wzy\ya~n c:ię do ·1e~i\~~~o r. gnuśne; 

go f~o7~.~~k~: ?i~ch~( ~~go < a,by~ 
twą q;~zw~sć 1 zyw:osc wi:od~oną 
W of13-:;ilihP.ię, abo ~ mił)rcn a .'zwy~_ 
<?zayr~ych p~dŁe;_n~ .~.~tł~ćhowi roz: 
kofza.ch m._fałzatapiać. Boć to nie-

, i~J;l: f p~CZ'l~-- · Z1py9zie_fz w: z~cif~:: ~ 
ku i 11fpok9ienia nie mało dl.a fiebie 
~ażnieyfaycl1 z~aw, nJil_i ~weby~' 
ły, , ~t<ł.rąś dp tY,ch cz~s, z w_iękf~ą . 
nierownie pilpością i. zapędęt~ł-~G '. 
prawiaŁ._ ( tJ Ty c;~łyIP pr31\}'ie ~aa~ 

f I ' • 

~,,_-~ --
(t). Cal11m' zd.ftJiaduie/z .fo;iatem; gdy:Z Paulin us ten, 
,· do którego tu' rzeCi fw~ obraca Auror, Był Pr2:e- " 

łożonym nad Magazynami, PrO?fefJus atp•onrr fi-• 
bo Curator re1 frumentar;!Xf, - 1\z:,\tym z ró~ ' 
Jny~h Ćz\fo świata zboże zak.UJ>ował. · - ' 

' • < 

„ •\ 

I . ~ 

•, 

l „. 

e ~RoTKOŚ~I Zvc'I.f\ 73 
' \viaduiefa: świ,atem' a, to tak ofzczę-1 

q'nie,_ iako rzec~ą cuch~ą: . a. tak,p?i„. 
i~ie, i~k,o ,yfafną; a t,ak fhmnien-
1fle: · i~~<? .l>ofpolli:e~u .. ~ob_~:- P~-:.~ 
Ś\:t.;1ęco~ą. " Na tyrp ur~ędzie fk:ir·, 

· qifz (obie miłość, ·na któi~ym uyść. 
1}ieq.a\visci oa'rzo trl.1dno: . ~edri.ak' 

I , 

\vi~rzayże .mi; Że Jepiey ietł, uo1ie~ 
P.<?rachow~~;fię z życietn fw łrn, ni~. 
.Zli_znlłć dochody zboża publiczne.-.„ 
go: ode~wi. titak wielką z~vrótnc)ść~, 
t\yoiE;, ktor_a. na_ coś wa~nieyfŻeg9:1 
( wfpanialfzego' p~trzy od tęy poił' u.; 
gi doił:i;>yney wprawdii~, aie fp~koy:_, 

, . • • ' . . , „ • ·. • "' ~ . 

tj~sc1, zycia cale qieprzyd.atney, 
ą obróć ,~nę. na sw,.Oy 'eoży,tek ·, 1: _ ' · 
"·f p.on1rii fobie, iżęś ,~ ri1łod,;ści,t~vo·.. , 
i~y ·, nie na:· to ~ . taką tię u'tilnością . 
do wyz'Yol~l1ych nauk Erzykl?dał.„ 
i'iby~ wieri:tję ŻpoŹefR _fi1ic~rze łaao.:­
~ah. i~lrn.i w:yHzeg9 cł)ś i ~fpanial, 
f~eg~ clałęś r.0zptJ1_ięć o fob!_e, Ni~- · 
:teydzie n~ ,gofpod~rnych i pra~owi. 
ty~h lu~aia~h.· r;,en_Lwę.hy,dłęta· zf!oI, 
~i.eył~t:- rą· ·do · dzw gania,· ci"żarów ~ 
~ „. .. . . ' . ' ' . 

\. 

/ 

\ 
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74 I L. A.SEN~KI . 
niźli dzjelne i ikore korne. Kto kiedy 
dlażartkości,i byfrrości,kt6rą wfobie 
mają, cięż.kiemi oillczał brzemiony ~ 
Pomyśl ktemu, iak niebef pieczna i 
klo potliw~ rzecz ieft, taki ,braG c:ite· 
żar na fię: pomni , iź cudzym.brzu~ 
chopaf~l11' iefteś. Lud zgłcdniafy a~ 
nHlufznoŚcią da fię U-~tnierzyć ,. am 
dowodami ukoić, ani proźbami uko· 
'iyfać. Wfpomni wżdy fobie, ... i~~o 
pod ten czas, gdy Cezar ~.gmął 
(którego pewnie, ieśli umarli czu­
łości coćkolwiek mają, to naybar­
ziey bolało, (u) iż zgubą f wą uprze­
dził zgubę ludu Rzymfkiego) iako 

· pod ten czas iednona fiedm lubośm 
· dni żywności opatrzono było. Gdy 

ów (w) 11a ino;zu moiły ftawiąc, o-

(~)Boć ten .Tyran to ie ft Ka ius Cezu l<~lig~la • 
' l d R· ymllu W•Z)' częftol<roć iyczyr, fobie, ahy u . z . d , · • 

ftek iednę tylko miał fayię, kt6r4by ie 0 l ni za-
rnfth.em 'mógł z karku zwalił. -

(w) Tenże niemniey okrutny• ~ako g,ł?pi Cefarz 
.K.aligu!a wfay!l:kie !latki, które zywnosc dowoziły, • 

/ 

r . 

.. I 

. I 

' I 

o KROSKOŚCI ZYCJA. 75 
kr~tY' zatrzymuie i Rzy1)itką, potę•, 
gę ku iedyney ig~afzce obraca, przy­

. fzJo ofi:atnie złe, oblęfonym nawet 
' nayciężfZe, to iefl:; gł6d nie~nośny •. 
Naśladowanie. obcego., fzalonego, 
i na f woje nief~cżeŚcie pyfznego 
Króla bez'mała nas "o gł6d:~ ~co. ~a 
głodem id~je, o of.i;atnią zgubę n~e„ 
przyprawiła. Jako w tedy na fer-. 
cm i umyśle ' byli fprawieni', . którzy 

, pieczą i Jl:araQie zbo.ż~ mieli p~u~ 
czoflą ~· Chociay kamieni, ogma l: 
tniecza, O}Vfaem Cęzara obawiać fiEJ. 

. mufieli; iednakże biydę i tro1kę,', 
~.tÓra. im wi1~trzi,je dóyt;Dowała,.,, 

, ' . ' ' ·1 . ieck4 ua'zato-
, .za~ra.f, i IPOft Z onych Da mi ~ r:~aułaDli, które. 
ce morlkley•ltckf Pateolalb p _ 

6 I.u. „_ p_,,,_ z-ią, zloiyl. .rzeJe • . ter~z •0 :1° - · ...._ k · 
. diał.lię- p<1tym na nim z ko6ca "'. of!~ prze~ , 
z . · d · dy.tym czafem_wRzym1edla medoll:a­
dwa. , nt •. gści' ledwie z gfodu niepomarli. Nie. 
t\\.11 zy,wn~ dzą iź to ączy11ił dla naśladowania.' 

, którzy twi~r, dzy· piką · iako to i Swetoniufa • 
~e~~„:~;1,ifz:zeuia pror~&_'11~ T~~asy~l~ · Maten:a-

. · b f?owi • n:ow.lO'l'YJ iego o min tyk-a_ 1efzcze Ty eryu "" "' , . ~ 
d N · wni"yfza przyczyna, która go d°' anego. avpe "' ~•- , „ · Ą" 
tego wzbądziła. bJła leld~omy~qs.:: W pow-u.ney 
Ofilbie; 

. ( 

,„ 

' . 
./ 
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76 Ł. A. SĘNEKI., ' 
' z.wierzch:ią . poftawą pokrywa~i. 

W czym też nie zle fobie poradzi­
li. Bówiem niektore ch~roby po­
winne, bez_. u,wiadon~ieąia o niey:, 
chore.go , być · leczone: gdyż toż fa'l. 
mo: wię1u o śn~ierć przypra,wił~, ifo~ 
·<? chorobie,fwey wiedzieLi., 

~ \ . ,,. 

·. ROZDZIAŁ XIX. 

u-Day fię wżdy do tych fpokoy-:, 
' ,· nieyfŻych, pewnieyfzych i waa: 

żnieyfzych zabaw. Rozumiefz, iż, 

t.o z,arówt}o chodzi~ czyli mafz ftara„ 
nie: „iżby bez ofaukan~, w.nderzei 
~atnnku zboże do fzpichle_rzow zfy: . 
pan~;_ ,ifo~~ niezt<tchfo, abo fię , nie 

zagr~iło~ i~by z .. rn~ar~ waga fię zg?­
dziła ~ czyli t.eź owe, świątobliw~ i 

d r• 
prze\:y~~bo1~ne ritabawy prze. 11i;;wę-

imięfz ?_ i;tko to: p'ozna\vać prz,Yq..1-
dzenie borrów iakie · id'L zabawy~· . 

I O· ··- „ ' „ 

n'a czyi:ii ich fran i 'cała 1ft9ta~ i ą_k_a ic;h 
P<;>fraĆ~ n.a iak1 los pi:zyid~ie dufz.a 

o: • . • -~. .,,, -· • • . ,, ,, • - ~ 

' 

' ' 
. , . 

,·, 

. .... 

o KRórKosc1 Zxc1A, 77 
twofa~ gdzie nam, kwoli przyrodze~ 
nia od ciała odłą~zor:iym, ofiąść trze:. 
ba będzie~ Co ieft takieuo·, co te 

I „ I t') 

ciężai~y swiata niewzrufzenie trzy-. 
ma? ·co lżeyf'ze wyżey zawiefza? o-
.giefi wgórę wzdyma? gwiazdy tam 
i ówdzie pogania: 'i inne roz1-naite i 

przedziwne r.z,eczy pełne. ofobliw- . 
fzego podżiwienia~ Ch.cefZli, ponie• 
chawfzy ' żiemi„ myślą to wfayfi:ko 1 

przebiec; toć teraz, ki'edy kre\Y go- , 
rąca, kiedy fiły lłużą, wyźey fię .pod'­
nieść trżeba. Naydziefz w ·łąko·· 
wym ·życia franie wiełe pożytecz-
nych urnieiętności, ·zamiło,vanie 

·cnoty i niemały w niey pofi:ępek, u"' 
krócenie ' namiętności, naukę do;.; 
brego życia i śmierci; krotko mÓ;. 
wiąc; prawdziwą i zupełną fpokoy:. -

' 11oś6. Wprawdzie nędzny ieft ftan . 

~ 

' „ 

wJJyftkich rozliczn~mi zab~wami za- ' • 
prżątnionych, tych rednak nayr:iędz;. 
ni'eyfzy, którzy na~et nie dla fiebie-

' ,, ' 

'-

• I-; 

( -

pracują, ale gwoli innych fpią, we.:. . , 
.dl~ fmaku innych i,edzą, wedle kro"- · , ", 

„ 

' . 

\' 
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78 ' L.A.SENEKt 
iu i modelu innych chodzą: owfzem . 
mimo tego, w czym ,naybarziey 

· wolność ludzka zaleZy, z rozkazu 
innych miłują i nienawidzą. Ci 
wizyf cy, chc1ąli ~viedzieć kr~tkość 
żywota f w ego, niech zwai:ą, 1 ,1~1dz• 
ka część do nich należy. Jeshza„ 
ty1n pofi:rzeźefz, ·gęfto urzędy po• 
fiadają'cego, abo zafłyfzyfz o·gtofno­
iławnvm Prokuratot'ze, niechciey 
·zay1~z-eć: bo~ tego wfzyfrkiego z U• 

fzczerbkiem 'nie1nałym życia dofta. 
ją- Uby ieden rok od ich imien~a 
liczo~o„ wfzyftkie f we lata marnie 

·zetrą. A niektórzy, gdy fię pyfzno. · 
darli na naywyźfze fł:opnie, i kiedy 
ledwie na nich z wielką rwą bied:J 

, ftanęli, z zyciem fię rozftali. Dru­
gich, którzy przez tyfiączne zelży'· 
wości na naywyzfze dofroieńftwa 
wftąpili, fmutnamyśl nagaba~,zwy. 
kła ., iż tak wiele na nagrobek dla 
1ię pracowali • . Innych zgrzy?'i~!• 
-ftaroś~, gdy fobi~ iakby ~w kwiecie 
młodości now-e J"OZCZYllaJ' DĄcki~ 

I 

I • 

\ . 

j • 

0 KRO TK OŚCI Z YCIA. 79 
ie, wpośrzód ufilnych zapędów ofta• 
tniŚ! niedołężnością powaliła. 

. 
ROZDZIAŁ XX. ,1 

paecz mi tedy ·z owym ptzebrzy-
dłym 1ftarcem, który gwoli głu­

pich warchołów,, dla fpodobania fitt 
nikczemnemu pospóUłwu w są­
dzfech ftawając„ prawie iu~ ·dufzę 
wyziewa. Pre'c.t 'mi z owym,_ któ- 1 

/ 

ry wprz6d · ~yciem zm.1zony, niili 
pracą, ~famy~h pofługach,, ·z nóg 
fię' zwalił. Prec'.7. m'i ~ oW'yn.1 łakofu- ' 
cem, ·przsr odbieraniu rachuntrow; 

· innierającym, z kt6r:ęgo dziedzic~ 
po długrm oczekhya:ni? utadawany, 
śmieie :fię. 

Niemogę iednego przy'kladu, któ­
ry mi fię tu z rzeczy nawiia, ponie­
chać. Byłni~iakiś 'fl:arzec (y }Tu-

{y) Co ,,; 0 Turanriiufz1;1 ·powiada Seneka, temu 'i a, 
ln6wi Muret cól podobnego Hyf~ałem, będą~ 

: : iefzae chlopj~ciem„ o n,ieiakimici KiiP,cu fa„ . . 

' I 

' ' 
•I 

' . 

~· . 

,, 

J. 

.„, .,; 
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;go t. A SENEKI' . 
,ra!1niufa .pilny bar~o i pracowity; 
któremu, gdy'fom Cefarz t1rzędową 
pracą, ,po dziewiędżiefiątym rokll 
wieku iegn, odjął; rozkazałfiebie zło• 
!yć.nałóiku, i 'iako'by 'iu~ umai-łegoi, 

t6ftużynie f wey opłakiwać. , O akr~ 
·wał zatsin do~ :caty fpoczynek fta:.. 

._, ryfldm. "<Rłek t1J był z Innych polłfpków ("\:Ił 
„ ·'nienagaony,iedno1 iż wielki zeń był warch~ł. , 
1, Z wfze łię przez tałe · żvcie fwoie prawowlłł, 
';, nawet w zgrzybi~fey . !łarofo pełno . go byto 
, 1 codziennie 'po wfzyfikich Sądach Co, gdyd·o­

·j, i:lieliOłlo 110 Francffzka pieTW'fzego Króta 
" Francufk!ego, Monarcha ten, chcąc uklo\ 
·„ po.:one~u Starcowi 'pokóy przywrócić', 
·„ ,wfzyftk1e fpn.wy iego wziął na fię do ugody 
„ iak JUvprędfzey i _naysp.rawiedliwfzey. Nie 
·,, w fmak to po'fzło fuircow.-, przypada więc do 
,., . ~ł'óla, i upadłfz}'. i,nu. d~ ~~~, _pokornie upra-

. ;, Tzk", 'hby 'iednę przynaymn !ey abo dwie spra­
„ wy dla poloru i ćwiczenia hę onemu zolławio­
,, no; inaczey życie mu mialo być niemile. U­
.,, tmiechnął fię ({ról i c,.:ło\Viekowi biemogące­
„ m11 lię tifpokoić, c~yba niespokoyno.h:ią, f~uy 
„ wfzyftkie, któremiby fię zabawiaf, gwóli 1ego· 
;. zcfrawił.J\ iako on niepierwfay byf,któ~ w tako­
·,, ~ey " zabawie fpokoynoś.': i upodobanae rwe l':~­„, \ładat, tak też ani olłatni. Owfzem, 1ako to 
1, pospolicie bywa, rzadfze przykłildy z c:zafem 
'„ ~1 fi~ g~iłfzeiąi. 

0 KRÓTKOŚCI Z YCIA~ · : 8I 
l'ego Pana f w ego_, i niewprzód żał~· 
'ści i płaczu onego poprzefi:ał ~ aź go 
do dawnych zabaw iego przywróco-

' no. Takli to wiele na tym zależy, 
iżby czło~iek w pośrzód zgielku za­
.baw umierał~ Zaifre, wJelom na ta· 
kieyże ochocie' niezbywa. Napiera­
ią fię koniecznie dłużey· pracQwa_ć, 
niżli ·podołać 1nogą. Z iłabością cia· 

· ła fwego w fzranki, ch9dzą. · Starość 
fa~ę nie z innego powodu za ucią· 

,.żliwą n.:iaią, iedno, iż im ·na fpoczy­
nek radzi. _Prawa żadnego po roku 
piędziefiątym do · żołdu i woyny nie~. ; 
naglą,- a Senatora po fześćdzieflątvm 
do rady niewzywaią: owo fnadniey 
prawa ludziom f poczynku dozwalaią, 
niżli oni farni fobie. W tyr:n, ki~dy 
fię z fobą 'd~'ł kuty, kiedy· ied~n dru­
giemu po-koy ~ii~fza, ~ie?y ~obufri:on · 
nędznemi są, zy1ą ~a s~1~c1e bez po. 

· ciechy, bez obmyslam.a, o~oł~ ~ufzy 
f woi'ey: nikt z blizu na sm1erc mepo­

_ l gląda, nikt nieiefr, ktoryby · vadziei'} . 
F 
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f wą daleko niefiągał. Owfzem nie 
' ktorzy daley ,. niżł~ zycie zachodz~. \ \ 
Ro·zporządzaią fzumne nagrobki, po- ., , 

' świącania wfpaniałych gmachow na 
publiczne . igrzy!ka, pyfzny obcho~ 
pogrzebowy~ Ale w rzeczy famey 
trzeb;tby tym wfzyftkim, tak, ia kby ( 

. . naykrócey żyli,(z )jziecinny cal6 przy 
pochodniach i wofkowych ftoczkach, 
pogrzeb fpraw'ić. 

' 
" _ _ _ __ „ . -- - -·- , 

_(z) Dzieciom wprzecia;gu 49. dni od narodzenia 
. „ zrriarlym, abo, iako śwfadczy Pliniufz, u któ­

ry'ch fię iefzcze zęby nie\lkazat y l przy świecach 
i ftoczkach wolkowych pogrzeb fprawowano, ani te:!: 
ciała ~eh pofpolitym obyczaiem palono, ale w zierni 
grzeJi rnno. T~rra dautlitur.fofans, €!! minor i1n• 
roii. Juvenahs. 
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, , ' Zyć fZez~śliwię, Bracie,Gal-
lionie, wfzyscy żądaią, ale' 

_ tego „ co fzczęśłiwy ~„y.. 

. \ 

{ ' • • I 

. · 

t ' 

\ . 

·­' 
wot fprawuie, dóyrzeć niemogą. Ja-
koż i w rzeczy famey nie jetl: tak_ 
łatwo dovść .źycia "fzczęśliwego, tak 
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84 ' L. A~ 'SENEKI. . 
dalece, iż tym daley od niego odey„ 
dziefz, im fkwapliwiey ku niemu dą„ 
żyć .zechcefz; jeśli fię z prawey dro- : 
gi zbiiefz. WpadfZy, bowiem na tór 
zdrożny, fama fkwapliwość więkfZa­
go oddalenia fię przycirnąci bę?zie.,. 

_ Przełożyć mu tedy tu nayp~zóa po­
trzeb co jefr ono~ czego żądamy: . 
toż dopiero dropę opatrzyć, którą­
byŚmy tań1 , jak nayrychley , do„ 
trzeć ~nogli: a tak zrozumiemy na, 
famey drodze , jeśli tylko niebędzie 
zboczna„ ile codzień zawad uprzą­
tamy, i b~iżey- ktemu podieżdżamy, 
·do czego nas chętk'a wrodżona ·cią­
gnie. 
· Póki . fię jefzcze bez pewrtego 
przewodnika ·tam · i ' ówdzie błąka­
my' paki rozlicznym gwarom i gł~­
som · które ·nas już tam, już ówdzie 
rn~c~, ufzu nadft~wiamy; poty_ w ~łę„ 
dzie życie marnie ściera1~y, ktore-, 
krom tego dosyć krotkie Je!l:, choć­
byś1ny onego dni i np~y na fzuka· 

-. .... 
,; 

I 

..! , ,,. 
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niu prawdy fl:rawili. Trzeba "więc. 
pewną uchwałę uczynić, dokąd, i 
którędy dążyć mai\lY· Nad to obrać · · ·· 
fobie dobrze :świadomego tey drogi,, . -

· w którą fię pufzciamy. Abowie1!1 tey. ,.. ' · 
podróży·, cale rc>żny. od -innych jeft_ 
kfatałt i gatunek. W i11nych po5a~ 
czyfz miedze, zopytafz fię mięfaka11.:-
·cow, .i tak niezbłądzifz; tu zaś pbi-
ty i utorowany góściniec nayryc~ley;. , · 
ofzukawa. Przeto nic~egq fię bar- _ 
ziey 'wiarować nietrzeba,jako, iżbyś- ' · ' 

' •f 

- my niefzli obyczaiem· bydlą.t za po-
_ przedzaiącą ' trzodą; ni~ tędy pofrę-„ 
puląc, ~ędy ·iść trżeba, ale ktorędy 
drudzy idą„ . 

Nic abowiem · W więkfze ńas nie 
· wprawia błędy, jako, kiedy za r:gra.., 
ią· idziemy, fądząc to za Jepfze, n~r 
co wielu· przyft:;iie, i za _ pr;zewodni~ 
kow fię nam naraża. Nieżyiemy za- · 
i-G:e wedle rpzumu, ale w~dle kf,zt~ł-, "· -
tu i modelu innych. l itądci tą po)" . _ , 
chodzi, że jeden pr~e_z drugieg-0 ' ll~ 
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L.A.SENEKI. 86 , 
kupę fif2 wali. Tak, jako w wielkiey · 
ciżbie, gdy lud przecilka, nikt tak nie 
padnie, ' iżby drugi~go niepociągnął; 
a pierwfi zawfze'powodem· tą upad­
ku owym, kt6~zy za niemi idą: tak 
fię ~łaśnie przydarza, jako fnadno 
widzieć możefZ w życiu ,ludzkim : 
nikt fzczegulnie fobi~ niebłądzi, ale 
~arazem innym do ~ędu przycz.Yt:\ą 

' ' i pqwodem fię ftaie. · Szkodliwa za­
t'ym jeft na poprzedzaiących 1pole· 
gać: zwłafzcza, że każdy woli oślep 
wierzyć, niźli wziąć co na rozsądek 

. i uwagę , przeto też co fię tyczę 
przyftoynego Życia, nieuważamy, a„ 
Je innym tylko ślepo wierzemy. Ten 
za pleniony błąd dofięga i nas, ~ ku-
z;gubie patrąca: a .taK cudzemi wzo­

. ry i · przY,kłady giniemy. Lecz roo· 
żerny jefzcze być ·zlećzeni , jedno 
nas koniecznie od tey kµpy i zgieł­
ku roftrzygnąć pot~zeba. Boć gmin, 

, . ow to up<!>rczywy głupftwa fwego 
1 „ obrońća , mocno fię i teraz nawet 

I 
I 

• 1 zdr,owemu rozlimowi opiera. Toż 

'· 

... 

l 
I 

- I 

• f 

. 
' 

-. 

t ~ ~ 

" I \ 

" 
' O SzcziiśLI'WYM żtc1u. . 87 

. własnie tu ftę przydarza, co tia fey· 
h ~~ 

I 

n)jkac , na których obranym urzę-
dnikom, ciź farni, kt:Orzy je obrali, . , 
dziwuią fię, gdy ~nych nieftała przy­
iazń na drugą ftronę przewroci. Co 
chwalemy, toż famo i ganierny. Tak. 
,fię mai~.: wfzyflzkie wyroki które fi~ 
wi~kfzoś~ią głosów keńczą. '·. 

I 

ROZDZIAŁ JJ. 

K I~dy więc rzecz o fzczę-śHwym ży.· 
· , en~, wtedy dal:mo mi, obyczaiem. 
k~efimią.cych,odpowia'dafz:( a~ tajlro1ia 

- I 

(a) Te fą Iłowa, k,tóremi uro.ezyśtie J{onsui, zlt­
czywfzy obie fironie ~natorów, wi~kfaofl! gto- ·, • 
sów opowiadał. Troiakie zali byfo cl nich. kre1ko­
wanie. Naprzód-głosem, gdy' zopytam <> wy­
rok, odpowiadali: z1:iw1J!mn. ' Powtóre, przeyściern 
na ll:ronę (' dit't<effione ) gdy dfa prędfzey odora­
w'y Konsul' radził, aby .ku tey il:roRie zafiadali, 
na którey pierwey zafiadt ów, z~ którego cłicą 
i!!ć zdaniem. z· tąd ono przyflow1e: pedtbus in 
/mtentiam żre, Nakoni'ec ręką, gdy podnłefieniem / 
óney, niewll:aiąc z fwych kfzelieł, znać daw.ali, 
łt przyzwala!'\· _ 

,f' 
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gg L. A. SENEKI. 
zdajię byt licznie.yfza: (b) ba tym fa­
~ym jeft gorfza. Rzeczy ludzkie.nie 
fą · tak rozporządzone , iżby to, co 
jeft lepfzego, ~riękfzey fię gromadzie · 
ludzi podobać miało: owfaem nik­
czemności rzeczy naywiękfzym do„ 
wodem zgraia jeft. Szukaymy za ... · 

'tym, co jeft w czynieniu naylepfze­
go, niezaś oo naypospolitfzego: fZu­
kaymy , przez co możemy doyść 
fzczęścia wiekuiftego , nie zaś co 
profty motłoch, który o prawdzfe 
·opacznie zwykł baiać , ffwierdza. 

· Prze~rn?tłoch zaś i pospólftwo ro· 
~umiem ta~ pyfzno przybranych Pa­
now ,~ako tez i ehudohę. Boć ja nie · 

\ . 

z fzat p~wierzchownych ~ażę i po• "' 

~~--~----~·--------------~-. I 
(b) Nie ·o Senatorach to fwe zdania dai31cych. rcizu. 

mie, ąle o pospolitym grµinie, który .lit 11aycz~-
5ciey błi;dney drogi trzyma. Chce wii;c Autor, 
iżby~my niefzli za wielością mniey rozsądnych, 
ale za ro.zumnemi, c.zyli za temi, z.a kt6remi iś~ 
i:ozum radzi: .A czego dol11:1r;t1i1 Fz!ozofia; mewi 
op na innym mieyscu; iżb!lf rac:'!! Jobie fit po• 
dobal, ~i:J:eli gmino uti; iżfl!IJ wazy/ zdani 11„ nil•. 
~:IRŚ i:ibył je liczył. 
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znai~, co zacz kto jeft, ani oczom 
JllOi1?1, k~ore mi wyft~wuią człeka, 

-.dowierzam. •Mam lepf.ze nier6wnie 
i pewnieyfze świat~o, którym praw­
dę od' fałfzu ,rozeznaię. Dobra dufzy 
dufza powinna dochodzić. Będzieli 
l>Da Wżdy raz in.iała fposobność 
przy iść do f1ebie i · weyść w fię„ o! 
wtedy fama ju~ w 'fobie przekona· 
na, uzna prawdę i rzecze! cornkol­
wiek do tych czas ,czyąila, 'radapy~;~ 
iżbym nigdy niebyła uczyniła: a kie· 
dy rozważam, com m6wiła, zayrz<'& 
nie1 m. Pr~ypomnęli, cz~gom fobie· 
życzyła, pop:rzegarp, iż nic gorfze· 
go nieprzyiaciel mi życzyć niemógł; 

- . a czegom fię obawiała, o jak niero­
wnie lepfze było, niźli owo, kt6rem 
tak chciwie pożądala. Z jak wielą 
zoftawałem W zayściach i nieprzyia­
~niach, i zafię do _przyiaźQi' ( jeśh · 
tyiko miedzy złemi pr~yiazń ja~a 
byt'; może) przyfzedłem. Sarn jedno 
f.opie przyiacielem jefzcz~ µfoieftem. -

' 
I ' 
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. L. A. SENEKI. ' 90 
. Wfzyfikie fraranią rnoie na tom e.: 
bróoił, i~bym fię z pośrzod zgrai wy­
łączył, i jakożkqlwiekzafzczycił:-lecz 
-eożem innego . dokazał, jedno iże1n 
,na- celu pocifkow. ftanął , i złości:, 
coby kąśać' miała, podrzucił~ ( c) 
Przypatrzfiętylko tym,ktorzy kraffo. 
m6wicwo wyiławiaią, którzy fię przy. 

' 
-·(c) Nie jeft r:i:ecz- naganna Krasomówfhvo wylła-

wiać: a.le wiedzieć też . kiedy onemu fłufznie przy~ 
ganić, <;hwalebna roftropn<lś~ jeft. Krasomówftwo 
cdy z fwych granic i miary wynidzie ~ WHet wy• 
pada z fwey ceny i ·zakry. Chcefzli ti; Bftywar~ 

· )V Krasomówftw1e doffateczniey oba czyt; J'ltrz Fe­
nelona w kfiędze: Rozmowy umarłych: rozmo~ 
wę 30. Demofthenes!l z Cyceronem~ w którey tak 
Demofthenes rzecz fwą kończy: Kra.1omowjl1110.· 
'"' wfzeck 1n1ar jtfl dobre: zie zaś Jedno •Nftllj 
fię jlaie, gdt;' 1/e b9u1a ui:9te, jako to gdy na­
tNięfnQś&io111• ludu r odck!ebiamy, " wlasntjtJt fltl• 

fz!f.m' dogadr.amlj. A co innego tlJljf my /ami u- . 
ezyrd!i, kiedyśmy .'żwawo JIYUciw ni.eprz11iaeio­
lom na!zljm 1tacierali, woluiey 'Krasotnowjlwu -~ 
fzemu mg/, pufzczaiq_c? <!fa przeciw Midiaso0i 
liscltinowi, t11 zaf przut'w PizoMwi, /IFaliniu~ 
fzowi, abo Antonietnu. ćJqkofmy fiF tam '4!1iefi(­

ni ' 1denawifdą drugdy omi11(li z prat1Jdq i Jlu-
.fź„o.<cią, l!oiy tok cal!f Kr4Sof#l>U1}lwa na l9m 
:<aleiy, il.b!f pt·awdę na świa#Q wqprowadzh',. a 
inny&k lło te1:0 ~lłmowi!, •• •"IJln· zbawien110 j•fl· 

. ' 
i' 

1 , ' 
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Q ~ZCZĘŚLl\VYM ŻYCIU~ 91 
•bokll maiętnych wiefZaią, ktorzy fi~ 
pochlebflzwy łafzą, którzy wielowła· . 
dztwo tak barze wynafzaią, ono ci 
wfzyscy abp fą ( d}ta,ierqni n}ep~zy•_ 
iaciele, ąbo ( co ·na iednóż wycł:w· 
dzi )łatwiuchno być mogą. JaJ:ti mafz 

I -
(d) Wielki fkarb przyiaciel prawy, a pewnie nie­

byłby 1karbem, gdyby takowe zgraie. i I'llt{r, któ_~ 
re tu wytyka Autor, a jakienoi. fię w_1elu fzczyc1; 
przyiaciołmi być miały. Jakoż. i .na mny~ m1ey­
aru o tym, zna,ł. daie: Frzy1ae1el, praw~, r:uc~ 
jefl nadlu~. na ktore~tam naybarzielj fclzodu, 
gdzi1 rozumieią, iż icn dofłatki1m maią. P1/1'lł 
drugdy dom tit1b11 litdzi, niezaś prz!JiJłGiol. D1 
/Jenef: c. 3334, Ukryty 'to 1karb, a· doświaczone-

„. go trźeba probierza, kt6ryby. go P,oznał_. Nie ~alt 
wiele .na świecie faf'fzywey monety, Jak wiele 
fałfzywych przyiacioł: w których nieied~n wtedy 
zaledwie falfz i <>błullę poznał, gdy mu prawb1• 
wey monety niełlało. ćJednaki&h teratni•t/"'8~ 
Jwi•la; mówi uczony Bilkup Flechier w ftagac. 
fwych o ro.zlicznym• ludzi gatunku: d~ fanto 
prz1Jiaciol tft111J~! ,,.oi11•: '"''" pofinlzente, po&zo­
fłka igri:IJflo, tani•• 011y•k tolli1 prz9flawi, 11!1, 
jak; icll prtdko naljdzie[:z, tak t1~ 1/rędlio i fi!"".-
if a gdzie ich nabtdz1efz, lam tez pozbęd~ufz. 

~n~ta fama wedle wfz~~kich niędr~w ,pra~l\ 
przyiaźń jedna, cnota tez Ji\ utrzymu1~. Stne vzr-
1-1 · itia 1111110 pa.Elu efle potefl. Cicero de a-- e amic . . . . ,_ ,, . 
micit: Inter bo nos ,„;n1c1t1a, tnt1r. maws J4ffto 
1jl. SalJus: Pat~z o tey_ rzeczy Dizey W Kfi~ze 
• pPklłiu dufzy w rozd. 7· 
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9.z L. A., SENEKI. . . 
tłum to~ie fię dziwiących, takiż r6. 
wnie mafz tobie zazdrofzczących. 

I. ROZD?IAL 11,L . „ ) 
TRzeha mi tedy raczey na to fię ' 

zdobywać, coby mi tak użyte­
czno był?, iżbym dobr~ onego 1116gł 
Wńę.trzme kofztować niezas' cz • ' ; v1n-
by fię ~a okaz tylko popiso:wać. To 

. . ' I ' 
na co ciekawie poglądaią, nad czym· 
fię zaftanawiai;h ~ jeden ·drugiemu 
z podziwieniem ukazufą ·~ wierzchu · 
t lk . ' l Y 0 •.napozor b/yfzcze, wewnątrz 
~Jęq.za Je~yna i chudoba. Szukayrny 

· ,przeto dobra, które niepo.zorem i 
zwierzchną pofrawą oczy łudzi lecz 
k ... "ft ' , tore Je ·grun~oWJ1e i ftałe, a ze-
~nąt~z bierze wfzyftek f w~y fzacu­
ne~ 1 qkrµsę: I tegać to nam wy­
dob.yć potrzeba, zwłafzcza, i~ nie. 
daleko od nas leży: łatwiuchno da , 
nę naleść: jedno wiedzitić potrzeba 
ku ktorey frronie r~~f2 ściągnąć. T~:· 

' ' ' 

·, 
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:iaz jefzcze, niby -w pociemltu, ot,na­
ckiem fzukamy, omiiaiąc, ·co poblizu 
je.ft; owfzem obiiaiąc fię o ~o, ' czeg<:> 
tak barzo pożądamy. / , . ' 

Ale, izbym ·zdaleka krążąc, drogi 
nie nakładał , zdania , innych (o tey 
rzeczy poniecham: boć byłoby przy-

. · długo 'wyliczać ie i zbiiać. Owo mafz 
moie własQ.e. A gćły tnowię: moie ' 
własne, nie~ozumiey, i.żbyrn fię o• 
Ślep trzymał przeważnego którego 
Mędrca- z Stoików: ma~nci i. ja pra­
wo dać zdanie moie.· Za jednym więc 

, J ' 

„. 

y~ydę, a ·~a drugiegt> zdaniu po c~ę-
:sc1 tylko• przeftanę : ba podobno, 
g?y mi Z koley 'przyidziEfzdan~e me 1 

otworzyć, nic z te~o, co inni prze­
demną powiedzi~li, niezgani~, jedry..o 
nieco z własnego przydam.Jednakż-e· 
na co wfzyscy Stoicy przyftaią, ja ,., 
te.i naprzyft'aię; ( e) ·i ze wfzech 

/ ., 
-----,...~~~-~-,~~------~:--

(e) Rrze'z naturę- wfzech rzeczy' rozumiei3 Sfu'ict 
.Boga, jako tg dowodzi Lipfitńit .MM1:uf11r: ·a. 
JJifurt; x~. 
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/ 94 < ' L. A. SENEKI. 
rzeczy naturą zgadzain fię; od ktO. 
rey naymniey niezbaczać, owf)sem 
do jey prawa i przepisow fię ftoso­
wać, prawą mą<!_roscią jefł:. Błogo­
:łławiony za tym t<m jeft .żywot, ( f) 
ktory fi~ z przyrodzeoiem f wym zga­
dza. Czego nikt doyść niemoże, chy-

, ba, ktory ma urny.il i rozuin zdro• 
. wy i zawfze fobie przytomny. U­
~y'fł krzepki i odważny, umiąrko­
wany jednak i cierpliwy, świadomy · 
ktemu dogadzać · cza~owi: który po­
trzebom ciała fwego fłuży, be~ zbyi­
ńiey atoli trolkliwośCi: kt6ry ma ba.. 

"-
(f) Iść za przyrodzeniem u ftarych Fi!ozof6w nie. 

· znaczy toż, co iść za lkłonnoś~ami przyrodzeni• 
ikażonego, ale iść za rozumem. (Jako koń, m6-
wi Cicero, do bjegu, jako wot d1 pluga, jako pi1s 

• ' •o pola, tak cz/owieli do dwu rzecz1 uf'otlzo,., 
j11jl, do mtjślmia i CZljnienia, flosuiąc flę tlo 114-

'"'rl czyli •przl/rodz'enia, to je./I, do roz11-- .Ad 
i"ttlligendum et 11ge'IJdum co,wnimtn- rr•t11rai. id 
e/l rationi. 2. de Fin: n. 39. Tot rozumieią i 
inni. I fam Seneka \v tvm fi~ jasnie tłumaczy 
w liście 76. któr,go lł.Ówa W'ef w przypilk~ch 

\ naydz~ef~. (b) 

• I 
' ' 

'' - I • 

• 

o SZCZĘŚLIWYM ŻYCIU.' 95 
czno.ść n:i to, co ku lepfzemu ży­
wotowi pomocna jefu, bez żądnego 
przede zadziwienia: ktory d~row i 
upominkow fortuny zażywa, ąle beż 
podaMl:wa i niew-0li. . 

.. 

Z tego łatwie już rozuiniefz, cpot. 
bym tu więcey nic nieprzydał, .iż za 
uprzątnien!em tych zaw~d, ktoreby 
nas podraźniać, abo zaftra.fzać mo- ' 
gły, nail:ęp:µie ' ftały pokoy i ·prawa 
f ~oboqa. Bo miafro tych nikczem•. 
nych, fkazitelnych i '\V fam'ym wyko­
naniu fzkodliwych rozkofzy, przey• 
nmie · dufzę nieporufizona i wyfrała 
radość: a .za nią w·tropy: pokoy 
z zgodą,. tudziefZ wsp.a~iałość z ła­
god11 ością. Wielk.a bowiem frogość 
i nieludzkość z fłabo~ci i niedołęzno.: 
ści p<>Cbodzi. 

ROZDZIA1:- ZV. 

Można też to dobro na.fze 1nak 
opisać, tb jeft: można toż .faµio , 
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9~ , ' L. A, S:Ę:NEKI. 
zdanie o tey_że rzeczy innemi iłowy 
wyrazić_- J ak'o tóż woy1ko można 
już przeftronniey fzykować, już cie-. 
śniey, jtiż w kfztałt pułmiefiąca, już . · 
w równym fzeręgu, a jednakże, wja· 
kim kol wiek je fzyku pofi:awifz, przy-
teyże file i ochocie i chęci fiawania 
za tąż famą fi:roną zofi:anie; tak O• 

' pisanie naywyżfzego dobra: 1nożna 1 

. b~dź· fzeroko rozwieś( i rozciągnąć, 
bądź teź ścisnąć i krotko zawrzeć. 
~owiem na -jednoż to wychodzi , 

· czyli powiem: naywyżfze dobro za­
s~dza fię na· , umyśl€; ktory wfael· 
kiemi przygody pomiata, a cnocie 
rad: czyli je nazowię: nieprzełomi~-, 
ną dufzy fiłą, biegłą w wiadomości 
nabywaniu ' łagodną w ob9ewaniu, 
pe!ną, lqdzJ:cości i dla innych uczyn- . 

. naści. ' 
Wolno je też i tak opisac.':: ~ea 

'- mi jeft fzczęśliwy człowiek, który 
n1cJ; za złe, nic za dobre niepoczy. 
ta, jedno zły. lub dobry umyR, u-

1.'' .... , ' 

/ 

· , O?z.~zĘ~LYWł.MŻYcru. 97 
, ~zciwos~ I przyftoyność ;ko'chaiący, 
na cnocie fię gruntuiący, ktorego na• 
głe odmiany, ani wynofzą, ani też 
.zniżalą; który ż'adnego więkfzego do· '· 

I ' • 
bra nad to, które fam fobie da'ć mo-
że, niezna; ~t6remu prawa rozkof.z 
ieft, rozkofzami gardzić. 

. .lVJożnaby iefzcze, gdyby fię ~omu 
fpodobało, i daley zapuścić fię, a tey-
że rzeczy inny.1 coraz, bez narufzenia '­
iftoty, dać kfztałt i p'ofr::twę. Cóż 
bowiem jefr pam na wfrręcie, abyśmy " ~ 
twierdzić niemogli, że fzczęśliwy ży- ·' 
wot żalęży na uniyśfe wolnym, wf pa.; 
niałym, nieufrra!Zonym .i ftałym, da· 
lekim od b1)iaź.l;li i chdwoŚ<::i ! ktoey 
za iedyhe d~bro.uczc~wość, zajedyne 
złe wfZelką fprosność poczyta. Re• 
fzt~ zaś pr?wfo ma za nic (g) iako 

- , G 

I 

(g) Prócz famey cnoty nic człowie~a nieufzczę~li­
wia i żadna inna rzecz coćkolw:ek onemu do 
ufz~zęśliwienia ani przydać ani uiąć hioże. I to, 
jeft,1:0 Autor pueftronniey we czterech tyoh roi-
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98 L. A. SENEKI. 
te, kt61~e ani ~oćkolwiek z pełności 
życia fzczęfaliwega uiąć, ani przydać 
mogą: które iako bez przym noże- , 

nia, ta.k bez ufzc~erbieriia dobra nay-
, lepfzego _przychodzą ! odchodzą. Kto 

na takim gruncie bpduie, mu.fi konie­
cznie, prawie by też i niechciał, by~ 
2a\vfze wefOł. Mu.fi nieprzerwaney 
i z głębokiego zdroiu wypł ywaiącey 
pociechy zażywat:, która rada prze-

~ )taie na tym, ccnna, a nad ' to więcey 
niepragnie. Miał.że by oną na te po• 

/ dłe, nikczemne i nietrwałe ciała u­
cie"._hy frymarczyć~ Skoroby fię pod· 
dał rofkofzy, ~arazem rnufiałby fię 
poddać boleści. ' 

oz1atach ,opisule. A . GO w jednym -fiś~. le fwyw, .o, 
teyże rze~zy wyraził; to .za krótką osnowę i wy­
kład całey tu rzerzy poJłu.Gyć może. Nic to~ pra­
wii, do poczciwohi człeka nielita, jRk widl:re ma 
fmiona, i. dochod9, na j(Jlk bogatym jpoczywa . ło,-. 
Żz<, z jak kofżtowntj<ń piie pu~ar~, lecz , ja/i, 
J.,efl doliry: jejł zaś -do_brlj, jef.11 . .fię rz't[_d~i yra_­
fl!{dlem r·o~irni!. , i idzie 'za, ft>J_1'!:,~te.~t on-eeo: 4 
to zowie jię; criotą; poczi:fuio~elq • 'I Jtfł' jeltifny111 -
#Z/owieks dobrem • .Ep: 76. 
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o SZGZĘSL.I\VYM ŻYCIU. .,9' 
ROZDZIAE V. -t Ty zaś znafz to dobrze, w iakiJia· 

niebną.i ciężką niewolą popa'da 
ten, który rozkofzom i boleściom, 
'1 I I 
awum,kłotliwym i okrutnyniPanorn, 
na przemianę w,pofług~ i poddańfl:wo 
id_zie.,: Więc z jarzma tego na wol· 
ność wydobyć fię potrzeba; tego zaś 
inaczey niedoka~efz, iedno pomia~ 

· t1ai~c przyłudę zwoqney fortuny._ 
Ztąd zaweźmie fię on~ nieo'fzacowa- . 
ny dobro, prawy· pokóy urny1łu U• 

b,eśpieczonego' wf panjalość ferca; 
toź p,o uprzątniol)ey trwodze · i bo- .... . /, . . 
1aznt, Z:2_oznania prawdy urośc!epeł-
na i niewrzui.Zona ·radość, łagodność , " 
i ·wypogodzenie- ferca: w ktorych 
fię rozpływać będzie, nie iako z nay- · 
'Yyżfzego dobra~ ale, iako z '1}cutk6w ' 
i owocow o,wego dobra. · A pónie­
ważem fięiuż wolniey zapuścił,'więc 
i tak iefzcze.rzecz mą rozwieść ińo-
gę: 1ten fzczęśliwym zwan być mo-
że, który za powodem .rozumu .idąc> 

. . a~ · . 
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100 " I~. A. SENEKI. 
ani czegożko1wiek poż~da, ani fię boi. 

, ., Wprawdzie i 'nieczułe głazy żacił)ey 
' ' nied0znawaią boiaźni lub fmętku; , 

także i nieme bydlęta'; nieprzeto , je· 
'dnak zwane być mogą fzczęśliwemi, 
p_oniewa~ takowego fzcz.ęścia .pozna- . , 
nia niemaią. ·! ,przeto wrówm kłaść 
możefz takowych ludzi,ktorych przy' 
rodzonA tępość i nieznaiomość fa. 
mych fiebie z bydlęty porownała.-Ja­
koż niemafz miesłzy i1iemi róznicy: po. 
nieważ owe zgoła' niemaią rozumu, 

r' 

ci zas niewiele, i to pr~ewrótny, a 
na ,zgubę fwl! wykrętnie przezorny. 
Za fzczęsliwego bowiem niemoże być 

1 poczytan, , kt6ry fię daleko odftrze­
lił od prawdy. Zt'ąd idzie, iż żywot 
fzczęś1iwy ten jeft ·' który na pe"' . 

· ' wny1n niezawodnym rozsądku nie- , 
. odrriienni.e zasadza fię i gruntuie. 

'··Gdyż dopiero m~yfł j'efi: wolen. i od 
wfzelkich riieporządności oswobo­
dzony, kiedy n'ietylko gry~oty, ale 
też i p~drażni'enia uchG>dz1ć umie; 

. 
' 

•, 

I' 

, .\ \ 

· ~ 
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O Szcz:ęśLIWYM życru. iąi-:­
kiei:łY zawfze _niep~n1fzenfo ·fi:oi , i : 
z 111ieysca f w ego zawifbiey nawet i 
natarczywey fortuni~ zegnać· 'i wy- ' 
rufzyć niedaie fię. Abo wiem co fię . , 'f 

tycze rozkofzy, tedy, chocia.}\by kto ·. 
w niey po ufzy brodził, chociayby fię · 

weń wfzyftkiern'i wroty zlewała, i u­
myfł, niewiem jakiemi . · przyłu~y '.' ' 
fwemi nęciła, i jedne po drugich po~- . 
mykała: · przecie tnożeli fię k,to ta- . 
kowy naleść z ludzi, by też ślad ja-
4i i wizerune.k_ ·maiący 'człowieka, 

ktOryby;, we- 1dnie i w-n.ocy chciał po­
żądliwości: _dogadzaćl i , ciału~ za nie­
chawf~y- cale dufzy~ jedynie iluży4? · 

ROZDZIAŁ. VI · 
~- . 

' 
' (k) A· Le,' rzecze kto? i dufza też tey- -. 
~ , · że rozRofay uczefrniczkąbędzie -

p~z~alarn; niech będzie, -niech niby 
1 

. -
(,_h_)_R_ze-c:i:-11 kto z 'EPllrnr,eycz.y~6w-, -do-J-,tó-r~-c~~~e cz ' -

' tll rw.ą· „braca i przefiron_1~.1 ę on ę_ ,~ozwodz~ az ~(ił : -
Rozdziału .16. dowodząc, 1z fzczęsc1e człęka nie- ~ 
zasadza fię na rozkofzach, ale !1a cno~je, r 
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' \ 

na Stolicy zafiędzie wfzelkiey_ lu„ - f 

bieżności i rofkof~y; niech fię tym· 
wfzyftkim upoi, co Jedno zmyiły ludz· 
kie łechci. Nadto niech przefzłe . 
przyzowie i owe zwi~trzałe rozko· 
fzy ,wspominai.ąc, niem~ fię uwesela; 
niech naftępu1ące złe wyprzedzi, i 
tern i fię nadziewa; a gdy ciało w peł· 
ney rofkofzy brodzi , ,niech myślą 
prz~fzłych .i fięga; jednakże tym fię 
mi on nędznieyfzym . być Widzi; po~ , 
nieważ , z1~ za dobre fobie obierać, / ' ' 

_ , ifrnym fżaleńftwem jeft. Bez rozu-
mu nikt fzczęśliwym być niemo2!e, . 
a mafz ten rozum, który.fobie tego, 
jakby coś fzacownego życzy, co mu 
fzkodliwo jeil!~ Więc ten roi jeft 
"\fzczęśliwy, K.tory zdrowy ma roz­
sądek; f~częśliwy ten, który na ni• 
nieyfaym , - jakimkol~iek ono jęft~ 
rad przeil:aie, kontent z-fwego;'fzczę­
śliwy ten, który z gruntu połozenie 
i ob rot rzeczy f wych pozna wa. Zna- , 
ią na we~ o'Yi, kl;orzy naywiękfze ' 

I ' 
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o ,S_ZCZ'J;;Ś.tJ\VYM ży_cru. IOJ 
fzc~ęsc\~ w i:ożkofzy być mienili na 
·~ br •dk" ,- ' · -J - zy un miflyscu je osadzili • . I 
Przeto ku ochro · .) 

•• ·,i • , nie rzeczy fwey mp· · 
w1ą. IZ me~~dob.Qa rozkofz od cnoty 
rozftrzyć, 1 ze nikt niemoźe ż ~ ~ ' 
1. . "'b yc cno 

t 1w1e, iz y zarazem nieżył rozk 
r. . . 0-
JZOle; ai:i1 też rozkofznie, iżby oraz 

_ ~ie*ył cnotliwie. Alić ja niewidz:ę, · 
Jakby t~ } Zeczy ·, tak od fo~bie dale· 
~ie i róż~e w jedno iwi~zać i f po· 
lĆr1 Za cóż, Jirof?.:ę.. niemo.hm rozko· 
fzy o~dzielić od cnoty~ -podobno dla 
tego, ze cnota- jeili nafieniem~ i:, po· 
czątkiem- wfzego dobra: a z tegoz 
zrzodła ' i to wyraH:a, co, wy tak bar· -
zo· miłuiecie ·i pożądacicl Lecz gdy.­
by to było nierozdzielne, niebyłyby , 

... niektóre rz'ećzy rozkoiZ_ne, ale nie­
uczciwe; zafif; niektore cale uc;zci„ 
we ' al~ cierpkie z utrudzeniem 
dqkazane. 

ROZD?IAL VII. 

TEra~że przydaycl.e ; - i.Z fię roz. 
I _,, 

' 

„ 
' 

I" 

t 

._ 

/ . 

„ 

' l 

-
; 

,. 



I . 

'· 

'·) , ' 

io4 L. A. SENEKI. , 
kofz · ·z życiem naysprosnieyfzym 
wiąże. Cnota z·aŚ zły żywot odmia­
ta.· Są niektórzy niefzczęśliwi nie· 
bez rozkofzy, owfzem z przyczyny 
właśnie rozkofzy. Toby fię zaś frać 
niemogło; gdyby fię cnota z rozkofzą 
wiązała., ba ktorey częfrokroć cno· • 

. cie fchodzi; a cnota tęż cale o riią 
nieftoi. Przecz tedy, różne, ba calfł 
prż~iwne rzeczy w jedno fprzęga­
cie~ (i) <;nota jeft coś wielkiego„ ' 

\. 

, (i). Pi~k~ie_. ~rzyw~dząc ' te tłowa Seneki, CnoU 
IJ.ej cos wr~lkrog~, KrQ/owjldego &c. Ro/ko/z coś po• 
dtego, n1ewolmcugo, rozwodzi w tozrnowie Ar­
taxefsa i Ewandra Xiąże St~n: Lubomirlki Marfz: 
Koron: fą prawi , umylły I duchy pospolite, c;a 
„ to · nic nad przyrodzoną drogę i potrzebę w cno­
" tę niewciągnąwfzy, mało co nad zwierząt go­
„ dności'i fzczęśliwości mail\. • • - 1 I które w po-
91 dłości i rolkofzach famo Jedno założywfzy do· 
„ bro, nic fzćzęśhwfzego nad cielesną pafzą f Ji.,.. 
„ che umylłu ukontentowanie niemaią. H!'111ile, 
/arvile, imbeciltum, caducum, cuius j/alio nc tfo­
micilium fornices, popinf.1! funt. Ale inakfzy Jefi: 

' umylł , co go wysokim , górnym, wielkim abo 
„ wspaniałym nazwa.ć<może: takijelł,'k_t6ry przy- · 
„ rod?.onym do dobrego i cnoty f~ak1ern 1uwie­
•• dziony, nie tylko cnot!iwes:o• _męz~ego, wspa­
,, niałego, do1konałego pragnle 1 nasladuie. Al 

/ 
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O Szc:ZĘśLIWYM ŻYCIU. 195 
wf panjałego, Krolewfkiego, nieprze:. , , 
zwyciężonego , niespracowanego : 
rozkofz, coś pod,ego, nie~olnicze- ' , 
go' niedołężnego ' wątłego, . ktorey . 
fi'anowifka i ofiadłości fą nier:r:ą.dne 
aoi-ń'y i karczmy~ Cnota przesiady~ 
wa w świątnicach, w fądzieł yt ra- 4 · 

-dzie, na wałach i murach, cała w py· 
le i znoiu, ma rece ztwardniał~: rąz· 
. • '"" • ło i 

' kofz częfi:o fię kryie, fauka Cfernno· 
ści: bawi fię nayczęśc~ey W Wttnnach 
i łaźniach i mieyscach od · ąka lu­
d.zkiego ukrytych: jeft miękkal pieść· 
liwa, winem i · piżmem wonieiąca. 

· wybladła, upfl:rzona i lek~rni_ ~y~ię­
, czorni. Naywyżfze fz<:Z~~cienięsmier-

' ' ' tum quiddam ef! ac c~lsum et R,g_ale: u~ylł do-, 
b jeft coś wielkiego, wspaniałego 1 zgol~ 

" ;Y61·1. Il ·iego. T ako'tiv umylł jeft Kr61 między nr ew 1 • · 1 . • ft · k „ 'Il .. l(róleCrwem jego Je mu pomiar o-
umy ami. . ' d ·dt • d „ . dofkonałe lwoli •ego: a wę z1 o zą zy „ wanie " · h b rł · 

" i Affektow z cnotą zr;odzonyc ' . e em l pa-
. · go· obroną i potęgą 1eft mu cno-" nowamem 1e , . . któ . 

ta 1· w 1 a bespieczne fummeme: ry nt-., o ne '• b ć . ' I „ czym od cnoty odlłrafzo~1ym . y ~1~m~ze, a.e 
„ wlniey jako w maiętnośc1 fwo1ey zy1e 1 prze~ 
., m1efzkiwa niewzrufzony • 
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106 L.A.SENEKL 
telne · jefi:: i nigdy nieupłynne, nie 
zna ani fytości, ani żałości. Umyił 
bowiem dobrzeufialony niebiegalek~ · 
k,omyślnie, ani ieft fkwierkliwy i nie- · 
dog~dny; raz, c~ ieft nąylepfzego o: 

. ~rawfzy, fta,teczn~e fi~ trzyma, Raz. 
kofz z.aś, wtedy, gdy ,naymiley le che!, 

1 niknie i przepada. Skrzętna barzo 
ieft i krotka:. przeto ią rychło człek 
fobie zmierzi i fprzykrzy; ledwie co 

, podżogę rzuci, ·ażci i opłoni.e. Bo 
lako to frateczne być może, ktorego 
przyrodzenie na obrócie i niefpokoy- /, 

- t~ości zafadza fię? iako to trwałe być 
może, co ledwie., nierazem przyt~l.o• 
dzi i ucieka, a farnym przypuf?cze• 
niem ginie. 'Pam bowiem przycl10: 
dzi, gdzie uftaie,_ a gdy ledwie po· 
czyna, iu~ fię ma ku fchyłkowi. 

I RO?DZIAŁ [7111 . 
coż, ~oć rownie d~brz~, iako .źli 

, · swą roz~ofz ma1ą? 1 pewnie: 
nienmiey zbrodnia ciefzą iego n!ego· 
dz i we fprawy, iako c11otliwego chwa· 

·- · r 

/ 
, 1 

/ 

· 0-SzcZĘŚLIWYM ŻYCIU. 107 
leb~e czyny. I dla tegoć to ftaro· 
dawni Filozofowie nauczali, abyśmy 
.się ni ei mali drogi naywyg~dnieyfzey' 
ale nayprzyftoynieyfi:e!, iżby ~r~­
wey a rozfądney woli n1eprzewodm­
kierń, _ale ,towarzyfzen'l rozk?fz by­
ła. Przyrodzenie ma być nafzym prze­
wodnikiem,a rozum onego ftrzec, i , 
z nim fię naradzać powinien. Zatyra 
żyć fzczęśliwie, ' i zyć wedle. prży- · 
rodzenia jednoż j~fł. To jako fię fta· . 
ie, t~raz ,chcę ukazać. Zyć będzie­
my podług pr~widła natuiy, jeśli 
przymiotow. ciała, i co przyrodzeniu 
fiuży, przefi::rzegać pilnie, ale nie ,nad, 
miarę' będziemy, jako :zeczy na kró­
tki c~~s pozwoloney 1. ryc~o prz~­
tniiaiąpey; jeśli fię w )~h - mewolm­
cze iarzrno niewprzężemy, ani tyni 
po_WiE\rzchownościo1~1 ·,n.ad nami .P:}·· 
nować dozwolemy; JeSlt to, co ciału 
Juł?ego i przypadk~wego, ~ylę: u ~-a~ 
waży.ć będzie' ile w obozie pofi~o­
we lekkie chorągwie~ 'Vfzyft1'.o to , 
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IO:f . L. A. SENEKI. 
niech nam flu:ty, ale nierozkazuie. Bó • 
tak 'tyJko dufzy fą u:l:ytecznemi. 

Niech fię człowiek temi zewnę- . 
t:rznemi dobry , , nie wikazi, · ani 
płocho uwodzi, ani czemukolwiek, 

, _pr?cz ' fiebie1, niydzh~uie; niech bę­
oz1e odważny, (a na wfzyfrkie przy­
gody gotów; niech fam fobie będzi.e 
n~t;tczycielem przyftoynego żywota. 
Dufoość jego i odwaga niech t~iehę- , 
dzi·e· b'ez umieiętności, ani bez il;a-- . 
łości, iżby, co raz pofrauowił, to pło· 
eho nieodltl1ieniał: ani coćkolwiek od 

' pra~id~a i pofranowienia f\vego od-~ 
ftąpił. Ztąd, poznać m'ożna łatwo, 
bym te.Z tu o tym i niewzmiankował, 
iż człowiek t~kowy zachowa fię fkro. . ' 
urnie i rządnie, łagodnie ; wspania:. -
Ie. ' U i1iego. :Zdrowy (k) rozum zmy-

/ \ r I 

~----~-"------L--------,.. 

(!<? In~~· za_ pom~':ą zmylłow do poz~ania przy. 
ch?dz1ć~ a nma !se za zruylłami: 1tt61zy rofkof: 
d " ' rem na~\Viękfzym być miwią, na zmyffach j~ 
o?a~zazą; c1 zaś, którzy dobro prawe dufzy przy­
pisuią, na rozumie je pokłada1ą. Qui&tmą; mo­
Wl Autor, vol11pt1111111n żn- /llmf/łQ ponunt, /enjibile 

' ' ' 

I ' 

~ I . 

\ ,- I \I ~ I I , . 

. , O SzcZĘŚLJWYM ŻYcnt. 109, 
1łarni w1ada6 będzie , . choeiaż Tam 
_z -nich poznania i1abiera: boć niem.a,_ 

· zkądby co .począć, do pra}VdY doy~ć, 
zafię przyiąć do fiebie rnogł' jedno 
z~ pon\ocą zmyilów._ J~kóż tak fo­
ł>1e ma pofrąpić ,,_dufza nafia, izby, 1 

· ·pofzedłfzy za zmyfla1'pi fwemi~ gdy 
przeż nie na powierzchowne fię wy• 
lewa, równie ·onemi" i fobą władać 

1ł1ogła. Takim fposobem fpoi fię w je; 
dno dwoiaka tnoc i władza, i zgo· 
dn~e .trzymać fię będą~ . Ztąd uroście 

16w to pewny i' niezawodny . rozsą· 
1dek inie :coraz odmienny j wątpliwy . , r 
wf wym mniemaniu i rozeznawaniu, 
ale ftatecznie trzyn:ia!ący fit; pozqa-· 
ney prawdy. ,Tak. więc jedno z dru­
gim -znio.żfzy i pomiar UCZY,!J.iwfży, 

f11ilica'l!J b01ium: 1zos eoni; a intet~/g~bi!~, r"ui if- ' ' 
Jud animo dam11s. - - - Sed ratzo ijłz rez pra:­
pofita ef!, quemadmodzim 'debeat ,de vita, _de vir­
tute, di koneflo, jic ef d8 bono '!taloqu_e c~nflttui 

, • - - Vides in quantd i~n~ra_n-tza ve:z!atls ver­
( setur, et quam ńund tfub!tmza ac dzvtna proie­

cerit, apud quem de fum.mo bono matoq; judic(f,I 
taf1us. Epift: \lkif contra Epi~ureos. · 

I , 
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110 ,L. A. SENEKI • 
gdy fię na pewnym, ~runcie osadzi, 
dobra naywyżfzeg~ dóydzie. Nic 
bowiem nieprawego abo zawodne-
.g.o, ' wciymby fię potknął, abo upadł, 
nie~o{btie. Już wfzyftkó z rozmyilu , 
i gwoli fwey czynić będzie, tak, iż 
fię mu nic niespodzianego nieprzyda~ 

• • I .rzy, ale cokolwiek rozpoczme, na 
.dobro mu wynidzie, a to łatwo, jak . ' : 
z płatka bez naymnieyfzego oporą. 
Bo~iem gnuśność i opiefzafość fprze­
ciwieńfi:wa i nieftatecznosci dowo-
dem jeft. Mo.ierz tedy śmiało twier· . 
dzić, iż naywiękfzym fzczęściem jeft 
fpokoyność dufzy. Gdy.Z cnoty tam 
pewnie p~zefiadywać mµfzą, gdzie 
zgoda i jednorriyślność panuie: zbro„ 

dnie zawfze fię z fobą fwarzą i war- --.,·' 
1 cholą • . · 

J 

ROZDZIAŁ IX 
' I . , I 

L Ecz i ty, rzec~e mi tu kto, .nie \ 
· z ,innego powodu tak barzo do 

~ . ~ 

), 

"" / 

·' 
I 

\ '~ 
J 

O SzZCĘŚLIWYM ŻYCIU~ 111 
cnoty qę uhiegafz, j~dpo, i~ fię na­
dzie'YafŹ zafięgnąć z niey rozkofzy 
jakiey. Na to taką miey, odprawę: , 
nayprzod: cho'ciayże cnota przynóli-

' :ro~~ofz, przeciefz nie dla rozkofzy 
;'· o nią fię ubiegamy. :Boć on"a nie fa­

. mę tylko rozkofz przynofi, lecz wie­
le, innego lepfzegÓ dobra7. o nią na­
wet ani fię fi:ara: jednakże pracą i 

. ' ftaranie}n i\vym, chociaż na 'Co in­
nego gali, i rozkofzy doftawa •. Rzecz 
fię tu właśnie tak ma, jako z upra­
wioną nowiną , na którey miedzy 
pofiańym zbożem ~raftaią rozliczne . 
kw,iatki,jednakże nie dla owy~hkwia· 
tow, chociaż oko uw_eselaią, tyle 
pracy łożono: na ::os i~ne~o ~r!lco­
wity rolnik przy s1eyb1e godził. T~k 
rozkqiZ nie iefl: na~grodą, ani wabem 
cnoty, ~le pt~yrofrkiem. 1'-n1 dla te-
go, że ciefzy, podoba fię, ~le że po-. 1 

, doba 'fię przeto ciefzy. 
- ' ' f; 1 ' 'f: ., · Dobro naywyz ze za ezy na . a-

1nym rozsądku i w wzwyczaiob.ey_ 

' . 
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I , IIZ i. A. SENEKI. 
przytomności umyfiu, który gdy już 

inałóg nieiakiś zaweźmie i w grani­
cach fi~ f wych trzyma, w tedy z peł­
na pofiadł n~ywyżfze dobro, a1~i już 
,Żąda więcey. Nic bowiem nad peł· 

' ność i , całość niemafz, jako nic za 
I J 

koniec oftatnich granic niewycho-
dzi. I przeto błądzifz, kiedy fię ba­
dafz: na jaki koniec mam fię mieć 
ku cnocid boć to właśnie jeft fzu­
kać czegÓś dolkcmalfzego na~ famę 

I . • 

dofkonałość. Pytafzli, czego Ja z cno. 
' ty fzu,kam~ odpowiadam: oneyże fa. 

mey: nic ona niema nad fię lepfze„ 
·go : fama fobie wymierza zapłat~. 
Coż, 1łbóz na tym· niedosyć~ · gdy ci 
powiadam, iż nayw~żfze dobro 1 za-

, leży n.a niewzrui.żoney uh1y11u fta­
łości, przezorności, przytomności, 

-wolhoŚci, uczćiwości. Chcefzże je. 
1 fzcze co, więkfzego, do czego~Y to 
wfzyfrko ,.,zmierzało~ to pewrne mi 
rozkofz namykasz~ ja szukam do· 
bra człÓwieka, a nie brzucha, k~?r~ 

' ,· ., 
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.. 
• I 

. ( 
I 

' 1. 

f· . 

' .• 
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O SzcZĘŚLIWY~ ŻYc1u. n3 
go przeftronnością bydlęta ·c~ło~ 
wiekowi pewnie przodt:k biorą. 

ROZDZ/AL- X 

U. D~iif z,, iakby! Jl~w m_yc~ nie~·~zu- ' 
·mzal; prawi m1 tu 1ak1 Ep1ku-

reyczyk; (I) Gdyż ia ,przeczt :temu, 
aby Ąto m6gł Żyć rojkofzfiie, .iźby za~a­
.zem ·me zyl i uczciwie. Co cale niema 
mie1jsca .u .niemych hgdlqt,.' iako feź i .u 
tych. htórzy w l:arlof~wie nay,wyźsze Jo-

, ~ro zafadzifi. Pokazuif ·zatym .oczewi­
-Jcie., iź te~ Żgwot, kt'ory ia ·miłym i ro­
Jkofzngm ~zowif, bez przyfad!J cn..oty na-
.1_ t I. I • ) ~ :vy y vyc .nzemo:u. · · . ,., 

A kto tego nie wf~, ~ ~ayglupst 
w tych to rotkonac~ wafzych .z peł-

H ; 

- (' 1 )#Słowa te: niem~lna i 1J! roflofzn~~~ i~b'f za_r4,,, 
zam nie ty4 uczci,1111e: fą farnego Epikura, .wyjęte 
fnać z liftu <?deń p if.mego d~ Meneceufza, . W k~_6~ .­
ry,m zda fię kfztałtnie ·barwu• :rolk~fz uczc1w<>Śc1ą. 
]ion efł iucund1< ·viverl, nm fimuJ p rudentlT fi , 
IJ~nej/1; negu~ju/U, nl>i jurnnde, „ 
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H4 . L. A·. SEN~Kt . 
na brodzą, iż rofpufl:a ma doftat. 
kiem ~rotofil, umyfl ni~ zaraźony 
nietyłko rozmaite, ale , też mnogie 
roskofzy 1 p0dmiata ~ naprzód fwO'\ 

· wolność i gorne o fobiE:t rozumieńie; 
· nadętość, z ktorey fiebie nad innych 

1
. pi·zenosi, toż miłość I przywiązanie 
do f wycJ:t, rzeczy ślepe i nierozfą• 
dne, uciechy marne ł 1niefl:ałe; ra­
dość głupią z ledaiakich dziecinna• ' 
ąc·i i czacek, nuż świegotliwość i ,_ · 
fzyderibwo, pychę na zelżywość in~ 
nych wefoło poglądaiącą, gnufhość i 
rozwięzłość, w ktorey, iżby fię .nie- , 
czuł, uf ypia cztowieka. I Cnota zas 
to ',wfiyfi:ko uprząta i zmiata: do 
ezuyności ł pilnego uważania. nas 
wzbudza, roskofzy wprzod waży.{ 

· niźli ie. priypufzcza: to~ zważy„ 
wfzy i doświadczywfzy, <;>riych nie„ 
odrźuca,ani-te~- wy foko ie fobie cetli;· 

I • 

i barzier fię ,ciefzy, że ie .~ m1erz,e 
i crrnniq.teh utrzyinuie, niźli, iż icJi 

O • . I . 

używil. Skroninóść zatym J pon1i{lr 
)>onie\vaż ukraca rozkofży, toć we„ 
~e tweg~ żdania, naywy :Zfze1;11u do~ 

'.' 
) - . 

~ . . 

/ I 

•' . . o Sząz~śLrw"YM: ŻYcru. · u5:. 
'' 1>ru .uficzerbek przynosi. Ty fię c;>· ; 

bur.icz roskofa;y i~naf~, fa zaś one 
polkra~nian}.; ty yv rqskoI'zach ·bro• 

•• 

. ·dz;ifz' :ia kh w c2as używam : ty ie 
naywyżfzym . dobrem być ru-ienifz, 
i ·a ie za dobro ·nawet niemam -: ty 
'.got6 w wfzyfrko dla ro,sk-ofzy; 1i_a nic 
:zgoła. I gdyp1owię, ·żem nit niego• 

I -, .t 

, 'iPW ozynić dla Toskofzy, tedy mo~ · 
'wię ·o takim ivI'ędrcu1 ktoretliu ty~adl 
"roskofzy . nieodmawia~ 

' . > 

ił o Z·D :Z./ /i. Ł ·XI. .. I • / 

l ' 

. .l 'T- Ego za~ .byitay~niey nie ·z~w~ 
, , Mędrcem, nad kt6ry~ c~.01• 

'~iek .. przewodzi, _.a -fY'ł11 ~ard~tey 
''rosk~. Jako bowiem oprze·fię tr\1-
··dom; przygodom,niedofrarkom 1·in-.. 
· 11ym, dolegli~o~cio~, .z ~~6remi fi~ 

-~ywot ludzki . b1e~z1 , fesłt '?na, ·nąd 
·nim -rey wodzi~ iako wido~ .f?k~o:.. . 
'pney śmierci; ia~o owe bolesc1 ,zn1e~ „ ~, 
~e·~ iako owe .światowe kłop.oty', t 
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1.16 L„A.SENEKI. 
natarczywość tak licz·nych nieprzy. 
jacioł wytr~yma, kiedy od tak inięk­
kieg? i pieśćliwego nieprzyjaciela 
Z\Y(•jowanym zofł:aie? Co mu iedno 
roskofz pofzepce, to uczyni. Nuż ' 
nieba·czyfz, 'iako ci orla wiele pof~e­
pce? Nic, mowifa, · nie będzie mo-
gła fzeptać nieprzyftoynego, bo złą- ' 
02'.ona ieft z cnotą. A tu zafię nieba• . 
cżyfz~ iakie to ieftnaywyżfzedobro 

. ' które dozorcy nad fobą potrzebuie1 „ · ~ 
iżby takim rzeczywiście było~- Ja· 
k " '::...:i • o~ tt;:Uy cnota roskofaą r~ąózić- hę· 
d~ie,. za ~torą idzie: ponieważ_ iść 
.~a kt.m ~ tefł: poddanego; rządzić 
paumącego~ A u was wfpak; wfy. 
le to kładżiecie, co przoaek trzyma. 

Zaiflie piękną wy .powu)ność cnocie I.·: t· 
wyznaczacie, iżby roskofZy przekę.: 
fywała. Lecz , zeydzie fię weyrzeć 
ieśli u, tych, którzy fię tak zelżywi~ 
2 cnotą obefzli, iefzcie cnota prze• 
fiaduie, która natychrniaft nawet i· " 
mie fwe traci,ikoro zmieyfca fwego 
Wypadnie •. Teraz; o co tu właśnie 

• 

. ( 

. 0 ~ZCZĘŚLI\VYM .ZYCIU. -117 
gtra idzie; ~bcę uka~ać, iż wieluros-

1kofi~ami opoionych, na ktorych to 
Fortu na wfŹyftek doftatek fwby 
wyf Y'1>ała, fą, co i fam wyzna& rnu­
fifz; -nfo poczciweg~, . Przypatrzfię 

" ieno przebrzydłym Niewieściuchom 
.( m) Noment_arlowi i · Apicyufzowi, 
ziemi i ~01"Za ( i~ko oni- mi~nią} 
dohra: faukaiącym; a przy ftole-zwie­
rzynę w~y.ftkic1! ,kraiow świata. ro„ 
zeznawaiąoym. Pt:zypatrz fię tymźe~ 

H3 
. \ 

( ~) !lomen~anJfS r .AJ!ictjufz 'przelławni Milłrz• 
zarłoctwa i piialill:w.a. .Pierwfzy żył za .4<1gulła ;_ . 
wfpomina go częfto Horacyufz.. D1:uc< "'~. cz~s6:V 
farnego Seneki, który 0· nim ~wiadt·z.>'.•. 1z mezh­
c:zone na kuchni:\ Jkarby wyłozyl\ . .Apzo·zus nojlr;a 
ffle#lori11 vi~ie, „„;..;„ ea Urbe; ex qua atiquand<> 
Pńilofopkl, 111/ut corruptores ~if.Uentutis abire 
jufsr funt„ f~i,.ldia1!' popimx profeffus, d;}ciplina 
fu.a Jaculum tnfecze_. - - • Cum feflert~u,in millies: 
in cu!ina>n co1Jgefsiffet, c_um tot congraria Prin­
ciJ:rum f1 . ingens Capitolij ve&i~al jingulis com •. 
111ef1ationibus !zat1ftffet, are alreno; o ppreffus. r(J­
tiones Jutu tunc p.rimum coaffus- infpexit .. 'Con-

1 fol: ad Helo: c. 10, Swiadczą, drudzy o. nim. iż 
_ g~y na ft6/ fwóy ftracił 15000.~o taler6w, . toż po~ 

miar uczyniwfzy, poftr.zegł, IZ mu tylko 25ooqo. 
talerow ?itych po~frat-o,1 otruł ~~ z boi.Jlźni, ąby 
woftatmey nędzy nie umarł. , · ' •. 
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iflko wyciągaiąc i}.ę na miękkichło.:, . 
i ach, n~ f wą garkuchnią wvglądaią,„ 
h1lw. ufzy wd-zięcżnym _ pie_ni~m, o~, . 

c;zy miłeri-1! widokami·, gębę P.'i'zY:fm'a_~„ 
kami pąfą: i~ko cia~o f we ,!.hiękki~." 
mi · i wygodnemi fza_ty ośdełaią; a. . 
. „- „ . . • . ' . ~ .. ' 

· i~by i nos niebyt głodny, te,dy ow~, 
· Jllieyfea piimem j Wonią napełnilłilH I 

na . kt6ry:ch ~n) V'( ro~kąfzkch . po'..~ 1 

grzeb folJie fprawu_ją. Ci, rzeczefz ~ 
'v roikofzach żyią: praw rui:. iedn~k-.,. 
~e fzczęśliwemi1 dła tego .. llie będą,„ 
~o fię tym cie.fzą i ~~ef ~h~_il!, c_o z. fi~-:~ , 
bi~ nic niema dobreo:o. (_ , ..._ . ' . . . o t_ 

ZLe 1ię, prawi;. z niemi dziać bę, -
1 · „ • dzie: bo' wiele .zachodzi ~ko". 

" . ,. . . . ( . ~ ~ - ; 

., • . I 

\ 

f 

(n) Rozutń.ie ,tu Autor zbytek w uczta~h. i hiefia-:.: 
da~h, na których. fię na śmierł prawie ożeraią, ' 
i, opiiaią. Jaśuiey iefzcze tę. rzecz wyraża w li-- . • 
ście iednym, gdy mówi: nie~iefiaduią, ale'p9grzeb . 
fobit' fpra11-uią. Non convrvantur fed iu.f~ 'jibi . 
faciurtt, Ep .. x:zz. Cum fe funereis il/i~ epuJisfe­
J:eliffet, quasi jjbż p11rentaret. · „ · 

<\ „ 
I ~· 

'. 
\ t, . 

·O SzczĘŚL_IWYM Zvciu~ lI9 ).· 
wego, co il.ie małe fprawuie umyił\1 , , , ~ 
potniefzanie: a. nieflzateczne i prze.. „ J . 

ciwne fobie ch~ci,_ ucifkaią duc:;ha. 
rrzyfraię na to: iednakże ci głupi 
i niefratecznf łudzie, chociaż w ry-
chłe żałoscią· przęfzyCi ~ędą, w tak 
wielkie opływaią roikofzy, ż~ prz~-

.. ' 
~na6 pofrzeba, rż równie wteay ,od 
w.fzelkiey ~dolegliwości-' odfadzeni fą, 
~ak~ od zdrowe~o rozupm,_ i co fi~~ / : r " 

, wie,ooq prz~«,łarz?, w we[ole fzflleń:-
~o zachodzą, i iak?by żartem o~ 1 ' . 

ro~mpµ Qdcl:}ogzą. Op.ak 7,i drugiey 
:(l:rony:. mądrych rofkofzy ppmierł,le , , 

' fą, fkrQrpnę„ i nie. iako. Qpiefzałe, tu­

dziefz. tak mi1iarkowane, _iż ie. zale~ 
dwie. znać: iako · te~ które ani pi;-o-

I 

, fzone ·przY,cbodzą, ani, choćby nie­
profzone-f ame,przy f zły, w fzacunku· 
fą·, ąrli z„ ąfobli~fa~ Fadością pr~yi­
mowane byw..a1ą •. , Mądry bowiem .. , . • , 
przeplata, niemi życie fwe, tak, ~a-

·ł<ośmy zwykli P~';~Żn1e, qr:1gdy rze- , 
czy rozrywkl:łm1 t· .zarEarn1 prze~a"'. 
tać. Niech zatym poprzeftaną nie-

,. 

• ' ' I 
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J.ZO L. A. ~ENEKI. 
fk.tadne i cale niezgodne rzeczy z fohą 
iedtiać, i rofkofa w cnotę wfzczepiać, 
przez conieprawoś6 iefzcze głafkaią 
i poddymalą. Takim bowiem fpofo· 
hem ow r6Jkofznik, ów zataczaiący 
fię.1opóy, rozumiałby, iż tym famyru 
cnotliwie żyie, że roikofznie zyie~ 
fłyfzy bowiem, iż roikofz od cnoty 

- rozdziału, niećierpi. (o) Zatym be~ 

-
(<~ft Wtęt famę myśl rzdanie Autora. wpada naf1} 

Starowollk( w reforn1acyi obyczaiów PoUkich:. 
„ Jeś!i co prjllvdziwie, mówi on,, i mądrze od lu ... 
... dz1 uczouych iell: powiedziano tedy to że hi. 
„ ~zie~• kt~rzy naywięcey r~lkofzy ;hcą na 
„ sw1eqe z~zye, trz:b~ naywięcey miernemi i 
„ cnothwem1 być. Porne'!at to pofpolite do§wiad­
" czenie iaśnie bez, wywodów ukazuje że w 
„ zbytkach fmaku i rolkofzy nie n1afz, i 'owfzell\ 
„ męki i. przykrości wiele Iii:_ w tych rzeczach za, 
„ - wadza, które my za rolkof~ fobie poczytuieh1y. 
„ A to znikąd niepochodzi, leno z głupiego mnie. 
„ mania, _iż złym_ rzeczom dobre Imiona daiemy._ 
„ a zbytki rolk?fzami nazvwa~1),'.• Jako · naprz~. „, kład gdy mów1emy: dobrą rnysl fpraw1ć, rozum1,e 
„ fię :, •pić fię, obezrzeć fi ę, i wiele ~;i. bankiet 
" · wydać, a tego nieupatrtliemy, iż l~dz1e opiwfzy 
„ fię abo obiadfzy, fzaloną myśl mą1ą . Jaku tego. 
„ co od rozumu odeydzie, choł 1kacze,, śpiewa_, 

. „ przecięż go nierozumientY być dobrey myśli; 
,; bo tak ten, jak ów lzalony, niema, zdroweg<l_ 
„ rozfądku w gtowie,_ tamtet;i z choroby iakiey, a._ 
~ 6w z dobrey woli,, 

,_ 

/ 

,\ 

-. 
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t:ecoezbrodni:e fwoie krzci imieniem 
mądfości, i iefZcze flę z tego chełpi, 
coby miał wwieczney nie'wiadomo­
ści ukryć. A tak iako żyw,o nie za 
poworłem Ep.iku;a poch~ciom f wym 
dogadz,aią, all, na złe fię wyuzdaw­
fzy, rofpuftność fwą, pokryw~ą mą„ 
drości zafzczycaią, i tam Hę _cifną, 
gdzie ilyfzą o pochwałach rofkofay. 
Niewchodzą oni w to bynamniey, 
iak ikromna i t_rzeźwa ( za iako Ja 
ią być fądzę) ieft owa roskofz Epi ... 

. „ku,r,a, ale naSatno tylko wfpc:mnle-. 
nie roskofzy, oślep lecą, fzukaiąc 
iedynie rofpuścić fwey ochrony ia-. 

kiey i:pokrycia. A tak i teg~ co ie­
fzcze we złym dobrego było, pozby~ 
waią, gdy wfryd tracą.. W tedy bo-. 
wjern to famo iuż wyfl:awiafą, czeg~ 

-· fię przed tym W~yd,zitr, i iuż farne-, 
mi zbrodniami na popis \Vyieżdżaią. 
I dlatego to. młodym fię poftrzec i 
powitać prawie niepodobna, gdy do , 

. tego ~Ż~cz. prz~wi~~zion~, że prz~-

' ) 

' ' 

'I 
, 

I • 

' , 
, 
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., 

·-......„, ln·~ydłey rospuH:ności ~cz<?iwy (p) 
Ji>.rz~domek nadano. 

I 

R O 2' D Z I A Ł 4111: ' 

. T06to i~fr, dla ,czego pochwala"I. 
' · nie roikof~y i1iebefpieczne ~- bo., 
c;o ma w fobie uczciwego,_ tą wgłę,„. ' 1 

bok~ey 1 nauc~ ich ukryto, co ź~k 
zwieś~ - t ~azić _może, _ to w oćz..y le-_. 

(p) Ci, c? gnuśne_ i rofpuqne życie wiedli, iżby ro-_ 
'· fpu~ll?sć fwl\ pokryli: zafzc~cali fię być- FilozO.- ., 

~.am! lek_ty Epikura. ~ chociaż Epiku.ra ani ną.-„ 
sladowah (b_o był iyc~a ":'fl:rżemieźliwi:go) ani . 
n'aul,.i ie~o ntE\l"OZ\l.mięl1: ~edpa,kźe zb~odnie fw.ie 
nauką Epikura pokrywali; iżby tym fwo_!>odniey , 

' ' i chwaJP,boiey iść mogli za fwemi namiętn'ościami, ' 
fiawią~ fobie lławnego Filozofa zaprzewodnik+ • 
Ka zda zbrod~ia fzuka dla fię .ochr~ny; a nay\~iękfzy ' 
zbrodzie[) niechce być za. takiego mi:uJy, ii tym 
barziey, zwapy, iakim ie!l:. Każdy prą~ni~- chw~-

I • 

ły, i chce uyś", by też dobrze " niebył, za _€zteka 
poczci\\<'ego, Ztąd tak wielotIJ. wy!l:ępl<om 1m104a . 
cnpt nadano, marnotrawli:wo zowiąc. fzczodrot~\.; 
łako_mfl:wq pom'iare~; próżnowania 1 ko~~fiwa. · 
u~zc1wą rozrywką 1 zabawą; _zvchwałosć m~­
:llwem; ambit i prywatę faukamem dobra publi-
9megq, ~9Y 7,le qynj&c za dobreg.o być rnfa,nym, 
ii m!all:o_ hańby m~e~ z,afzczy_t. ' 

I I / 

' I • 

' ' 

, 

,. 

I I 

I 
" .. 
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'.zie. Moim wprawd'zi.e zda n.i.em ( r i 
{chocia}'." fię ternu OJ,>ier~lą i:ia.si$toi~ 
~y) Epi,kl,lr ni~ innego x:iieuczy, ie-, , 
~no,, co uczci,w~ i fi.u:Czn9 ieft;. ·ow· 
~em, ieśli ie~n.o W. głęb1,ą W<=:yrzyfz~. ' 
~ z blifka fię pr~yp~t;~yfa, _ponu1_-e, 
i~ft i cięrpkie :. r:oskof~ boWH:!m on~ / 
w ciafnych u niego ofadzcma opłot_-. 
~~d?- :. ~ iak,i,~· my Ćnode prawa J?°rze·. 
pifuiem, tąk~ę on przepifuie, i:osko„, 
fzy. Ka,Że i,ey ro..zun10\"'.i pod ł_ad i.ś~~ ­
Wiadomo zaś, *e co rozum.owi 'Vf · 
tpi?-rę, n,a tym rofpu§c_ie mało. Za--. 

•I ' 

' I 

1. 
I • , 

( r) N)edziw że fię okieraią: bo tei Stoicy_ n~p t~. ' 
· · ~- · ' 1! · ~ .;&y Epikurus dobro 1 fa czę- · · potwarz w1ozy 1, 111 • I ł d ł · 
ście człeka w rolk9~zach ~1al~- Z;t} a. a" Co tp, , 
zbiia (acz f fa.m rrzymal fię fe1'ty Stoików) Se­
neka. To.:t .. ptzyzna1e S. Grzegorz z Nazianzu.. 
E,pikur; n~~\1,'.i, O.n ; '.1dzH rnlk~JZ naggrodą być· . 
p.r:l:c . A 1z~y kto mero,z~mia,1- rofl;ofz niegodzi-_ 
wą, ppe_to zyt_ wfJ:r;iem1e;,:l~wJe, naukę fwą ży­
ciem fiwierdza_1ąc_. Słowa ;:,, Doktora fi\ 11;afl:ęp~- • 

· ii\ce. ' · . . 
Jpjatp 1Jof~ptate1~ P.UfOVff 'fYl':»Jf.Ufl!, . ._ 
Epicurus ex.tare omnzbuJ faborzbus, • , 
.llf.or'taliunzque tender;_~ hzu: bona omnra; :• . 
.Ac n_- ob.voluptatem 1111p~·oba~1(, _ hf!.n'' laudarur,. 
Quis o·ed.erei? łnode.ratus & Hłj/us fult· 

· . !J,um11ixit, ;11,,do&_tfla!lloribus prob~us.CJ_amb:zs. 

' 

„ 

.I 
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124 L. A. SEŃEIH 
tym iqzie, iż ow, ktory próżniackie 
życie, tudziefz obżarfłwo przeplata· 
ne lubiełnością zowie fzezęściem ,. 
fzuka poczciwego wynaleźcę nie ... 
poc~~iwey rzeczy:. a gdy go nay-. 
dzie, tedy łagodnym imieniem znę-.. 

" iCony, idzie za roskofzą, nie tą,, o. 
którey !lyf.zy, ale ktorą zfobą przy-. 

) niofł :. i gdy wmowi w fię, iż zbro-. 
dnie iego fą wedle wfzelkicłi ufław i 
przepisow, tedy brnie Już nie ta~; · 
iako ,przedtym boiaźliwie. i fkrycie„ 
ale fawnie bez czoła i' wił:ydu. Prze-.. 
to niemówię tego, co. nasi Stoiko-.. 
wie mawiaią, iż fzkoła Epikura Mi­
firzynią iefr nieprawości, ale to ty1-. , 
ko twierdzę, iż źle o niey Hychać,. i 
że. oll'awiona iefl: bez fwey winy. 

' .1 Lecz. i tego nikt świadom być nie~-
moż~, chyba ten, ~tory fię wewnątrg 
rozpatrzy .. Czofo famo, i pierwf.z.e , 
wey.frzenie daie pochop do płonney 
wieści, i coś· iiie dobreg~. ~ niey tu­
fżyc; ·każe. Słowem:·.- fzkofa Epiku: 
ra wydaie mifię, iakomąz poważny„_ 

) ' 

-(. • I p • 

I ~ " 

I -
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)ee~ w uiewieścimJl:roiu. A chociaż 
on tym fiioiem do piczego nieprzy­
ftoynego niezmierza, tr~eba mu by­
ło iednak i cienia nieprzyll:oyności „ ' . 
unikać. Bo niech. w ifrocie nic na· ' 
gannego nie będzie, przecie zwierz· 
chna pofrać fzpeci. Trzeba więc na-_ 
uce, któ~a w fobie uczciwa ieft, dać-, 
oraz irnie i napis przyfroyny, iżby 

."'-- un1yfł. wzbudziły do odpłafzania · i 
.fHumi~nia tych zbrodni, ktore go. 
wnet otłabiaią, fkoro ' fię . wkradną. 

' · Ktokolwiek- do . cnoty fię bierze, 
wielką 'o, fobie czyni nadzieię: kog<;> 
.zaś roskofz za 'fobą ,wndzi, t~n P_0 • 

• r b" "l ·us mewie· ,,, -kazme · po 10 te' 1.z gm · ' 
Ś . h d dek ;dludzi, 'i że W fprp· 

,1 

cmc ,o ro . . , 
1hościacłt po ufz:y brodzić będzie , .... 
ieśli go kto nie oświeci J i;iie11auczy 
rozeznawać roskofz · od roskofzy; 
iżby wiedział; która fię trzyma w 
gi:anicach, a kt~ra~~a g.ran~cę wyba­
cza -i ku zgubie w1ed.z1e, iako ~ez. 
denna, ktQ.rą im „barz1ey dópełmafz, 
tym barziey niefytą .zoftaie.. Nuż 

. ,, / 1~· . 

' \ 

. ' .,.. 

' . 

/ 

, 

" 
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.· 



-,• 

. . 
r • 

' ! 

126 I L. A. SENEKI 
niech cnota przodkuie, a Śmiafo hę:. 
·dziefz _mugł ża nią poftęP,owa~. R'os• 
kofz zbytnia„ fzkodzi, w cnocie :nie.:. 
trzeba fię obawiać zbytku; ( s) boĆ 
:~na farna iefr , miarą ·: To zaś nie iefi: 

· ~obre, ' co w'lelkością fwą famo fobi~ 
1efr ciężarem,_ · 

-~ (? Z D Z I .A Ł XJf/:. 

człow.iekow'i tedy z prżyrddzenia 
:rozumem nadanemu coć lepfze;. 

. ' 

• 
1('Sd T~go_ż zdania użył ledwie co nie do iłowa;. ' 1 

onvckt: c„.,a fama, mówi orl miarą iejl a 
' rzecz kaida, J.tura prtrrzod L ' d . L '. r· , , . r, . r. CJ' . • e" przey ue, „ wze -
•„ostzq 1 WOUł: 1 oble lefl cifł.44 łlobr b „ 1 • ~ • . l • ą lj<. ntemooe~ 

1 -~ - -~a~a tej ~atu_ra ';'1fzrstkic1' r:u.-,,11 na fwt'e~ 
, ~te, zz •~s co teff w mierze /~;ey na11pi111mtf;,fz11go 
. ' nal/pou1tecznzeyI'zego, tym; gdlf Wljntd-,;leo z; 

. ,. 

fwey tmar_11;,/eft na11sP..r_ofzni11jSZ1fm i uayszkodli­
,wJ_zy:n: I t\Jzey fkł„dnym podobie'ńl1:\vem tę rieci: 
ob1asn1~. ~człowieczym, prawi, ciele paki wif­
gotnoścz n;aiq_ fwą przyzwoitą 'miarę, f111oy po­
'rz1qd~k, pi;t~ zdrowie fZldwi~&-ze kw1inle, /dl flo':.. 
ro W.tfg?,tnosJ ktorq przeladUie, a z miarlJ/We!f 1 

~!flłtdzt~, zaraz choroba paflqpit! "'"s' ; tak w~ 
wfzystk1cń rzec>:ack. na. świecie z# porządkiem 
za niiarą tazie trwa/oŚJ, a :1;11 W!JS!ąpżenżem 'Ż 
.'1Hiary, za miefzaniną, upatJefl 11.rz9ckodzi. Sama 
Rzeczpofpoiita Rzymlka, „„ świadectwem Liwhl~ 
fza, widkością fwą fobie ~ięź.k.ą b.yła. Jako~ po~ 
~~ ci„~arem iq>4dł1'. 

'I 

·'> 

I ' 

,„ 

O SzczĘ_śinvY-M ZY-cn1. i'1.7 
··' 'go nad fam rozum fi:awić można? 

chcełi '}'ięc kto ·oboie fk.oiarzyć ~ 
chceli w towarzyfrwie ich do życia 
uczę1śli~ego dążyć, niech cnotę o• 

,bierze za przewodniczk,ę, roskofz za 
naślednika, a to takiego' iaki iefł: 
cień około ciała.Bo nayfzlachetniey~ 
fzą cnotę za iłużebnicę przydać ros.:. 
kofzy, iefr umylłn cale_podłego.Pier• 
·wrzeńfl:wo ma nł-ieć cnota: iey na­
leży nieśc chorągiew-. A tak nie 
~ędziem bez roskofzy; ale oraz Pa• 
:nami: i Rządzcarni oney. \Vyprosi · 
ona wprawdzie co-Ćkolwiek u nas„ 
ałewni'czym niezniewoli. LectktcŚ­
rzy roskofz na .froncie :fl;awią,; oboy­
ga fiebie pozbawiaią. Cnotę~owiem 
tracą, rosk<?fZ źaś nie oni, lecz ona 
ich ma na _ zawołaniu, kiedy -ie abo 
nied.oftat'ek oney dręczy, •abo zby• 
tek m0rduie. Nędzni . fą, ieśli ona 
)elf odbiega, nędznieysi iefzcze, ie~ 
śli ich za tła ezą; irnkfztałt owych; 
którzy, gdy na · morfką z~mieć wpa• 
-dn~, abo na, piaJl\.ach ofiadaią, . abo_ 

.'I I 

/ 
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pędem wody tam i owdzie fię clieł­
baią. Pochodzi zaś to 2 niepowś~ią­
gliwości, abo z ślepego do (zeczy 
przywiązania. A złego mi:dło cze­
goś dobre~o pożądaiącemu ni~be-

, ~pieczno cale iefl: d6yść fkutku ż'ądz 
· :ł:\voich. Jako gdy zwierza z 'niemałą 
praoą i niebeśpieczeiill:wy łowiemy, 
. a złowionego nie b~ fł:arania i kto.­
potu chowamy;. bo Iię nie raz i' na 
farnych Panów fwych miotaią; tak 
fię właśnie dzieie z temi , którzy 

;wfzyfl:kie rosk'.ofzy zagarnąwfzy, 
wfzyfi:k~ złe na fię fprowadzili, kie- 1 

dy tego, od kogo fą poimane, poi­
manego trzymaią. Im zaś roskofzy­
<>ne fą· licznieyfze i pełnieyfze, tym 
on iefr nikczemnieyfzym, i · więcey 
~anpw ilugą, cn'Ociaż go gmin fzczę- · 
ŚliWYII? zowie.- Trzymjlymy fię ie„ 
fzcze nie co tego podohieńftwa. Ja­
~o ów, ktory łożyfka zwierząt fzu­
ka, i ma za coś wielkiego fiecifl łowił · 
zttJierza, i przefl~onnego laf u pfami ofa· -

' l ' 1 J.zat /mfrie, iżby go wys edził, a w~'.' 

•• I 

~ I • 

' , ; ' 
' . 

o SzczĘ,śtrwvM ZYc1u~ u9 
Żńieyfzych odbiega zabaw, i 'Yiele' 
powin9ości f wych omiefzkiwa., tak 
kt6ry fię za rofk:ofzą ugania, wfzyfir· 
ko mniey fzacuie, i prawey f wo bo­
dy zaqLechawfzy, pochoci fwych . 

. 'i' niewolnikiem fię_ fl:aie; ani ro1}c.ofzy 
kupuie, lecz roikofzom fiEt zaprz.fl• 
da ie. 1 

coż p~zecie, powiedafz, zawadza, 
' 1 , iżpy niemożna cnotę z roikofzą 

zmiefzać,' a z tego naywyżfze dopro 
uczynić: ' iżby toż , i uczci wo i lubo 
było~ Bo cz~ścią ~czciwego. nie~o· 
Że być, iedno to, co ie!ł uczc~iwo' a­
ni naywyżfze dobro me hędz_1e fzcze­
re i niezmiefzane, ieś\i fię do onego 

· co 'Órzypląta, co ieft odeń daleko 
. poŚlednieylZym. Abowiem· 'radość 
fama, ktora fię z' cnoty rodzi, cho- ,­
ciaż ma nieco dobrego„ naywyżfze· 
go 'atoli dobra cząftką fą rdwnie, ia-

,, . I . . 

, · 

r-

1' 
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I ' 130 L. A. SENEKI 
" ko pociechą. i f pokoyność, chociaż . 
· z' nayczyH:fzego .ir.ż6dła wypływaią. 

Te bowiem dobra fkutkiem fą nay„ 
wyżfze'go dobra, nie zaś dopełnie­

. niem. Kto ~aś rofkofz z cnotą traci, 
a to tak, iż rofkofzy frarfzeńfrwo nie . 

· iakieś 'daie, tep cal~! moc i -iędrnoś~ 
cnoty takowym oney nadweręże„ 
niem wycięcza; oraz wolność onę, 
która póty qieprzek~maną iefr., p6k.i 
nic nad fię fzacown,ieyfzego niezna, 

'W iarzmo wprzęga. W tedy bowiem; 
a co iuż ieft oftatnią niewolą~ po• 
czyna wyglądać lofu fortuny. Ztąd 
pochodzi żywot. trofkliwy, który . 1 

podeyrzeniom,-niefpokoyności, bo­
ia.ini przyfzłych przygód podpada t 
a od niefi:a-łości czaf u cały zawi1ł. 
Zaifi:e niewyznaczafz cnocie 1~ocne· 
go i 1 niewzrufzoqego gruntu, lecz ił 

. na wątłym cale miey-fcu ofadzafz; 
' Co zaś tak potocznego i .zmiennego 
iefi:, iako naczekiwanieprzyp~dl)ów, 
oraz ciała i potrzeb iego . odmien· 
no~ć ~ A iak,o ten mo:le być Bogu 

. „ 

f 

' . 

,· 
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poflufZen, i co fię iedno przydarzy; 
fpokoynY:n;i przyiąć umyiłem, i farne 
pr~ypadki na dobro f we obrócić bez 

1utyfkowania na wyroki, któryfię'za 
' Jeda. przyłudą rofkofzy, lub cierpko· 

' ~cią lekkiey dolegliwości cały wzru­
tza ~ Lecz ani Oyczyźnie nawet, a„ 
ni przyiaciolom z należytych fię o„ 
bowiązków wypłacić potrafi, ieśli 
ferce f we ku' roikofzom · ikło~il Do„ 
bro więc naywyźfze tam fię, wz'nosi; 
zkąd żadną mą 'wzrufzone \ być nie„ 
moze; kędy ani boleść, ani nadzie-

l' ' 

ia, ani boia'.Gń, ani ~oćkolwiek ta-
kiego, coby ono ufzczerbić i pr.zy„, 
ćmić m~gło, prźyftępu nie m,i:i. sa„ 
ma tylko cnota in• · ~·~ wftęp wol„ 
ny. Ona iedynie befp1eczn y1?1 kro• 
-kiem na tę górę wfrąpić , na iey 
niewzrufżenie ftać; i f.zturm„ ieśli iaki 
J>riypadnie', wytrzymać I µie tylko 
cierpliwie, ale i ochoczo może, wie­
dząc o tym, iż dolegliwości W prze„ 

.c.i~gu żywota ,nafzego z obl_'ot\l iµ~ 
J~ 

.,. 

I ,I 
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I 
I 

ftawy famey natury przydarzać fi~ 
· ·rnufzą. A iako mężny żołnierz wy. 
trzymuie J":any, fławi fwe blizny, na­
wet wfkroś przebodzo_ny ńliłuie~ u. 
mieraiąc, Pana, za którego poległ ; 

. tak i ona we wfzech przygodach 
przed oczyma mieć będzie fłarożytną 
owę ufi:awę: (t) Idź za B0giem. 
Boć i tego, który fię flcarży, płacze 
i ięczy, ąaglą gwałtem to czynić, 

'coć każą; i opieraiącegó fię prźy. 
pędzaią do pełnienia tego, · co Nieba 
przeznaczyły. Aza~ niefzaleńftwo, 

(t'.? Itoby był tey mąd~ey i fta_ro!ytney powieści 
p1erwfzym Autorem mezgadza1l\ fu; . Pifarze; ie· 

·dni przypifoią onę Pythagorowi; drudzy iednema 
· :i: fiedmiu Mędrców. Naypewnieyfza ( iako ieden 
:i: uczonych pobacza:) źe ta p<!wieść wyfała od 
przedwieczney m;idro~ci, która ią wyryła na fer. 
cach ludzkich~ Stoicy oney nayczęfoey używali. / 
i tym farnym~ (czego fa.llli niedofzli) .znać dali;. 
ii dobro iedyne człeka i koniec, ielł Bóg .. Arria­

nus ,z. Diff-rt: c. :10. z nauki Zenona .~1frrz;i. fa. 
mego Stoików powiada: A'" '" tlf1tgtego mowit. 
że koniec czfeka, iN za B"gi~? ~ecz podobniey-
fza, ii to powiedział z nauk1 ~oyzefza, o którym 
P,hilo Zydowin napifał: K?nzec Wedle SUfifllK• 
Za4onodau"'I Mo1iefza t1Jf , ifl %a JJ01i1m. 
Philo lie Mi&ration• ~brah: 

. ' 

„ ' 
' '• 
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@lrieć raczey , być zniewolónym, ni­
ili poyś( dobr0we>lni~~ . A takie zai• 
fte ieft głupfiwo i nięznaiomość fra· 
nu fwoiego, ubolewać, gdy co twar­
dego na cię padnie, abo fię dziwić i 

I 
/' 

• 

;I. • 

. dąfać fię o to, .'co fi~ dobrym i złym . 
zarowno -przydarza· . iako to: cą.o­
rol;Jy, fl'abości, ~mie;ci Hnne biedy, 
które zkąd inąd, bez fwey winy, 1 

człowieka · napadaią. Znafzay tedy 
cierpliwie, coćkolwiek z. porządku i 
obrótu powfzechnego na Cię przy­
padnie. Prawnie iefteśmy obowią­
zapi wytrzymywać wfzyfrkje przy· 

1 · ' 

, gody żyw_ota tego: .ani fię tyni mi~-
fzać i , Wzrufzać, _f:Zego fi~ uchrom~ , · ~ 
nie iefl: w mocy nafZey. Do pofłl,l­
fzeńftwa urodzeni iefteśmy. (u) A 
Bogu być po1lufznym praw.a wol-
ność ieft. ., 

) ;... b ł d ·el m6wi na to mieyfce Lipfiufz. (u vw z ote z ani · • fi " · . pd kt6rego iako złoto do z:ota przydac t~ m~ze 
zd_apie . ku tey:te rzeczy fluzące, ~af~e~~ Gor!1u.e. 
· io ;~ ófako nie w/zljS>!f fll fz'zt sl1w1 kt 11.r~y :&!Jtq, 

. ' ·„· 

·' 

' 

I ' • 



,,, 

, 

l i 

' I 

I 

' J 
I 

;i 

•/ 

~ I 

t34 L. A. SENEKI 
I 

R O Z D Z I A Ł X/TL 

TO~ .tedy na cnocie prawe fzczę„ 
· sc1e zafadzone. A ono iaką ci · 

poda radę~ poda tę, iżbyś tego nie. 
miał ani za dobre, ani 'za złe, co fi~ 
a?i za cnotą, ani za złóścią twą flta. 
me: zafi~ iżbyś, ftoiąc przy cnocie 
był nieporufaonym przeciw wfzyft: 
kim złym natarczywościoin' ' aże ... 
byś; ile „y.ć może ; podobieńftw() 
Boże na fobie wyraził. Chcefzli zaś 
wiedzłe6, co ci za to fł:aranie· obieca. 
n~~ coś w~Ikiego _i Bofkiego pra• 
Wie. Do niczego cię niezniewolą 

' \ ~ 

niczego potrzebować nie bę~ziefz : 
będziefz wolnym, bef piecznym, nie. 
ufZkodzonym. Ni ocz fię próżno nie„ 

'. ' 

' . 

O SzczĘŚLI\VYM Zvc1u. 135 
·pokulisz, nic ci nie ~awadżi, wfzyft· 
ko ci krnyśli fmarownie póydzie: nic 
cię przeciwnego nie'napotk'a; hicfiE& 
·nad twe mniemanie i woląnieftanie. 
Cóż iefi;li tedy owa doyrzała i Bo· · 
firn ci1ota doftatnia do fzczęśliwego 

, ~ywota ~ i iakże niema być do:q:a­
tnia ~ owfzem z peł n~ aż nad wzwyż. 
~o na czym te~u, profzę, fchodzić · 

· może, ktory więdey niczego niepra· 
gnie~ Czego on po wierzchu ma · 

-fzukać, kt6ry wfzyftko ku potrzebie 
1 fwey w fobie zamknąH ·Temu atoli, 
który i~fzcze dąży do cii.oty, 'cho· 
·dażby iu_ż znaczną cześć c,irogi od­
prawił, potrzeba, iżby i~fzc.ze fort_u~ 
ńa nieco pobłażała, P6 k:1 .w tey _me­
.dołę1'ności żywota zofła1e, póki go 
te więzy śmiertelności fkrępowane­
go tr7,:ymaią. Jakaż tu więc rożnica 
zachodzi~ ta, iż iedni fą przywiąza­
ni drudzy' zwi,ązani, inni fld:ępowa­ni: rren ktory ku gorze poftąpił i 
wyżeyfi; podńi9'sł wprzeftwor11iey­
{zy cli. i wolnieyfzych _okow1tch wle.; 

' ' 

. \ ' 
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136„ L.A. SENE~I 
cze fi~ nie zewfzem iefzcze wolny, , 
iednak.że iuż uchodzi za wolnego: 

R O Z I) Z I .d Ł XVJL 

JEśli Jl!i kto z~ tym z owych, kt~­
r.zy fi~ozofią lż'ą, wedle obyczaiu 

f w~go, J<zecze: za coż tedy tY grze­
czniey i po<;ze~niey m6wifz, niźli 
żyiefz? : 'czemu goąnieyfzym łago. · 
~netni Rowy po'dchlebiafz? ' czemu 
pieniądze za rzecz\ wielce potrzebn~ 
poczytafz, a utratą iaką wnet fię 
wzrufzafz~. c:zemu łzami fię zal~ 
wafa, dow1edziawfzy fię 0 śmierci l 
twey małżonki, abo przyiaciela? cze~ 
mu powieści ludzkiey i Rawie nad. · 

/ 1kakuiefz, a ufzczypliwą filOWą ·do· [ . . 
· tknion bywafz? czemu mafz fol w~· ' [ . 
rek wytworniey ozdobiony, ni~li • 
przyrodzenie ku potrzebie 'kazało~ ' 

1
. 

czemu obiady twe i uczty nie fą we-

' ' ' 

dle uftaw i przepisow twoich? dla- , 
czego tak ochędóźD:Y. i okazały fprzęt 
chowafZ ~ prze~z ~ino pilail! u ej~ 

I 
\ . 

. ,,- . 

. I 
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bie {łarfze za ci«;bie„ i tak ie rządnie 
rosdławiaią? po co· drzewa fadzą dla r 

cienia tylko i chłodu? czemu żomi' 
twoia tak kofztowne naufznice no':' 
si~ na iaki koniec paziow twych tak 
pyfzno ftroifz? z iakiey przyczyny 
przefi:ri:egafz fztuki i modelu ftoło-

, węy pofługi, iżby nie byle iak,-- ani 
fako fię komu podoba, śrebrem froły, 
,zafl:awowano, lecz, iżby ci kunf~to· 
wnie ufługowano, i na to chowafz 
iefzcze krayczego ~ Przyday i to ie· 

\' 

-ucze: czeinu mafz. aż za morzem 
. dalekie dzierżawy { · czemu ich wię"- , 

cey mafż„ niźli Żliczyć potrafif:Z: r 
czemu tak gniufny i leniwy iefteś, 

' iż kilku Jług nvych nie znafz, alboli 
· te~ tak zbytkuiący, że ich więcey­
chowafZ ~ niźlibyś. ino gł f pamię~ać ~ . 
Poczekay trochę; ia ci więcey po­
dam, za cobyś' !llię mogł ufzczknąć, _ , . 
t>a fam fobie więcey zarzucę, niźli 

fię nadziewafz: iedno ci krotko odpo­
wiem: nie ieftem ia mądry, i żebym 1 

.złość twl! przepiwl\o mp.ie barziey - \ I . 

\ „ 
„ 

( ' ' , 
\ . ' ' ł 
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' 138 L. A. SENEKI. 
pod dymał, ani będę. Przeto też nie• 
wyciągam tego po fobie, iżbym z 
naylepfaemi zrównał, iedno iżbym 
miedzy złemi za lepfzego ' ufzedł. 
Dof yć mI na tym, ie~i cokolwiek, a. I 
to co dzien nieco z przywar mych 
uymę, i błędy m~ fam fobie na oczy 
wyrzucę. Nieprzyfzedłem do zi11o 

· pełnego zdrowia, ani pr.ż'yidę: ulgi 
barziey, 1'1iźli zlećzenia padagry rney 

, fzukam,. przefraiąc na tym, ieśli rza­
dzey nagabnie, i rnniey dręczyć bę­
~ie. Z wami na wyścigi pewnie iść 
1.11epotrafif&. 

•I 

·ROZDZ/AL XVIIL I ( 

A Com teraz powiedział, tom nie 
. \ . mówił za fobą: gdy.żem ia na 
'dnie fa1riym wfZech , zbrodni pogrą• 
~on, ale za tym, który coćkolwiek 
pofi:ąpif. ' Inaczey, pra\.vi, rozpra­
_wiafz, ainaczey żyie&:. (w) Ale to 

f.w)_Poftrzeg~em we dwóch A~rath ~yczylłych, 
I ' 

t' I I 

I 
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fi"zewrot:ne g1owy' a poczciwym 
ludziom nieprzyiazne dawno zarzu­
cały, iako tP.Platonowi, Epikuro,vi, 
Zenonowi. Bo ci wfzyfcy ńiem,owi:­
li o fobie, iako żyią, lecz, iako ży~ 
potrzeba: tak i ią o cnocie, nie of<>.:. 
bi~ powiadat~ ; ' i kiedy , wyftępki. 
gromię, poczynam od mych wła­
fnych. , Skoro Wlko będę rnogł, żyć . 
pocznę tak, iako powinienem. A · 
tym czafem te złośliwe i iadem na•. 
pufzczone ięzyki niezrażą mię, iż• · 

bym, co za naylepfze fądzę~ tego ro. 
bie nieobierał; ani ta trucizna, ktO­
.rą imtym podmiataiąc, fatni fii2 :ea· 

Jct6rzy tot fil.mo Sene~e za_rzu~ali, l:G on t_u (obie· 
:zarzuca. Snuka, m6w1 z mch iedcn, n•ypttkniey­
fze na poc~walt_ ubojl1va pijal dyskurf!I, kiedy 
w domM1wze fwozm, ,oprocz dzierżaw i11tratntf&/6 

: talentami kof:r.tow1111 fzacotval zbiory. Ale by był 

I ' 

t ) 

11aftępuiącą tu odpowie~ź c:zytał, rozui~iem, iź · 
Jlierzucałby mu tego, ma1ąc g_oto~ll przec1~ zarzu. 
towi fwemu odprawę. Bo~, li ~1ele _ pom1?ę; cze­
go fię i fam każdy doczyta~ mo~e, me ~~kie on u~ 
l>61l:wo zalecał iżby nic 01e mieć, ale izby godzi-
wie mieć a m~drze doftatkami fzafować.. Zaden, • 
1owiada, 'rozum„11 ,,,qdroU nlł _ubojlwo nieftl#M.-:- · ' . 
f,atrz_ niio1 Ro•ił; U• · ~ „ , · 

I ~ ; 

l, 
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140 L. 4. SENEKI. 
bi~acie, nieprzefzkodzi mi, iżbym nie 
1~1ał ' . fra_tecznie pochwalać życie, : 
111~, iak~e fam wiodę, lecz, i akie, 
":te~ i IŻ Wieść potrzeba; iżbym 

· 1~1em1ał czcić cnoty i, acz zdała czoł· 
gaiąc .. fię7 dążyć ku ,niey. Właśnie; 
będę 1a czekał pory, ktoreybym u-
1koczyć mogł ufzczyp.liwych ięzy. 
ków, ktore ani Rutilifzowi ani Ka­
tonowi. nieprzepuściły ~ i czemu 
tym niema fięikto zdawać aż nad to 
być bogatym, kt6~ym ( y) Den'1e­
tryufz Cynik zdał fl~ być nie cale u:. 

'(y) Z teyż~ miary wyJławia Autor tego:t D~etr'­
ufza, ,na mnym mieyfcu. Demetryufz, powiak 
&zlow11k tfof!<onaley (chocia~ fię do nill1j nie zna) 
_,,,qdroścr, ~ w /wym przedfięwzięciu gruntowney 
flatecz'!oścr, /;torego nam teu wiek W1Jslau/Żt, iak11 
na fzptc1f, ku. ~kazaniu, że isft i !erai cziowielt 
litorego, ani my Jluizii!, 11111ti on nas, ckociabtf nie: 

,przejławal l111ra!, naprawit! może: ten~ mowię, 
z dyby mu B~g _wfzystkie rzeczy na/u i bogactwa, 
eo fq n~ śwzscu, dawał takim fpofobem, żeby nie 
tnogt nr/tomu d~rowa•', „iewziqtby_ich, i rzek/bi/ 
tak J!Odofmo: nw:kcę fię ia frzr,więzowa! do 1,. 
~o częl:aru, od ktongo wyw1qz11cb1f'n Jię niemogt. 
l. 7 • de Benef. c. 7. Wfpaniałą P<>Wieść tegoż De: 
!l:letryufza naydziefz ni.tey W Kfi~dze 0 Ooatrz:• 
•olet w ro.zd; 1• • 

' . 

\ 

. ). 

·' 
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. . bogirn ! a przecie ten .zacny mąż na I 

' - fi~ dziwnie furowy, i wfzyfi:kim 
f wym przyrodzonym fkłonnościorn. 
mężnie fię opieraiący? czego iedno 
fobie mieć · niepozwolił, tego też fo. 
bie profić zakazał. · Przeczą oni te­
mu, iż cale był ubogi. Patrzayno-: i 
cóż n~ tym~ iakby też on nie n~uk~ 
cnoty, alCi ubofi:wa bawił fię, a bo­
gact\vy 1':lietyle inu tylko gardzić po· 
trzeba było, ile fą na zaw.aqzie cno· . 
c~? -

1 ROZDZIAŁ XIX 

I Temu- przeczą, iż Di~dorus S~k_iY" 
Epikura Filozof'; kt.6~ n1e'lt 

wnemi czafy fam fię. o śmierć przy. 
' ·pr,awił; z uftawy Epikura to uczy~ ' 

r nił, ' że, fobie gardło przerznął; bo ie~ 
'dni pr~ypifuią to iego fzaleńftwu, _ 
drudzy · z;uchwałości. Z tym wfayft.­
~ill) (z) ten poczciwy człowiek dał · 

~ ,(z) Zda fiw by~ ~m Diod1u1:1~ nie&•daien p~crwały, 
. ' . 

" • 
.·, 
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. 142 ·L.' A. SENEKI ' 
naylepiey o fobie świadectwo, oraz 
zawiiaiąc do brz~gu pochwalił f po. 
koynie przepędzony żywot rw'6y, 
mówiąc, coście wy niechętnie ilu• 
chali, właśnie, iakby i wam toż fa..­
mo uczynić był9 potrzeba: 

• - • · - . • „ Zy!etn , 
I Bieg, który Fortu11a.k.azala, fkolsczy!ern~ 
O życiu i śmierci innych rozprawia• 
cie, a na famo imie, dla wielkiev fła. 

! wy wielkich p1ężow, fako drobne 
fzczenięta przy napotkaniu niezna· 

' iomych ludzi, pofzczekiwacie. Wie· 
. le wa~ bowiem na tym, rżby riiktza 
c?othwego nie był miany: lakby in-

ltt6r~ mu Autor daie,' ponie~aż fam fobie śrnier~ 
zadał. ·tecz'wedle nauki Steików,' acz wtey mie­
rze cale niero~fądney, nie była to rzecz naganna. 
~a fundamencie tego błędu nie raz doczytafz fi~. · 
Jako po,chwala Katona z tey nawet miary, ie li11 
fam o s.mie~~ przyprawił. Wpraw<bie ~oganii: 

, rozummeys1 tego byli zdania, ii fil! zabuać be.z; 
r~1ka~u Bogów. niegodzito; Ale z ~~ugiey lłron}ł ,. 
w1elk1 w tey mierze był ich bl~. tz uniknienie 
wfiydu, boleści, niefzczęścia za r~1kaz Bogów do 
zadawania fobie śmierci poc.zytah. Patrz o ty111 
'IV Cyceronie TH/1HI: IJ""'JI; I. r • n, ? i· · . 

, \ 

' .. 

. 
' 
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nych cnota wyświeceniem oyła wa· 
izych zbrodni. I przeto z niefina-', 
kieni, to, co je.fr w' innych .zna komi· ·1 

tego, z wafzemi śmieciami i wyrzu-
ty porówny~acie, ani poznaiecie „ 
na faką ·fię tym nie!lawę narażade. 

• I 

jeśli bo\viern ci, kt6rzy fię za cnot~ ' 
.ubiegaią, łakememi, niepowściągli- / 
wemi, pyfznemi fą: ·co żacz profzę, 
wy iefteście, którzy 1 'imięnfa cnoty 
-cierpieć nie'mozecie ~ Powiadacie, . . ~ 
iż żaden.z Mędrców nie czy1~i tego. 
co mbwi, ani 'fię z Rowy i nauką ich · 
,żywot zgadza-: a .co za dziw~ ' po­

' .. niewaz nauczaią, co ie.fr mężnego~ 
w(paniałego„ w ~rz6d odmi,an i przy· 
god ludzkich niewzrufzQne~o; . P0 • 

niewa~ nafadzaią. fię ftargać więzy 
namiętności fwoich, w ktoreJię wy , .' ~ 
coraz barzięy motacie, ba .one~i fi'2 , 

. ' 

, krępuiecie. Oni zaś, ieśli od niektó-
rych fą ufidleni, tedy barzo od nie· 
wielu. Ąle ci, ktorzy ich f potwa­
~zaią:, ile 1;amiętnoś~ia,mi, tyle łaf1. '. 
.cuchami farni fkr~owani · zoftaią, 2 

lt ~ 
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144 - L. A. SENEKI. ' 
iednak fą złorzeczliwi i ku f potwa­
_rzeniu innych kfztałtni. Lecz ia im 
wia;y 1;iedaię: bo z fzubienicy na 
patrzących' pluią. 

ROZDZIAŁ XX. 

DAymy to, iż Filozofowie wfzyll:. 
_ 

1 .kiego niedokazuią, czego mm­
czaią, wiele iednak ztego dokazuią, 
iż nauczaią·, iż tak uczciwe myśli 
przedfiębiorą. 'Bo, gdyby we wfzyft­
kim czyny ich -wyrownały Rowom, 
kto, profzę, byłby nad nich fzczę­
śli wfzym~ ty iednak niemafz, przecz;-

, byś icb nauką i rozumem pełnym 
wyb~rnych zdań i myśli bardzie po- ,' 
gardzał. Dość ~hwale~trn pożytecz-

' nemi ,naukami fię bawić, by też ie 
w fkutku f pożyć tak pr~ko niemo­
żna było. A femń fię też naymniey 
·dziwie niepottzeba, że tak przykrey 

, gorywie.rzchu nied.,ochod~_ą, ·o~~zem 
: 1lależy takich 'ludzi. wyfoce fzaco:­

. , .wa~, ac.z fię ~i•ddedy i potkną, . Żfił 
/ 

"I 

I 
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fię tak trudnych i wielki~h rzeczy 
podeymhią. ,Znak to icfr wfpaJliałe­
•go umyilu, gdy kto nie na fzczegnl­
·ną fwą krewkość i fłabośu, ale na fi­
ły, które dało przyrodzenie, maiąć 

. oko, na coś wielkiego fię po w aża, 
doświadcza, i wyżey myślą fięga, 
niźliby drugi m6gł ho fił mą.iąr, ·do· 
kazać. ' Gdy kto takie przedfięwiię­
cie czyni: ia rownie na fercq fpra­
wionym będę, flyfząc z dala b śmier­

.ci innycł), iako patrząc z blifka n„a 
'mą włafrtą~ ia fię, by też naycięż­
fzey pracy z chęci~ podeyrnę; a nie­
dołeżno~ć ciała krzepkością duch~ 
wefprę: ia bogactwy, kt:Ore mam,.• . 
które mieć mogłbym, pogardzę; am, 
ieśli dó kogo innego nę przeniofą' 
czoło zafępię; ani ieśli przy mnie 
zai~śnieią, zuchwale fię· nadfrawię: 
wfzyftko to }hi równo będzie: czy li 
fortuna u mnie przefiadywać zechce, · 
czyli tcl mięl porzuci: ia na wfzyfr­
kfo z~emie tak. poglądać bę~ę,, "ia~by 
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146 L. A. SENEKI 
były moie~ a na moie tak, iakby by· 
ła wfzy:H:kich: ia chcę tak żyć, iako 
ten, który w fobie 'przekonany zo-
frai~,i.i dla innych na ten fię świat u- · · 
rodził, i z tey miary wfzech rzeczy 
Stworey .dzięki ikłada~ , będę. Bo 
mogłże lepiey o mnie radziu, ia~o„ 
kiedy mnfe'-iednego wfzyfrkirn pe,.. 
darował,~ mnie też iednemu wfzyfr· 
kich~ Cokolwiek w mey dzierżawie 
mieć będę, tego ant ikępić, ani mar­
nie trawić uiemyślę: nic barziey za 

· mą włafność nifpoczytam nad to, 
com komu godnie podarował. \.Vy­
świadczone zaś dobrodzieyftwa ani 

' z wielości, ani z wfolkośći fzaco­
wać · nie będę, iedno z fzacunku 
przyimuiącego. Nigdy tego t~ie­
poczytam za wiele, CO' fię godne. -
mu, dofraQie. Nic nie chcę czynić , 
wedle tego, . co ludzie fądzą, lecz 
wedle tego, co' fomnienie każe; a· to 

1 " . pragnę fobie wrazić, że cały . świat 
patrzy na to, co w takiey taiemno­
ści czynię, iż mi zaledwie... farnemu 
wiadomo ie~. Za koniec iedzGnia i -

I 
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piGia fobie założę ,przyrodzony gł6~ 
uino,rzyć; · nie zaś brzµch' tuczyć. 
Przyiaciotom pofi:awię fię . ~y~zli- ~­
wym i miłym, nieprzyiaciołom łafka- 1 , 

wym I powolnym, wprzbd fię na 1 

pro~bę. fkłonionyrri pokażę, niźli 
, 1>roźbę zaniofą, i fprawiedliwe chę~i 

· i żądze uprzedzę. Wrażę fobie m~- · 
crlo, iż świat Oyczyzną moią ~efr, a 
Rząd z cami i f prawcami ' oriego · bo­
gowie, którzy fą nademną i w koło 
mnie, poftrzegaiąc wfzyftkie f prawy 
me i mowy. ·Kiedy zaś przyrod_ze• 
nie długil śmiertelno'Ści-domagać fi~ 
będzie, abo gdy 7- dobry11: roz•r:Y· ~ 
iłem fam" go wypłacę, WY,ntdę z zy- ' 
wota niof:ąc świadectwo . bogoboy• 

' . l nego fumnienia, uczc1wę _zaoawy, O• 

raz, iżem na żadnego, ani tąż na ' -
mą włafną wolność nienafrą}!ił·' ' 

R O- Z D z ,J A L XXL · KTo takie przedfi~~zi~cie y~zy11i, . 
. a do tego ąaram~ 1 p11nosc1 przy-
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148 L. A. SENEiłr. „ , 
łoży, poyd.Zie tol'~m z'lhwienn)rm : 
aby ,też onego niedotarł, dość . na 
tym, że fię na tak wielką rże,cz od• 
ważył. \Vy zaś, którzy cnotę i q· 
ney miłośników nienawi~zicie, nic 
cale nie czynicie nowego. Grlyz i 

1' _ światł<_t Honecznego cierpieć niemo· 

1 

gą przyćmione oczi, i nocne fowy 
brzy1dzą fię dniem iftfnym: i przeto • . . , ~· 

· przy wiCh@dzie zaraz, tępieią, {1 prze ' 
, boiażfr świat~ą, w '.ciemne lochy ula- · 

'tuią, i w.. fzczeliny fię wcifkaią., J~cz-
, cie, i przebrzydłe ięzyki waize ipo-
twarzaniem niewinnycl;i wyprawiay-
cie1: fzarpaycie, kąfay~ie~ upewniam, 
że wpjz6d zęby pqłamiecie, ni~li ie 

, _ 2(apuścicie. Czemu1 ten Filozofii fię 
uczy, a t'ak bogato iyie? czemu ra­
dzi innym pomiatać bogactwa, a fam 
ie pofiada ~ czenm tego ieft zda~!a, 
iz' nietr~ebafrać·o·żvcie aprzeciezy-
„ • ' .J , 

ie~ lekce ważyć zdrowie, a iednak o-
nego pilnie przefrrzega, ~ życzy fobie 
~ąknayle,pfzego~czernu wygnanie po;. 

~ I :.. 

• 

'/: 

. \ 

. ' 

1, 
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I V ' ( 

czytywa za pro.iną boiaH , : śmiało io-
bje rozprawia: i'co to złego z iedney, . 

\ do drugiey flę przenieść l\rainy? a 
iednak, gdy iedno l11oże, wtwey fię 

. ftarze'ie oycz;yinie. _Tak ·miedzr ·. 
wiekiem dłuHzym i . kr0tfzym ża­
dney rożnicy ·nieupatruie, ż tym ' 
wfayfikim, 1e§li mu tylko nic na za- 1' 

wadzie nie iefr., 'radby w~~!c fw~y 
p1·ze-ciągnąt: ~ '- i Fpok~yn,ie . w · c~er· · 
:itwey ftarości ~yć 1~k naydluzey, 
Tak ieft, mówi on, iż mądremu tym 
wfzyi,bkim gai~dzić p9b-zeba, nie tak 
atoli, izby on_-· cl1 pofiadaić niemiał, 
ale, izby ie pofiadał , bEiz trofki i ch~i-

' . N' t k wego orl fieb1e wosc1. ic on a 0 · 
. d. . gdy ·przyidzie; ale ' tez, '· n1eo rzµ.c1, . ' . 

o-dy · odeydzie, obo1ętnym na t<;> o J 

kiern patrzać bę,dzie. Jakoż mogłali 
fortuna ·gdzie lepiey fkarby f we ,zło 
żv'ć niźli tam~ zkąd ie każdego cza-
r~ ;ziąć może, a to bez fze1m;a.nia' 
i utyfkowania, tego, który t_et~ fkar:b 
wydaie ~ . Kiedy Ma1'ek l(,ato wielce .J 
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150 L.A. SENEKI. 
, WY:chw~lał ( ~) ~uryu!Za i (b) Ka. 

-~uµkanmfza? i wieków, którego (c) 
. 1~ko zbroeii~1 Cenforovrie p~ftrzega-
1>, gdy u kogo obaczyli kilka, blafzek 
śrebrny~h; fam pod ten czas miał 
~ięcey fta tyfięcy talerow. Mniey 

(a) Ten t& ieft Kurius, kt6J·ego m..Aw . d 
doił tl 6 n · H 'fi: ' · '<" 0 1 pogar ~ . a t w wr,uaw1~ . 1 oryk, przywodząc 0 nim, ' 

, wiekopomne~ pam1ęf1 godny przykład: ii. Sam ni.; 
tów :1'<>lł6w f~edz:(c na profi:ey,ławie i z drewnia~ · 
ney iedząc m1fy, przyiął. On bowiem SamnitóV( 
~ogactwy pogardzał, a Samn'itowie iego fię ubó­
uwu dz T A 
Pokorni;wi 1·,: g_d_y mu wiele złota· przynieś)i ~ 

proiząc, izby ie · ~ ł ' 
śmiechnąwfzy fi• d . przyią" raczy ; wnet u-

.., ' ~· 0 pow1ed -'1ał · próż • -
rzekę; nikczemnego pofelfuv , · nego, z.e> me. 
cie Samnitom, że Kuryufz WO~i r~~afkwcy; p~wbiedz-

. . • 1. I'. b ć b az-owac ·oga-
, tym, mze 1 1am y · o~aty~ i a ten, iako dro „ 

'· _, tak n~ :gubę ludz't.ą wymyslony dar odnieścre 
' ~ommąc, ~e .ia,. ani ·orężem niemogę' być zwycię: 

. ~ .zony.m, am p1en!ędzmi przekupionym. f/al. Maxi. 
/. 40. 35• . I 

,(b) ~~runkat~iilfz tego~ prawje czafu wyfokie do­
ftoienfi:wa ptall:ował; iako to Konfula Dyktatora. 

(c) Jak Korneliufza Rufina, który po dwakroć był 
~°f:ful~m; 1'.'abrycyufz Cenfor z Senatu wyrzucił.. 
iz .rebrne ~1ał naczynia dziefięć funtów ważące • . 
A 1 _te.go n!etrzeba było, o leda bl~fzkę śrebrn~ 
ol:lw1111ano 1 kar~no. Et kvis arc~"!' lami11a, c~i­
f1ten erat, mówi Owidiufz. Cz.~mh ,tQ Rzymianie 
przy po_czątkach, acz tego n1e~otrzymali, iżby 
Wfzyftk1ch ~bywa~l6w w:równosci Utrzymali a 
iaden fit u11ch w potfg!i mewbil. ' " . 

;, 

\. "\ 

/ 

. , 
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to ·wpi-awdzie .było,' niźli miał ( d) 
Kraffus; więcey atoli, niżli co 1µiał 
Cenfor Kato. ą~ gdyby por.ówna· 

. I . , 

,11i~ czynić przyfzło, ,znaleźlibyśmy, 
iz pr~wyżfzył daleko pradziada 
fwego tak, iakopotym prz.ewyżfzon~ 

iefi: od Kraffa. Z tym wfz-yifrkim 

gdyby do. tego Ę:atona więkfze ie­
fzcze bogactwa były f płynęły, pe­
wnie niewzgard~ił.by niemi. Boć 

„ .... 

~ mądry niefądzi fię by~ niegodnym 
względów i darow.fortuny. W pr~w-

. dzie niekochafię Óh w bogadwąch, 

-i .~ · v. oli prżecie być bogatym, ni~li . u• 
bógih1 :. 'przyimuie ~ne nie;d~fe1~a, 
ale dó domu fwoiego: ani też o­
dzierźopych odr~uca, le~z· V( grani-
cach ie utrzymuie, i daie z nich cno-

• l," . 
cie pole na popis. „ 

' ' 

'i 

' 
I 

(d) Kraffus w grulltach i pieniądzach· ·,gotowych 
miat na 5. milliol)6W taler6y,r. bi~ych, oprócz nie- . 
wolników i fprżęt6w. Nam1enia. o mm C~cero, 
:ie fię nie raz z tym dat lłyfzeć, 1z niema tego za. . 
bogatego', któryby woylka z fwy~h doch~dów po- -
d'eymować niemógł. Za. dom, który oden Cycero 
kupił, zapłacirmu 37500. tal~1·ow. 
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ROZDZIAŁ XXIL 

I{ 'f o zaś o tym wątpi, iż mądry 
człowiek więkfzą ma fpofobnoŚG 

· do pakazania umyfłu i przymiotow 
fwy.ch w bogactwach, niźli w ubo· 
frwie: po1iieważ w ~nym ieden fi~ . 
tylko nayduie gatunek cnoty: iaki 
iefr: na umyśle nieupadać i nieroz-

. I 

paczać; w bogactwach ~aś i fkro-
mność i fzczodrota i praca i pomiar 
i wfpaniałość maią przefi:ronne dla 
fiebie na okaz pole. Podobniefa nie 
będzie fieb~e mądry lekce waiył, 
ieśliby był wzroftu małego;· wol~ł-
·by iednak być wyżf,zego i okazalfze­
go: ·dla niedołężnego ciała i pofrra­
danego oka nieupadnie ot) wpraw- · 
dzie na umyśle, obrałby atoli raczey 
pyć zupełnie zdrowym i czerfrwynr: 
a P<i>Dieważ przeświadczony ieft w ' 
fobie, iż iefr w nim coś zdrowfzego, 'i' 

niźli ciało, przeto fiabość zdrowia 
zni~fie, iednakżd lepfzego fobie ży- ' 

· .. ' . 
/ 

\ I 

,\ ' 
I 
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czyć będzie. Nadarzaią Hę abo\~iem 
niektore rzeczy, ktore, acz z fiebie 
małey fą wagi, tak, iż onych bez ' 
uym Y naywyżfzego dobra poniechać, 
można, z tym wfzyil:kim przydaią 

. coćkolwiek do' owey frałey i z cnoty 
wyrafraiącey radości. Mądregq tak 
obchodzą i uwefe).aią mienia i Clofta­
tki,, iako żegluiącego pómyślny i na­
wę pog~niaiący wiatr, abo iako w i~ 
fieni pogodny dz,ief1 lub prz v powie-, 
trzu chłodnym prot,nienie fłoneczne 
uwefelać .zwykły. Ktor)~Ż, pro:IZ.ę, ~, 
Mędrców; (rozumiem na(zychStoi-
ków) ktorzy iedynie za prawe do 
bro cn~tę maią;· pr~eczył temu, .il; 

~ , owe rzeczy, ktore pboiętne zowie- 11 

my, maią nieiakiś fzaćunek, i że ie­
dne przechodzą drugie~" Niektore 
z nich nieco poważai.ą, drugie z,aś i 
barzo. Iżbyś fię za tym niemylił, 

' t 
wiedz iż bogactwa' miedzy prze-' ' dnieyfzemi liczą. Przecz ted'.f, po-. ~ 

'\ 

W;iadafz, ze mnie fię śmieiefz, po­
niefaŻ one ·w takim fą'u Ciebie, w,ia- . , . 
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154 L. A. SENEIU. , 
~im u n;mie położeniu~ ptOż ci 
prawdę powiem, iż nie fą w iednym 
u nas , pol oźeniu: bo ieśli mi bogac­
fWa' upfyną,, nic .z fobą nieuniofą, 
procz farnych fiebłe: ry zaś cały 
zdrętwieiefa„ i będziefz rozumiał, 
~eś nie ieft przy• f o'"bie, gdy <?ię od· 
1'.ieg-ą. S'!ć one i u mnie w iakimkol-
wiek fzacunku, ale u ciebie zoHmią 

, w nay\viękfZym. W refzcie:- ia mam 
dof.bltlti, a ciebie doftatki: ~aią. 

-
R · OcZ DZIAŁ XXIIL 
\ . 

'DOprżeftań więc_ do~agać fię tego, 
.- iżby mądry p1emędzy nie miał. 
( e) Zaden rozumny mądrość na 

" uhóftwo nie1kazał. Może-mieć Fil~ 
·zof obfZerne imiona i doftatki, kto-

{e) Nietylko nikt r9zumny mądroś_~ • qa n?ofiwo 
nieikazał, ale owfzem, mówi A pulem~ 0 .Filozofii 
Platona, fam iedynie mądry, poniewaz Wie na ia· 
kie potrzeby doftatk6w uż.yć •. za 11.aybogątfz7g~ 
:rna bylmiany, Abowiem 1?n1 choc1ay fą bogaci, , 
i~e; ii abo niewiedzą 1ako onych użyć,abo_. 

'"iż na złe one obraqiią; z.dadzą fi~ być ubp~iemi. 

I ' 
I 

\ 11 _, 

...-

I 

„ 
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/ 1·ych 11ikp1pu niewyd.arł, których ża­

dnegq1krwi przelaniem tJiezhroczył, 
. których nieilufznie niepofiadł, kt6· 
rych niegodziwie niewylichwił, kt6-
ree1i, iako przyftoynie fzafuie, tak , 

' te~ je przyfto.}'nie· zbiera: nad ktO­
rego '-maiątkiem ,nikt nieboleie., ie· 
dno człek zawifrny.' .Rozbieray i 
rozfzer~ay ie~o doftatki,iako· chcefz; 
godziwemi być nieprzeflzaią; w kt6;. 
rych, acz wiele ieft, coby nre_ ieden 
chciał mieć za fwoie, a iednak nic· 
J1ienaydnie, coby fwoim mógł na-, 

· zwać. Mądry łafkawym fortuny 
wzglą~em niewzgardzi, a z dziedzic• ' 
twa uczciwie nabytego, ani fię cheł· 
pić, ani wfł:ydzić będżi~. O~fzem · < 

naydzie, z czego fię będzie mogł po~ 
chlubić, kiedJi dom, f w6y otworzy.;_ 
wfzy, i całemu n1iaftu maiąte.k i ni· 
cho mość . f "\Vą ukazawfzy, będzie 
mogł śmiało powiedzieć : ieJli kto .. 
poznaie tu co Jwego,' ~iech_ 'bierze. ? 
zaifi:e wielki to człowJ'ek - 1 prawdzi­
wie . bogaty t ie.3li fię. rzecz z iłowy 

" 
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- , z~odz_~ ;~ ie.~lt ~o ~owiedziawf~y, ty4 ,dział; p1e1rn.;dze .z domri. . wyrzuci. 

~~ .mte<: będzie, Ile· miał przedtym; Gdyź, iakby nę mógł z tego fpra-

r 1esh bez nayn.rnieyfzego zatrwoże- wić? mogtżeby rzec: ·. fa was cale V 

I t' nia i P?mi:tzania całą 1{1aiętnośC fwą i1iepotrzebuię; czy1i: niewiem, iak. -
1, ludowt, przeyrzeć dozwoli, a żaden fię foam .z wami ~beyśd 'Nie· tak' 

1 b ' , 
nic tukiego_ uien,aydzie, coby, iako q11e Y nieufzło. Al~ 'iako ten, ktO-

~woie, mogl z;a brać ; wtedy' inowi.e' ' ry, acz moze drogę 1aką pietZo f>d„ 

smiało ~ iawnie. pokaże fię być. boa;t- p,rawić~ woli przecie fiąść na·woz;· 
tyt.n. Bowleni, iako n'lądry żadne:o tak I on, woli by~ bogatyrn, gdy go-

r ' pieui~!Żka niegodziwie wchodząceg:, - dziwie być rnoze. Będzre miał ob-

, W ~om fwoy niewpuści, tak: z. drtF ' · fzerne imiona, lecz or~z bedzie ie 

gieyfi:rony, by też ~i1ą.czne cloitatki, miał ,zawfze za niefta{e .i ul~tuiące:-
~ gdy pr&yid~„ ial}o 'dar fortuny, iako ani dopuści, iżby komukolwiek, abo 

- owoc cnoty ~ d . iemu famemu dężarern być · miały. 
I · . 'za ney u nteCTO \vzaar~ . 

· dy i odmiotu nieodniofą~ 0 Boć ::>też Udaruie faczodrze. Coż, iuźeście, 
\ 'j 

niema.i przyczyny, dla któreyoy im „ widzę„ na te fl'.o'wa ufzy naftrzępili, 

' I 

tak uczch:vego mieysca zRyrzał. iużeście i ręce nadfławili ~ ~rawda,. 

Niec~ więc przyidą, niech fię u nie-
I l da rui~ , lecz 2:goła tym, kt6rzy Ją. 

go rozgofzczaią„ ·Ni fię on niemi du- cnotliwemi, -ab?; których fpoozie-

mn1e popifować„ ni ·też 'ie łakomie wa fię uczynić taki em i. Datuie leez · „_ 
~ . ~ , 

w trzo(v tłoczyć będzie, bo pierw. niepłocho 1 poryw'czo, ale rozwa-
. 

,ol 

, fi:e znakiem iefr, pyf znego i grupie- · żnie, · wypatruiąc, kt6r~y Ćłaru fą . I 

-· go, drt~gie tiaźliwego i podłegofer- n'aygo~.nieyfzemi, którzyby .popmie-. ) 
~a, ktore fzy(tko dla fiebie chce' 

1. 
li, iż, iako datku, tak i wziątku od-

zadzierać. Ani, iakem iuż powie'-. dać rachunek powinni będq. Daru-
~ 
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158 I ' L. A'. SENEKI 
ie, ale z fłufznego i dowodnego po­
~odu: 'Gdyż nie uważny podarek 
tlo obrzydłego marnotrawfrwa na--
1eźy. Będzie wprawdzie miał fzczo­
drą rękę, afe nieprzedziur.awioną, 
z któfey wiele wychodzi, ·ale nic' w 
ftronę niepada. 

• 
R O Z n · Z I A L XXIV. 

· BL~dzi,kto1mn~er~a1, iżłatwa rzecz 
1efi: dąrować. Oy niemała tu 

zachodzi trudność, ieśli kto chce u- ' 
":ażnie dawa6, nie zaś płoch'o i mar• 
me rozprafzaC: • . Tego fobie uymę, 
owemu nadgrodzę: tego wefprę, 
nad owym fię . , zlituię. ( f) Tego o­
patrzę )Vfzelkiemi potrzebam,i, prze­
to, iż godzien ieft, aby go ubóft~o 

. ,, / 

' I 

( f) W ofobie fwey m6~l tu Autor i o fobie. Jakoż 
rzeczywiście był dość hoynym i fzczodrymJwedle 
tych przepisów, które na 1tym mieyfcu i w Kfi~- · 
gach o dobrodzieyll:wach podał. 
Nemo petit, modfris qua -mrtteóantur ami&i.r . 
Jl S.1Uca - • - :Juv11zalis. 
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,nieuciJka!o ·i nienędziło. 'Niektórym 
zaś nic uiedam, chociay niedoftatek . 
cierpią; bon1 przewidział,: że, bym 
11ay,vi.ęcey im dawał, zawfże nied_o- ·, 
:(łatek cierpie~ będą. Jednym u~ 
przyiluzę, drugim nabiiać fi~ będ~. 
I niemogę w tym 'być ópiaiZałym : · · 

, . 11igdy lepiey niezbCJ>rguię, iako, gdy 
po.daruię.- Cóż, toć, -prawi, daru· 

_ , iefz na odebranie~ ,pewn:ie, że nie 
nautracenie. Tandkładam dar moy9 

zkąd odbierany być niep6winien, a 
oddany być może. Dobredzieyfi:wo 
tak fkładać potrzeba, iako fkarb głę­
boko_ zakopany, k.tor~go inaczey ' 
ńiedobywafz , iedno gdy potJ"zeba -; , 
każe :Co rozumiefz, iak· wie~~ W 
wła:f~y111ze domię . ow ~ogaty czło- ! 
wiek m~ ' ipofobnqŚĆ dobrze czyriie­
nia- drµży11ie fwey i czeladce~ KtCib ' ' 
bowiemfzczodrobliwość fwą tak cie­
śni, iżby ią do pewnego tylko fumu ' 
miał przywiązywać~ Ludziom, bez 
wyłączei1ia żadnego, przyrodzenie 
pomoc dawać każe, Czy to niew9l-: · 
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160 L.A. SENEKI 
mcy, czy wolni; fzlachetni, czyli 
(g) wyzwoleńcy, bądź to prawpie, 

\' d 
bądź też urzę ownie wolnością da-
rowani, mało na tym. Gdzie iedno 
czło,yiek iefr, tam dobrze czynienia 
fpofobność ieft. Może redy .bogaty 

, iw domu farym pJeniądze i;ozdać, i 
&ezodrobliwość f wą pokazać. Bo­
wiem 1fzczodrota ma w fobfe wol­
noś~ nieprzeto , iżby ią. okązowa4 

. miano iedno wolnym ludziom, ale, 
iż z wolney woli pochodzi. Tey 
fz~odroty nigdy mądry niepokaże 

-,. złym i niegodnyr.n, ani fię ona kiedv 
u niego tak przebierze i wysili, ii. 
by, gdy naydzie godnego„ zafię iak-1 

by z pełna wylew~ć fię nań n iemo. 
gła. Nietrzeba więc tego, 'o czym . 

\ 

( g) Wyzwolel1cy tiberti byli niewolnicy, . . kt.órzy 
iakia1kolwiek fpofobem wolności doftąp1h. fro­
iaki '.zaś fposób żwyczayny -był otrzymania wo!· 
nosci. Per cen.fum, viudiffam, tejlameutum. T en 

• troiaki fposób nabycia, c?,yl! raczey darowania 
wolno..śd, krótko, ale zwięźle 1 doftatecznie opifa­

. ny DZJdziefz. w przy i:'ilkach X. Albertrandego do 
obiei6w 'Rzeczypofpohtey Ę,zy1111k1ey. t. I . n. :;J3f/. 

•I ' ' ' . 
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ludzie ~czący fię mą.drości, · pr~­
ftoynie, odważnie i wfpaniale m6-
wią, fodaiako tłumaczyć; ale na to 
raczey tnie~ baczenie, iż co ińneuo . o 
ieft ten, ktory, fię .uczy mądrości, 
:i co iht)ego, który ią rze~zywiście 
pofiadł. Pierwf Ży ci powie~ mowa 
1noia bar~o ieft dobrą, ia zaś fam 
wielom ' iefzcże ' pl_'zywa~om podlei. 
gam :- iefzcze . mię nie czas do nauki 
ruoiey ftofować; iefzcze mam ,z fo. 
bą , do czynienia, iefZcze fam fiebie 
na kfztałt i 'rnodel;cnotliwych ludzi, 
których~m fobie za wizerunk poiła· 

' wił, przt;rabiam. Jeśli do tego rzecz 
.Przywiodę, com przedfię~z~ął, ~edy 
mozefz śmialo po mnie fię doma· 
gać, i.M>ym :lło\\('a me czynam'i {,twier­
dził. Ow·zaś, który naywyżfzego 
w tym życiu dobra dotarł, inaczey 

'' fiłę :i tobą-rozprawi, i- ta~ ci rzecze: 
naprzód; za wielę to ,na 'Ciebie, iź· 
byś o lepfzych i poczciwfZych za 
~ę, zdanle qawał. , J~ć -{Jlam oc~e- ' 
, . . '. L . 
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16.z . L. A. SENEKI.' 
wifi:y iuż dowod tego, żem zły nie . 
iefii, poniewaz frę złym niepodo~ain: 
1.ecz iżbym fię i tobie f prawił, 1 

I ' ~ ' zdanie moie, którego przed zadnym 
· zludzi niekryię, odkrył; połłuch::.iy, 
w iakim u umie fą położeniu i fza­
cunku rzeczy. ( h) Bogactwa. nie 
fądzę być dob~em iakim ! bo gdyby 
iakie dobro w fobie miały, tedyby 1 

' ludzi dobremi czyniły: że zaś u 
nayniepoczciwfzych nayduią fię , 
przeto dobrem zwać hę, nie mogą, 
ani też ie tym' imieniem zwać my- ..._ 'j' 
ślę: temu atoli nieprzeczę, że fię 
one mieć godzi, że pożytek i wy· . 

' godę czł9wiekowi przynofz._ · 
.l , 

I 1' . I 
(h) Nie fqdię bij~ dobrem bogactwa. J\bow!efi:rn 

. S . . , ł li 'ć ka'dego dobra ie trzymali to1cy, 1z w a nos z tak: . k • 

\ -

ROZDZ/./l'Ł xxv. 
. 

coby tedy był~- za przyczyna, 

' I 

· > dl~ kt6~ey miedzy dobrem nie 
liczę, i dla kt6rey inaczey, niźli wy, 

'chociaż w tym na iedno przypada­
my, iż po~rzebne fą, o nich iądzę; _ · 

. ~ofłuchaycie. Pro~ę mię ofadzić- w· 
bogatym dornie, , przy mnie złota i 
frebra ' doftatkiem: ia dla ,tego py-
fzno na fię poglądać niebędę· po· 
•• r.11. ' u1ewa':' ta W1zyuka okazałość przy 

mnie iefr, ale nie we.1 mnie. Toż 
wolno mię na iawney iili~y· miedzy 

żebraki ofadzić, ia przec~e dla tego . 
na umyśle nieupadnę, ,żem miedzy 

być zawfze pożytecznym i pomocnym: ' la <> 
. ciepfa włafnośc iell:, zagrzewać. Toz daley_ tak ~ 
/wą rzecz popierali: Czego ' kCO ;,ia dobre 1 na 
złe użyć' może, nie ieft dobr~, a że tako~ego . 

. karbu fo\ bogactwa, toć one z ift?ty fwey we f4' 
• 1 •obre. Diogenes ~· finon•. 

temioGądł, kt6rzy do iałmużny r~­
kę śc~ągaią. Bo temu mało na tym, 
iż zbywa · na kęfie chleba, któremu i 
umrzeć na ochocie niefchodzi. Je· 

i , . dnakże tr~ebali iedno z dw6yga o­
', bi~rać, tedy wolę .W owym Pańfkim 
domie wygód i · wdzas6w zażywa~; 
„ L ' I • . ~ I< 
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164 L. A. SENEKI ~ O SzcZĘŚLIWYMZvcru. 16~ , 
niźli na owey ulicy chleba żebrzec ~ raby mi niedała flufzney przyczyny 
,i;łóż mię na przepyfznym i miękko do utyQcowa11ia, przecięż ia w śrzód· 
uflanym łożu, p,rzyfłróy w iak nay- , tak rozlicznyc~ pędz i ucifk6w, \ nę· 
bogatfze ' fzaty, ' nie będę nę przeto. ' dznyin fię nie nazow'ię~ ani dla tego 
miat z~ fzci:ęśliwego, że~n tak ~y- dniowi złorzeczyć. będę. ' 'Vcześni.e ' 

· go9nie i, ftroyno odziany, abo, że mi a bowiem temu zabiegłem, i-żbym za-
i · fpółbiefiadnikom moim iedwabne ~dnego dlafię · niemiał dnia okropne-
podściełaią materace. Ani też nay• ~ go. Jednakż~,_f:rzebaliiedno zdwóy-

-mniey nie będę nędznieyfźym, gdy ·ga o~ierać, tedy wolę ·wczafy i po• 
ftrudzoną głowę· na. garfłce fiana d9 ciechy miarkować, niźli w fobie bie-
fpocżynku złozę, abo na worz-e Ro--. ,ny i przykrośći tłum.ić. Niefoaczey ' 

' mianym gęfl:o przedziurawionym _ci powie i (i) Sokrates, iedno tak: 
fpoczn~: iednakże, tfzebali iedno z uczyń ~pię zwycięzcą świata całego:-
dwóyga obra~;, tedy wolę fię w do„ niech ó,w ozdoqny i kofztowny wó.t 
ftoyne i kofztowne fżaty przyoblec,, Bacha z tryąi11fem od wfchodu 1łoń· 

r niźli bokami świecić. Niech ani dni 'cą aż do t k) Theb6w mię wiezie: 
wfayfłkie iak naypomyślniey płużą, niechjednorządzcoin Persów prawa „ · 

niech mi, ied1ie _po drugich pow in- I _.1 daię: wtedy iednak naybarziey ro· ' 
fzowania fkładaią, przecięż ia dla te. - ' -zwa.żac. b~dę, ~ni iefi: ~odobriy 

- . J 

go w fobie upodobania mieć nie hę. · wfzyftk1m człowiek, gdy mię „ iak , ' 
·.dę. Toż niech minę owe fzczę~liwe .... , ._, 
ezafy wfpak obrócą: - niech fię na -...1.----....-----.... ----· 

" r. d · ł ' fk (i) O tym przezacn.ym filozofie iu:i. ii1: wyźey na-
m nie zew1zą walą I umys Sci aią _ mi.enilo wprzypi1kach o kr6tkośti żyćia.pod. Roz- , 

utraty, boleści i rozliczne przypa~ dz1arem 14. . - ' 
• . (k) T.h,eby. OycŻyzna baiecwego Badia>- któr.t.:Po' 

dki: ni_ech god~1,na . me upłyni7; kt6. "wy•1~aw1e, .lnc!ów ~ przy by~. , 
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L. A. SENtKr.· ' 
bożka ·czcić i Witać będą. Nie<;.l! 
więc z tak wyfokiego ftopnia znaglą. 
ztrąconym . zoftaję: niech mię ięń­
ca I)a widok wfzyftkim , poowadz=l 
dla o~ą.iałości wiazdu hardego ~ 

· zuchwałego Zwycięicy; ia at91i 
tak (I) pod wozem, iako ha wozie 

· równego umy1łu i ferca będę· ie­
dnakże trzebali z tego dw6yga i~dno-

; obierać, tedy wolę ·być zwyciężcą, 
niż ię,ńcern. Całym pańfrwem i przE1-
możnością for~uny wzgardzę „ ieśli . 
iednak wolno mi obierać będzie pe· . ' ' 

· ~me, CQ przyiemnieyfzego ieft, o· 
bi~rę. Cokolwie}t do mnie przyi--· 

' dz1e, ~ dol!re fię n mnie obróci, w~-· 
lę iednak, iżby co_ ieft fnadnieyfzego, 
i milfzego i mriiey kłopotliwego. 
pr~yfzło. Boć cnota ' bez iakieykol.· 

(l) Pr~yA:ryu~falnych wiazdach pa znacznieyfzy"h 
• zwycłęftwach, Zwyciężcy na try~mfalnym wozis 

do miafta iachali, a zwycię:tetil lęnc-Ytprzed-wozem .. 
poftępowali, Takowych ,wiazdów tryumfalnydt 
przeftronnieyfze naydzie~z Iw przypitkach Sallu. 
fip1fza Oyczyfrym ipykieth pr~ełożonego ópifa • 

• :sue, o woynie Ju,uq pod ro~d: ltS. D. ~73• 

I -
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wiek trudności być niemoże: lecz 
niekt?r~ potrzebuią ,' bddźc6w, ih· 
ne, zaś uzdy. -Właśnie, iako ciało 
nafze z g6ry zatrzymawać fię i 1 1 

wftec.z cofać, pód górę zaś piąć fię 
i wdzierać ,musi, tak też poi1ieką_d -
cnoty: iedne fchodzą w dół, drugie 
wchodiąina górę. Tak, komu tayno,' 
iż. cierpliwość, odwaga, ftateczność, 
i inne tegoż gatunku cnoty na fzańcy. 
pofrrzałom fortuny wyftawione w 
~górę fię wzbiiać, opierać i walczyć 
mufzą ~ ·Z drugiey fl:rony, . aboż nie~ 
widopzna rzecz iefr, · że h.oyność, . 
fkr.omność, łafkawość pochodżiH::o i· 
dą ~ ':!:u umysł wflirzymuie1ny;~ itby 
fię niezapędził, bun go zaś ocucamy 
,i or'zeźwiamy. Wu~?ftwie zatym 
owe to rycer.lk:ie i do boiu iuż wpra.; 

' I: ' 

" ;, wione cnoty 'na wfparcie wezwie· · 
my; 'a w doftatkach: ,;;mych ·to do~ 
zornych, . co zwolna krok ftawią, i 
ciężar wftrzymuią, trzymać fi~ b"· 
dziemy. i 
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J~śli ;więc taki ieft cnot podział~ . 
wolę zatym do owych fię pr.zy~ 

kłada~, w kt6rY,ch ćwiczyć fię f po• . 
koyniey można, niżeli do tych, kto· · ' . 
rych :fkutkowanie nie mało krwi i 
potu kofztuie. ' 
To~ ia, mo_wi Mędrzec, nie żyi~ 

inaczey, iedt)o tak, iako nau~zam: 
ale wy mię nierozumiecie. Samo 

fł- - ·'I brzmienie ow o ufzy .(ię wafze o.: 
~tarło, ~<Yzaś_ one znaczą' w to wy 
naymmey mewchodzicie. Jakaż te• 
dy, zarzueafz, mied.zy _mną głupini, 
a tobą mądrym zachodzi rożnica ' 
ponieważ oba bogatemi być chce-· 
wy~ i bar.z.o wielka. Bogactwa bo. 
wiem człowiekowi mądtemu fiużą, 
lecz nad głupim panulą. ~dry 'bo. 
gactwom ni~ niepozwala, bogactwa 
wam wfzyftkiego. Wy do nich 

' tak przywykacie ł lgniecie, jak.by. 
-~ie_ onycm dzierżaw~ wieczn~ obi~ 1 

\ --, I 
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caną mieli: mądry [?aś riayba-rziey l ' 

pod ten czas o uboftwie myśli, gdy 
fiętwpośrzodku bogactw ofad'zopym 
być widzi, tak, iako przezorny het· / 

. -rpan, ktory fię nigdy -na pokoy tak 
nief pufzcza,izby fię do woyny ni ef po• 

·_ ,fobJł, .ktbra, chociay fię teraz nie· 
wiedzie, iednakże w leda godzin~ 
wybuchnąćmąże. Was okazały,doln 

. wnet 2wydrzałemi ~zyni, mkby tł}Ż 
to nigdy;' ani zgorze6,ani upaść nie• ....,,_ 
anogł. Wam, bogactwa przytomność ' -

, odebrały, że fię nieczuiecie·: iakby 
· wfzyftkie przygody od riich uchylo-
ne były, i iakby, dla wielk~ści foh~ ' -
fortuna tyle fił niemiała, iżby iefpo• * 
żyć mogła: f pokoy~1ie bogactwy i„ ~ 
gracie, a niebeśpieczeńftwa, 'ktore· 
n>u podlegaią, niebaczycie. Podo· 
bniście do· o\vych fztuki boiowania 
nieświadomych barbarzyńcow, kto· 
!·zy przy obegnaniu mjafl:a, niezna• 
iąc woiennycg machin i taranow, 
fpokoynie na obl~~enie pogll!-:aai:i, 
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170 L. A. SENE,KI . 
( m) a1~i, kędy to ~mierza, co zdale. 
ką f porządza~ą, rozumieią: tak fi~ 

I 1'" ·nr. w1·asme rzecz ma z wami. u1zę ro-
, / nicie nad maiątkiem wafzyrn, a nie- " 

myślicie', iak wiele przygod ze 
wfzech fi:ron nad wami wifzą, kt6· 
re, niri1 fię pofl:rzeżecie, kofatowrie 

~ , 
1 zbiory wafz~ zmiotą. Mądremu zaś 

11iech kto wfzyfi:kie odbierze dófl:at­
ki, iednakże zofi:awi mu t? wfzyft-

1 , ko, co iego ieft. On, bowiem żyie, 
rad na tym przeftaiąc, co ma, a o 
przyfzle bynaymniey fię nietrofacz~ 

Nie fobie barzley . niewraziłem, 
mowi Sok:ate8, c.z.yli też kto inny, 
ktory 1 takiegoż prawa i władzy na 
wfzyfi:kie przypadki ludzkie dofłał, ' '. 
nic fobie barziey niewraziłern·, iako, 
iżbym fię w życiu moim wafzemi 

. zdaniami i pvawidły nierządził. .Z . 
r 

1 bierzcie w kupę wfzyfi:kie gwary ,,.. 
. wafze i łaiania~ ia iednak ńie będę 

I 

·.' 

· I, ('m) O Gallach ~wiad~zy Cezar, ii gdy zdała p<ł• 
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m\ał z~ to,. *e mię' fpotwarzacie, ale, 
że fię kwilicie·, iako biedne chłopię· 
fa. Tak wam powie ten, kto~y mą· 
,irości dofz-edł, ktorego fam rozum, 
żadnemi zbrodniami nie?aprzątnio• 
ny nag~i, iżby innych, :ąie ~ iakiey 
Dienawiści, lecz Ku poprawie upo• 
min'ał. Ktemu przyda i to: wafze o · 
~nie zdanie, cale mię nieobchodzi, 
ile fię Ścjąga do, ~foby moiey, alf?, '·' _ '" 
dle fię tycze was.że Ia~ych. Gdyż 
tam i nadziei niemafz poprawy, 
gdzie famę cnotę nienawidzą i fza~-

. pią. Mnie żadnego pokrzywdz~nia 1 

.nieczymc1e; iako nieczyi;iią .bogorn 
' . ci, ktorzy ołtarze ich }>~: lecz 

niepoczciwe zamyJly• i nre~~oz~e. ra„, 
dy wafze, chociaż urzkodztć l!.l~mo-, .' 
gły, tu na iaw wychodżą. Ja, tle ze 
1unie, brednie wafze takim umyiłem. ' 

~ firzegli budulących fzopy woien'ne, śmiali lię na 
I murach i Iłowy Rzymianó~ lżyli, iż z ~k daleka 

1 machiny wyfiawu ią : ,gdy za~ poftrz~li, że. fit 
, podmykaią pod mury, 11owo~c1ą .rzeu.y prze~a.e­
fzeni, polłów d11 Cezara poko1u żt:b~.zą<; wylłali. 
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' 17~ . L. A. SENEKL 
znatzam, iakim Jowifz (n) bała~ 
rnuctwa Poetow, z ktorych mu ie;. 
d'en przypioł jkrzydła, drugi rogi: 
trzeci wyfrawił zeń cudzołożnika i 
poinoc11ika nierządnego ten, uczy• 
J1ił go mordercą bogow, , ow zaw?ię• 
,tym naludzie, tamten gwałcicielem 
frornotnym i kaźirodzcą; iimy oy­
coboycą, i cudzego Krolefrwa, o„ 
wfzem Oyco\vfldego wydzieraczem. 
A tym· wfzyiłkim nie na co innegó 
oni galili, iedno, izby ludŹiom, ieśli-

. by za takich bogow fwych poczyta­
li, wfiyd grzefzenia odięli. , 

A chociaż te potwarzy wafze by­
/ n:iymniey mnie nieobrażaią„iednakże 
' was dla wasże Pamych upominam: 

(n) Trudno zgadnąć, czyi błąd był grubfzy, czy Po­
etow pogań1kich, którzy przywary i zbrodnie. lu. 

· ' dzi bogom pozywłafzczali, czyli Filozofó.w ic!1, 
którzy wyfiępnych Judzi między bogi _pol1czahr? 
'{akie, b_aq::ieyli błądzili nieuczeni 'i _mt!p~~etar. 
ci, którzy cześć bogom odda\vali, u~a1ąc, iz pra• 
wemi fą bogami, czyli Mędrcowie, ktorzy to czczi,­
Ji, z czego fię farni naigrilwali? T-ak _to _bez prawey 
religii, acz innyin k.fztałten_i, rówme 1edrulk bJą~ 
dii Dllldry i glupi~ pro.ftak 1 ucz9ny, · 

, . 
'' 

r 

tl.. 

- t -
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'umieye-ie fzacować cnotę. •Wierza~- ' 
cie tym, ktorzy iuż to od' niemal~-· 
,go' czafu za nią fię ubiegaiąc, woła1~ 
na was fratecznie, , iż fię do czegos 
wielkiego, ktor'e fię i~' co?z~ennie, 
więkfzym być wjdzi, ub1egaią: Wy-. 

· rządzaycie ięy cześć 'Bo.:l'\ mo~~y 
Miftrze czcicie, iako Kapłany; a ile 
kfOĆ 0 11iey pobożną_. fOZffiO":_a . I 
wp~dnie, jkrQmn_e milczenie zachoway- , -: 
cie. ( 0 ) Ten wyraz przy nafzy~h ' 
Ofiarach ścifle milczenie nakazme, 
iżlły bez zgiełku 

1
i prożny~h gwa- , 

row należycie i prZyftoy.L).1e ofiara 
' ' 

odprawić fię mogła. 

. ~ . e 0 milczenia ikro~noftć _ofobliwft,\ 
(o) Pr6cz scilł g h poganie ukazowalt, o czym przy fwych ofiarac . , . C 

f: m' Seneka na innym m1eyfcl\ sw1adczy: u111; 

i~itramus templą, fo,lemus effe-compofiti animo, h_a„ 
hitu inceffuque;Ji aĘ_ceffuri ad facrificium,Jubm1t.­
timus vultum, aptamus togam1 & jłudemus omT-

do fiaiiifiC-Rre modejliam. Qua: ?· c. 3o. a ' 
9110 0 " Pogan przy ofiarach bałwochwallkich; 
fkron:inos~ · I o budek pochoclziła; takiey P0 • 
;,Jak1chkolw1~ ~ p niepodlega iakiey podlega nie­
dobno_ p~zyg~~ie Chrześcian' przy ofiarach nay-
fitrow1tosć wielu r.wyct-.' ofiarach , czcili 
f. . f: h 0 · to przy 1 •1 ~ „w1ęt zyc · m . . · . to co naybarziey 

' czego czcić niebyli powmm, my ' .- . 
1 c;z.r;ić w Ofiirze nafz~y powinni.~my, zmewa~amy. 
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TOby w~m ba1·ziey nakazać po-. 
: trzeba było, i~~yście uwaźnie 
i W milczeniu Ruchali, ilekroć \vam . 
z tey świątn'icy cnQty cÓćkolwiek 
-opowiada~ będą. Gdy kto ( p} w 

1 cymbał buąc, . z ro1kazu kłarnftwa 
plecię: gdy , (r) kto f po fobu rze·· 
zania fiebie ·wiadomy, plece i ramio~. 

na fam fo~ie ~ lekka .powierzchu 
~rai;!:- gdy ~to klęczkiem pełza .( s )' ' 
ggy w pło~iennym odzieniu ftarzec 
ia~i W Śrzód ·dni~ ( t) bfufzcz i go„ 
rai~cą pochodn)ą trzymaiąc~· woła. 
"l • d b ~ 1z ie . en z og6w wielce rozgniewa-

(p) Używali onego za· Pogańll:wa Kapłani Ifidy. ·z 
, czego tu! Aut~r, _iako tei innych pogań1krt:h ob. , 

chodów 1 wr6zema dowcipnie fartuie. 

' ' 

l„ 
' ' .. . \ 

r 

(rJ. Chy!re, ohludne, za pogańftwa Gallom nayltar. 
z1ey, a. teraz Turkom zwyczayne pmartwienie ' 

(s) Płoc1ennego odzieni;t używali Bonzowie Egy• . 
pcyan6w. ' 

rt) Znamiona, iakoby wi~facze, blufzcz ·z zapalonlł · 
pocholiui'ł· , , 

/ 

. ' 
' ' ' 

' ' 

I ' 
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uy, tedy zb}egacie fię, f.łucha~ie, i 
macie go za czfowieka duchem Bo­
żym natch?ioneg~;. a 'tak iedeh dru­
giego w głupim zadumieniu utwier· 
dzacie. Otóż zbierzcie fię raczey, a 
pofl'uchaycie Sokratesa, kt6ry na 
was (u) z owey ka~ufzy, kt:6r~ ' 

1 weyściem f wym pGzyścił, i 'nad fam 
ratufz pocześnieyfzą uczynił, wo· 
ła-: co to za fzaleńftwo ~ ikk obrży­
dła Bógu i' ludzi_?m przywara~ cno­
tę oczerniać, i tę świętośc iłowy 

~pełnemi iadu 1 ztości wyfzpocać i 
gwałcić~ Jeśli mo.żecie, _cno.tliwe 
ro'ęże wyiławiay'.cie, ieśli zaś hł po 

' I ' 

(uJ Sokrates fkazany. by_ł -~ ~tl1enach ~o w!ęzienia, 
_ ii wielobóftwq ~atuł,, 1 ~miało przeciw 1 Yl'J.no~ 
mówił; za co tez na sm1erć był fkazany, na kt6· 
rą naybarziey v;a\[t, -ieden z owych trzyd~elht 
Tyranów, nazwilkiem Kr11tias niP-gdys tego prze· 
2 acnego Filozofa niewdzięczny Uczeń. Dziwna 
rzecz · ii cala ftarożytność dofkonalfzych przy· 
ftoyn~go życia Nauczyciel6w nie miała nad So~ 1 < 

. kratesa. i Seneki, lttórzy i~dnak qba. z o~rut~ycł& 
wyrok6w fwoichżę ucz.ujow, :polegli. N1~w1e.m„ 
jeśli ' oni _byli pierwsi„ . ~t~rym :fię na~a l prll~il 
.tak ppłac1la: to wiem, 1z mellyh.oitatm. 
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. i76Ą L. A. SENEKI ·. 
temu niemac~~' tedy je rnilczenie1n •, 
pomiiaycie- /Ą ieśli wa111 ięzyki 
świerżbią, ~broćcie oie p1 że ci w fobie, 
warcholcie fię do um~ru. Aoowiem 
kiedy fię fzalen~ ludzie przeciw Nie• · 
bu burzycie, niem6wię iuż, iż świ(&· 
tokractwo -pąpełniacie, ale, iż pró• 
. żną fię i niefkuteczną cale. trudzicie · 

, pracą. (w) Ja fam il:ałem fię razu 
· jednego A:riftofanowi ~tecyą i­

grzysk i żartów; cała owa. kome„ 

\ 
I 

(w) Niem6wi ~ w Ofoble fwey S enelta, ale car• 
rz~cz rozwcui~1 w ofobie liiokr~tesa, co naydowo­
dm~y pokazui~ one fłowa t Staleni fir Arijlof a-

- nowi materyą tgrzljsk. Wia~omo zaś, iż' ten A­
ryftofan~s komedyą wyprawił z_ Sokratesa, kt6- , 
rey dał .napis: oblol:i. Gdy bowiem tego cnot:} i 
·:nauką znakomitego męża chciano Ó ~mierć przy. 
prawić, przewr6tna i niezboź!la . polityka, ale od 
dawnych czasów zwyczayna ludziom przewrot­
nym, poradziła owym tyranom w Athenach, aby 
r;o wprzód ludowi obrzydzić i oczernić. Jakoż 
dokazali fwegó. Bowiem, ani cnota, ani nauka 
11iema dla fię tego warunku, iżby ~o cza~u złości' 
ludzką przyćmiona i znieważ?na b~ć me.mogła.: 
chociaż z c'Zafem to nalepfze 1ey wyc?odz1. Gdyz. 
iak°' w fwym wdzi~cznym póci rymie Morf1.ty~ 
ł'odlkarbi Koronny. . , 
• ,.. - Po trudach cnota 11n1cznozyU1a, 
H'!Jf"611Ż• n11 Ro#i•• "" wi•rzrh iak -.1;,,,„. 
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. oyinych rymopisów zgraia owe to 
',iado~ite fwe fzyderftwa na mnie _ 
· wylała. ~ecz cnota rnd'ia przez ' toż _ 

, ··famo, czyin ią przyćmić' i zatr.z;eć 
.chciana, / Więl~fzego iefzcze p~lOrU i 
hlafku nabrał~. Boć t.o ~'lepfzym o-
11ey rieft, gdy ią, na ia~ wyprawa~ ; 
dziwf~y·, targaią. . ~ikt bowiem le· 1 

piey, co zacz ona · ieft, niep'oznai.e, · 
ialfo ten, który, podrzęźniaiąc fiły ' 
iey pocznie., Twardości krze'mienia · 
lepiey nikt niedoświadczy, iakoten, 
}(tóry weh ugodzi. , Ja fię, ofzczer­
com nieinaczey ftawię, . iedno fako ' ' ~ na morzu wyn~oila :łkała, na którą 

•zew:fznd mor!kie biią wały,'a iedi1ak­

że oney ani z mieyfca wyru~z)'.'ć, , a~ 
ni przez tyle wieków uil:aw1cznym 
kołataniem _ znif~czyć mogą. Mio- , 
taycie fię, fzturm na ; mię pi:zypu­
śćcie, a ia wfzyfrko wytr.zypmiąc, 

- was \~Chodz~. Co ź fie)lie mocnego 1 
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178 L. A. SENEKI. 
niewzrufaonego ie~, na to nikt fil 
fwych µiewywiera, chyba_ na f wą - · ' 

• zgubę. Przeto fzukaycie ,raczey 
miękkiego i lipkiego celu , w któ· _ 
rymby wymie1·zone pocifki . wafze 
utkwione zoft.ały. Lecz, ma'cieli wy -r 
moc iaką o cudzych ffę przywarach 
wy'badywać i wyroki na innych da· 
wać ~ Czemu, prawi, ten-Filozof W 
takprzeftronnym dornie miefzka,tak 
doftatnie .biefiaduie~ Drobne w in. 
nych of ypki pobaczacie, a far;n\ wrzo­
dami okryci iefteście. Wycho,dzi Ł~ 
właśnie na to: gdyby fię kto naśmie· 

-wał z c~łowieka przyftoyney urody„ 
pofrrzegłfzy, 11a nim kila nikczem· 
ńych brodawek, ano go famego 
brzydki kancer, toGzy. Zarzucaycie 
(y) Platonow~, iż pienięazy profił; 

, , . r 

(y) Profit pieniędzy Plato · o_a drogę, kt6rą przed: 
J fi~brał do Sy~ylii_ -do Dyomzyufza. 

, . 

I' 

I 
I 
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O Szczi;;ŚLI\V-YM ZYcru. ·179_ 
(z) .Aryfrotelefowi, iż ie przyiął: 

. ( ~) Demokrytówi; iż nien~i. wzgar· 
dził; (b) Epikurowi, iż ie przetra„ 

· wił; mnie farnemu co nieforemne­
go zarzućcie.Lećz,o iakbyściepra~'!I 
dziwie wtedy fzczęśliwemi byli; . 
g_dybyścię, naśladuiąc nas, zbrodnie 
nafze na fobie wyrazili! :abo i:~cżey 
czemu fię nie zeyrzycie na . wafze 
złości; które was ze wf~ech' 'fti:ón 
. bodą, Ź których iedne zewnątrz fi~ 

' fzerzą, drugie wewnątrz pożarem 
1,dą ~ Rzeczy l?dz~e ·nie fą w tym 
położeniu i ftopniu,chociaż wy {l:anu 

\ wafzego niepoznawacie; ;. iżby wam · 
'"' 

I \ 

. I 

. „ 

. ' 

(zJ Jell: powieść o Arylłotelesie; iż nie)liedy od iA­
lexandra i innych, ofiarowane 'fobie pieniąd~e 
pr:ryiął. , . , . 

(a) D~mokrit fto talent6w-clzieclzic~wem na fi~ fpa. 
. \ l 
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180 L. A. SENEKI. O $zczĘŚLIWYM życiu. ~ 181 
tyle ~zafu pozofrało, żebyście ięzyki , . 1gdy fię zbli~y, i z dobytkiem wafzym 
waf~e , ' na f potwarzanie poczci- . ,• -porwać.. · C6ż; !zali tera'z nawet, , 
wfzych zafię ludzi, wyuzdać inogli., chociaż wy tego nieczuiecie, gwał~ , · J towny wicl~er umyiły wafze niepo·' 

Ri O Z , D ·Z I A Ł f{XVIJL , ,rywa ·i. ?braca, tak dalece; iż od ie-
) dneyźe rzec~y iuż frronicie, iuż o-

. A Le WY, tego niepoynmiecie, a ie- ney pożądacie~ izaliż was nie ,wg6-
rlnak.ze czoło, cale nie do twa- rę raz wyrzµca, zafię o ziemię U· 

rzy niefzczęśliwego ftanu wafzego; dćrza ~ ( c) 
·wypogodzone macie, ·tak wlaśnie„ , 

iako ów, kt6ry wefoło fię bawi na 
mieyfcu gońitw abo theatrach, a 
niewje, iż · ma trupa w ~omu. Ale ia 
z, wyfoka P?glądfl.iąc, widzę, iaka 
burza, abo mż nad głowami wafze· 
mi wisi~ maiąc wkrótce ~ypaść z . 
obłoków; abo r{adchodzi, maiąc was, 

daiących, braci fwey oddał, mato ku, fwe'y potrze-
bie zoll:awiwfzy. ' . · 

(b) Epikurowi zarzucano, ale fałf~yw1e, iżfmacznu 
iadal'. z znac1=nym nakładelll· ' · 

/ 

11 . . 

I , 
I 

\ 

• ' I 

( C) Tu , koniec Ksirgi, iako w porzqdn1J1:h .Łacitt_­
jkiclz Exemp!arzach tloioti-a Jlo:. IJ_omntemanze • 
ie/I jlufzne wielu Aut~r;lJw_,. tż tu ~ejł, zr;aczna ' 
pru1'va; ·a zatljtn czę se ntezaka zagmqc mu.fiala; 
iako to; winnych Księgach tegoi Autora iaśńie 
widzie•' fię daie. llf/ięc na dopetnhmie nie iako 1 
li" . • " śl' • Cl/ "sięgt .o 1zcz~ ~Wlf1~ zljciu, oraz ~u nieiakiemu 

• rzeczlj calel} oswzecemu niekto.-e zdania CńrztJsci­
a,ńfkich Fi{o70Jow _tu flt>iqce przywodzę: Mufie. 
my wyznac; mowz Boecyufz; . ie naydofkonalfze 

,__ i naypierwfze z wfzyfikich dóbr, iefł: w !;Jogu. A, 
iak,ośmy )uź rzekli. iż naywyżfze dobro nie iefi: . 
CG ~n~zego, tylko pra~dtiwa fz~z.ęśli~ość, t_rlleba 
wmesć, iż t.a prawdziwa fzczęslnyosć w nim fili 
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182 L.A. SEN. o Szcz. ZYCitJ.· 

:tnayduie. l. 3· a; Go11s: c. 9. Cnota, na ktorelJ 
Seneka cale pokłada dobro i fzczęście, „ie iefl ie • . 
fzcze zupełnym fzczęściem, ale iejl nieomJflnym 
drhjścia onego Śrzodldem. Qmylka zatyni całą 
.StoikOw, iako Jloflrzega Augufiyn S. w llfm była. 
ii śrzodek za kon/ec brali. Medium pro fine ac. ' 
cipiebant. CnrJta. iefl frzodkiem, HrJg fam iesl 
ko1:cem, ktorego l1'!1f doydziemy, nalfW!JŻ/ze dobro 
i zupetne. f:tczęścze ofięgnimzf!. Zatym iakie111i 
flowy Ksrqszkę fw'? ~ f..z_c~ęśliw11m życiu zamknął 
Laktancljufz, tenn ta /<.sięga Seneki o uy~e rze­
czy niedoko1;czona niecf~ fię hończy. Intendamus 
ergo juftiti~, qu~ nos infeparabilis comes ad De­
um fola perducet, ut pr:i;mium virtutis, quo'd ipfe 
promifit, a l)omina confequamur. Lib. s. dulit4 
11111111 c, a7. 

' ( 

J 

LVCIUSZA 1ANNEUSZA 

S ·ENEKI -' 
O OPATRZNOSGI. 

. CZYLI 

{a,). Dla czego fię . dobry~ Iµ-­
dz101n złe przydarz~, ponie­

waż ieft Qpatrzność'? ----
KSIĘGA JEDNA 

-~-r- ' 

ROZDZJA ·Ł /. 

9 , 
Pytałeś fię mi~ ~6y ·.~ucil'i .'- . 

. cz;ym fię tez to dz1e1e, ze 
na poczciwych ludzi wie1e 

złego przypad~, poniewa~ Opatrz·· 

{a) Na zalete tey Księgi . ni~ od rzecż.y być flę z~~· 
ło pl·z · ,·, t zdanie o mey wiei kiego Ch rzesc1-

• J 

-yw1es~ \I ' f I , k . d 
:IMkiego Filozofa Ióaktancyu za, 'tory \~ . się ze 
5. p fprawiedliwości w R~zd:. 2 2 . _1 i.. pow,1eda: .Je­
śli kto doftateczniey chce w1eóz1eć, czemu tez to 
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1S4 -L. A. SENEKI 
. , noś~ światem rządzi~ To pytanie 

. lepieyby ' fię odprawiło w dalfzyin 
przeciąg~ ( b) dzieła, gdybyśmy 
dowiedli; że Opatrzność wfzyfl:kim 

·f · włada, i źe B6g nam przytomny ieft. 
Ale ponieważ ci ' fię podoba, iżbym 
'z c~łey rzeczy cz.ąftkę nieiaką od· 
dzielił, i iednę tylko wątpliwość roz• 
wiązał, niewchodząc w spór rzeczy 
całey, tedy cale njetrudną rze€i od­

pnwię, gdy f prawę Bożą na fię we­
zmę. Teraz nie'widzę _pptrzeby, dla 
czegobyni dowodził, ze teri tak wiel-

B6g- złym, i niefpJ awiedliwym w fzczi;~ciu, i bo­
gactwach zoftawać dopufzcza, a na pobotnych o-

1pak, ucisk, i nędze zfyła ; niech weźmie w ręk~ 
- Seneki K~ięgę; kt6rey napis : dla czeg_o fię do'. 

brym zre przydarza, ponieważ ieft Qpatrzność~ . 
Sumttt eum Senecw librum, cui titulus est: Qua­
-te bonis viris mala accidant. cum fit providentj_l)? . 
In quo ille multa non pltint! imperitia feeculari. 
fed fapiehtef, ac ptene divinitus elocutus est, 

(b) Tego dziela1 czyli Księgi, o którey tu wzmian­
ka; nie'mamy. Pifałli onofobn4 kfięgę iaką o O- , 

' patrzności, czyli rozumie obfzeme dzieło nauk ' ' 
moralnych pod napifem Iilłó~. uyt!ane ( gdzi„ 
niemało o Bogu, i Opatr~nosc1 tego napifa[ ) 
doyś~ trudno. · 

I . 

I . 

" . 

' ' 

I ' ' 
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· ki g111ach nieftoi bez dozorcy iakie".'· 
· go, że te~ tak pewny obrót gwiazd 
· niepochodzi z przypadkowego ia· ' 

kiego pądu, źe rto, co trafunek ha· 
niefię, pofpolicie fię zawadza i roz-

, trąca, Że' ta niepotkliwa zwr6tn~ść, 
·która tyle na lądzie i morzu ' utrży­
muie, tyle iafnych i porźądniei przy­
świecaiących Ś)viateł na Niebie o­
braca, idzie z ' wyroku i tozporzą- · 
dzenia od wieków uczynionego; 'i 
że ten porządek ni ef prawiły ( c) 
,tam i owdzię lataiące profzki;. i że,. 

(cJ Wytyka tu Epikura Atomy. o kt.Sryc~ _głupi~ 
twierdził, iź iedynie_ z:a ich fpraw~ ten s~1at Wł"' 
dzialny, ze wf:r:yftk~emi 02dobam! fwem1 ftanął. 1 

Gdyt próC:r.: niego, 1 Demokryta zaden z Pogań-
1kich Mędrców nie nalazł fię, który to cudne dzie-
ło świata tego przypadko\vi, trefunkowi, a niera- ~ 
czey Wfzechmocności, i Mądrości Bofkiey śmiał 
przypifyWać. ,Piękność §wiata (mówi Cicero; lba 
wfzyfcy Pog~nfcy -'."lędrcowie,, baieczni nawet.Poe.. ' 
towie acz 1ńnem1 . Iłowy toz mówią) porzqdefc 
,zecz; Niebiejkicfz. obrot jlońca, mie.ft'Jc!', cw~'!ztl, I 

zpoyrzenia Jamego, nas. u~1adom1a1q, . z:1: to 
wfzystko nie z przypadku takugo fir fialo : z kaią 
nam Wlfznawat iakieś naywlj~fze iefleftwo, i wf6• 

czne, któremu Narad ludzki dziwh' Jir. powżni111 · 
~.de Divin: HS· de Nat: n~ 15. & 90. · . ·' · 

; 

'l 

' ' 

I f 

'/ 

J • 

l' 

' . 
I' 

.. „, 



I 

" 
„, 

' · 

" 

-. 

\. I 

186- . L. A. SENEKI. , 
co trafunek w kupę zegnał, nie ma ... 
że tak kfztałtnie zfobą fię wiązać i 

_ ipaiać, że ów tak ciężki ogrom zie­
mi niewzrufzenie fi:oi; a na fkwapli­
wy w koło fiebie ohbieg Nieba po„ 
gląda, zafię mor~a ~ozlane miedzy 
wynioite brzegi ziemię odwilżaią, 
~ni bioi;ą' z rzek naymnieyfżego 
wżrofru; iako fię na koniec z drobni u­
ch1ivch nailon wyniofle drzewa i 
buyhe owoce rodzą. ·Ani . te nawet 
rzeciy-, 'które fię zdaią byt niepo„ 
i·ządne i niepewne, iako to dżdże, r; 

chmury, bicia pi.orunów i z rozfią­
dłych gor wypadaiące o~nie, trzę-. 
fienia ziemi1 i inne przypadki,kto~e 
·faki'Ś zamęt i póburzenie okoł~ zie­
mi fprawuie, dzieią fię bez zrządze„ 
nia. Maią i te trafunki niemniey 

t • ' . fwe przyczyny, iako owe dziwy w 
innych poba~zone- kraiach: iak~ to . , 
ciepła woda w śrzód morza,' i nowe 
lla fZerokim morzu powftaiące wy­
ipy. Nieśli kto zważy, iakó tn91·ze 
iu~ ~a co:fj1ieniem .i ściąguieniem fi!2 

I i 

•' . 

1 
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z brzegów upada, ~ po _chwili wzbie~ 
ra za, brzegi, będzie miał za to, iż 

• ~z przypadkowego chełbania fię raz 
fię wały w kupę zbieraią i '(N głębią 
wpieraią, toż fię wydobywfzy, wiel­
kim pędem do dawl_lych fię fiedlisk · 
wracaią; a przecięż one wedle mia-: 
ry wzbieraią, · i pe,vnych dni i go.· 
ćłzin · iuż fię podeymulą, iuż też U• 

padaią, · iako obrot Księżyca zrzą· 
dzi, wedle· kt6reg~ zrządzenia Oce­
an wylewa. Co wfzyftko i;ia inny 
czas odkłal]am, a to tym chętniey, 

,jz ty naymniey /:> Opatrzn~ści nie· 
wątpi(z, ( d) .iedno na .tiią uty~u-

. iefz. -Teraz zaś my~Ię cię z Bogiem 
, poiednać, kt6ry fię ludziom dobry~ 

"~ 

( 11) Piękne upomnienie Autor daie na innym miey­
. fcu.tym, którzy na rozporządzenie, i Opatrznoś~ 

Boża, utylkować śmieią. Słufzna iefi: ono tu przy­
wi~śĆ tak ku podziwieniu Chrześcianom, iako 

•/ ' też ku zawftydzeniu •. Petno, mó"'.i, na śwr~ci~ 
Niewdzięcznikow, a nzetylko pr;~czwko lud~iom. 
al• i przeciwko Jamem14 .Boc.u; a t~Ż poffolztemu 
Cztowżdowi nie Jak dzzw, rako tłpn, ktorz?f U11f~ 

łl!itfili wi1eltt „a rozttlH, uu1awc1 niefprawied/iwl \ 
l \ 
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188 L. A. SENEKI. 
dobrze_ ftawi. Boć i przyrodżenie' 

famo tego nie ci~rpi, iżby to, co z i~ 
ftoty f wey iefr doLre, dobrym fzk.oA 

' dzić miało. Miedzy· dobremi ludźmi 
a Bogiem niemała zachodzi przy­
iaźń za pośrzednictwem cnoty. Ba, 
co mówię, p~zyiaźń ~ owfzem ści1ły 
związe~ 'i · pociobieńfi:wo. Cnotliwy 
człowiek. ielł hcżn:iem„ naśladowcą 
i praw.nym ( e) fyne;n Bożym, któ-

, .remu ów wielowładny Ociec ściśle 
życia cnotliwego domagaiący fię w 
karności, iako furowi i groźni Oyco­
_wie zwykli, wychowanie daie~' Za-

dardm Boż11cli - - Pa11a Boga winniq, ialiobjf on 
nie do k~ńca ntłfze dobre miat ob1n111/it. -- O ia­
~o daleke lepiey, frbz1fmy rozwafo!i wie!koft dobro­
aziegstw Bożych, a za to przystoz1nie diiękowal1~ 

·iż nas w tak pięknlJ'f gmachu jlońcem, i gwiazda- ' 
,,,/ , obitr1" chcial mi et Namiejlnikami fwemi, ii , 
nas ucz9nil Pany tęy. ziemi. - - Owo tak wie/lu~ 
ina Pan Bog .o nas pieczą, iż fz,ę zda, iakoby nio 
infzego nie &Z'Jnil, iedno o dobr9m nafzym 111yftil. 
.De Benef. I. 2. c. 29. ' 

(J) By cię Cefarz, rn6wi Epiktetus, za.fyna przy­
~pofobił, ialfobyś wy foko poglądał? a teraz, kiedys 
1~0: fyn1m .Boż9m fiebie fzacować, i powai!a~ 
i;ueuznies,z. 

\ :._). I 
f 

t 
1 

) 

'. 
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tym, kiedy poczciwych i Bogu mi:.. 
łych h1dzi obaczyfz pracą, trudami 
obarczonych, złych· zaś w rofkofzach 
utopionych, tedy pomyśl, iż fię my ' 
~ fyn6w ,nafzych 1kromn'ości, a z nie­
wolników i fzydeTZÓ\V-lekkości ci~. , , , 

. fzemy~ Tamtych trzymamy w ka.r­
ności, tych pobłażamy śmiałości. ' 
Toż rozumiey o B?gu: z cnotliwypi 
się nie pieści,, ani mu pobłaża : tak, 
iake fzyderzom, lecz go rozmtaicie, 

· doświadcza, hartuie,i na. f wą iłużbc{ 
_przyfpofabia. 

.ROZDZIAŁ ,· IL ,, 
• I 

Z A c6ż dobrym ludziom wiele fi~ 
. · przeciwnego nadarza~ ale nię_ · 
złego gobrym' lud z io1'n przydarzyć 
fię nie_ może. Przeciwne rie,czy z · 

' fobą. fię nie m~efaaią. Jakb rzeki i 
dż~owe woiły i . rozmaite zewfZą_d 
ś~foki fioności n~orfkiey wody nie:-~ 
odmieniaią, ani nawet umnieyfzaią: 
tak natarczywe przeciwności umy1l, 

I 

. . , 
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190 . L. A·. SENEKI.· 
, człowieka: · męznego . niewzrufzaią: 

Trwa on, w fwyn~ przedfięwzięci~, 
a co go iedno potka, fwą farbą, na· 

r wodzi. Ni'erównie bowiem, mocniey­
fzy iefl:, niźli te· wfzyftkie powierz­
chowne rzeczy. Niemówięć ia tego, 
( f) iż on ich nieciuie, ale, iż zwy-

. , cięza: i chociay ieft poniekąd cichy 
i ~pokoyny, iednakże natarczywa'" 
śc,iom mężnie fię nadftawia. Wfzyft„ 1 

kie przeciwności ma fobie za polor 
i ćwiczenie. Kto zaś ieft taki, by ie· 
dno miał coćkolu/iek rnęflc.iego i ucz. 
ciwe~o ambitu, któryby f,ię nie rad 
1łufzney podey1now~ł pracy, L do peł-

' nięnia powinqbści fwych ochotnym 
~ieftawił ? . który , człowiek prze-

· ( f) Nieczuie : w nieczułych rzeczach nie tnafz der. 
pliwości, a zatym te.ż ~ni cnoty, chybaby kto (co 
ieft rzadkim przykładem na świecie) długim cier­
pieniem tak otwardniał, iżby 1ię ftał poniekąd 

, nieczułym . .Pamiętny ieft żart Pł~tona z, Dyoge­
nesa, który gdy kblumnę marmurową_ w srzód zi­
my, dla chełpliwego poka~ani~ c1erphwości, nago 
obfapił, riekł mu P,lato: iJeflt_czu_refz, toi! glupi~ 
€1tynifz; i1śli 11i1czuiefz! nt,&" wz1!h.1eao 11itcztJnif-,;. 

·' 

' ' ' 
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myślny pr6żnÓwanie niepoczyta fo. 
bie za karę~ Wii:izierriv fzennie­
rż6w, którzy fię o riąbyci;fił ftaraią, 
fako- radzi z nayrnocnieyfzeini w za„ 
paf y chodzą i, domagaią fię u tychi, 
k tórzy ie do potyczki fpofohią, iżby ' 
na niell. wfzyftkiemi fitami nacierali • 
Bić fiebie i rozmpicie trud.zić dozwa• 

} j .., .... I 

t laią-; a ieśli poftrzegą, Że im poie•. 
dynkiem nie fą w r6wney file, tedy~ 

·z wielą fię razem kofztuią. 'Gniu­
śnieie bez przeciwnika męfl:wo. W . ' 
tedy zaś nayle.piey daie fię poznac," 
cp zacz ieil:, ile waży, i -co z~oze,, 
,kiedy fitę fwą w cierpliwości ukazu­
ie. · Wiedzże -0 tym, łe ludzie cno-

' tli~i to.i czynić powinni: iżby · o4 
zadnych przykrości i trudów nie- I ' 

, ftronili, ani pa przygody i niefzczę­
'ścia utylkowa1i. Cokolwiek ich pot­
ka, niech to za. dobre maią, i na do-
br~ obi;-acaią. . . 
. Zaż nie .widzifz iako .z dziećmi . i­
naczey Oycowi~, in~czey Matki ob­
.chotlz~ fJ.ę. Owi każą dzieci pąou-

\ 

\r 

., 
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192 . L.A. SENEKI 
dzać, iżby fię wcześnie do fwych 
zabąw udawali. W Swięta nawet 

.próżnowania im niedozwalaią. Dru. ' 
gdy, wycifkaią znich pot i łzy gorz„ 1 

kie. Lecz ( g) Matul~i rade by f we 
dzieci zawfze w domu f wym trzy­
mać, ba uftawicznie na łonie fwym 

• 1 • 'pielęgować:chciałyby, ~eby dziecko 
nigdy nie zapł~kało, nigdy fię nieza· 
fmuciło, nigdy nic nie robiło. 

B6g ma Oycowlk~e force' ku . 

'(g) D~~cipnie. tęż rzecz w liście 3r. wyraża. Po-
. Jpolt:ie prawi; H!11tki d>;iatkom z dobrego fena 

•zie zycz_q. Ponieważ długim w domy trzyma­
niem, p1elęgowamem, po~łaźaniein, p6żnym do 
nauk oddaniem, częftym, 1 przedłużonym w nich 
przerywaniem, wczefnyn~ oderw~nie~, ani B~g.u 
ani ludziom niezgotlnem1, a fobie tez pofpolrc1e 
nięwdzięcznemi ie ' czynią, i gorzki owoc częfro. 
kroć lłodkich ,piefzczot zbieraią. Dotknął tego 

• Solikowlki w mowie fwoiey: Tam ctn{ls & im-
. • putlms /olet effe parentum pra?fertim Matrum ~„ 

Jiberos amor, tam impotens cliaritas, ut, cum t/. 
lis omnia felicia · evenire cupiant, nż111ia indut. 
gentia teneram eorum a?tatem corrump_ant, emol­
liant, &· in r1/iqua vita ejfa?tatN ~ mzbecillam 

/ r1ddant: Et plerumque fit, u~ e~ tie causq, & fe 
f!l liberos fuos in mif1ras """'" -~~lefłias, quM 

poftea. utique dolent11r f1runt, con111:1aiu, Oratio: 
·a1lfąnere Si&ifm: ,\uguft: ' 

I 

' / 
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chotliwym mężom. ·:({ocha ich rnę­

, znie i -wfpaniale, i prz~to mówi: 
- trzeba ie krótko trzymać, pracą i 
. kłopo·ty krzęfać, iżby prawdziwey 
ftły i krzepk_ości nabyli. Ci, co fiE; 

• iak w karmniku, w gnufności i leni­
ftwie tuczą, 1łabieJą ·i ociężałe~! fi€& 
ftaią, i nie iuż pod, ciężarem pra~, a ~ 
Ie; iż fa111i fobie fą ciężaren1, . ufliai,ą. 
Ten _któremu bezmiebne fzczęście 
płuży, niep,otrafi znieść nayilabfze­
go przeciwności pocilku, lecz który 1 

· fię c;zęfi:ó z.niewczafem i trudy, kłó-
- Ci, . ftaie fię odrętwiałym na wfzyfr­

kie przygody, i iuż żadhemu nie4 

fzczęściu"kroku ·nieufrępuie, -ale, by 
też rażony upadł, tedy i tak na ko­
JanacĄ wfparfzy fi~ mężnie 'walczy. ·..) 
I dziwifzże fię ief~cze, kiedy Bóg;-
6w to wielki miłośnik pobożriych i . 
cnotliwych ludzi; który chce ie mieć 
i?k naylepfze i iak naydofkonalfze; 
niepomy.~lnosć iaką na nie, dla ich \' 
poloru, przepuści~ ,ia zaś nay~ni~y . ' - N I 
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194 L. A. SENEKI 
fię niedziwię, źe Bóg ma w tym u-

. ·' podobanie, kiedy widzi wielki.eh lu. 
dzi mężniefię przeciwnościom opie. 
raiących. Nam famym niekiedy in.i· 
ło iefr, gdy śmiały iaki młodzieniec 
przeciw fobie Wypadai::!cego zwie­
rza rni.ofzczep weźmieł kiedy natar- · 
cz~wo~ć 1wa frogiego nieuftr.afzo­
nym fercęm wytrzyma: A takowy­
widok tym nam ieft milfzy, im.tego 
zacnieyfay kto dokaże. N~e fą to 

' 'vprawdzie rzeczy, kt6_repy oczy 
~og6w zwabiały, ' lecz fą · tylko dzie· 
cii:ine igrafzki i płochości ludzkiey 
zabawki. Ale oto wid9k, który go- '· 
~zień · ieil:; iżby nań czuyny .. nad 
f wym · dziełem.. B6g poglądał: Oto 

' . para zapaśników godna fa mego Bo­
ga: mąż o!iważny z zawifi:ną fortu"' 
ną wfzra.nki idący, zwłafzcza, ieśli 
ią fam wyzwał. _Wyznać mufzę, . że 
niewidzf, coby fam Jupiter piękniey­
fzego mógł naleść na ziemi, gdyby 
iedno tu chciał myśl fwoię zwrócić, 
iako, gdyby fi~ Katonowi przypa-

,1 
.I ,, . 

/ 

' ' 

' ' 

o OPATRZNOŚCI. r95 
trzyl. , Związkowi iego nie raz po· . . \ ' 

rażelll; on 1ednak w powfzechney 
ruinie i eden 1 nieporufz~ny ftoi. ' 

: Niech; prawi, , wfzyftko iedyno-
. władztwo ogarnie, ,niech liczne puł­

ki na ziemi, gromadne nawy na mo­
rzu wartuią .,. niech •'.żołnierz Cezara 

' I 

' ( h) wf~yilik~ bramy ofiędzie: ~a-
to naydzie· kędy wyniść. Jedną rę· -, 
ką' przeftronną , Ut~ruie WOlnoŚci I I. 

drogę. ' Ten pod .czas <;łomowey na- ' ' 
wet woyny , czyfiy ' i nieżbroczony . 
miecz, .choć przy fchyłku , . . wiele , 
chwalebnych i wf paniałych dzieł do· 

Nz· 
[ , . 

(ił) Bramy M~aft11, Utyki~ do ~t6reg? Cezar z ia­
zdą ~elfallę p~zelłał, fam za mm dąząc. · Tam Ka­
to, po pogrom te w oylka, wid,ząc, iż przeciw cer-

' :;:arowi, ani Wolności Rzymlkie'y, ani fiebie, daley 
bronić niemo że; fam fię zabH. Co tu Seneka we-­
die nauki fekty Stoickiey; kt6rey fię trzymał i 
·Kato. wyfiawia. Ale iakd Nauka Stoików w ter , 
mierz\ iie była chwalebna, tak też, chwalebqy & 

fwych ~ynów wielkich !C.ato, niechwalebnie V( . 

. tym poftąpił, ś Seneka tez, z tego ~o fia~tąc, so 
ieft z iftoty fwey niec~wale~nego, illl~~a 11aia~ 
aion ,być IJloże. 
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r 196 .L. A. SENEKI 
'· każe. _ Wolność, którey_ niem6gł. 

~ prŻy Oyczyźnie, utrzy!na przy Ka- ' 
tonie • . Nuż r<;>fpocznii, miły móy, 
dzieło diugo rozmyślane i pozbaw 
iiiebie tych zie,mlkich znikomoś.ci. 

,_ (i) Już fię :Petreius i Juba z fobą 
.. , potkali i oba ieden od ~frugiegó ręki _ 

polegli, Mężna- ~aifte i wf paniała 
śmierci umowa, ale nieprzyzwoita 
wielkości umyfłu nafzego. Dla Ka­
tona równie 1).aniebnaiefr dopraf,?;aĆ 

, . fi~ u kogo, czy to śmierci, czy ży­
, w'ota.- Wiem pewńie,. że z ·ofobli· ' 

wfzym fwym ukontentowaniem po­
glądaH' b6>gowie, iako teń przezacny · 
J;nąż, fobie naymniey ~iefolguiąc, o 
innych całości radzi i -,uchodzącym. 

(i) O Juby, i Petr.eiufza smierci, tak co do czai u, -
~ 'c' iako, rodi;aiu,1Riezg~dzaii\ fię Hifl:orycy . . Czyli ie-
,, den- drugiego 6. śmierć przypf•W!!• .czy!t ~ę - za~16 _ 
· kaza~i; wprz6~li, niżeli Kat'!• p~zmeyh ~n11erc1~, 
- . zefzh '? 'mata: zt.ąd nauk~ dosć, ze z tego z prawie 
-.•.;,powad!ll.cil-i Kaw, :i rozmyfi'u czyli raczey z roeu~ · 

,i , 

. o 0PATRZNo.ści. . 1g7 
drogę ukazuie: iako 11awet (k) o- . 
fi:atni~ hoc nad za~awami, f we~i 

· _przepędza·'. iako miecz w niewin­
.. nych pierfia.ch fwych utapia: r iako 
wpętrzności z fiebie wyrzuca, i onę' 

·niepokalaną dufzę, którą niepi·zy­
ftało, z~lżyć żelazem, ręk_ą z ciała 
wypłafza. Gdyż rana, fądzę, niemu• 

· fi-afa. być do~rze wymierzona i ugo­
d'zo'na. Bogowie nieŚmiertelrii ' ~ie 
mieli dof yć na tym widzieć Katona 
męż~i·e fobie poczynaiącego. Cnot~ · 
iego zawiefzona n!e iako, i zawścią.: 
griiona zofrała, iżby fię w ciężfzych ' 

· raziech pokazała. Boć raz na.śmierć 
fię odważyć,nieukazuietakie~ wfpa-: ', 
ni::tłości ferca, iako, . gdy 0?ę„ kto · P<>l 
wielokrotnie odnawia.- I CZE(J;nużby 
niemieli , patri~ć ' na wychowańca. 
fwegrr, tak chwalebnie i p~mif&tnie~ 
. · N3 . ,: ' 

·- --------
f . (k ) _ Ka~o o!łatnią n~c 'przed ż·eyść ie~ f~y_m prze~ 

._ pędził na czytaniu· Ksiąg Pl:) tona o mes~me,rtelu.~ 
wagi dobr1nvol~ey o 5mierć fię Er~yprawili. _ -

.1.I • ,!- ści dufzy. · · ' · 
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198 L.~A. SENEKI. . " 
z świata fchpdzącego ~ śtl?ierć fych 
w poczet błogofławionych wpifuie' 
których koniec~ci nawet wylławiaią: 
którzy fię go boią. 

· ROZDZIAŁ !ID. 

L Ecz teraz W. dalfzym przeciągu: 
mowy che~ mż ukazać iako to 

' fi ' ' co 1ę nam zda być złym, iako żywą 
złym nie)efl::.: I zaraz na wfl::ępie po- . 
wiadarn, że to, co ty zowiefz przy„ · 
~rym,. niepomyślnym, obrzydłym, 
ieft naprz6d' ofobom tym, kt6ryn1 · 
fię prz~da;~a, t~~ \vfzyftkim w po­
~~zech?os~1, pozyte~zno. O wfzyfr„ 
k,1c~ .?aS w1ękfzą ma1ą ~ogowie pie~ 
czą, niźli o fzczegulney ofobie. Za 
tym chcę pokazać, iż fię to przyda„ 
r~a ludziom famochcącym, Ś. ieśli 
mechcą, tedy tym farnym wfzemu 
fię złemu godzą. Ktemu przydam 
iż tó z ' nafl:~nia pochodzi, i mocą te; 
ui,fawy ćnotl~wych potyka, tym-fa„ 
mym, że f~ cnotliwi. ' Na·konie.c do 

:J 
I 

I ' 
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tego cię n~ldani~ć będę, ( l) iżbyś 
fię nigdy nad cnotliwym nieużalał. · 
Nędznyn1 bowiem zwać fię on mo"T 
że;być niemo.że. , 

Z tego wfzyfi:kiego, c;om pr;ed-. 
fięw'ziął, naytrudnieyfze zda ·fię być , 
ono,_, com naprzód powiedział, iż - od 

,ćzego my tak bardzo fl:~oniemy i 
pierzchamy, to ,pp frronie tych iefl::, 

-którym· fię ono przydarz~. Toć z 
„ lepfzym ·ich iefi:, rzeczefz; z ziemi " 
. być wywołanym, przyiść do. ofi:at· 

_niego u bóftwa, dzieci. i ionę utracić-, 
. . być zelż<?nym, wycięczonym ~ Jeśli 
fię temu dziwifz że to druwietnu z · ' o . 
-lepfzym ieft, tedy' fię i temu dziwiq 

\ t . ł 

I ' • 
, (1) Tey c'~ęści 1:·li k o{icu n_ienaydziefz; .boć, czego 

. fię fpraw1edl1w11( domyślić można, zagi11ąć mu­
fiata. Czas, który wfzytko na świecie powoli tra­
wi, i nifzczy, wiele ftarożytnych pifm wJecznie za­
grzebr, niek~óre po części, Cłrµgie całkiem; tak, 
iż. ledwie ślad nieiaki, i pamięć onych zoftata. S '!· 
mego Seneki przywodzi ni_ekb6r1? Iłowa S. Augu- ' -
fty'.11, Lakt.'lncyufi, k tórych teraz we "'.fzy~kich 
dzieła ch iego, które iedno nas dofzły, mgdz1e fi~ 

-v.1edocz y tafa. 
' ' - .) 

_,. ,, 

/. 
.„ 

, ., 
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.2~0 I L.A. SENE~I 
' będzi~fz, że ied~i żelazem i ogniem; 
· · drudzy głoderi,i pragnieniem lecze­

ni bywaią. be~z ieśli zważyfz, że 
wielom dla poratowania zdrowia; 

· kóści farne obrzynaią i· wybieraią, 
. zyły wyciągaią, członki odcinaią; 
któ~e bez zarażenia i fkażenia całe-

.. '. go ci'ała, zoftaćby niemogły, tedy. i 
dp tego dafz fię namówić, iżbys u-· 
wierzył, że niektóre przeciwności 
pc;>Żyteczne fą tym, których poty­
kaią: tak.właśnie, iakó niektóre rze-- . 
czy ·wielce pochwalane i pożądane' 
fakodżą tym,kt6rym do fmaku przy-. 

·, padły_: na kfztałt furowkny, abo · 
' - zbytnich trunków- i innych, co .łe­

kcąc, zabiiaią. Do wielu. wyfokich i 
wf paniałych zdań ( ~) Demetryu„ 
.fza nafzego, 1 należy i, ta powieść ię_„. 
go, która mi fię iefzcze. na myśli 

:, i 

fnuie i · mile brzmi · w ufżach: nic;.::.. 

;/ , 

• · (m)' Ten ci to 'fam ie!t przeJTawny Demetryurz, o 
kt6rym fię JJamieniło w K~ędze o fzcz~śliwym ŹJ• 

\ ci" w rozd; as, i w przyp!lkach talllie,• 

I 

" ; I 
I ,. 

/ 

' . 
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.Pra~i; niefzczEfliwfzego. na Jwie~ie ' 
,;;eupatruit nad tego cz/eka, któr9 źa­
dney niedoznal przeciwno~ci~ ~ Bo rii~ · 
tniałfpofob~1ości, iżby mógł doświad;.. ·. 
c:Zyć i poz11'ać fiehie. Za tym chociaż 
wf~yftko triu pofzło wedlę żądzy. 
iego, ówfzem nie raz żądze iego 
uprzedziło ·, iednakże źle ~ nim 
znać bogowie fitd'zili,. ponieważ zdał 

'fię im by,ć niego.dnym, iżby miał kie­
dy nad fortuną przewod_zit, kt6ra I ' \ 

'I takim gnoykiem· gardzi, m6wiąc-n1e .- , , 
1~~~: ~6ż to?· mamli ia tego za prze- ' 
ciwnika obrać~,'. wnet przedemmi 
bro,ń ~łozy: ·nietrzeba m1 nań. całt 

, fiłą · i potęgą moią. na~ępow~:. 1lek-
ką pogróżką ja go p~zepę~zę„ nawet 
pnzed oblicŻe1!1 moim oftać fię nie­
potrafi. Trzeba mi innego óp~trzyć, 
z kt6rymbym mogła w śzranki wftą­
pić. W~yd mi z. tym fię nawet po­
tykać, ktqrY: natychmiaft ręcę ,dpu-

- 'Ścić i z, placu pierzchnąć gotów; Z_a 
hańbę.fobie poczyta fzetn1ierz z fła- -

. bfzyiv z·a fię w parze d~ potycz~i 1 

' ftawać; bo' wie, iż niewielk chwa• 

/ ' I';. 

' 4' ' ". I 

I . 

~ ' 
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.L. A. SENEKI 
ła zwyciężyć tego, któi·y bez nay.· , 
innieyfzego niebeśpieczeń.frwa zwy„ 
ciężon bywa. Tak wł~~foie czyni 
fortuna: , naymężnieyfzych do pO-

. - tyczki z;folJą wybie'ra, inn..ych zaś z -
pogardą potniia. N ayuporczywfze· 
go i nayfptawnieyfzego napada, na 
któregoby caj:ą fiłą i potegą natrzeć 
m~gta. (n) Ogniem doświadcza , 

. Mucyufza, ·u,bófi:wem :i.rabrycyufia ~ 
wygnal.liern Rutyliufza, męlrnmiRe„ 
gulusa, truciznąSpkratesa, śrniercil! 

(n) Mucf,tlfz Scevola nazwany,_iż dobrowolnie w o-' 
• gnłu rękę u:trfici:. G~~ b~wiem Król Porfenna iui 
gróził Rzymowi oblęzemem, on lkradł fi~ do o­
bozu Nie_przyiacielikiego właśn:iepod ten cza,. gdy 

, Zołnierzom żołd wypłacono: Król fl:ał przy fwyrn 
Pifarzu, który, że miat fzaty nieco podobne do 
Króla, MtJdufz weń ugodził, i onego zabił. A 
gdy fobie ikrwawionym mieczem cłogę do uciecz~ 
ki torował, poimany, i przed Króla, był przy­
wie<{ziony. ;ren gdy mu ogniem groził, ie.śliby o· 
fwych Nieprzyiaciellkich zamyflacb niepow~edz1ał, 

' Mucyufz: fam prawą rękę w ogień wł~źyi, 1 Jkwa­
rząc onę na ogniu firofował ią, iź nie tarn ugo· 
dziła, gdzie ·trzeba byłą. Zadziwił .fię ' !\ról nad 

' tak niezwyczaynym rnęfiwem niłodz,1ana, i wolno 
go puścić kazał. Liu. I.a. c. n. Val. ·Max. L. !J· 

cą. 3. Flor •. :z.'· ro. 

• t 

\ -
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l{~tona. Znamienitych przykładów · . 
. , nikt, chY:ba przeduma For'tuna,wy· 
:O:awić niepotrafi. Czy dla tegq nie~ . 

,, fzczęśliwy N.l:ucyusz, że 1w obo~ie 
nieprzyiaci.eHkim prawi~ę f wą o~ 

.gniem pali, i fam fię za niechętną o· ' 
. wyłkę karze; że Kr6la, kt6rego ~I 
źbroyną ręki! n~eJrafił zgładz~ć, fp~.;. 
loną odpłafz~ ~ Co rozun;iiefz ~ był· 
żeby on fzdęśliwfzy, gdyby tę rę· 

' kę raczey na łonie f wey przyiaciołki 

I 

.. pielęgował ~ Czy i Fabrycyusz dla 
tego tiiefzczęśliwy, że, gdy ieft wo.;: 
'len od pofług Rzeczypofpolitey, we 
wsi ·r wey nowiny kopie~ że r6wni~ 
z Pyrrhem, ·(o) iako i z bogactwy 
woynę toczy~ że przy komill;ie wie-' 
czerza' i posila fię temiż korzonka· 

• j 
' , 

"· mi i zioły, które oczyfzczaiąc rolą, '· 
zwycięfi:wy przeflawny ftarzec wy­
dobył~ .' Cóz te~y ~ byłżeby f.zcz~śll.. , , 

I 

(o) FabrlJciusz p&wiada Autor w liście 1zo. Pyr­
- ,-ńa Kruta ziotem wzgardz'it, przekladaiąc nad 
' · Kro!eJlwo, pog(Jrdi ,do/latków Królewjkicń, . , 

\, ,, 
~ . 

I ~ • 

' .. 
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wfzyml.. gdyby z dalekich brzegów' 
przywoźnemi· ' rybami i -zw)erzyną 
h;,zucłi tuczyggdyby ofirzygami wyż 
fzego i niżfzego morza ckliwy 'żołą· 

dek fwóy orzeźwia-ł i zafilał? gdyby / 
(p) one pot'!źne gziki, którycl-l łów 
nieieden życiem przypłacił,. obło:::ornf 
naywybon1ieyfzemi owocami przed 
fię na ft6ł przydofić kaz.aH A Ru· · 1 • 

. tilins iefi:li dla tego nfęfZczę.~liwy~ 

że "tych, ( r J którzy go p~tępili , 
' ' ,_ I -, 

(p) Dz~k iabłkami, lub chrzanem, falat~; ś rak 
morllu gęfto w ~oło fzparagami obtoiony, prze-

-· fiawne ~ .RżYmian _P0~rawy. 1 O ' których częll:o , 
Poetow1e ich wfpomma1ą. 

.Aspir:e, quam /ongo distendat petror-e tancem , 
(/_uw f•rlur domino .Jqttilla f1 quibiis ""flic/-

cintla • 
.Asparagfr, qua dtfpiciat convivia t a; da 
Cum Vl'lfit, •xcetsi wanibus fublata minijlri. 
/ J u venalis. 

• - - Quanta e,f! gu!11, qutl? fibi totos 
· - Ponit apros, tmimal propter convivia nat""'· 

Spum,vs in !ongą: clf./Pide fumat aper. 
- , Marliałis. 

, lmpriłllis l.Jsc11nus ape_r .fuit acrźa _ ci,rcu111 _:__ • 
Rapu/,,. laElnca:. :t-foratms. • 

(r) Potępił; go Sz:la~hta' RzymJka, k ~órey w Azyi 
1 plondrować niedozwolit. Dok.ąd gdy był poty:ni 
" ~zany na wygnanie, w~zylłkie tamec2-'1e miafta 

1'9ll6w 1')'lfały-, zaprafza•ą~ go zofobna do Jiebie. 
I 

... 
-- . I 

" . I -

„ 
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wfzy~kię wie/ki ~ądzić i potępia~ hę- ' 
dą? że chętniey obrał wygnanie z 
Oyczyzny, ni.Z z ~yg,nania· do Oy­
czyzny ·-pu-_wrot ~ _iż Sulli Dyktato­
rowiJeden tylko cockolwiek odmo­
wił; i wraca~y z w:ygnani'a, nietylko 
niepowrocił, ( s) ale daley ,iefz".ze 
pomknął.- Nięch, - pr~wi ; . _na tj) 

' wfzyftkQ. patrzą ci, ktorych vr Rzy~„ 
mie uwięziło fzczęście twoie; . niech 
patr.zą 1ia rynek krwią _ zla1~y i przy _ 
ferwiliufza iezierz-e, (gdzie fama by-· 
ła z zuwalnia i,,katownia wywołań-

\ ,, 
cow) -lia Senatorow głowy~ i na o-

· we katow tam i owdzie po mieście 
j • / 

uwiiaiących fię trzody, ~dz1e1Z na, r 

t~k ( t) wielety~cy m1ły~h- roda-
_ __, 

?;..;...~~~-~-'-~~~-,-~...,.,~~~~~-
,7 ' 

(~) Rutyliufz przywracany . do Oyczyzny od okr6-:: 
„ -tnego Sulli, powrócić nj~chciał, iżby. na tak opla.., 
· kany ftan Oiyczyzny fwey niepatrzał; owfzem · ~~- ' 

fnął fię daley do ~°,'.yrny, iako ś~_iadczy. Ow]di· 
ufa: . . R .„. 
Et graue magnaniint :r?hur nu~ar.1 utt.•f, „ 
Non usi reditus c,ondrttone da,tz. · . 

, Sm11rna vir.um tenu~t,non Pon!t's & ftojl1&a t~lfin; 
{t) Siedm tyfięcy obywatel6w, którzy fit; f~;,Wa· 

1 ,_ ,~ J,i, ia111ordow11t SuUa. -~~ .1 •• tl,1 f!~1m .• , >f- ia. . _ 

'· 

4 -
,. 

•I 
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I ··~6 t. A. SENEIIT 
kow fwych Rzymian na le<}nymplą.o ' 
cu,iuż 'poziednaniu,owfzem dlafame­
go przeiedńa9ia por~1ordo\tanych. 
Niechże na to patrzą, ktorzy na wy­
gnaniu ży,S niemogą . .Coż tedy~ to Sul 
la fam ieft fzc2;ęśliwy,że mu na rynek 
idą-cemu J11ie.czem r.um czynią~ że 
głowy radnych Panow · jawnie "wyr 
wiefzać doz\~ała, .ie (u) zaboycom 
badgrod~ przez Podlkarbiego wyli-

1 cźa, (w) a zabitych w publiczne a­
kta wpif ywać każe? A to wf~yftko / 

czyni ten, ktory fam prawo Korne„ 
liufiowe wydał. .Podźmyż ' już do 
( Y) · Regu.Iusa: temu co fortt;ma 

<.u) Za świadectwem Plutarcirn, Sulla za gło~~ ' 
. przecfn.ieyfzych Pan6w z„ talenta w nadgrodę Za­

b6_ycy poftanowił. Co wynosi 1200 .• Talarów bi­
'tych. , . 

(w) Wedle niektórych wpifaoo zabirych 4000~ we. 
die innych zaś 2700, dla wiekopomney _fnadz pa. 
mięci. !akoż p,otomność może z tey w1adomoilci 
korzyftać, widz~c, iż ci,1 }ct6rzy prawi_e _świat zwo­
iowałi, przez -domowe fwary, i turme1e, farni fit ' 
fp ożyli. . 

· fy) Atłicus Regulus; iako 0 ~ pifze Florus w 
.Księdze 2. i inni; pod czas drugzey Woyny z Kar• 
thaglaef&g;ykl, tak Wfpani;iłe lll~ftwa f~igO dll( 

\ ' 
\ 

·' 
I ' 

.. 
..... . 
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zafzkodziła ~·. czy' t~, ż,e go za przy- _, . _ 
kład U:ałosci 'i 'cierpliwości wyftawi-

, ' 

ła? Przebodaią ciało' iego y oftre 
ćwieki, tak,, że kędy fię ieno . ftru- · 
d~one fkłoni, ta.rn na ranie leż'y, a z 

. obciętemi powiekami dni i nocy, 
. ' 

· przepędz,a bezfenne.· Lecz im froż­
fze ' ponosi męki, . tym ~e:i, wię~cey 
b~dzie miał chwały • . Chcefzli wie~ · 

«dzieć, iako go . nay~niey · t1ego nfo 

1 Żal, że tak ,drogo fobie zacenił ~no­
tę~ OrzE;źwi go tylko,' a zaprowadź 
:Uo Senatu,„ przy fwym. zdaniu nie· 

. I 

porufzenie flżać będzie. Maf.zli po•· 
dQb:no l\Je'ce'n~sa za fzczęśliwf.ze-­
go, ktorem~ \:nierząd~e zapały mi.., · 
łości i ·nieżyczliwey żony. ufrawicz. 

\ 

ne ro~wody łzy wycilkaią-~ kto.re-
mu ,wdzię~z~_ym głofem o poda! me- . ł· 

' ' 

dowody, iż fam'o imie iego poftrach nie-przyiaci~ · 
łowi fprawowalo. Ten gdy w potyczce Nieyrzyia­
cielowi popadł w ięcę, i dla ~~miany Nie~olnik6w , 
}Ył oqeń . do Rzymu wyp~aw1ony, f~m :r:al~gał \f. ' 
· Senatu, aby ta zamiana mefranęła; 1 ztym powr6„ 

·~ił do Ka,rtaginy; gdzię go' ~ krzyż wbito; 
. I ' 

' ' 
; (" 

\„ 
I - 1 \ 

I " 

·' 

'' 

I . 
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~08' L. A. SENEKI 
lodyinie rozlegaiącym fię fen \Vle• , 
wa·ć potrzeba~ Niech fię winem U•. 

fypia, niech fzum wody ni ef pokoy. , 
' ne myśli kołysa, niec~ tyfiącząe 
roikof~y · trofkliwość i gt?yzotę roz· 

· biiaią, tak ten niezaśnie na m~ęk;. · 
kiey pościeli, iako ow na twa_rdym · . 
kr.zy*u. Ale · owemu nie małą ... iest 
pociechą, że taką mękę ponosi dla 
~noty i _poczciwóści, zwłafzcza, gdy 

'. · fię na przyezynę tak cłxżkieg~ uci-. 
:flm ogląda; a. temu, co roikofzami 
zgniuśnia~, i zbytnim fię fzczęściem 
:O:rudzi4 nie tak fię tym dręq:y, co 
cie~pi, iako barziey przyczyną, z 
ktoiey cierpi. , ]efacze nieprawość 

- I nad narodem lrtdzkim, Łąk r:iiewyg~ro- -
" ;wała, iżby · wątpić potrzeba. było, za. 

liby więcey; gdyby obierać .na wolą 
dano; urodzić fię chciało · Regulu­
fami, niźli Mecenafami. Abo, gdyby 
fię kto i nalazł taki, ktoryby ,Śmiał 
mowie, że wolałby _fię narodzić rą· 
czev Mecenafem, yiźli Regulufem; 
tęn też rzecz~ famą, aczby t~go 110. ' 

. ·' 
' \ 

> I 

' . ., 
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~ ł nieniowił; wyznałby .oraz, iż· 
hy w.olał mtrodzić fię Terenoyą. A · 

. -0 Sokratesie eoź fądzisz ~ zali źle 
·.był czeftowany, kiedy ,ow trunek 
· trucizną iawnie zaprawiony nieina-
.czey, iedno., :ia'ko łekarftwo nie- ~ ' 
smiertethości połknął' j (). ·śmierci 
·rozprawiał aż do . śmierci~ .-ezy źle 
fię z nim działo, ·Że, fię w 'nim krew 
zścięła, ·i ~lekka zimne zyły prze-
-ięło~ Zaifte, -ieft mu b~rz~ey .co zay-
1·zec, niźeli owym, ~\.torym drogie­
·mi -perły wyfadzone podaią puhary, . 
·ktorym dorefr-ęk do pPac ·i trudow 

, . 

· przyuezeny, ·zamarzły trunek w 
:Złotey czafzy roztap.ia. . Ci coko:- 1 • 

'Wiek w Aę włeią, toz P,
1
rzez w0m1t 

z żółcią zmiefirnny, kwasno przekę· 
f ywaiąc wyrzuc_:ą, a ow truciznę we-
fol i ochoczo wypiie. Có ·fię tycze · 
Katona, dof yć fię mowiłó, a wfzy„ 
'fcy ·to 'łlttl zgodnie przyznaią, iż go 
j>ł"aw-e a ,naywiękfze fzczęście potka„ 
.!o. Sama ~~ fobie natura .wybrnła, 

-O 

• 

•: 

I 

·, 

. 
" 
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na ktotymby wfzyftkie trwogi i bo· 

;iazni roztrąciła. Ciężko ieft, rzekła, ' 
z możnieyfaemi mieJ zayścia, prze­
to niech fię oporem ftawi razem 
Pompeiufzowi, Cezarowi, Kraffowi. 
Ciężko ieft od p'odleyfzych niero­
wnie w urzędzie być wyścignionym, , 

niechże go uprzedzi Watiniusz. 
Ciężko ieft wdać fię w domową 1 

woynę, niechże po wfze!TI świecie 
za ftroną fprawiedliwą, niefzczęśli­
wą wprawdzie' ale ftat,.ecznie i wier,- , 
nie .żołdu ie. Ciężko ieft, śmie~ć fa„ · 
memu fobie ~adać, niechże i to wy­
kona. A coż ia przez to dokażę~ 
to, Jź cały świat pozna, że te rzeczy 
nie fą złe, których ia Katona go­
dnym być ofądziłem. 

ROZDZIAŁ IV. 

S Zczęście i pomyślność g~ni?o\~i 
i ludziom podłey dufzy barzi~y 

:lłuży ,: ale uci iki, które ludzi tak bar­
zo zafl:rafZaią, pod fwą moc i wfa„ 

t ' . ( 

.. 
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~zą podbić, ieft właściwą cechą 
wielk~ego męża~,' Być Żaś_ zawfze 
fzczęsliwyn1 i bez nayn:mieyfzey d0-
legliwości żywot przepędzać, ieft 
to znać r połowicę tylko przyrodze· 
nia ludzkiego. \Vielkiś .iefi: ozło-1 

wiek, a~e zkąd ia to IDflffi poŻnać, 
ieśli fortuna nie da pole -ria okaz twey 
cnocie~ Wfrąpiłeś w frzanki, ale 

, nikt więcey, pr6c-z ciebi~ ie'dnego. 
Otrzymuiefz wieniec, ale nie zwy­
cięfrwo. Niewinfzuię ci, iako 1ńężo-

, wi biti:iemu, ale iako owemu, który' 
Ko~fulatu, abo Pretorftwa doftąpił. 
WiękfzeY" dpftoyności nabyłeś; Toż _ 
famo mogę ' i naypr.zyJl:9y.n~eyf'zemu 
mężowi po1wiedJJię6, ieśli go przy­
goda nie narazi~a na taką okazyą, w 
kt6reyby poka~ał wf paniałość mny:­
fiu f wego. Tym farnym. mam cię za 
nędznego, iżeś nigdy nędzriym nię 

1 był. Przepędziłeś życie bez przeci­
- wnika. Ni~t wiedzieć niebędzie, ~o­

. byś też m6gł podołać~ ani ty .fa.m, 
_o~ 
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nawet. qo ,poznania bowiem fiebie 
doświadczenia potrzeba; ' a J) .file 
twey wprz6d wiedzieć ,niebędziefz, 
aż fię fkofatuiefz. I przeto hiektó· 
rzy uftępuiącey ·, przeciwności farni 
fię nabiiali, .a tak cnotę r ... vą pod cie­
nie idącą naiaw wywiedli. Wielcy 
mowi~.; ludzie -ciefzą fię niekiedy z 
przes1 wności, nieinaczey, iedno ia· 
ko odwa.Zni żołnierze _z woyny.' Ja 
fam za czasow Cefarza Ryfzałem 
fzerrnierza na rzadkie fzermierfrwa 
uty~;uiącego :-- fzkoda, p rawi,; \myc/i 
lat, :z tak. marnie giną. Męfi:wo chd· . 
we iefi: ntebe~ieczeń!1=wa, i b tym, 
do częgo zm1er'2:a, me .zą§, co cier- · 
pieć ma ie.dynie myśli; chocia,y i fa„ ' 

~ 1?? .cierpienie, niepoślednią iefi: czę­
ąc1ą chwały. '(z) Ludzie Rycerfcy 

' zafzcz!caią fię ranami, i z. pociech~ / r 
ukazm_ą krew chwale,bnie _P!Ynąąą. 

(z)1'att·zarzczyca fi~ ~tanilław ·Kleczkowfki Het­
~n Woyika Lifowllueg~ W·mowie fw.ey do :Fer. 

yna11da Ce~rza. Cub3Hn!Jprawi ~"'"~ byf• Ci„ 
• I 

„· \ 
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Ci _zą,::; zdrowo- z· placu boiika z.cho„ · 
dzą,, cf1ociaź, rawno doka1zowali, 
barziey iednak przypatruią fię-temu, 
k _tory 'z raną p<:>wraca. Bog fam o 

. ~ych radzi, , ktorych chce wilawić, a,, 
to, ~ekroć im ok_ary-ą p odaie do 
wfpantałych i mężnychczynow,}tto­
rych bez trudności dokazać nieoo-• ~ 

doona. Sternika w frzud aawałno- , 
śCi, a. zołnfer~a w bitwie naylepiey 
poznafz. ' A zk:id ia poznać mocrę 
. o ' 
rnkiti1byś fercem przyiął uboftwo 
~eśli '11rnfz zbytkiem wfzyfl:zkiego ~ 
~l<ą_d pozna~ mogę, iak. wiele mafz 
fl:arości, przeciw zelżywościom, nie­
ffawie; nienawiśd pof~lftwa, ieśli 
fię w pośrzod miłych i wefołych. o· 

"krzykow ftarzei,efz ~ ieśli uporczy-
03 

I 
r 

fa rzu,ftowy t~go w1.1wodzi!. nietrzeba,gd1fi kafdtj 
weljn:aw/zlj w twarZ1j nafu, po:ma, ie{mlj tu. 
due Rljcer/qlj. T ol. przy kef1cu m6wy; lf'i;da­
wa1_a nas i b1Jwalosci naf ze harbif,. i cioji; , za któ­
t'I! 't td,ll a_k 1tas bynaymninj niewjfyd. B@śmy t ego 
va t1c• i·r1:Vflc/z. nabyli mieijs.~·ach. · 
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214 L. A. S.ENEKI 
we iakieś przywiązanie wfzyfikich 
ferca ku tobi€ ciągnie~. A to zkąd 
mam wiedZieć, iakimbyś umy:lłem 
poąiofl: fieroctwo,_pokąd wfzyfl:kich 
twoich pr.z~d fobą ·widzifz ~ Słyfza­
łem, kiedyś innych ciefzył, ale rad-

, bym był wtedy widział, iakbyś też 
fam fiebie cief~ył,' i żałość włafną w 
fobie hamował. ·Niechcieycie, pro­
fżę was, 't ego flę lękać, czym bogo· 
wie nieśmiertelni ludziom bodzc6w ·" 
dodaią. Bieda i kłopot żniwem fą 

"cnocie. Tych ilufznie nędznemi 

zwać można~ ktor.zy zbytnim fzczę­
ściem gnuśnieią, ktorych iakby nie­
ruchoma f pokoyność morza na miey:. 

• 1 fcu trzyma. Cokolwiek fię im przy. 
darzy, będzie fię zdało rzeczą nie­

,,- ' zwyczayną. Nieprzywy~łym bieda 
naybarziey dokuczy, a ciężar nie­

.włożonemu do pracy grzbietowi nie­
znośny iefl:. Za małyi:n podeyrze· 
niem rany młodzik blednieie, a :żoł­
nierz fl:ary na ieiącą fię krew nie­
firwo:żońy pogląda, wiedząc, iż. po 

' 
I 

„ 

I 
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krwi przefaniu, nieraz · bitwę wy­
grał. Bog za tym, · ktorych pochwa­
la, ktorych miłuie, tych otwardza, 
Jiartuie, doziera, ćwiczy ; k torym 
zaś przeglądać, przeba~zać zdaie fię,, 
tych '?apotym ' całym cięża~e~n . ni~: ' 

. fzczęśliwoś'ci przywalić my~h. Jesh 
rozumiecie, że od tego iefr kto wy­
łączo11y, toć błądzicie. Bo.ć i ten, ' 

. co w fzczęściu pływa1, ober~vie z 
działu: a kto.~y zda fię wolno być . 
pufzczony, temu tyiko , przecią-: 
gniono. _ . 

Za coż Bo()', pytaią, · uayłepfzych 
' ' \ o . . . 

ludzi abo chorobą abo mnem1 mepo~ 
rnyśJnościami 11'\Wiedza ~ A ia. fi'ę 

' oyfzcze m1yc1PZ• pytam:, czemu . w . i: 

fze i nayniebef p1eczm,ey.fze wypra-
. • wy nayn~ężnieyf~ym poru~z~ią ~ 

wfzak dobry hetman naywybormey­
fzych wyryła, ktorzyby ' nocną- wy-_­
cieczką . nieprzyjaciela: napafl:owal~, 
ah-:> drbg fię wywi~ao~vali? abo ftra-

.... że i ofady riieprzyJacreHlue rozgro_­
i11ili. A nikt,.z tyc;h, ktorych .pof yła-

I 
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' hh nie'm6wU łliebarzo ~ii 'fil hetman ' 
przyjltfźyl. , Ale raczey; dobrzt o 
nas tr'zyma. 1'oż niech mowią, kt6-
rym to wytrzymywać każą, nad 
czym boiaźliwi i gniuśni płaczą : . „ 

: B6g nas godnemi być poczyta!, iŻbJ na 
'nas doJwiadczyt, ile też to przyrodzenie 
ludzhie wytrzymał moźe. Uciekaycie 
od rofkofzy, uciekaycie od gniufne­
go fzczęścia, któremi umy.tły tru­

chleią, a ieśli co ńiezaydzie takiego, 
coby przygód ludzkich . i odrnienno­
ś~i parnjęć wzbudziło' tedy niby wie­
cznym ie pijańfrwern zrnorzaią. 'Człe- . 
ka, ktorego fzczelne okna zawfzę od 
zawionienia wiatru ftrzegły, 'ktore- ' 
go nogi nowe ~oraz obuwia ogrze. 

wały, i ktory inaczey nieo!JiadowaI, 
iedno w izbie ciepłey, lekki' wiatr 

· ,- nie bez niebef pieczeńftwa przeyrnie. 
Zatym, ponieważ rzecz każda, kto­
ra iniatę przechodzi, fzkodliwą fię 
ftaie, toć i zbytek befpieczny być 
niernoże. Onci to nie iednemu mózg 
w głowie rniefZa, .rzeczy dziwne na 

' . 

... 

. . , 
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myśli fnuie, fałsz i prawqę mgłą ia· 
kąś nieprz-eyrzaną okrywa. Aza 
nie z lepfzymby było, długotrwałe 
niefzczęście, ktore do cnoty wiedzie, 
wvtrzymywać, niźli fię zbytniemi 

. i ~iezmiernerni ·dobry . rozpychać~ 
Na czczo ludzie~ lżey umieraią; a z 
zbytniego obżarftwa pękaią. Bog,o• 
wi'e tak fię więc obchodzą z cnótli· 

, werni ludźmi, iako z uczniami f we· 1 

mi Nauczyciele, ktorzy więcey pra· . : 
cy i 'trudności zadaią tym, o któ­
rych dobrze tufzą. · ( a) Za~ Lace· 
den:lończyk6w za nienawiftnych po­
czytafz kuf wym dzieciom, że fkłon· 
noś ci i przyrodzenia ich iawnie c~9-

' ftą doświadczaią ~ · że ich ( b) farni 
Rodzice upominaią, iżby ono' fma• 

(a) Chłopięta La~edemończycy fmagan( okr6tnie 
przy ołtarzu .J?ia~}' ta~ mężnie on~ f~aganie wy~ 
trzymywali, 1z z mch zaden, iako sw1adczy Cyce-
1·0 Titfc. t. ~. nie tylko niewykrzyknął, lecz ani 
ięknąt uawet: , . . •• 

(b) Sam Tertulian o ty.m sw1~de~o ~a1e, 1z Ro­
~zice przytomni upommalt fwe Jlz1ec1, _ aby rnę­
znym fercem on~ chłoil:ę wytrzymywał.i. A .Mu~ 
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gam,e męznie znafaali, owfzern 
zdrapanych prawie obumieraiących 
profzą, iżby- im ran iefzcze fwych 
nadftawili~ , Cóż zadziw, kiedy Bóg 
wfpaniałe owe dufze q~wiedza~ Cno­
ta niedoświadcza fię, iedno czym 
twardym. Chłofzcze nas i fzarpie 

. Fort~~a ~ cierpmy: niy iefi: to o­
kruc1e1i1-ftwo' ale potyczka: a im 
częśtiey potykać fię ,będziemy, tym 

więkfzych fił · bierzemy. Ta cześć 
ciała nayw1ękfzą ma fiłę, którą c~·ę­
·fra praca i t_rudzenie zmocniła. Trze­
~a fię nam narazić i nadfi:awi ~ fj t -. , . 'b , <.: or u 
nie, IZ ysmy od niey i przeciw nie 
zatwardzeni byli. Trzeba, iżby rn;;. 

I 

'- 9.'alifz przyświadcza, ii i Matki do tey męczarni 
--- metyl o onych zachęcafy, ale i nagliły. Et non 

ca?[us ad '"•.c,, matre iubmte, Lacon. Ńaganne to 
zaill:e ok,ruc1e~1fhvo owych,' naylepfza pieśćliwciść 
tych, ktore, ~ako mówi Opalill!ki. Sardanapaie 

, m!ode tuczą, tak w karmnik1;, J)opierol. ci zale­
' ~Ut~e, po r~-inych prz11mówkacń kreWlt!fC/z, i przg­

tac10!, po_s~e lfO do /zkoly, P':zyl:azaw/zy /urawie 
11ed.:zgof:owr, t l'lfm, ktorzlJ Ją prz~ nim, aby dtu­

- 110 fypzal„ ab!f rozg4 "" cuitku tego niepojlala 
Siu. z. 
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W ro:wn~y z fobą file poftawiła. Po-

- gardę 11iebef pieczeńftwa fprawi w ' 
. nas cz'ęfi:e narażaniefię naniebefpie­

czefrlłwa. ·Tak marynarze otwar• 
dniali fą na~'Yfzyftkie przykrości że­
glugi morikiey: . tak oracze ztężałe 
do pracy maią ręce: tak żołnierze 

ce ofobliwfzą w ramieniu maią fiłę do 
wypufzczania pocifk6w: tak biegu• 
nowie dziwną w nogach ńarabi~ią 
chybkością. To n~ymocnieyfże, ' co · 
w częftym ćwicz"ęniu. Przez · cier­
p~enie przychodzi umysł do tego; 
że mężnię pogarąza p'otęgą wfzyfr­
kich przeciwności. A iak9 to wiele ' 
w nas f pra\vjc mgże, poznafz, ieśli 
weyrzyfz, ~ak wiele dobra i pożytku . 
_przynosi praca narodom ze wfzyft„ , 

\. 

kie~o ~g?łoconym, kt6re . dla farne•/ .. 
, go -niedofratku męźnieyfze fą nad -

inn,e. Spoyrzy na wfzyftkie narody, 
które nie fą pod panowanie1n Rzv­
rnian; iako.to, na Niem~6w i na i~­
ne około Dunaiu narod)n nie n~fia­
dłe, tam ~ owdzie .,błąkai~ce fi~. U· 
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fMwiczna prawie zirna, zafęgi!ilne. 

Niebo potężnie im doymuie„ Zfe•· 
' mia nieurodzayna 'barzo ich Qficzę~ 

dnie żywf, ich pokry~ia i zafl:ony/od ' 
, dżdżu, fą clirofh i iloma. Biegaią_ 

· po zamarzłych ieziorach, fowiąc 
zwierza na pokarm. Cóż, zdaiąźe· · 
fi'ę dni tobie _być nędzni~ iako ży­
wo; nie ief!: to. nędzą, co 'zwyczay 
w przyrodzenie obrócił. Powoli w . 

rofkofa fię obraca, ~o fi~ z potrz.eby 
floczęlo. Owi nie maią .żadnego_ do­
in~ żadnego fiadła, . chyba kt6r.e fo,;. 
ł?ie dla fpocznienia po trudach; _ na 
, dzień iaki ZQU~ią. Pokarm n1kcze„ -

·' iliny, a i tego ~ p,ra~y rą~ ., Iżukać ' 
potrzeba, Na.dwQr,z,e nu:óz i zawie„ _, 

rucha„ a oninago chodz~!· . .Co więc 
tobie zda fię . być nędżą: i: ucifldem, ' 
fó .iefh . żyoiem tyJu. narodom .• Cz.eę 

) mufię .te.dy d~i.\vifz~ że poc.zciwiJ~­
dżie cz_ęfi:okroć fkołatani bywaią ~ 
dzieie fię to,... dla ich utwierdzenia.. 
Nie ieft. to drzewo trwałe, ani · mo,,... 
cne, na które cz.ęfte nie biią, wiatqr. 

7, 
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.S;myni. boWiem fileniem i ugina• 
:nie'J;J _'barziey fię wzmacnia i wko-

' ,--r:eni<i; . któi\e zaś r.oflą na .miey· -
.fcach .nailo..nec.znych, _fatwie fi~ ło· 
.-m~ą. 'fóżyteczn~· iefi: zaty1n ludziom 
inotli\yym J;yc · w pośrzód rozmai-
. tych trwóg · i przyp;i<lkó_~, · iżby fię 
, ftali ,nieuftnifZo_nemi, i. nauc~yli fię 
·..znąfzać cie<Ypliwl.e to wfzyftko, .co 
.JJie .ieft złe, _ · chyba ktq .i.e niećie~li­
-:WoścJą _Lw:.i w złe obróci. 

.R D .Z D '"Z '! . 4 Ł !('., 

' . 
"'.T·1 E1:~az .przychoa~rny do t~ga, .~0 

wfzyfrkim pozyte~n~ iefr, z_e 
~ k.:iżdy . cno"tliwy, żókł; 1z,tak rzekę; 
.:wiedzie .i dzieł bohatyr.fkich ' w.fpa­
_niale daie dowoqy. Bóg -toż famo 

I . · ;przed.fięwzią}, co mądrzy ludzie,,po• 
_kazać .światu,.iż te. rzeczy, kt6cych 
.J>rofl:y gmin tak chchyie po~ąd~ od 

.. których ·tak boi~liwieJl:roni, -}me fą 
..at1i.dofo1e.nii, . ani.złeu:iL Wte"tjy zaś 

,· 1'ók1t.zą lię . riiekfóre '"J?yc· do1>remi_, 
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kiedy ie Bóg na dobrych tylko zf y„ 
łać będzie; a niektóre złemi, ki~dy 
ie nazłych przepuści. Haniebn~ hę· 
dzie ślepota, ieśli nikt oczu nieutra· 
ci, iedno ten, ktory za'Rużył, - iżby 

-mu oczy wyłupiono. Za tym niech 
· · światła niewidzą Appiufz i Metellus. 
' Bogactwa nie fą dobrem ; niechże, 
„ ie ma wfzeteczny Elliufz; a ludzie 

niech widzą pieniądze Qietylko w 
Swiatnicach, gdzie ie bogom po· _ 
śwj:{caią, ale też w domach nierzą~ 
dnych. Nieilloże Bog te rzeczy ,kto• 
ryeh lu.dzie tak chciwie pożądaią,le· 
piey . na wzgardę i pohańbienie po• 
dać, ·iako gdy ie naybezecnieyfzym 
ludziom 'udziela, a od poczc::iwych 1 

oddala. Ale to ńieilufzno iefr, iżby 
człek cnotliwy był napaftowany, a„ 

<bo poymany, abo więziony, a bez• I 

~ bożny zdrow i wesoł rofkofznie bu. I 

iał. Co zaś~ aboż to niefłufzno ieft, 
że mężni Rycerze do broni fię ' bio­
rą, że w obozie nocną ftraż odpra­
:w.ui~, i przed obozem z obwiązane· 

I ' 

. . 
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mi ranami pod bronią froią, gdy tym 
czafem prz'eb~zydli fryierze w mie· 
ście fwobodnie zalotnictwa , pilnuią~ • 
Coż ~ · ~boż i to niefłufzno ieft, że - ' 

. ( c) przezącne dziewice dla odpra­
wienia flużby Boiey w UQcy wfraią, 
gdy naybt\Zecnieyfze niewia11:y twar­
dym fnem zmorzone, f poczywaią ~ 
Praca nay: epfzych zaprafza i wzy7 
wa. Senatorowie cały dzie{1 częfto­
kroć w rad.zie fiedzą, gdy tym cza­
fem ofl:atniego karbu człek abo na 
polu mUe~i ,rozrywkami fię bawi, 

. " abo w ~arczmie zafiada, abo tez W 
pofiedzeniu iakim na bredniach ceas 
marnie ściera. Toż fię i w teY · pb­
r. R cdypofipolitey świata te-1zerney ze ,,_ . . · . 

dz. 1·e Cnotliwi Judzie, pracu1ą go te -

Dziewice Vejla!es. naz\~ane~ . kt6re p<>czątek 
(c) ·ęr, orl Numy Pomp1lmfza. Ten Kr(>l 

fw6~ w~I ~ie to ufranowił ku czci Bogini Vefły, 
zg~oma ze uniem' nazwanym wiecznljm : iż nigdy 
ktordą on: 00 ich gafnąc nie był powinien: czciły. 
za ozorem ·r t - -' . . • 
Jeśli która dz.ie1victwo u~r~ci a, ""Y 1ą zywl\ w 

" .ziemię grzebion~· 
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wyfilaią fię i trawią fię' a to z dc-
· btey woli. Fertuny pędem nLeby­
waią ciągani; idą za nią nieop~~fza­
ie,/ ale rownym z nią krokiem: aby 

· -4.->yli wfayftko Frzewidzieli, iefzcze­
. by one wyprzedzili. Przypomin;un 
, tu fobie ·niektore flowa Demetryu-
fia, ktorem ;z ufi: tego prze.zacnego 
męźa flyfzał, i ktore wielkość ferca 
'iego pókazuią: Oto, prawi; iedynie 

na war, ·hl!Jgowie., jluwźyć Jif 1110gę, iŻe­
:f.cie m·i wprzod ·o woli wafzey z11a6 -nie-

, Ja/i. Pierwieybym bowiem na to p~·zy· 
· . łl!fł,• n~ ~o teraz w~zwany jlawi~ fię. 

·Cheec1eh mi zebrać dzieci { a wfzak- _ 
·ci iejmam od'was.Chcecieli iaią część 

r 

/ . 

· -ciała { przyrzekam onę wam; i nie 
· -w-iele na tym fobie zakładain: wry­

chle ~ałe ie wam złożę. 9hcecieli du­
-::- fzę~ i czemu nie~ nie czynię wtym 

żadney trudności i .przewłoki, iżby-­
śc~e natychmiaił to odebrać_ n1ell)ie-

1 u; coście 11ni dali. Czego fię Jedno 
domagać. będziecie, to bez opienmia . 
G~ .oderonie ch~tnego wdmrecie, 

J 
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Cóż tedy ieft ~ wolałbym wolą wa-

. fię uprzed~ić, 'niźli onę teraz pełnić. \ r • 

Na ~o fię wam przydało wydzierad „ 
trzeba .było ·wzi'ąć,' iako fw_oie :· lecz , -' 
i tak, uic ll?i ,teraz niewydrzecie. 
Boć temu tylko wydzierai~,· który 
zatrzymuie. Ja żadneg~ nie znam ' 
tnusu, nic nie cierpi~ z przynagle-
nia: nieilużę, poI).iewolni.e, ale we 
wfzyfrkim do woli fię iego fi:ofuię, a 
to tym chę.tniey, iż wiem, że fię 
wfzyfl;ko wedle pewney i od wieków '' 
przep~faney ,ufl:awy dzieie.. ( ·d ) 

, Przedwieczne wyroki ·nami kieruią, 
p ,„ 

(d)' C~ iny zowie".1Y: prud,wieczne wyrok:i, lub I 
.Bojkte zrz~dze~u: ~o Po~anfcy ~acinnicy zwali: 
Fatum. M1ato 1 u m:h toz znaczenie, al"mad to, 
(w czym gruby był ich bląd) rozumieli, i wyra- · 
żali przez to fiowo, rozporządzenie nie iakieś, i · 
obr6t poniewolny, czyli zniewalaiący każdego we 
wfzy!l:kich rzeczach od wieków ull:anowiony, ktd­
remu nie t9lko wfzystRo, ale i Bóg fam podlega, 
ial).o to w tym rozd;;iale z {łów Se.neki poznać mo-
żefz. Dziwna' :ta tym, iako Chrześcianie fatom, i ' 
fortunie to nawet częf!!okroc przypifują, co bąd~ 
dobrego bą,dź złego od wolney woli l~dzkiey za-

i' 
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I ' 

a każdemu w ciafie naro'dzenia ie„. _, 
go wyznaczono,, iak ma żyć długo. 
Przyczyna pocho~zi z przy~zyny„ 
a \vfzy~kie rzecz~ bądż ·p!1bliczne~ 
bądź prywatne, iakieś długie j po:­
rządne rozłożenie za fobą ciągnie. 
Dla· czego naleiy wfzyfrko mężnie 

-znafzać; 'bo nie każda rzecz tak fi~ ' 
nadarza, iako rozumiemy, ale pi:zy·· . 
'chodzi z porządku wyznaczonego. 
J~Ż to ~awno poftanowiono, z cz~go 
fię mafz wefelić, a nad czym zapła­
kąć: a cli.oci~ż ·każdego ~ ofobna 
życie żda fię daleko inakfzym iść to~ 

' 
wifło. Owo (m6wi P. VEduse Deslog.es w mo• 
wie fwey, którą o tey rzeczy napifał, i od Akaae~ 
mii FranctlJkiey za11ią w Roku 1745 pramzium 
o<!.n,iofł) owo flary, i w przeciqgu fljtu w.,iekOUJ 
nieprzerwanie czczont/ boiek, kti)rlf pod imiimie!J4 
Fatow1 fot·tum;, do tych tzas iefzcze cześtnie iaktl 
i pokto11 odbiera, nawet 1.fJpofrz()d prawfJwhrnetj 
Rebg;i, ktara fam'a tylko moie iego haniebne ol· · 
tarze, ktore,iefzcze w fercach nafzyc!i codziennie ' 
buduiemy, pokrufz'ljt, i obali!· ' _ 

Co ieśH przez fata rozum re Bo1kie zrządzenie, 
niech, mówi Augufty_n S. pr~tf /wym rozumieniu 
jloi, a ięztjk popra'!''' używaiąc rac;zey wyraże11ia, 
i fłów ChrześciańJluch. 

. ' I I 

/ \ 

. •\ 

. '~ 
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. tem, na ieduo atoli wy~hodzi; nie­
długotrwali niedługotrwałe wzięli­

, śrny. Zu cóż tak f,arka1~1y ~ na cóż 
fię tak ba~zo ikai·Żemy ~ wfzak na 
td poftanowieni iefi:eśmy. _ Niech ,...., 
·przyrodzenie ·z ciałami,1nafzemi czy-
ni, co fię pądoba, my z ochotą na 
wfzyflzko bądźmy gotowi, myśląc, 
że nic, co nafz~o iefi:,-nietraciemy~ 
Jaka iefi: włafnąść poczciwego człe_;, 

' ka~· zdać fię na naywyżfz~ rządy. ~ 
Niemałą z~ifte po~iechą ieft, tyrnźe , 
pęder~1, który wfzyftko, 1co na świe- , 
.cie iefi:, . obraca, być uniefiónym~ , . 

I 

' 

. 
\, 

( e) To, co nam tak żyć,' tak umie- ~ ~ 
Pz :--

(e) ,Lipliusz w księdze fo•ey o frałości umyfłu ' 
p~z,Ywodząc oznaczali~ tt\ rzecz Seneki, dłie oney 
nie,1aką, p~:z;yganę, lect oraz, wykładaiąc wlafne o 
tey rz_eczy· zdanie Stoików, wymawia onę. Sene­
ka, prawi, dopu.fril fię pierwfzego rmego w ksiqż. 
ce, gdzie mu nzeprzystal.· ? Opatrzno.fri: podo· 
bnym mufem, pow zada, zniewoliło bdgi ·&c. A, 
ten nierozwiązani} la~nł.ch. i zwiqze'k prz1Jczy1i, 

· kto~9m wfzystko i wfztjstkie wiqf.q, zda fię niecie. 
rno, :!e gwałt czljn'i wotne1.1 woli tud.die!f. A.t1 
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rać kazało, lJOdobnym mufern znie-

. woliło bqgów. Bo1kie i ludzkiefpra-
. wy mają równy bieg nieodwoła'n);"· 
Ow naywyżfzy wfzech rzeczy 
Stwórca i Rządzca pr.iepifał ten 
bieg i obrót, za któ~ym j fam idzi~. 
Słucha zawfze,raz kazał. Ale dla cze­
goż przecie Bóg tak bezwzględriy 
był w owym rozporządzeniu, iź 1 

·Ćnótliwym ludziom.ubóftwo, rany i 
razy -śmiertelne wyznaczył~ Rze7 

j • I • 

mieślnik niemoże l przemienić mate-
ryą: iuż ona tak iefl: utwor~ona. - : 

wtaś~i i prawdziwi Stoik9wie nigdlf tego iawni~ 
niepowiadatl, 'abo, ięśli fię im co takiego WZf>nlint­

. \ lo, w onel/ iartkości, iako ·tu bywa, pifanitc *""" 
•:..., . rozmawia1,1ia, znalfdzief z , że t o wię..elj, ta/lim iejł 

w jlt>Wieck, nii w r;uczy i zmyśle . &c. I najz Se-. 
n~ka 1~itpoddaie Boga 11ieodmienności, ale nieia- ~ 

! - 1 Aim .fpofobem mowlf, · Boga Bogu. Bo ktorzy z 
• 1 nicń naljb!iżey ku p rawdzie przljstąpili, 'ZD';'q tq 
nieodmienno.frią ,p od czas famę Opatrznośo·, pod 
czas Boga. Ti;goź Stworzyciela rzec~y, tllow-i Se­
ntka , gdy i nieodmiennością nazo"'.Ie~zt uiefk ta­
mafz. Bo, ponieważ nic in11ego me 1e!l: nieod. 
mienność, iedno porządek przyczyn, za\rikłany 
on ie!ł paypierwfzą przyczyną ze wfzyfikich, na 

1kt6rey drl}gie zawiiły. Lzp. I. • · I8. · 

. I· 

, I 

\ 

., , I 
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, Są niektóre rzeczy, które od im;iych. 
tozfirzygnione być nienwgą: tal{~ 
fobą fą f poione~ i~ fi:aią fię nieroz- . 
dzielne. Gniuśni ludzie i wpółsen· 
ni . z grubych · i nikc.zen~nych. fkłada­
ią fię eleme 1t6w, ale, iżby. fię frał 

, człowiek, któregoby ze s:zc1ą wf po„ 
innieć można, potrżeba nierównie 
żywfzych i fubtelniey~zych. Taki 
niezażyie równie utorowaney . .dro­
gi: będzie mufiał, iŚG t~ w gór to 

· w dół: to w tę, to w o~ę firanę wa• 
żyć fię, 'będzie rnufiał łódkę f wą w . 
śrzód bur~y, i nawałności kierowa~: 
Trzeba mu, prze,ciw Fortunie bi~g 

· f wóy obrócić. ~.Wiele mu zaydzie 
zawad i trudności, kt?re trzeb.a U• 

ł~twiać i z drogi uprzątać. Ogień 
doświadcza złota, nędza' odważne 
.tnęże. P~tr~ iedno,, iako cnocie wy . 
fuko \V{bąpić potrzeba.,. ~ poznafz,~ 1 
iż niemafz qla niey bef pieczney 1 ' . . . 

1 w.yg<>qney drogi. · . ' 
' p3 
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,-230 L. A. SEN~~ 
( f) ~r.zykra droga pierwfza iest, htó­

riz; acz Wprzęgaire 
Swieź~ z poranku konie; ledwie wybie.! 

gaią, · 
Wlrz6~ N_ieba z"'est nayze:yźsza :: ' z tey · 

na zzemię, niorze, 
Gd~ f poyrzę, mnie JamrgiJ'jlrach prze-

jzywa.,, porze. 
Ostatnia na, ieclen bok pochyła: dla czeaO' 

Pot1· eba do r2·qdzrnia końmi oflrożne~o~ · 
Na ten czas też i, Thetys; ;<J podrzu~a~ 

nerni · 1 

Przyim~waĆ mię woaami ~awfze zwy-
, kia rwerni • . ,, J 1' ..... , , 

Thetys J~ma niebywa bez zmiefz~nia„ 
trwogi, 

1 , Boirec jię~ bym . na ziemi{, niefpadt z·~ · . 
,,. ney drogi: . · · · 

' 

'I o gdy hHyfza?· odważny m:!'odzie. ' . 
niec, ;rodoba mi Iię, . rzecze, drog;„ 

? ______ ..:::-__ 

(fj Przywodtr tn Autor, ac1: nieco , ku fwev rzeczy 
odmieniwfzy, flowa O"'icryufza· opifuiac~go roz­
mowę baieczną Słońca z Synem fwoim Faeton­
tem, M•tamorpń: I. 2. 

' . -
' '1 " I. f 

I • 
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1' 
wfiadarn. Dla taki~y drogi n~e żal i 
fzwankować. Nieprzeitaie Ociec 

. :fkorą ochotę zawściąg~Ć poftrachem: 
· „ - - Aźebyf niechybil tey drb;i 

. ~ \ b ' I -4. 

- Pbtrzeba iii! . prz;z by~a przeciwnego ' .._ , 

rog1, -„ . 
I luk Emoński ·i lwa pąf zczękf ziadlego, 
On zaś mó\vi: ' Wprzęgay konie do. wo­

- zu,mi pozwolon,egg. Czym mię chce.fz 
, odrazit.:, tym fię ia pobudzam. Tam 
chcę 'koniecznie :fi:an'ąć, .gdzie fame 
drży ił9M;e. , J eft te znak podłego i 
nikczemnego cztowieka, .na pewne 
fię tylko p_gfzcza(; cp~ta przez wy· 
fokie i przykre idzie góry. _ 1 

'ROZDZIAŁ . VL 
/ I 

ALe 11ie:h fię ~ godzi 'iefżcze raz 
. - fpytac: czemu Bóg na. dobrych 

wiele 'prz~pufzpza złego~ odpowia­
dam: ii nic zgoł~ złego na nich Bóg 
~iieprzepufzcza. Wfzy:fi:ko złe, iako 
to: wfayfrkie fzkara<.1y i zbrodnie, 
my~li bezecne,_ ~hytre rady' ślepą 
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~~Z' , L. A. SENEKI 
lubie~ność, i na cudze czuwaiące fa. 
komflwo zdaleka od nich, uprzątnął. 
On fam frrzeze ich i broni. Aboż i 

' tego fię - k~o iefzcze od Boga ,doma­
gać , ~ędzie, iżby ludzi poczciwych 1 

nawet tłomoczk6w dogl~dał~ Sami 
·oni takowego dozoru pieźądaią od 

-Boga, mało dbaiąc o zewnętrzne. · 
D.emokryt dofratki ·fwe porzucił, bo 

1poczytał ie za ciężar \vfpaniałe~o u„ 
inyfłu i ferca. Przecz fię tedy dzi­
wuiefz, i.eśH Bog to przepuści na 
dobrego, · czego człek dobry niekie· · ' 
,dy fam fobie życzy~ Dobrzy ludzie 
utracaią dzieci: czemuż nie, po nie„ 
w#'ie (g) i farni cza~em z~biiaią~ 

. ' \ . . 

{g) Zabiiaią fwe dzieci , 6. za co, że fię dobretnt 
- na~ywaią '? bo od<rony, i włafnym dzieciom, gdy, 

_ złoczyńcami fą, niedaiąc, owfzem ~ karząclepfze· . 
; mi fię fl:aią. Ro zumieią fię tu Brutus Ful­

vius, i inni, którzy włafnych Sy_tf6~ na śmierć 
w/kazali, iz przeciw RzeczyP.ofp0 ~1 ~~yjwykroczyli, I 
Czym pokazali, iż więcey powazaią Matkę fwą, 

, , I 

,_ 

'o\ 
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Na w~~gnanie bywaią :lkazani: cze· 
:rnui nie, ponieważ drugdy,fami Oy­
czyznę bez powr6tu opufzczaią ~ _ 

. Bywaią zabijani: ćzerimż nie" po• 
nieważ' .nie kiedy , i farni fobie śmierć 

' zadaią ~ Za' caż tak cię~kie przygo· 
dy cierpią~ iżby innych też cierpieć 
_nauczyli. , Na to fą .urodzeni, iżby fi~ 
wzorem i' przy~ładern. fi:ali. Rozu„, 

" mi~y więc, , iż Bog tak do nich mo· 
wi: O co fię ·m~cie pa mnie 1karży6 
wy·, ktorzy fobie w dobrym f maku· 
iecie ~ Jnnych ofadziłc::m fałfzywem'i 
dobry' a czcze i prożne ich myśli 
iakby długim i płonnym fąem · uwo· 
dz iłem. Po wierzchu ozdobiłem ich 
złotem, śrebrem i 1łoniową koś~ią, a 

' ' 

Oyczyznę, niźli dzieci : Pamiętna do \ ych tza! 
oftatniego z nich powieść; kiedy bowiem młody 
Pa11 Synekiego z Katy linii wfzedł w pI'zymierze,, i 
iuż do obozu onego fię zaptłścił, Ociec w drodze 
go poima.f i śmi&cią ukarał, daiąc fię z tym fiy­
izef: r!Ja'm go niezrodzil dla Kat_atim; p rzeciw ' 
Oyczy~11ie~ ale dla 1JtjCZ!fZ111j prz•&tW Katylinie. 
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wewnątrz nic u nich dobrego. Owi„ 
. na ktorych wy, iako na fzczęśliwych 
póglą~.acie, ieś1i ie,, 11ie iako flę wy- ' 

I 

- daią, ale iako fię taią, obaczycie-.,, 
przy.11nacie, iż fą nędzńl, plugawi, ' 
obrzydli ' a ieqno na kfztałt ś~ian 
fwych, po wierzchu zdobieni. Nie 
iefr to prawd~iwe i trwałe fzczęście,, 
lecz fzpłacheć tylko onego, i to _ni-

, ktzemny. Dla cŻego błyfzczą, i o­
: czy na'fze f udzą, paki w fzcz.ę,~ciu 
, z.ofi:aią i wedle upodobania fwego , 
doftatni> i ·fzumno żyi'ą; fkoro zaś 
na nie co przypadnie takiego, eo ie 
rofparze , i rozzuie, w tedy fię, iak 
na dłoni' ukaże, iak wiele ich włafney 
fapetności i oorzydłoś.cl cudzy blask 
pokryw~ł. 'w as zaś nadałem pr~-

" wemi i trwałe1.pi dobry, ktore fię 

wam tym więkfzerni i lepfzerni by..C 
pokażą, im częściey 'ie przewraqć· 

i ze \V fzech ftron przeglądać zechce-1• 

cie: Dozwoliłem ~am, co ieft {l:ra- 1,­

fanego, tym_ pogard~ac, a co i~fł: po ... 
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żądanego, ty;m fobi,e mierzfć. Ze· 
wnątrz nie lsknicie fię; d?"bra wa­
fze ""vewnątrz fię zlały. Podobnym 

·, fpofobe~ świat· tym; co zewnątrz / 
iego było, wzgardził,_ !' farnym so- ' -, 
bie wefołó 1 fię ptzeglądaią'c. 
Wfzyfl::kie dobrą i doflzatki do frzod:. 

-kow ·złożył. Wafze f~cz.ęście i-efr, 
żadnego , niepo_trzebować fzczęŚ"cifl. 

Aliści fię wiele finutkóf' i kłopo· 
tów prawie· nieznośnych :na gł?wę 1 

wafzę wali • . Od tego was fchroni~· 
· niemogłem; przetom was· na wfzyt-

. „ kie przypadki uzbroił; . Wytrzy­
muycie iedno mężnie. Pogardzay- , 
cie ubóftwein; nikt.,z wa~ t_ak ubogo 
nieżyie, iako fię :ubo~o n~rodziŁ , 
Pogardzaycie boleścią; abo fię ona 
w kr6tce '1końciy, affo, was dok9fi- .. 
czy. - Pogardzaycie Fortuną; h.„ 
dłiego iey oręża nie~ałem„ ~t6ry'r6-: 

1 - by 'w' dufzę ugodzić mogła. Pogar­
dzaycie śmiercią', kt6ra was-abo do-. -
kaną, abo nalepfzy żywot. przenLe; ,„ 
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fie. (h) Nade~vfzyfrko .tom obwa-, 
rował,1 iżby was nikt, mimo woli 
wafzey, gwałtem nietrzymał. Do 

, wyiścia ft-oią warn otworem wrota. 
Jeśli warczyć niechcecie, tedy 1u-· 
chodzcie. Dla czego ze wfzech rze­

,'czy, 1h6re ku potrzebie \Vafzey 
mieć chciałem, nicłatwiey1fze<To nie· 
• t:> • 

fpor~ą.dziłem, iako umierać. Tak 0• 
) fadziłem, dufzę, iż fnadno wy iść ino­
, z~: Zważaycie iedno, a obaczycie, 

iak krótka 'i łatwa ieH: dfogai która 
.wiedzie do wolności. Nie tyłem 
wa~1; :za~u~ i P,rz.efzkód położył do 
wy1scia sw1ata ' · tle do przyiścia na , 
ten' świat. 'Ąbowiem wielo-wła- ·, 

I ' • ' 

(h) Zła porada, a tym gdrfza, iż tu Autor wpro. 
, wadza, .Boga .rad.o;ącego, aby Judzie, g~y im tęlkno 
~tym zywoc1e, sm1erć fobie zadawali. D ziwno, 
iako ~ak mądry człek, tego uiepoll:rzegł z~ prze­
wod01ctwem famt!go rozumu, ii tego farno prawo 
natury broni.. . 
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dneby nad wami panowanie Fortu'­
ha rozciągnęła, gdy_by czł0w~ek tak · .­
nierychło yrnierał, iak niery'd:ifo njł 

. świat fię rodzi. Każdy czas, ka.ide I 

ruieyfce powinne nas uczyć, iako 1 

fnadno ie11: wypłacić dług przyroM 
dzepiu, i wrqcić o~emu' dar iego. 
W pośrz6d famy eh świątnic _ i uro„ 
czyH:ych offiar, gdzie naygoręcey 

· o' życie profzą, po~n.awać' śmier~ 
uczde fię. Karmne woły od matey 
padaią rany: także rofłe i filQ.e by- ' 
dlęta iedno µderzenie ręki h~d~kiey, 
obala. Ciękie żelazo , gbw~ z kar­
ku zwali, a fkoro fta w .miedzy gło­
wą ·1 feyią przetną, natychmiafi: ca"' 
ły ó'w grnach' upada. Duch nie ieft 
gtęboko ukryty, ani go koniecznie, 
zela;zem wydolw:wać trzeba ani też 
po zadaney : ra9(e, trzewa ~rzeglą­
dać. Smierć 1jefr .w blifkośd. Nie· 
wyzrtaczyłem pewnego' do cięcia 
mieyfca, wfzędy droga wolna. Onó„ 
co zowiemy umrzeć, przez co dufz_?. 
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fię z ciałem rbzfi:aie; króffze iefr, 
niźlity owa _ prędkość pobaczo­
na być mogła. Czyli ci gardło 
ftryczek zacifnął, czyli ci oddech 
~oda zaięła; czyli ci fpadaiący głaz 
głowę zdruzgotał~ czyli cię ogień 
zadufir: coćkolwiek ~am bądź, dość 
że niedługo bawi. Czegoż f~ wfry­
dzicie ~ I wyż fię tego, co fię tak 
prędko ftaie, tak długo obawiacie? 

I ,_ 
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-Przeglądarąc fię w fa'.".; 

4~~~~!1;11r. myitr fobie, móy 
Serenie, poftrze• · 
głem' · nie kt6re · 

.... przywary tak , o„ . 

· czewiO:e i iawne, · i.Zbym fię ohych 
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240 t~ A. SENEKI 
·p1rawie pa~oem mógł dotknąć; nie-1 
ktore, 1ukryte nieco i , na' uft~oniu; 
nie kto re zaś' a te fą naygorfze; 
~dfadzone hz:dala niekiedy fi~ uka­
zuiące. Są one, iako rozboynicze , 
woyfka'łupem ' i zdobyczą zyiące, 

I 

. z );\.tóremi ni~można ani tak, iako 
pod czas 1 woyny, wfiępnym bo;em 
fię ~ozprawić; •ani, iako w pokoiu, 
befpieczńy_m zofi:awać. To iednak · 
nadewf~yftko w fobie pobaczam ( i 
czemuż iako lekarzowi niemam ~a) 
wyznać~) iżem od tych nat~rczy­
wości, ktorychem_ fię obawiał i nie­
na widziaf, ani zupełni'e zoftał uwol-., ' 

. nioqym, ani cale im poddanym. Nie 

(a) Erzyczynę takowego wyzn
1
a!lia prawdziwą f~m 

na innym mieyfcu. da. e: Boc przywar11 /we wy.­
zKawat!, zdrowia zna1~iem ieft. - I nii11y: Choro­
by '(' tedy ku zdrowiu fię naktanfaiq, gdy. ze~ 

. wnątrz na .wierzch fię wydobyfllfltq. Ep. 53. I 
oyczyfl:y Autor Księgi: droga d~ zuperney wol­
noś~i :, wyborne o tey rzec~y ?ał zdanie: P ?czq­
tek tlJ zdrowia iejł, kto czute, ze mu potrzeba Le- ,' 

1/i~rza; na cie/11 wiao,,,a Io rz~cz iejf, au.na um1-
fJ. .nfrwiduma. 

'I 
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~ o P0Ko1u Du~zy: - 24r 
lefrem cale zły, iefl:em ieqbak w fo. 
bie niefpokoyny i niedogodny: a-. 
nim chory, anim zdrów. i\ to dare• 

, ,inno iefi:, co mi powiadaf.z, że wfzyt­
kie cnoty maią począ_tki barzo f~czu­
płe, ~ z czafęm iedności i ~trwałości 
llabywaią. Wiem ia barzo' dobrze, 
iż te wfzyftkie rzeczy; około któ- _ 
l'ych ' wy_nioflość--pracuie, iak'o to: 
do~oyność, chwała . z 1',raffotnów­
~wa, i co iedno od zdania ludzkiego 
za~iilc, z czafem fię , wzrńagaią : 
Wiem, iż co 'nas i p·rawdziwie na fi­
lach pokrzepia, . j co tię na .pi:>zor 
tylko dla powabu udaie~ potrzebuie 
lat, iżby ie przeciąg czafu z lek~a 

', krafą fwą rnogł nawodzić: ale fię ia 
ebawiam, iżby zwyczay, (b }który 

~ , ' 

(b) 1Moc 1 trwałość zwyrzaiu i nałogu pi;wdziwie 
' 1 ~<>wcipnie opifowali Staroiytni<I Zeydzie fi~ z: 

w~elu, iednego przyn.aymniey Owidyuf.z:a, tu przy­
wieść Słowa : 
J>_rlo~siągtem nigtllj na t1 ,,.;e~rac11(fię Progi, 
Lec.,,_~ II"f'lm 1111ył11rzj~y pr:iys,u~(> fRme pofzlr 
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242 L. A. SENEKI. 
trwałości rzeczom dodaie, głęboko 
tę przywarę we mnie niewkorzeni,ł.' 
Dłµgie obcowanie, bądź to 'zcdobre- -
~i, bądź ze złemi, miłość i przywią­
zanie fprawuie. Snadniey ci mogę 
po części, hiżeli raze11i pokazać, ia­
ka ieft ilabość umyfłu mego na dwie 

t 
ftronie oboiętnie fię chwieiącego; ,a• I 

n i śmiało ku 'dobremu, ani też ku ' ( ' . 
złemu przeważaiącego. Ja ci po-
wiem, co fię mi przydarza, a ty" cho­
robie' imię :wynaydziefz. Przyznaię 
ci fię, że mię chętka iakaś do qfzczę­
dn::>ści nęci. Pyfzne łoże l;wgato u- · 
fłane cale, ll_li fię niepodoba, ·ani fu. 
knia z fzatnicy dobyta długb i ,pra- , 
cowicie prafowan~ ··_i glancawana; . 
lecz domowa .i podła-, którey by­
n~ymniey nie· trzeba ani dozornie 
chować, ani oftr6źnie nofić. P<>­
karm 1 ten mi naylepiey do fmaku 
przypada,"' kt6ry gotoW~rii.a · c~łey 

' dr:użyny niezaprząt~, .am ad kilku 
~ni ' poczyna być g~towany,: 

1
ani 

p1~ez wiele rąk bywa zaftaw14ny; 
/ 

,I , 

I ' 

I , 
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al~ · na prędce fporządzony · bez 
wielkich zachod6w, przypraw i 
nłtkładó\~; kt6rego mogę dofta'c1 
wfzęd y, który ąni kalecie i efl: ciężki, 
ani ciału· ,. ( c ) ani fię ufty nazad 
wraca. Mam Rużkę niepoczefnego, 
riie galanta, także wieyfkie chłopie, , 
i więcey ' do pofługi niepotrzebuię. 
;Rad przeftaię na pr~ftYm ~rede!1Sie 
srebrnym bez żadnyc~ wytworno-
ści zrobionym i bez wyrytego na­
zwifka złotnika, którem wziął po 
Oycu mym , czł~ku niedwor1kim. ' · 
Niepotrźebuię fizołu kunfztownie u­
ibwio~ęgo; ani ' p1:zeż licz~ych , 
i grzecznych gości całemu mia.fru 
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(c) Częfto 1Seneka Rzymianom ' pr_zyma~ia o ~o­
mit, j nie bez przyczyny. Gdyz redru. 1ako p~fze 
Swetoniusz i Juvenalisz, z przebrzydłe~o _obzar­
fiwa i 0 ilftwa womitowani& zwyc-c«y mieli; dru­
dz • 'iaJo ,.iochodzi , ~.niektó~ych Aut~rów Muret, 
z iozmylłu to czyml.1 ~o ~1efi~c, .rózne do teg~ 
Potrawy' przybieraiąc I ~11afza1ąc._ 'fen gruby. l 
niezwyczayny zatrzyma111a zdro~1a fp_osób zafię· 
~nęli podoblło z Galena, kt6ry 1'V' Ks1~dze 5. te 
:ialecał. •, . · 
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L.A. SENEKI 
zna i omego; zaftawiarn gi;> w . mia­
rę, tak, iżby ani prz}\tohmych gośĆi 
oqy wabił, ani w nich zazdrość 
wzniecat. 
. Lecz choc!aż to · czynię wedle u­
podoba1:ia mego, ,jednakże mię ob-

, chodzi i nęci qw pocześny poczet 
młodzieży firoyney, owe orizaki 
:łł'ug, pachołków bogato przyb9· :­
nych. I ów wfpaniały gmach wiel· 
~e mi fię podoba, w którym tło ko- · 
fztowne pod nogami, a kąty,- farne i 

ilie fą próżne bsgactw : i owe fzaco­
.wnje lśnil}ce fię dachy~ i ów pochle· · · 
b11y gmin uczęftnik marnotrawftwa 
i utrat dziedzictwa. f:,óż iuz, wfk~óś 
przezroczyfte wody, i Rodko-mru. 

/czne przy uczcie fon tany~' co zafra;. 
wne ftoły godne .zaifi:e widoku~ 
Przeraził mię z przedłu~oney chtt­
doqy moiey powracaiącego blafk'do­
fi:atkó,__w, a zbytek dzwiękiem fwym 
zabrzmiał., Tufię poczynam chwiać 
ńiec0 "i barziey rzeczy P!zeglądaś ' 

' I \ 

' , 

' ' 

. \ I 

o Polio1u ' Duszv. 245 . 
:rozumem, niźli oc'zema. Zatympd­
chodzę niegorfzym/ w p:raW,d·zje, . ale '. 
fmętnieyfzym: i do fprzętku mego 
i maiętnostkUuż nie iak wesół idę •. , 

· Czuię - powoli wnętrzną gryzotę, i 
\Vątpi6 poczynam„izaliby owe świ~;. 

· , .tne· rz_eczy niebyły prawdziwfze i · 
l~pfze dobra. Wprawdzie- nic iefzcze 
umyiłu mego nieodmieniło, i~dn~~­
ze· nieco ftałości onego. narufzy;lio. 
Chcę 'póyść· za wyrojtami i ufrawa­
mii mych Nauczyciel9w, i ,do zabaw 
Rzeczypofpolitey· udać _fię. Cześć i 
m;Jłoyność wielce mi fię podobaią, 
owo, nie· dla-purpury, ókazał?śc_i i 

· - 'władzy, ale, iżbym mym_przyl~CH>· -
fom, krewnym, i wfzyfrkim obywą-

~ telom, b~ wfzyfłkim ludziom rńógt , '. 
być poż,ytecznieyfzy, bliżey podfią·· 
piwfzy. Trzymam fię Zenona, Kle­
andra1, Chrysjppa, · z który~h cho- , 
ciaż żaden urzę:lu w Rzeczypofpo-, ' 

litey niefprawował, iednakże do 
· fprawowania każdy znich pobudzał. 
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Skoro 'zaś umylłowi · moiemu; 

który do takowyeh rzeczy nieprzyrr , 
, ~ykł, wodze pufzczam, iżby fię z . . 
. ni~mi pobawił, a w tym g9y zaydzie­
co takiego, co nie- zewfzem, przy­
fi:oyno (Ulko fię_ więc j. hiera.z w ży-1 

' ciu ludz~im nadarza) abo .iż nie i- · 
dzie kmyŚli, a ia też Widzę i.ż na I . ' wielu rzeczach mniey potrzebnych 
<:zaS fię I marnie Ściera; tedy fię na­
~ad do moiey fpokoyności wracam„ 
ta~, iako urnorddwane · by~ie fpie-- _ 
fzno ~o .dOII?U biegące. O iak mi w 
~ed~ błogo, gdy w fwey dziedzinie 
zyc1e ofzczędzam! Tam mi nikt dnia 
nie urwie,, kturego utrata ni~zym 
nadgrodzona być nieµ10że. Tam fię 
dufaa fama z fobą bawi, o fobie ~y- · 
ąli; obcych zabaw nieprzypufzczaiąc, 
które pod cudzy fąd ' podpadaią. O 
iakby ludzie p.pwinni ko6hać f po· 
koyność, do którey publiczne i pry„ 
watne trofki i kłopoty wfrępu nie­

' rnaią ! Aliści w tym; kiedy żywfza 
tłwaga umysł pokrzepiła, a zn.amie-

• J 

' I 

I J 

J' 
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nite przykłady bodźców iefzc.ze do· 
dały;· acz mi, fię chce na iaw wy-. 
niść, za tym mówić~ owe.mu rękę 
podać. Aby tez przyfzło niczego , ~-
niedokazać, dość mi chęć I och9tę 
fłużenia oświ:itdczyć. Chce mi fię 
fzczęściem. wyhioiłego ; pychę pra• / 
wnie· ikróciĆ~ , , . I I ' , n ' 

Drugdymam z~ to,i e lepiey ieft_, ~ 
rzecz; pilnie zważyć i wedle ni'ey 
mówić; ' il?wa zaś r,z~czą puścić, 
iżby za nią tam, kędy ona poprowa-
dzi, mowa,„ acz mniey wypracowa~ , · 
na, pofała. ' Na co fię ·przyda kfięgi 
wiek'o-trwałe , pifać ~ Chćsfzli tego· . 
dokazać, izby potomność o .to,bi~ 
niezamilkła~ na śmierć fię- urodzi· 
łeś: a pogrzeb ci<'.hY mniey ma z1a­
chod6w i kłopotu. Więc dla zaba· 
wki ku włafoemu pożytkowi nie zaś 
ku zafzczytowi, pifz proftym fty-\ 
lem ~ mniey pracy ieft każde~o dnia: ~ 

_ pra~owaĆ' na dzień, niż na długie . ' 
~ -,v'ieki. 
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Zafię, gdy umysł l.Ilóy wyżfaą" 

µwagą ku górze fię podniosl, wybo­
ru flów. fzuka, a iako'wyfokim tchnie· 
duchem, tak ,.Pragnie i .iłowy, iżby 
owfpani~łyc_lł rzeczach nie !nacz'ey,./ . 
iedno wfpamłtle mówił •. Jakoż pomi­
nąvtrfzy kr.afomówfkie ufrawy i pil-- . 
nieyfze uwagi, WiZg6rę wylatuię,, i 
prawie nie moiemi mówrę ufry. I a-r . 
żebym fię dłużey z ofobna nieroz­
\vodził, wyznaię, iż we wfzech rze-­
cz~ch ta umy.tł'u flabość i ~iefrałość · 
do mnie przyfraie tak dalece, że fię, 

· obawi~m, . iżbym_ w dobry1n powoli 
ze wfzyftk1m nie oilabiał abo zawfże 

. ' zofi:awał niefpoko_yn~. Jefrem po~ 
piekąd potfooie.h do owego, ktore­
mu upadek pod nogami: a podobno 
iefr iefzcze co takiego, dego fam · 
przewidzieć nie rnog~. Na włafoe 
\bo)Viem ,Przywary zbyt łatkawym_ 
okiem poglądarny; a rozumowi też 
onych doyrzeć, miłość właiha nie- -
doz"Y?la. , Zaifre wieluby mądremi 

·, 
,. 

I • , „ 

T • . ' 
.-, 
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zoftało, gdyby fię ( d) przed cza­
feni za takich nie mieli; gdyby nie 
ktorych r~eczy niepomiiali, a przed 

I • 

" / • I I 

(d) Prawdziwa f gruntowna p,rzyczyna, dl:i- kt6rey 
nie tylko d.o wyfokie~ _m_ądrości'. lee~ ~ln do _po- / 
mierney w umieiętn11sci- iakiey b1egłosc1 tak wielu • ·' 
nie przychodzi. Mądrzy ludzie, którzy wiek fw6y 
ćwicząc fi<; wiedney-ofvbliwią umieiętności, firn-. 
łatali ;· znaią. to do fiebie_, iż im wiele niedofiaie; , . 

. Więcey oni zawfze upatruią przed fobą, niżeli z~ 
, fob;i., I przeto. przychod~~ du pr'.'wdziwe~ mądr~-
ści, clio~iaż roz.umieią, 1z .tar:i 1efzczf. me dofzlr, 
gdzie- fioią • .Jnsza za1fte, mow1 na f z. Kafztelan Fre-
dro; mqdr1f, a in/za mędrek. G wfzem nic bar-
ziey przeciwnego: tamten bowiem' tego, co ma, . 
do fiehie nieina; ten zaś, czego nitcilla, to fobie , · 
przypifJ:!ie. I pi;zeto rzeczotJO,: JJ/,ędre~ pn.eci11 
t;OŚ u siebi" c!wcia?: w ·rzeCZ1j nic nie .,,;11z;. Tey 
przywl!ry ~zyJi przefzkody dp p_rawey mądrości 
naybarziey ludziom ~ło~y~ W}'fłrzegać ~~- po­
trzeba,' izby nie rozumreh, z~ wysok~ łatalą, gdy 
ledwie po zie~i gmer~y~ poayna.ią~ . J!agn_os 
pr.Jfeftus; ~pomma Młpd.z mądry nauczyC!f?l Qunt­
tilian; frequenter p erd1t arrogans de f11 perf111z-
fio. Ztąd pothodzi, iż ·ledwie fię drugi i tknl\I 
nauki -iakiey, aż iuż równego fobie wtey: umieię~ 
tnośd nie '.)-Vidzi. Wieleby fię w fzczegulności ę 
tym przykładów ~rzywieść'mogh lecz to nieby­
ł~by przyp!~iem, '-. ale p.rz~firon_nym pifmem. ' 
Zw!afzcza, IZ Seneki zdame iafoe 1e11. ł prawlf! 
enego dośwtad~za. nie ut~ierd.~ Ego '"""! „ 

· A'l'Jn~e, ( mów.1 Io ty~ zdam u L1p~1usz )_-..Quot ex­
perimenta c~pi in ;uvent u t e l11u us opmątl! fc:i-

' ' r.· enti;:e ut Plato e1ppel!u.t ? & rp1am prim'!'# #!ft 
via pedem pofuerunt, visi eum kabere ib nteta. 
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250 LA. SENEKI' 
dru~iemi, oczu piezawierali. Mięy , 

, \ -to zą. pewną, że nas· barziey guQi 
' ·, włafhe naJZe pochlebftwo, niżeli cu. 

~e. ~to kiedy fobie śmiało1prawdę 
,; "powiedział~ 1 owfZem ktowpośrzod . 

,tłumu łafZczących fię wyffawiaią- ' 
cych, fam fobie nie podchlebiał~ .J e„ 
sli zatyro m~fz iakie lekarftwoi ktp-. 

- \ rymby~ moiey oboiętności i ni~H:a- 1 
' - łości mogł zabfożeć, prÓfzę cię~ abyś 

mię fądzil być-godnym, iżbym.tobie· 
fpokoynpść · mą przypifał. Wiem iź 
wzrufZenia moie Wl).ętrzne nie fą· 
ni~be..'.pieczne, ani tez tak dalece 
bur~liw!'!, a~e~ iZb:ytn ci to, na c~ ilct 
:łkarzę własc1wym podobfońfrwem 
wyftawił, · powiadam,. iż nie nawał--

, noś6 mię trapi, ale ' c~liwość. Jakie-· 
kolwiek to złeiefi; pozbaw mię one­
go i ratu}T na tey błędney ziemi; ., ' 

1 biedzącego .fię. 

' 

I ' 

,R O ·Z D Z I A L„ Il 

JUŻ. ~o n!e od m;Jego czasń, m_oy 
Sererue, mysl~i W zacifzku, . do 

I ' 

. / .... f 

. . 

. I 

I , 

' / 
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eze~~bym tę moi~ namiętnp·ść :erzy- . 
ruwnał, ale nic fkładniey niepr5i„ , 
da,' iako przykład chorego, kt • 
niedawno z cjężkiey i przedłużon f 
choroby powfrawfzy, cierpi ief.zcz~ 
nieiakieś nagabania, i lekkie wzrci­
fzenia niekiedy.go doleg~ą, Ągdy i 
tego. pozbędzie, iefŻcze fóbie nied~ 

. wierza; owfŻem zupełnie iuż zdro- · 
' \ . . ' 

wym będąc,, iefzcza.lekarz:owi rękf2 , ' 
poda ie, podeyrzenie maiąc gorączki. 
Taki- człek;. miły Serenie; Qie ieft · 
chorym, ale fię iefzcze niezna być 
zdrowym •. Jako morze abo iezioro 
po, burzy i , ,1iawałn'OŚci, ie.tzcze 1,i~ 
nieco chełba. Nie trzeba ci za tym 
owych przytwfirdf~ych śrzo.dkow, 
ktoreśmy iuź przebyli; iząyś z fo­
bą famY,:tn groźno poftępował, ale 
iedynietegotylko, czego p,rzyfchył-.' 

' ku uiywać zwykliśmy, . toieft: abyś 
miał ufność w fobie. Miey za to, że 

' idziefz proft~ drogą, i n~edaway fic:& 
z niey f prowadzić żadnemi namowa­
mi podrożnych, gościńs~m od w_ielu 

' ' . 
' 

I 

~ 
{ 

\ 

. '' 

' -
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1. utor~wanym idących abo blilk.o tw_ey 
dr~gt ~łą~ący:h. To, co żądafz, ieili 
COS Wielkiego I wyfokiego, a prawie 
Bofkiego, ponieważ 'chcesz być nie­
wz.rnfZonytn Grecy nazy~ali ~o 

·~ością u~nY:fłu, o czym wyborn~ 
księgę napifał Demoktit. Ja zaś zo­
tię pokoiem drifzy. · Nie widzę bo­
wiem potrzeby, dla czegobyśmy in­
nego ·Jłowa faakać mieli,,. ktoreby 
barziey ' d_o Greckięgo . przypadło.: 

· Dość' 11a tym, że rzeczy daiemy i„ 
mie, ktore Gręckiego nazwifka wy~ 
raz. mieć powinno~ niekfztałt i po~ " 
zor. Rzecz cara na ty..m, ia~o umy­
Ru · być zawfze rownego, umiarko- "' 

. -W:mego, łagodnego, wypogodzoue­
go, , i wefolego, tak, iźby w tey we­

.- fołości ~oftawał bez przerwania za-
„ ' ' wlZe- rownię f pokoyn-ym, ani fię w 

~ 

gorę \yynafzaiąc, ani w dOł zni.żaiąc„ 
4 t~ ieft ppkby dufzy, 

J~ko zaś onego doyść możemy, 
· z pilnością fzukaymy. Użyć, ieśli 
ei fię podeba, pow~zechnych i wia.--

'" , .... 

' { 

,- I 

·1 

I• 
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dÓmych śrzodkow; a. iny tym,. cza-
fem famę zbrodnią na iaw' wyfta: . 
wiemy,' iźby każdy, co wniey fwego 
ieił, pobaczył. ' , 

A przytym poznarz ito, żetpniey· 

. z farnym fobą mafz . do czynienia i 
biedy, 1\iźli owi, ktorych· do. wyfo-

, . "' I 

kich .ur~ędow prJ1ywiązanych pod. 
wyfokim, i wfpaniatym tytułe_m..bie· ·, .... 1 

dzącyc~ 'fię ( czego oni niepokazuią 
• po Tobie) barziey wH:yd~ ni.żeli chęć 

i ochota trzyma. .Do 'tegoź cechu 
należą, ialro ci, ktorzy lekk6ścią i 
lenifrwem farni fobie fą upr~ykrze­
niem, ktorzy tak, fą .nieftateczni .i 
odmienni; że c9 nie dawnp. od fiebie' 

. , odrzucili, to fię irp naybarz1ey podo-
ba; tak i owi, ktorzY, wfamey gnu- , 
fności i ofpalftwie wiek przepędzaią. , , 
Przyłą~z i tych, ktorzy fię tam i 1 

owdzie niefpokoynie .. wiercą,' na-
.. kf ztałt owych,,ktorzy' zafnąć niemp­
gąc , i ta~. i owak fię ukladaią-, / 
rr~efaciełaią, az. za ledwie znu~eniem 
fi~ fpoczynek naydui:j. Takowi lu-

• 

/ 
: ' 

', ' 
:.. 

. \ 
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/ 
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dzie coraz Ił:an życia odmieniai• aż 

• dl ł ' ~' tez a za.fz ey na konięc-O:arości w 
ł:y~ z~fi:~ć murzą, w ktorym ich ni~ · 
obrzydzenie nieftatku i odmian ale 
a , ' o nowosct opiefzała fi:ai·ość ofad21i-
ł~., Do t~goż '. karbu przyd~y i tych, 
ktorzy nie z 1akiey niefi:ateczności 

• 'I ' m?iey ~orywczemi fą, ale z gnufno-
~c1. Zy1ą, ~ie.. iako fobie życzą, ale, 
1ako poczęli. Zbrodnia ta ma niezli­

czone prawie 'Yłafności, ale ieden 
-tylkq..flmtek; że fię na koniec czło­
wi~k fam fobie niepodoba. Po~ho­
~ZI ona z niepowściągliwości ferca 

.(>r~z z _p~ż~dliw~ści boia2liwych,' a- ' 
bo mmey pomyslnych, kiedy abo 

_ ni~śmieią tyle, ' ile po~ądaią, abo nie 
dok~uią: a tym czaf~m · coraz pro­
iną fię nadZieią~ciefzą, pełni niefi:at~ 
b : i płoc;hości. · Przydarza fię tq o.;. 

. ~m? ktorzy ni7 pęwn,eg~ :er~eósi<c 
nie biorą. Przez, całe zyc1e . niewie-
dzą,_ f;O czyry~ć, chociaż fiebie i in- · 

· nycli w trudnych i nieprzyftoynych' 
.zabawach ' ćwiczą; a kiedy z pra-

' ' 
I -

(, 

''• 
' 

,,. 

> ( 
I ' 

·-
' l / 

o Pokoiu Dnszv.1 .25Ś , 
·~y f wey, korzyści niewidz,ą, wfty­
det;n fię wędzą i iałuią, nie przeto, .., 

' iż ?iegodziwey r~eczy pożą4ali, ale 
. iż bez ~utku. Opłakuią w tedy roz-
. pocżętego dzieta, i hoią fię dokona-' 
nia iego, a gdy oni ani władać fwe­
mi na!11iętnościamj, ~ też ie naf y­
cić .mogą, tedy ·czuią niepokoy · d~-
. cha. Trofkliwy żywot, · ktory pro­
wadzić mufZą.. ieft ich męlą , i karą, 
ktora fię w ten ·czas . ie&cze, frożfZą 
fi:aie, gdy niepomyślny los zawill:- ' 

I" 

, ney fortuny onych zniewdli ucie-
kać fię do ·ofohności i taiemnych za-

1 ' ' 
baw. (e) Ałeani ofobność_,ani ża-

. ·<lne nanfłroniu zabawy mogąfię te­
.mu ezłowiekowi ,podo~ać, ktoremu 

l "M. ' d . " 11i ' -(e) l~1e z1w, ze ę takiemu ófohnek niepodol>a. 
· gdy* ani .m11ż~·podobaf. Bowinc 816J•itłfZJ• 

douJodtm zefl, ilMo m6wi Autor w Liście ll1; Mt­
brzli uniia„ko1t111R1go ~si•• g~ •o-le JITZfft" 
""fobie, i z Jobq M. ł"nlli!. Horac:yufz doU.łłnie. 
acz w krótkich łłowiech, ~ Ch.takter tep0 

'który z febą, pnetławać· nie d/C:e. , . - t· 

Non lzorar#-'"""' elf• poth, 1'0IJ' otia nili· 
.Pen•r•, ts &llJll ipstl#I ui~ fuzitw11s . fi ern. 

I ,- I 
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pub~iczne ~a~awy w głowie, ktory 
pop1~ow~111a fię chc!wy, i zprzyro-

. dzema rnefpokoyny, li w fobie ża-' 
dney pociechy ni~nlilyduiący, ktore­
ńm. kiedy wfzyfl:kie rozrywki i kro­
tofile ui~tci, ktorę fą piepośledni~ 
(:zęsc1ą 1ego zabaw; tedy niemo.że 
on ża?ną miarą miedzy domowemi 
ścianami _ns. ofobnośći wyfiedzie~. _ 

' Człowiek takowy . fam fob~e zofl:a-
. wi~ny, Jam (obie przykrzy: z tegq ' 
~przykrzenia idzi~ niepok6y dufzy 
1 farnego fiebie obmierzienie, ktore-'' 
~o ni. tam, ni owdzie ęozbyć niemo­
ze, a f poczynek też W oii b , . 

I ' . o llOSCI 

~iezn<;>sny mu ieft. A z~wnęt~zne-
go p1obur~enia przyczyn dla wfi:ydu 

, wyznać ptechcemy, toć w fobie drę­
r:zyć muf!emy~ Boć te wewnątrz 
ufad,owion~ namiętności, ktorych Hę 
wyprowadzić niechce, zfobą drąk1 1• 

rty, a ferce okrutnie fzarpią. Ztąd , 
. fmutek, tro1ka, i tyfi~czne ,rezerwa· . 

nia nic pewnego przedfię niebiorą-, 
(;egQ umyflu, ktore go, gdy . też Cr;> 

,. 
/ 

l „, 

' 

\ 

, o PoKoru DuszY. , ~57 
'rozpocznie, trofkliwością, a· gdy ,fię 
ll.iepąwi~dzie, boleścią i finutkiem 
llapełniaią. Ztąd i ów nier~ądny a..i 
fekt, fpoczynkiem f wym hydzących 

- fię i utylkl:tiących; że nic niemaiądo 
cżynienia; z~ąd i owa nieprzyia- 1 

ciołka wzrofi:u i powodzenia innych 
zazdrość.; ~tórą tuczy niefzczęfna 
gni~fność. Ta, że fię fama po ziemi 
czołga, nie rada widzi kogo w zgórę 

,fię wyno,fzącego. Rozpacz z niepo• 
wod71Cnia fw~go,, a żałość z powo­
dzenia innych fprawuie, że złorze­
czą fortunie, na czaf y fię 1karżą', o­
(obności i kątów fzukail!. Ale, gdzie 
fię kol wiek bbrócą, nayduią fwą mę- . 
czarnią: tęlknią fobie, i nic też ro- , 
bić niechcą. Dufta ludzka z przy- · 
rodzenia żartka i~fi:, a le.da. chętka 
ia wzrufzy. Wfzyftkiemu temu, co 
..:V niey pożądliwość wznieca, bar~o 
rada. Dalekoż barziey owe bezecne_ 
umyiły, które· Hę fame fwemi zaba~ 
wami każą. Takowe umyiJy' rii ~a-

-Jl , 

\ . 

' 
' 
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258 L. A. SENEKI 
.nakfztałt niektórych wrzodów, kto.; 
re fię rękom, acz fzkodliwie, daią do­
tykać.Zaifi:e ic)l namiętności fą fzko· 
dliwe wrzody, a iednakże maią fwe ' 
ofobliwfze ukontentowanie w'ufi:a·' 
wicznytn zaprzątnieniu i niepokoiU. I 

·Rzeczy, które drugdy dału z fzko­
dą i holem przychodzą, powabne im 
fą, i nayduią w nich rofkofz taką, 
iaką maią ci, którzy na łóżku z ie­
dnego na drugi bok iefzcze niezleża­
ły coraz fię przewracaią; iako ( f) 
Achilles u Homera, który fię coraz -
inaczey przeginał, raz twarzą ku 
zietni, zafię gr~bietem-kładąc. Wła­
ści wo to ieft chorym, nic długo nie 
cierpi,eć, a odmiany częftey iako le­
karftwa i ulgi nieiakiey używać. 
Podeyrnuiemy dalekie podróże , 
zwiedzamy morza, a niefi:atek i P.ło.-

( f) Te fą właściwe Iłowa o Achillefie Homera; z 
· Greckiego wylożo.ne. . . 

Nunc lat tri incu.mbens tterum po/! pau!o fuptnus, 
Corport, tum pronus, łum /urgens, dmiq; ref/us, 

' ' 

I 

I 

. I 
I 

1 · 
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chość umyflu wfzęay z nami krąży; 
na morzu tęfkniemy do lądu, a z 
lądu pragniemy puścić fię na morze. 
Idziemy do ( g) Kampanii, ale łat-y{ ' 
fię farne wygody i rofkofzy przeia­
daią. Podźmyż na rnieyfca nienafia. 
<Ue w gh;iche pufi:ynie ( h) Bruttil.'­
fzowe i Lukańjkie; a 1 !am, co rofko­
fznego wynaydźmy, czytnby fię, po 
il:rafznych i okropnych widokach, 

~ · 
R~ 

(g) Wefoły i żyżny kray w króldl:wie Neapolitań· 
- 1kim. Kapua Mia!ło' fła'wne, w teyże Prowincyi. 

Obywatele t~y krainy uciśnieni od Samnit6~· pad· 
dali fię Rzymianom, którzy ·pod h~tmanll:w~m 
Walleriufza zbili S)amnit6w, lec~ołmerze Rzym· 
fcy,patrząc na obfitość z tego kr~JU, umyślili,_miafto 
opanowawfay, na zawfze· w mm mielzkanje fobie 
założyć. Lecz Spilku tego dofzedł Kónful Mary· 
ufz. Wefołość i obfitość tey Prowińcfi 1raywięk.' 
fzą · przyczyną byto Annibalowi upadku, .P°' tak 
Wielu zwycięfl:wach. Ten bowien czwarty raz zbi· 
wfzy.Rzymi~n pod _Kanami w Apulii, gdzie Ich 
45000. z Konfulem 1 80. Senatorami na placu le· 
gto, pewnieby byt ~i;iych d~kończył, gdyby ro• 
tkofzy Kapua(1fkie n1ezabaw1~y tam wor~~Jego,. 

. A tyrn czasem nie dały pory 1 fpofobnosc1 ~cyp1· 
onoo/i wtargnienia do Afryki. / - . · 

{h) Brutliam i Lu,ania przelegte kramy Kam,. 
pauii, 

. I 

'" \ 

\ . 
I 
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fwawolne oko popailo. • Trźeba . 
z'wiedziec (i) Tarent; tam to 
fl'awny port; tam powietrze w zi· 

. mie 1nawet przyiernne i zdrowe; 
tak doftatne i przeił:ronne domy, 
kt!)reby iefzcze mnofiwo dawnych ·, 
:obywatelów ogarnąć mogły. Ale 
1u2; wróćmy fię do miafi:a; gdyżem 
dawno iuż niefłyfzał, owego miłego · 
brzmienia: i fz,częku. Mufzę fię. -też 
znowu pówefelić . z przelania krwi 
Iudzkiey. Rozrywka idzie za roz„ 
rywką, a widoki coraz fię p'rzemie­
niaią. Tam to właśnie fłuźy ., co ; 
rzekł Lukrecyufz: 

Tym Jposobem i ttz drogf!:, 
Każdy .ucieka przed fobq. 

' (i) Tar.ent Miafto leży 'W któlell:wie Neapołirań• '. 
lkim. Naród Tarentini w południowe}' części zie• 
mi \Vłolkiey miefzkaiący w kraill Meffapia, a pó· 
źniey Calabria nazwanym. Ze zaś prżydaie; iż 
tomiall:o iefzczeby dawny<)h Obywate16w ogarnąe 
mogło, znać, iż po c·zęści rpull:ofzałe by~ muliato; 1 

' Jakoż tak było. Vet~s murus; świadczy o tym l 
.. . mieście Strabo; a:n!Jztum habet magnum, nttn~ 

autem maior urł1s pars, ad lstńunł fita, de/el)' 
ta #SI. 

o PoKoiu Duszv. .z6I , ' 
Lecz na co fię . przyda uciekać, 

. ieśli nie 'uciecze~ ściga fam fieb.je, i_ 

dociera n'iezbyły fam fobie towa· 
rzyfz. Przeto wiedzie< mamy,. ze 
.i1ie r~1ieyfca t~ ieft przywara~ ·któ­
rey podlegamy,, ale,nafza. Niedołę­
żni iefteś·rny ze wfźech mi-ar: tak 

· praca, iako i rofkofz przydlużfza, 
iakakolwiek ona ieft, nieznośna nam 
iet~. N ie którzy w~ęc w~ięli ~~ąd po~ 
chop do Śmiercł, zeprzy uftawicz• I 

nych odmianach, na toż ' famo po· 
wracaH, i_ na nic nowego więcey na· 

'paść' niemogU. Ztąd życie poezęło im 
być niemiłe,i fam świata zntyrn pr~y 
owych zgryźliwych ro:lkotzach co­
raz fty·fkuią·: ( k) póhiź toz famo{ 

R3: I 

I\ 

(kJ To ]e{l:: póki teł;faine rofkosz1/?' iako mówi 
wfpomniony wyiey od Seneki Lukrecyufa: który 
te odmiany i nie!l:ałoś~ w dogadzaniu zmyślności 

· w księdze 3, wdzięcznym Rymem op:fawfzy na • 

koniec p1<zydaie·:· . . . . , 
. l'rtRterea verfamurtbzdem,fltque.zn[umus ufq14e, 

Jlec nova viv(ndo pro'tu~[t!fY utta..v1J!~ptas • . 

' I 
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ROZDZIAŁ !IL 

1 'JAkiegobym fądził użyć Śrzodka 
przeciw tey tęflmicy, pytafz 

.. 

I mię~ Naylepfzy iefi: 6w bez wątpie· 
nia, który radzi ( 1) Atńenodor: do 
zabaw i p9Rug Rzeczypofpolitey fifJ 
udać. Abowiem, iako niektórym 
dla zdrowia zachowania praca i po„ ·­
~ufzenie ciała ; a fzermierzom i za„ 
paśnikom dla utrzymania i pomno· 
żenia fiły; od czego wfzyfi:ko ich.za„ 

I 
lezy; codzienne ćwiczenie fię w 
tey f-?:tuce potrzebne iefi:, tak też i 
nam nie mały zafzczyt i pożytek 
'przynosi wcześne ' przyfpofobianie 
fię do prac i zaba.w publicznych. 
Kto ma przed11ęwzięcie llużyć f pół.­
obywatelom fwoim, i tym urny.iłem 

- na urząd !dzie, o takim wątpić nie„ 

( l) Kilku byto tegoż l~ienia Filozofow, a wfzyfcy 
fię trzymali fekty S_to1k6w. . Za tym ~rudno zga­
.daąć, którego tu z mch wymienia Autor. 

_, 

o PoKoiu D_uszY. .263_, . . ' trzeba, iż, ieśli wedle przernozen~a 
f weg~ tak o publicznych, iako .i 
prywatnych m_a piecz~ i fiarani~, 
nie tylko fię wprzyfi:oyney zabawie 
ćwiczy, ale. też użytecznie pracuie. , 
Ale cóż• prawi; kiedy przed fzalo· 
nyrn aJ~bitem i fpotwar~enien~ ludz­
kim naylepf.ze f prawy opaczme tł~· 
maczączym nie"Y.inność i fzczerosć 
fpąkoynie wyfi-edzięć fię nie.moż.e' 
~ w f wych czynach więc;~ za~rz~ 
nayduie zawad i trudnosc1, rnzelt 
powodzenia~ Zatym wolifz rad po• 
fpolitych i publiki ~aniechać. Lecz 
wiel-cromyślny człek . i w zakątkach 
dorn: f w ego potrafi, czym ieJł, uka:-

- zać. J ~ko fita lwa naym~iey ~ę k~a~· 
ką, w którey go trzymai~, _mekvo~1, 
tak cnotliwy i na ofobnosc1, tym ze 
ie{l: ani fię mieni. Zmyka fię on od 

' I ' ' r._ 
zgiełku świata, ale tak, iż w ~w~~n 

' fpokoynym zacifzku, i powfaecb111e 
wfzyfrkim i każdemu z ofobna, do­
wcipem, . mową, radą dopomoc go­
tów. &bowiem iiie ten tylko fwey . 

I 
\. 

; 
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~64 L. A. SENEKI . 
Rzeczypofpolitey fl'uży, kt6ry dou­
rzęd6w podaie, obwinionych broni, 
dale o woy?ie i pokoi~· f w6y wyro~; 
<\le i 6w, ( m) który młodzieży 

\ 

(m) Tę przyflugę Rzeczypofpołitey, którą tu Se­
neka porów_nał, z innemi .w Oy,czyźnie za.llugamj,,_ 
Cicero nad inne prze11iost. Gdljm. prawi; myśli/~ 
'.zymbym fię 1~iógt_ iak naywirce11 ludziom fiat po­
zytecz'.~?'ltl-, nz;_1m jłę nad.to wirksz6g0 nie zda/o-~, 
tako, nbfftn Ziomkom moim ukaza/ drogę do po-
2ytecznyc!i natłk. i]akqi: bo1.1Jiem; przyda·ie zaraz·; 
P?f:ugę wi_ększq i lepszą Ruczypofpolitey uczy,_iM· 
tnoumy, tako gdy uczemy i poleruiemy mlrfdź, d 
to tych ofobliwie cu;r.sufl!J, których tak iefł WZfU2'1-

dana, _iiby w/zystló.im do ttgo pracy i jlarania 
pn:~l~hti! _Pot•·:uba, aby na wodz11 utrzymana I· 
zaursczqgn.zona hlJ.la'l Cie. 2. de Div. n. z. 4· Tak: 
fam Seneka przy~użył. fię fwey Oyczyźnie, przy­
il:oyne wychowanie da1ąc. Neronowi. Ali '' Nero 
wfzenrn fię złemu. godziU _Seneka go pew~ie złe~ 
go n!e uczyl,ale wfzytkiego dobrego. Toć złotć. 
ucznia ni: zawfze p~da na nauczyciefa ;- który 
g,dy uczymt, to wf~y~ko, co był powinien; g0- . 
?z1en pochwały, me z o\vocu i flrntktt pracfwo, 
ich.' lecz z famey pracy. Przecz tedy takim zbru.­
dmem był Nero'? O przelławnym Aug;.iści~ Cefa- , 
i·~u wiemy z Hilłoryi' że go od dziecinfrwa .At­
ttka Matka w wielkim dozorze i karności trzvma.­
ła. O Nerome wierny też, iź Mat/ta .Agrijpina­
~lepo ~o niego pr2lywiązana była; i nie tak o t9 
dbała, aby byt poczcil".ym, ie~no, iżby był Cefa­
rzem; ztąd. łatwo w~1eść mozna, iż pewuie Se­
nece po Stoicku_, abo 1ako rozurniat być z Jepfzy111, 
edukować go ni.edozwolo~o~ ani też · pod nauki\ 

r. 
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.I*Zyfroyne daie wychowanie; kt~­
ry w takim siobrych nauczycieł6w 
niedofl:atku, cnotę . w fer<(a fzczepi;· 
który łakomych i wfzetecznych o- ' 
ślep lecącxclr przey,muie i zawścią· 
ga. Takowy pewnie iłuzy d?bru po· 
fpolitemu tak dobrze, ia~o i inni, 
choćby , też z dornu · niewych~dził~ 

. Izaliż bowie1ń wi-ęcey fi-ę ·. zaił'uguie 
· Oyczyźnie ten, który„ iakąkolwiek 
ł?ądź · H:olicę Sędziow(ką zafiadf.zy, 
pofzepnione ;od podle fiedzą,cego fo. 
bie do ucha fl'owa za wyrok daie; 
nitli ów, kt6ry naucza fprawiedli­
wości, pobożności„ cierpliwości, 

' ' tego mądrego Nauczyciela doynzeć Neronowi do-
pufzcz•mo. Boć lat maiąc 18. wyfzedt, że tak r.ze­
:kę, z-opieki, i na fańfrwo wfrąpił, .o czy.m pewnie 
w roku fiedmnafrym iuż m:yślić począł. A do te­
go; w młodości i pierwiaftka(b panowania fwego. 1 

bvl wielce i;notliwym i wfzyfrkim milym.; J.ecz 
p~tym fię !kaził, bądź to prze~ zlyeh ludzi, bądź 
tei przez owo wcześne wynieii.

1
enie fwoie .. Z ta­

kiey tedy przycz.yn~ Ne.r_o il:ą~ ~ę llma.~ą. 11 mor: 
dercą Oyczyzny fwo1ey, m_e<'.h sw1at fądz1, ze_zas: 
nie z winy przeflawnego t .mądrego Nauczyciela„ 
to ś.wiat dawno ofądził.- • -- '. 

'-
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~66 L. A. -SENEKI. 
męftwa,pogardy śmierci,kt6ry przy­
~vpdzi do poznania Boga, do poznania 
wielkości dobrą i pociech, które z po­
czciwego pochod_zą fumnienia? Za­
tym ieśli ten cz~"' któryś zwyk1 był° 
publicznym zabawom poświęcać, [n J 

(n) Dale~oż harz.iey przy~oi i przynależy przy­
zwo1tem1 ~anowi naukam~ zab~"tiać fię tym, któ-

. rzy zgoła mnych zabaw me ma1ą, iedno te, które 
im płocha porywczość i namiętność podrzuca. 
Nauka. i ~ądrość naylepfzą iefi: do publicznych w 
Oyczyzme zabaw przyprawą, które iuź fą iku­
tkiem, iuż też, w farnym doświadczeniu, pomno­
i!eniem umieiętności. Cicero przez fwą naukę' go­
dnym fię lławfz}'. naywyźfzych w Oyczyźnie urzę-
dów nauk fię mepuf.~ . d . , . ' . ocza, Wie zac IZ przez l1Je 
tam przyfzedt, gdzie naybą.rziey d. ' · d ' '. · · • b . ft Ir osw1a czyi, 1z 
mądrosć potrze na 1e • •ato wielki "-··t fi: · · • ~ ·r: . •«< y a 1 m1-
łosnik fwey Oyczyzny, p1 ze H1fl:oryą dla Syna a 
przed famą śmiercią czyta przyzwoitą czafowi ~e­
mu księgę Platona o nieśmiertelności dufzy. Ce­
:z~r wi~Jki h;tmau, niepnśledni też Dzieiopis, ia­
k1m megdys był u Gi:ekó~ P'olibiufz, który tak 
fiav.:nrm b_Ył z g~owy iak 1 z ferca, z pilra iak i 
oręza . Sc1p10, bitwy zwodząc. równie trzyma fię; 
księgi, iako i broni._ Aboż i Oyczyźnie 1iafzer 
fchodzi.ro i ~chod_zi na takic~źe mężach, którzy 
naywyzfze p1afl:mąc urzędy, 1 farni fię w urnieię­
tnościach wydolkonalali, i one pomn~iali? Doby­
wanie Gdalilka nieprzefzkadza wiel~1ernu Hetma­
nowi Zamoyfltiemu uczonych ludzi do Pollkiey 
fprowadzat. A cóż mówić o 0,\~ych Wielkich u nas 
lll~iach, .którzy mądrą radą 1 mądrym pifmem. 
' ' 

" 

• 
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na nauki ło:iyfz,nie można ci zarzucić 
tego, iżeś zfzedł z ftanowiika i po• 
win n ości f wey niewypełnił. Nie ten 
i~dno powinność dobrego żołnierza, 
pełni, kt6ry r.(a placu mężnie ftoi i' 
ikrzydła fwego b,roni; lecz r6wnie i 
6w, który bram ftrzeże i ftanowifka 
fwego, aćz z mnieyfzym niebefpie­
czeńftwem, nie bez potrzeby lednak, 
pilnuie, frraże rozfrawia i zbroi9wni 

· dogląda. WfzyH:kie te poiługi, a~~ 
bez krwi przelania odprawuią fię, 
.źÓłd atoli fwóy odbieraią. 

Jeśli fię "'!N nauki zapuścifz, ·, tedy 
w życiu twym nie.doznafz t~fknoty. 
Nigdy ci fię dzień nie fprzykrzy1 i 
przeto nocy tęfkliwie wzywa~ nie 
będziefz. Ani fobie niebędziefz przy· 
krym, ani 'innym nieużytecznym._ 

' równie Oyczyźnie fwev fiużyli? iako to owi prz.e--
flawni Lubomirfcy, Łubieńfcy, Morfztynowfe, So. 

" likowfcy, Opalil1fcy, Fr„dro~ie'.i inni~ A co. tu 
rzeką owi kt6rzv Naukom r Księgom; 1ako mowi 
nafz G6r~icki w fwym DworzaQinie; na gard/; 
t>dporcżedzieli? ~ 

\ 

,. - i 
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~68, L. A. SEN1EKI. 
Wielu przyiaźń fobie ~yfzczefz;, i 
wiel·e godnycfi- ludzi do ciebie fię 
gatną6 będzie. Nigdy bowiem ena­
ta, choci~yby, niewiem w iak taie­
.tnnym zacjfaku przefiadywała, dłU>-­
go utaić ftę nie może;. rychło oney 
ślad wezmą. Ab0wiem ie.Śli· cale od 

, -fpołecznośd iudzkiey· frroniemy, i. 
z fo~ąiedyn1iefpółkuiąc, żyiemy• na":'­
ftąpią pewnie za pró·źBiacką ofo~n°" 
~cią próżne j: pro.che z·abawy~ Pocz ... 
miemy zatym fed·ne · budynki roz.. 

, rzucać, drugie wyfrawiać; ' morza 
farne zechcemy- przekopywać; i mi·­
nio wfzelkich trudności j, zawad 
mieysc, 'z· granic fwy.ch wyprowa­
~zać:, a dr.o gim czafem, którego nam 
do chwalebnych dzieł użyczono, 
1narnie- faafować~ Jedni używaią 
czasu. ofzcz~dnie, drudzy rnarnotra~ ' 

' Wnie: inni tak nim fzafuią, iżby fl~: 
z, każdego, momentu· f prawić i obli­

. <>zy6 mogli; . owi.tak go nikczemnie 
rozprafzaią, że onego w dzielach ' 
fwy~h i śladu. niezoftawuią; Dla. 

t 
I 

/ .. 
I 

• 

! 
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• cz,ego krt więkfZey hańbie farne lata_ 

ilużą' ftarcówi, gdy ni~zym innym 
ftarości fwe'y niedowodzi, iedno si„ 

wiżną i wiekiem .. 
, Moim zdaniem; kochany SCJ.enie ;. 

z . boiaźni 1 ./.l.thenedor tak wczeŚQ.ie 
przed złem i . (iZ~f y z ś_';iat:i \!-_mknął. 
Nieprzeczę ia temu, IZ mekiedy U• 

ftąpić . trzeba, ąle z woln;i, p:o~zą„ 
dnvm wftecz kr:okiem, i, iako żoł„ 

i/. 

~ . . 
nierze z rozwinionemi chorągwi~ • 
mi, zhonorem. Sami nieprzyiacie~e 
parziey poważaią i ila'N:ią tego,'któ­
r,y .fię z dobyt~ bronłą·im w ręce do„ 
:fłaie. , Tak ·i cnotliwym, mniemam, 
pofrą.Pić . potrżeba. Jeśli go Fortun~ 
Pod n02:i rzuci, i niezdolnym uczyrn, . 

o ł d Ć1 • b , niema zaraz ty. po awa ·, l · ron o„ 
puśpiwfzy w kąt uciekać, . ia~by tez . 
te mogło być mieyfce iakie7 gdzie­
by nas fortuna doścignąć niem~gła; " 
ale niech fię w fprawy publiczne 
rzadzey wda ie, a tym cza f em z do~ 
brym rozmyilem wynaydzie ~o ta~ 
kiego, czymby, fię ftał pążytecznym„ 

l ' ' I , 

J 
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~70 L. A. SENEKI. 
Rz~czypof poli~ey. Nie może iuż vr 
woylku fłu~yć, niechże fię o godność 
.i.~mą fl:ara: nie lnoże dopiąć publicz­
ney iakiey doihoyności, niech będzie 
m6wc~: nakazano · mu niilczenie 

' ~ , 
niechże taiemną raaą fp6ł-obywa-
telom fłuży; zabroi1iony mu wfi:ęp 
iefl: ·do radney izby, niechże fię w 
aomu, przy widokach biefiadach ,. 
dobrym kompanem" wiernym przy-

. iacielem, fkromnym gościen;i poka. 
że. Jeśli powinności utracił obywa·' 
tela, niech ~ wypełnia powinhości 
czło~iek~. Dla zacności dufzy na. 
fzey teflzesmy fprzymierzeni i zto· 
warzyfaeni z całym światem, ani 
przyfl:oi ią , nam cieśnić w· obrębie -

murqw iednego iniafl:a: wyznać nam I 
trzeba, iż Oyczyzna nafza po CfłłY!ll , · 
świecie; abyśr!1y przefl:ronnieyfze 

_cnocie pole dali.Niemafz glofu w izbie ~ 1 

fąd~wfiey afl:ni fe~mkowey,11. więc okbey. I. 
rzy1 ię w ecz, ta przenrQnt;ie ra-
iny i narody otworem ci froią. Ni~ 
gdy pr.zed tob~ tyle bram nie będzie 

I ' 

i' I 
' r 

, . 
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.iawartych, ile otwartych./Ale patrz, 
iżby w tym cała wina na ·cię niepa­
dała. Bo podobno inaczey RzeGzy-· 
pof politey 1lużyć niechcefz, iedno · 
iako wyfoki Minifrer abo Senator, 
abo inny iaki znaczny urzędnik.' 
Także niechciałbyś podobno żoł­
nierfkiey 1lużby, ani tez do boiu fi:a. 
nąć inaczey; iedno w dofroynoś9i 
Hetmana , abo Generała~ , a ia ~Ó~ 
wiadam: by inni czoło woy1ka trzy­
mali, a 1ciebie w ofl:atnim fzeręgu po­
Jtawiono; przecież i tam głofem , ' 
ochotą, fercem pokazać fię żołnie-­
izem pÓ'winieneś.' Teri, któremu w0 

bitwi~ ręce obcięto~ może iefzcze, 
acz głofem fa.mym, do mężnegó ho· 
iu innych zagrzewać, liyleby fam z ' 

~ boifka f w ego niefchodził. Dokażefz , 
coś- po~obnego, ieśli, . gdy cię ~d­
pierwfzey w Rzeczypof politey-> po ... 
ftngi Fortuna oddali, 'ni'ewzrufzenie 
ftaC, a wymową famą i glofem Oy. 
czyźnie fłużyć będziefz. Jeśli cf kto 
gębf& zamknie, i tak milc~ąc, ~ieufłEC-

' , 

' . 
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27.z 'L. A. SENEKI 
' puy; możefz niekiedy i milcźeniem 
wiele dobrego fprawić. ' Zadna za· „ 
bawa i praca poczciwego Obywa­
tela_ pr6żna nigdy nie iefli. On bo­
wiem. f?ucl~aniem, widzeniem, twa- . 
rzą, ikinie~iem, i fkrytą- uporczywo­
ścią, farnym krokiem i ftąpienien:i. 
wiele dopornoc może. Jako niektó­
re lekarfi:wa, prócz fmaku dotknie-

/. ' niem at.n ym i zapachem, . pomocne 
fą, tąk fię też częftokroć rzecz ma 

·i z cnotą. Wie ona, iak nawet z da- ' 
leka fięgnąć, a moc rw'ą i dzielność 
pożytecznie rozpościerać. Zawfze 
ona zna~z~~ po~ytki fprawuie, c;zy 
fię wolme I iawnie przec~1adza, czy-

. li uprofzony tylko ma przyftęp, 
czyli gwałtem odegnana, , czyli iii-

. I 

czym niezabawiona i niema; czyli 
w taiemności ukryta, czyli też na 
iawie poitawiona. (o) Czy ty ro,-

(o) Poł:tjtecznie11sze; m6wi Kafztelan Fredr11· 
mqdrego fieduni1 abo prtlinflwani•; ni.i CIHJ'i._: 
co ;r;a/irtt , abo robolA· 

I J 

4 

I 
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.rozpocznie, trofkliwością, a gdy fi" il 

l}.iepowiedzie, boleścią · i fmutkiem 
l}apełniaią. Ztąd i ów nierządny a-
fekt, fpoczy11ki~m fwym hydzącycb. 
fię i utyłkuiących, że nic niemaią d.o 
czynienia; ztąd i owa nieprzyia· 
ciołka' wzroftu i p.owodzenia innycb1 
z~zdrość ~ kt6rł! tuczy niefzczęfna."" 

' . • • I 
gniufność. Ta, że lię fama po z1em1 

czołga, nie rada widzi k~go W zgórę 
fię wynofzącego. Rozpacz z nlepo• 

' wodzeni~· fwego, a .tałoś~ z powo­
dzenia .innych f prawuie, że zł orze· , i 

czą fortunie,' Il? czary fię łkar.żą, ~~ 
fobności i kątów fzukaią. ,Ale, gdzie 
ftę kolwiek ,obrócą, naydui~ fw.ą.m~ 
czarnią .; tętknią fobie, i me tez ro-
bi~ niecheł!- Dufz~ ludzka ~ przy„ 
rodzeoilf.. żartka ' ieft, a, leda chętka 
ią wzrufzy. Wfzyfi:kiemu temu, có 
1'ł niey pożąd\iwość wznieca, barJ;o 
,rada. Dalekoż barziey owe bezecn~ 
UlllyRy, kt6re fię fanie fwemi zaba: 
wanu każą. Takowe. u"łytły ~ ni:t„ 

R 
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, ~58 ]J.A. SENEKI . 
nakfztałt niektórych wrzod6w, kto„ 
re 'fię rękom~ acz fakodliwie, daią do.i 

tyk~ćiZaifi:e ich namiętności fą fzko· 
dliwe wrzddy, ? iednakże maią f we 
ofobliwfze ukontentowanie w ufta­
wicznyro zaprzątnieniu i niepokoiu. 
Rżeczy, które drugdy ciału z fzko­
dą i bołem przychodzą, po)Vabne im. 
fą, i nayduią w rlich rofkofz taką, 
iaką , maią ci, którzy · .na. łóżku z ie­
dnego na drugi bok iefzcze niezleżą. 
ły coraz fię ·przewracaią; iako (f) _ 
Achilles u Homera, który fię coraz 

- inaczey ·przeginał, raz twarzą. ku 
ziemi, "Zafif( grzbi.etem kładąc. Wła­
ści wo to ieft chorym„ nic długo nie 
cierpi~ć, a odmiany częftey. iako le­
karfi:wa i ulgi nieiakiey używać~ 
Podeyrnuieąiy dalekie podróże , 
z~iedzamy morza, a nieftatek i pło-

I f) Te fą właściwe fłowa o Ach'illefii; Iłomera; z 
Greckieio wyro:tone. , 

. Nunc tateri incumbens ;ur11m poft pauto /upinus„ 
Corpore, tum pronus, 111m .[urgens, deniq; ,nllus. 

:. 
- •I . 
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choś~ urnyiłu wfzędy z nami krąży; 
na morzu tęfkniemy do lądu, a z 
lądu pragniemy puścić fię o.a morze. 
Idziemy do ( g) Kampanii, ale tam 
łię farne wygody i rdfkofzy przeia­
~aią. Podźmyż na mieyfca nienafia­
dłe w głuche pufi:ynie ( h) Brutliu­
f~owe i Lukańjkie; ·a i tam, co· i~o~o­
fznego wynaydźmy, czymby fi~, po 
il:rafznych i okropnych widokacl~ 

.... , R2 ' . 

' -...;;.~..;._--~--":,..---~~~~-~~~-

fg) Wefoły i żyżny kray w kr6l~ftwi? Neapo~ita~­
lkim. Kapua Mialło fiawne, w teyze' Prowmcy1. 
Obywatele tey 'krainy udśnieQi od Samnitó'!V, pod­
dali fię Rżymianom, którzy pod h~tmańfłwem 
\Valleriufza zbili Samnit6w, I~ Zołm~r~7 Rz_Ym­
fcy,patrząc na obfito~ z cego kr~JU, u.myshli~ m1a~s> 
opanowawfzy, na żawfze w mm m1elzkame fobie 
założvf. Lecz Spifku tego dofzedł Konful Mary-

. urz. Wefołośf i obfitość tey Pro~incyi naywięk­
fzą przyczyną było Anniq11lowi upadku, po tak , 
wielu zwycięftwach. Ten bówien czwarty raz zhi­
._,fzy Rzymian pod Kanami w Apulii, gdz,ie Ich 
45000. z Konfulem i So. Senatórami na placu le­
f;ło, .pewnieby był onych dokończył,, gdyby ro~ 
1korzy Kapuańlkie niezat>awiły tam wor~a Jeg~. 
A ty~ pasem ni~ daty pory ! fpofobnosc1 Scyp1. 
ouow1 Wtargniema do Afrykł. . ' 

(hJ B?-11ttiam i •Luranilł pr:iele_głe .krruryy Kam• 
pani i. , 
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~60 _L.A. 'SENEKI 
f wa wolne oko- popatło: 'Trźeha 
z wiedzieć i (.i) · Tarent; tam to 
iławny port; t~m powietrze w zi· 
mie nawet przyiemne i zdrowe; 
tak doftatne i przeH:ronne domy~ 
któreby iefzcze rpnoftwo dawnych 
obywatelów ogarnąć mogły. Ale 
iuż wróćmy fię do miafta; gdyżem , 

·dawno iuż nieiłyfzał, owego miłego 
brzmienia L fzczęku. Mufzę fię też 
'znowu powefelić · z p:zelanią krwi 
lndzkiey. Ro'zrywka idzie za roz· 
rywką, a wido~i coraz fię przemie­
ma1ą. Tam to właśnie 1łuży, .c<i 
rzekł . Lu,krecyu fz: 

~: Tym Jposobem i tq drogą, · 
Każdy ucieka przed fob'l· 

(li) T.arent Miafto leży w kr6leftwie Neap?litą64 
' A.im. Naród Tar1111tini w południowey ~ęsc1 zie. 

mi Wiofkiey miefzkail\CY \t""kraiu M'.flapta, a pó. 
iniey ·Calabria nazwanym. Ze .zd przydale, it 
"to miafto iefzczeby dawnych Ob)'\fatelów ogarną~ 
.,,...ogło, znać, iż po części fpuftol'z,ał~ być mufiało; 
Jakoż .tak było. f'11u, ,.,.rus; ~w1adczy o tyiµ 
mieście Strabo; ambittu# habet magnum, mm~ 

· autem 111/lior .~r/Ul" l!an, .filr/ lst{zumjit~ Ah.f•~ ,„ •si. 

' 
r „ ; • 

. 'o PoKoiu DusiY. .z6t 
Lecz na co fię vrzyda .uciekać, 

'ieśli nie uciecze~ ściga fam fiebie, i 
dociera niezbyły fam fobi~ tówa· 
ł'zyfZ. · Przeto wiedzieć t;namy' że 

. ni~ mieyfca ta ~eft przywai;a1 któ•. 
rey podlegamy, ale nafza. ~iedołę· 
i .. ftes'nly ze wfzech miar: tak zm 1e · .. 

·. k i roik o fi nrzydłuż.fza' praca, ia o _ . r ,- · . 
iakakolwiek ona ieft, meznosna nam -· 
i~ft. Niektórzy więc wzię!,i- ztąd ~?·" 

l d S' mierci że przy uftaw1cz•' C lOp o · , . . . 
nych odmi~nach, na toż ~amo po·~ . 
wracali, 'i na nic nowego w:ięcey ~a­

pąść niemogli. Ztąd .żyde poczęło tm' 
być niemiłe,i tam świat: a z~tym przy, 

'li h rolkofzacb co„ owych zgryz wyc . , , r: i 
ft n . .• ( k) p6k1z toz ;amo. raz y1Au1ą. / 

R3 

I 

· (lt) ; - ·fi:: .puki tei f ame rofoosi1j'? iako m6wi 
o I~ wyźey od Seneki Lukrecyufa: który~ 

Wfpom~1ony_ ieftałość w dogadzaniu :zmyślności 
te od~iany 1 łl d i„cznym Rymem op1fawfzy 11ll 
W księdze 3, W z i: . 

, ~oni ee przydaie: 'bidem,atque infumus uf que, , 
, ... 1 «1tereaverfamurt d ' t!R voluptas.-
. /.Vtc llova.. vivendo· pro~u lttłf" it ', ,< 
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L. A. SENEKI I ' . 

R ·OZi)ZJAL IiL 
I I J Akiego~yin fądził użyć śrzodka 
, przeciw tey tęfknicy, .pytafz 
mię?' Naylepfzy iefr ów bez wątpie-
nia, który radzi (l) Athenodor: . dCY 
zabaw i po1ług Rzeczypofpołitey fi! 

' uda6• ' A~owiem, iako niektórym · 
, dla zdrowia zacho\Vania praca i po• -
rufzenie ciała; a fzermierzom i za-
paśnikom dla l,ltrzymania i pomno• 
że~ia: flły; od czego wfzyftko ich za-

. ]ezy; codzienne ćwiczenie uę w 
\ tey fztuce potrzebne ieft, tak te~ i 

nam nie mały zafzczyt i pożvtek 
przynosi wcześne przyf pofobiar~ie_ 
rię do prac- i zabaw · publicznych. 

, Kto ma przeoftęwzięcie 1lużyć fp6ł ... 
obyw1atelom fwoim, i tym urny11em--
na urząd idzie, o takim wątpić nie • 

I 

(I) Kilku b~ło tegoż J~ienia Filozcfow, ś wfzyfcy 
. . Jię trzymali fekty S_to1k6w. Zatym trudno zga. 

dnąt, ktoreco tu zmch wymi,enia Autor. 

' I • 

. ~ 
' 
I I 

,/ 

„ 
I·' . - / "_. 
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o PoKOIV DuszY. z63 
trzeba iz ieśli wedle przemo!enia 
f we go' tak o· publicznych, iako. .~ 
prywatnych ma pieczą i {l:aram~' 
, nie tylko fię w _przyftoyney zaba~1e 
ćwiczy, ale- ~eż użytecznie pracme. 
Ale cóż; prawi; ' kiedy prz~d fzalo· 
nym ambitem. i fpotwarzemen~ ludz-

kim naylepfze ~p~aWY., ~~aczme tłu~ 
lllaczączym niewmnos<; 1 f~czer?ść 
f pokoynie wyfiedzjeć ~ę rt1emoze' 
, ~. r. T h rzynach. wtęcey zawfze · a w i W} C ~ , • „ l" 
nayduie za\vad i trudno~c.1, mze l 
powodzenia~ Zatyni ~oltfz rad po· 
f po litych, ~ publiki zan,echać. Lecz 

' wiel-gomyślny człek ~w z~kątkach 
· fi zym iefr uka--

domu f w ego potra ' c . · ' · 
~ J k fibt lwa naymmey fię klat• zac. a o . . k , . 

ką, w które~ go trzyma1~, .me ro~~' 
tak cnot_liwy i na ofobnosc1, tym ze 
i~H: ani fię n1ieni._ Zmy~a fię on od 
zgi;łku świata,, flle tak,. ii w fwy':" 

. f pokoynym zacifz.ku,. i powiZ.ećhme 
I wfzyftkim i kaideinu z: 0.fobha? do-:- I 

· · d d pomoc go· wcipem, mową, ra ą P · , 
~ów„ t\l;lowiem nie te~ . t~lko fwey 

··I ' . , 

_. -
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.Z64 L. A. SENEKI ' 
Rzeczypofpolitey fłuży, kt6ry dou• 

_ rz~d_6w pod~ie, obwinionych broni, 
da1e o w~yme i pokoiu fwóy wyrok• 
ale i ·ów, ( Ul) który młodzież; 

(91) Tę ~~zylługę ~zecz~pofpqlitey, kt6rą tu Se­
n~ka po1ow.nał, z mneou w Oyczyźnie zalłi.tgami, 
Cicero nad mne przeniosł. GdlJm prawt· IH1JŚ!il. 
~z11mhym fię .t~16gt. iak n1111wif&l!f iudziom'jlat po~ . 
zz;ttcz~z1m, nz!.m1 fię nad/o tcżękH:ego ni11 :zda/o, 
~ako, ·tzbym ,Ziomkom moim uka!al tlrogę do po· 
zytec~n11clz nauk._ ćfakąf. bowiem; przydaie zaraz; 
poj~1gę w1!kszą t lepszą Ruczypofpolitey ucz11nM 
111ou111y, tako gdy uczemy i poleruiemy mlódi, 4 

. to t9cń. o/obliwi1 czasów, których ta"k iefl w9uz­
dana, tih1/. 1".f:z!fstflim do tego prac9 i flarania 
}JYZZf(O'Ź"''' potrzeb'- h , 
.,. ·, . =r . „, a 'f na wodzy utrzymana • 
~atb.1c1qgnto11a bytn?. Cie."· de Div. n. 2 . 4 • '.fak 
fam Seneka przylłutrł fię ńvey Oyc·z żnie rz _ 
floyne wychowanie daiąc Neronowi. y AliĆ ~e~o 
wfzemu fię złemu godził? Seneka go pewnie złe-

' go nie uczył, ale '\vfzytkiego dobrego. Toć złość 
ucznia ni~· zawfze pada na nauczyciel~; który 
gdy uczymł, to wfzyftk\'„ co pył powinien; go­
?z1en pochwały, me z owocu i Jkutku prac fwo-
1ch_, leci z famey prac~·· Priecz tedy takim zbro~ 
dme,m. był N ero? O przelławnym Auguście Cefa-

- r~u 1w1emy z Hifroryi. że go od dz:iecińlhva .At­
ttku Motka w wielkim dozorze i karności trzyma-• 
~a. O Nerome wiemy też, ii Ma~ka Agrypina 
slepo do niego przywiązana była; 1 nie tak o to 
<lbafa, aby h)'ł poczciwym, iedno, iżby był Cefa­

_rzern; ztąd fatwo wnie~ć można, iż pewnie Se­
nece po Stoicku!.abo iako r.ozurniał być z Jepfzym, 
ednkować' go ni~ozwolono, ani tai pod navk:t 

·' 
I I • 

•' 
l. ', 

' 

, ' 

o · Poxo1u DuszY., .- , 265 
przyfto)[ne daie w'y~łidwanie; kt~· 
ry w takim dob,rych _ nauczyciel6w 
niedoftatku, cno~ę w ferca_fzczepi; 

' kt6ry 'łakomych i Wfz'etecznych O• 

·ślep lecących pr~eymuie i zawścią· 
ga. Takowy pewnie'ftuży do~ru po· 
fpolitęrnu tak dobrze, i~k_o i . inni, 
choćby. też z dornu niewycho,dził. 
Izaliż bowiem w~ęcey fię zafluguie 
Oyczyź.nie ten, kt6ry, iakąkolwiek 
bądź frolic~ Sędziowfką zafiadfzy, 
pofzep11ione od podle _fiedzącego fo~ 
bie do .ucha iłowi za wyrok daie; 
niżli 6w, kt'6ry n~ucza f prawiedli· 
wości, pobożnoś_ci ~ · cierpliwości, 

tego mądrego Nauczyciela doyrzeć Neronowi · do.1 
pu(zczeno. ' Boć lat inaiąc 18. wyfzedł, ie tak rze­
kę, z opieki, i na Pań!łwo wftąpił, o czym pewpie 

~ w roku liedmnaftym iuź myślić począr. A do te­
go; w młodości i pierwiaftkach panou:ania fwego _ 
bY,ł w'ielce cnotliwym i wfzyftkim miłym : lecz 
potym fię tkaził, 1 b(dź to' przez złych ludzi, bądź 
też pr~ez owo wcześne wyniefienie fwoie . . z ta.­
kiey -tedy prz,yczyn~ N er.o ftał ~ę ~maz.ą 1. mor~ 
dercą Oyczyzny fwo1ey, m.ech świat fądz1; ze. zas 
~ie z'winy p~zelławn~go 1 mądre'o Nauczynela, 
tO świat dawno of~dz1L 

I. 

1 
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L. A.· SENEKI. 
męftwa,pogardy śmierci,kt6ry przy. 
wodzi do poznaniaBoga, do poznania 

. wielkości dobra i pociech, które z po. 
czciwego pochodzą fumnie'n1a ~ · Za­
tym ieśli ten czas, któryś .zwykf tiył 
puhli~znym zabawom poświęcać, [n J 

'(n) Dalekoż barziey przyftoi 1 przynależy przy- , 
zwoitemi fl:anowi naukami zabawiać fię tym~ któ­
rzy zgoła innych zabaw nie maią,. iedno te, które 
im• płocha porywczość i riamiętność podrzuca. 
Nal!,ka i mądrość naylepfzą ieil: do publicznych w 
Oyczyźnie zabaw przyprawą, k'tóre iuź fą flrn­
~ie_m, iui ~e~. W · famym doświadczeniu, pomno. 
zemem uo11e1ętności. Cicero przez fwą naukę go­
dnym fię fl:awfz)'. n~yw_Yźfzyc~ w Oyczyźnie urzę­
dów, nauk fię mep~{zcza, wu~dząc iź pr-zez nie 
Łam przyfzedł, gdzie naybarz1~y do'wiadczył . iż 
mądrość potrzebna ieil:. Kato wielki ftatyfl:a /mi­
łośnik fwey Oyczy.zny, pi(ze Hilłoryą dla Syna, 4 1 

' przed famą śmiercią czyta przyŻwoitą czafowi te­
mu ~~ięg~ Platona o._nieśm.iertelności dufzy. , Ce­
z~r w1elk1 hetman, mept>śle,dni teź Ozieiopis, ia­
kim niegdyś , byt u Greków· PoHbiufz, k.tórv tak. 
flawnym był z głowy . iak i z ferca, z pióra ' iak i l 
oręż.u Scipio, ,bitwy. .zwodząc •. równie trzym a fię 
księgi, iako i )>roni. · Aboż i Oyczyźnie nafzey 
fchud(':iło i fchodzi na takichże m~żach, k tórzy 
n;iywyżfze piafl:uią,c urzędy, i farni fi~ W u rnieię• 
tnościach wydolkonalali, i one po_mn~żali? Doby-

1wanie· GdaflJka nieprzefakadza wielkiemll Hetu1a-
nowi Zamoylkiemu ucz.onych ludzi do PolJkiey 

. fprowadzać. A cóż mówić 0 owych wielkich u nas. 
-~i.ai;h~ k~6r~y Dllldfl\ radą t ' llll\drym pifmein. ' 

" I' 

~ 
' I 

· , o PPikoiu Duszy. 267 . 
na nauki łożyfz,nie można ci zarzucić 
tego, iże~ zfzedł z ffanowiika i po­
winności f wey ni~wypęłnił. Nie ten 
iedno powinność dobrego żołnierza 
pełni, który na p~acu mężnie ftoi i · 
1krzydła fwego b_rc:Ąni; lecz równie i 
ów który bram ftrzeże i· ftaµowifka ' . f wego, acz z ~nieyfzy~ niebef pie-
~zeńftwem, nie bez potrzeby ied.nak• 

· pilnuie, ftraże rozfrawia i zbroiownł. 
dogląda. Wfzyftkie te pofługi, ac~ 
b1ez krwi przelania odprawuią fl.ę, 
iółd atoli fw6y otlbieraią; 
Jeśli fię w nauki zapuścifz, ,tt;dY 

w życiu twym niedoznafz tę1knoty. 
Nigdy ci fię dzień nie fprzykrzy, ·~ 

_ . przeto nocy tę1kliwie wzywa,ć nie 
·będziefz. Ani ~obi~ niebędziefz prz:y• 
krym, ani innym nieużytecznym„ 

I ' 

I . 
równie Oyczyźnie fwey fłniyli? iako to ow~ prze. 
ftawni Lubomirfcy, Łubieńfcy, Morfztynow1e, So. 
likowfcy, Op.alińfcy, Fr„dro"."ie,_i inni~ 1 A co tll 

· T~ką owi, którzy Naukom 1 Ks1ę~~m; 1ako m6wi 
llafz Górnicki w fw.y111 Dworzamrue; nt1 ~a.nit. 
edpowiulsieli't . ., •• , , 
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, .. \ ~68 L. A. SENEKI. 
~ielu · przyiaź6 fobie zyfzczefz, i 

· wiele , god~~ch l~dzi do ciebie fię 
garnąc będzie. Nrgdy bgwiem ·CtlO: 

ta, chocfayby, niewiem w iak taie­
.tnnym ~acifaku przefit1dywała 'dłu-

. go ut~ić fię .nie może; rychło 'oney 
~Jad wezmą. Abowiem ieśli cale od 

' - f_P_?łec~noś,ci_ ludzkiey ftroniemy, ,. i-
2fo~~1edyrn_e.fp6łkuiąc, .żyiemy; n~­
ftąp1ą pewn 1e za pr6źniack~ ofobno· 
~?ią próżne i płoch'e zabawy. Pocz-· 
i;nemy zatym iedne budynki roz- -
rzuca~ dru 1• fi · ć , g e wy aw1a ·; morza' 
farne zechcemy przekop /. . . • ywa1.;, 1 mi-
mo wfzelkich trt'ldności .1• d zawa · 

,mieysc, z granic f wych wyprowa:-: 
dzać, a drogim czafem, którego nam 
do chwalebnych dzieł użyczono 

l'narnie fzaf~wać. Jedni używai~ . 
~7.aSu ofzczędnie, drudzy marnotra­
wnie;. inni tak nim faafuią, iżby fi~ 

I •· z k:&dego • mom~ntu fprawić i obli- o ' 

czyć mogli; owi tak go _nikczemnie 
r:ozprafzaią, że onego- w dziełach 
!wych i śladu nie.iofiawuią. DJa 

,/ 

I- I . 

\I 

' . 

/ 
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· o P9Ko1u Duśzv. .26~ 
-czego ku więk(zey hańbie Jafuę lata · 
fłużą ftarcowi, gdy niczym innym 
ftarości fwey iiiedowodzi, iedno si• 
wiżQą i wiekiem. . 

·Moim zdaniem; kochany Serenie· · 
z boiaźni At/lenodor tak wcześni; · 
przed złem i czaf y z 'świata unikn.ąi„ 
Nieprzeczę ia temu, iż niekiedy · n• , 
ft.1pić . trzeba, ale z ~olna, porzą~ · 1 , 

dnym wftecz krol}iem ,' i' iako ż~?- r 

nierze z rozwinionemi ch~rągWi~­
mi, z honorem. Sa'mi uieprzyiaciele . 
barziey poważaią i O:awią tego, kt6• 
ry fię z ,dobytą ·bronią im w ręce do• 
ftaie. Tak i cnotliwym, mniemam~: 
poftąpić potrźeba. Jeśli go .Fortuna , 
pod nogi rzuci, i niezdolnym uczyni, 
niema zaraz tył podawać, J broń o­
p~śclwfzy w kąt uciekać, iakby tei.-, 
to ·mogło być mieyf~e iakie, gdzie~_ 
by nas fortuna doś~ignąć n~emogła: ' . 
aie niech fię w fprawy pubłicznę 
riadze.y wda i~, a tym cza fetn z do­
brym rozi~yitem wynaydzie co ta• 
~ego, c~ymby fię ftał, l1ożytecz~ym . 

- ' .1 • · • • ~-
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. "270 . L. A. SENEKI.· 
Rzeczypofpolitey. Nie może inż w 
~oy1ku 1łużyć, niechże fię o godność 
mną.fta_ra: nie może dopiąćpublicz- ~ 
:ney 1ak1ey dofhoyności, niech będzie · 
mówcą: nakazano mu milczenie 
niechże taiemną radą f pół-obywa: , 
!elom 1łuży: zabroniony mu wftęp 
1eft do radney izby, niechże fię w 
domu, przy widokach biefiadach' 

.. dobrym kompanem, wiernym pr : 
- ·1 1k zy 
1ac1,e e?1.' n:mn~~ gościem ~oka. 
!e. Jesh powmnosc1 utracił obywa­
tela' niech wypełnia powinności 
czło'!ieka: Dla zacności dufZy na • . 
fzey 'lefłreś~y fprzymierzeni i zto­
warzyfzem z całym światem . 

ft • • o I , ani ·:O. 

P!"ZY 01 rą nam c1esnić w obr4fbie 
murów iednego miafta: wyznać nam 
t~z-~b~, iż Oyc~yzna nafza po całym 
świ~~ie; abysmy przeftronnieyfze 
_cpoc;1e pole dali.Niemafz głof u w izbie 
fąd~~ey ani feymowey, wi~ obey. 

_. rzyr fię wfi:ecz, iak przeftronne kra­
.iny i narody otworem ci ftoią. Ni; 
~d; przed tobą tyle bram nie b~dzie-

I 

' '" 

, . 
/ 

/ 

,• I 

\ 

. ·' o P0Ko1u Duszv. -27t ' 
~awartych, ile otwartych. Afo patrz. 
iżby· w tym cała wina na cię niepa~ 
dała. Bo podobnó inaczey Rzeczy· 
pof politey ,fłużyć niechcefz, iedno 
iako wyfoki Minift~r abo Senator, 
abo inny iaki znaczny urzędnik. 

T~kże .niechciałbyś podobno żoł­
nierfkiey fłużby, ani też do boiu fta • . 
ną4 inaczey; iedno w dofl:oyności 
Hetmana , abo' Generała~ a ia po• 
\v-iadatn: by inni czoło woyflca trzy„ 

. niali, a ciebie w oftatnim fzeręgu po-
: ftawiono; ' . przecież i tam głofem , · 

ochotą, fercem ppkazać fię żołni~ 
rzeip powinieneś. ren, któremu 'W 

bitwie 'ręce obcięto, . może ief.zcze, 
acz głofem farnym, ~o mężnego bo-
iu innych zagrzewa{-. byleby fai;n z 
boiflca f w ego niefchodził. Dokażefz ' · 

1 Ćoś podobnego, ie~li, gdy ~ię od 
.pierwfzey ·w RzeczypofQolitey po· 

I I 

Rugi Fortun'a oddali, niewzrufzenie 
ftać a wymową famą i głofem Oy• 

1 ,czy~nie fłhżyć .będziefz. Jeśli ci kto 
g~b«; zamknie, i tak milcz~c, nieuO:ę~ · 
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puy; m~~efŹ niekiedy i milcźenie~ 
wiele dobrego fprawić. , Zadna za· 

, bawa i ~raca poczciwego Obywa· 
tela pr6zna nigdy nie iefiz. On bo­

, , wiem 1łuchaniem, widzeniem twa· 
, rz~, 1kinieniem, f 1kryt;! uporc~ywo· , , 

· ś~ią' famym krokiem i ftąpieniein 
wiele dopomoc może. Jako niekt6· 
re lekarftwa, próce; fmaku, dotknie· 
niem farnym i zapachem ' , pomocne 
fą, ~ak fię też czę~okroć rzecz nia· / 

i z cno_tą. Wie ona, iak nawet' z da­
leka fięgnąć, a moc f wą i dzielnoś6 . 
pożytecznie rozpościerać. Zawfze 
ona znaczne, pożvtki fipra . . ' . 
fi I . . . . _ WU1e, czy 
~ę wo me I iawnie przechadza, czy. 

11 u~rofzony tylko rna przyftęp, 
czyh ~ał~em odegnana, czyli ilh. , 
czym ~uezabawiona, i niema. czyli 
"!' t~i~mno_ści ukryta, czyU ;e.ł na ; 
1aw1~ po'ftawiona. (o) S,;.zy ty ro. 

, 'I 

. „ ' \ 

. 9 PoK~tu Duszv. ~SQ 
l:II~ tn6gt fakodować. Błądzę, foślł 

ten nie byłby podobien 1\-fonat•fze, ' · 
kt6relilu pośrzód tylu łakomc6w, . 
fzalbierzóW, zb6ycow, iednerpu l.ne~ , 

.tno.Żnaby fa:kody uczynić. Jeśli ktu ' 
o fzczęŚciu Diogenesa powątpiwa „ 

~te~ może też powątpiwa.ć i o ·n~nie 1 

·bogów nieśmiertelnych;\ poniewa* 
i oni 11ie maią fwych folwark6w, O• 
grod~W; ani fwoie wsi~ i chłopy,~· 
11i zna,cznych pieniędzy na lichwach. 
Z~.i fię niewftydzifz,, bogactwom .z 
tak wielkitn ' podziwieniem pr.zypa­
trować ~ Poyźr.zyi na ~wiat, , a oba· . . 
czyfa, iako z tych wr.zyfrkich rzec~y 
ogołoceni bogowie, wfzyftko miedzy 
ludzie --rozd~ielaią, nic ni~ maiąc. 
lVIat:de ty teraz tego · za ubogiego 

T 

ctonym był nd rzkody wr:ielkiey, Bo~ Jako ona 
Ptzypowidć tliesie :. Kto HU:t floaoftj, HllJ. nevsz9; 
4 kto ma ]karbtj, · ;nu UódtieiGw, A przet~ I tt tey 
tniary człek b'ogaty, ieśli IM. ~rzyWil\zanie do bo„ 
1ac.tw, z kt6regó idżie ttofkhwośc o_ ucho~anilł 
enych; zllP,elnie ,ufRukviuny~ byd& tue m.o&e. , ,,_ 

t - • 

. • 

.· 

. ' 
, I I 
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. czyli za podobnego bogom, kt6ry Wrelu o'd n6g do głowy odżiać1 i ie• 
fię tych wfzyftkich przypadkowych . feez-e rąk ich :ztodzieylkich z alb nie• 
rzeczy . pozbywa~ Mafzli ty Deme"' ~Pllfzczać, a poiługi nieinaczey iedno 
tryu)za wyzwo_Jeńca Pompejufzo~oegó Płaczący'ch i złorzecz_ących używać. 

_ za,,fzczęsliwfżego, p1~zeto, · :'e fię nie ·Jak d~leko teń fzcięśliwfzy, który 
·. f1~01;nał bogatfzym być, niźli fam nic nikomu Hie powinien, iedno f~-

Pompeiuf z~ Dwór iego właśnie, iak bie, któren1t1 łatwo, co chce, odmó· 
woyiko iakie, chocia.iby ~a dwóch , W~ć ihoże. Ale poniewaź niemarny 

·iługach i przefi:ro'nnieyfzym nieco, tyle m 'ilbysmy wfzyftkim· pogar• 
' niż przed tym, miefzkaniu flufznie ~z'ić rn-teli, toć' przyn~rrmi~y śćieśnl.ć 
mógł przefłać. Diogenes miał tyh _natn maiątek nafz tr,zeba, iżbyśmy 
ko iednego'-Oużkę, i ten mu uciekł; ' na fzah.-c.for'tunie wyfrawieąi nieby-
lt gdy mu go i ukazowano, nie fądził ii._ Ludz·ie fżcżupli i nie wielki-ego 
_za rzecz przyzw<:>itą'. onego imać, ,~zrofi:u 1prawnieyŚi tą -, i !nadQieY' • 1 

mówiąc: poniewa:l: Manes bez Dioge• , fi_ I~ bronią f\x~ źall'.oni(; m_· ogą, ni~_ li 
; I ./. 1 • kb ~ . " "I: h r. 

nesa zgc moze, ia !I tez to rzecz hanie•' _?~i potężtii chłopi, ·, ~t6ryc.~ l~ma 
ima była, gdyby Diogenu nie m6gl d:;yć -~'ąfzsżoś(: i ogrotnnosc na pewmey-

. bez Manefa ~ Mirtę zdaie, iakbym go _fze i gęftfze tany wyfadza., Nayle• 
ił-1fzał mówiącego~· Fortu-no, miey · .Pfia. dofi:atk6w miara ieft, kMb„ a• 
fppiwę z drugiemi, u Diogenesa, rę· I ni fię cale do ubÓil:wa fkłania, ani fit 

-czę, iż nic nienaydzięfz ·twego. U· też 0d onego daleko ·odfadza. · . 
Ciekł mi iługa ę owfzem wolt1le po• 

~ fzedł. :Pru.iyna doprafza fię żywna-· 
' ści i odzieży: tak wiele-'paforżyt6w. 

\.ufraWiczliie karmić potrzeba' tak 
. '· 

" 

, ff- -O _i D Z f A _Ł 1X. 
'l'En. ~ąifre pomiar wielcę fię nam 

. 'f~ - ~odo~ 

. , 'l 

I • 

\. 
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·' 
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, a92 L. A. SENEKI 
podobać będzie, . ięśli fię wprz6d 
. trzeź~ość i mier,ność fpodoba, ( e) 

, 
(e) Gdy: lkarbc6w, fzkatu[ i d6br nie ftrzeże mier· 

. ność' .pręd~o ie zbytek, 6w iawny ztodziey, ni· . 
fzczy.c1el wielkich domów, łupieżca cnot;y ,i poci• 
~iwych obyczaiów, a tym farnym wolny fakodźc& 
iheczypofpolitey wytrawi. 

· - Zbljtek iako morzl• 
Wfzystko poJ.rze, b!f§ mu tJ111t, niewiem, ;a• 

/porze, 
Malo mu na iedtn raz wfzystki• roe%ne fndpy 
z;, on, ~iedy zajiędzie grunl zaraz ; z &l:lop/ 

Kod1anowJ1'i· 
Gdy zr.fiędzie w dornie, zgubi dom; gdy zalię­
dzie w mieście, zgubi mi afto; gdy zafiędzie w pail' 
ftwie, zgubi Paliftwo, a tym prędzey, im z siebi.' 
11f?ożfze ieft. Ta1:ie Państwo mówi Seneka w LI' 
licie 1. J '.ł' n11. fmi.~,l choruie,' w kt6r11m fię zbytni 
UC'l:.f1j z flrore narduiq. Con11i11iorum luxuria fi 

, veflmm crgrce c.wztatis _indici.:ifunt. Aże. ta chO' 
roba naybardz1ey lu~z1 młodych; gdy fię im rrill' 
iątek do rąk dofl:ame; nagaba, któremu oni z• 

r życia wcześny pogrzeb rozrzutnością fprawuil\: 
toć też wcześnie należy oney zabiegać. §a; mówi 

.Opaliński; tRką radę a prawdziwą daię : mie1' 
~i11 Rodźi.' fwo/cń 4 miodu do flcrpmńof&i. Szll1 
ttn kofztoumljch nie f:irawuljc,ie, ani-delikafko .f10; 
waljcie; ho fię c!tlopiec tego ~miodu „a.uczy i 111 
brdzie chciat tnie! zawfz11 (ba coraz więcey i l.e· 
piey) Gd!f 1faŚ z fzkol1J W1Jnidzi1, trzzpna1f, 'pfl' , 

,11ięd-z1J nir dawa!f, niuń przf!U(lfka z miodu ft ro· 
wmemzi Ż!fciu, ablj jię fll nrm pot9m /łockal· 
księgi 5. Sat: 2. ' " 

· Wrażaycie im 'kte~u przykładem i tłowy 011~ 
zdanie1)uvenałisa: Jesh hoyuym dofratkiem At~I'. 
cus wiec:terza 1 fzczodrGbliwym go zowią; iisll 

I , , 

. I 

1 h ? PoKoiu Dusz~. , .z93 , 
n ~z czegp wfzyftkie bogac,twa fą 

1edoftarczaiące i fzczupłe: za po-
inocą zaś i wfparciem onych famo 

. l:lbófrwo w bogactwa· zamienić fię 
łllo~e. Uprzątaymy przeto pr6zne 
0kazałości: potrzeba niech tzafuie 
Wydatkiem, nie ozdoba. Pokarm 
ll~ech iedno głód, a napóy,pragnie­
łlre, uśmierza. Wkładaymy do pracy 
\\'łafne ręce i .nogi, iżbyśmy nie za· 
\\tfze cudzey pomocy potrzebowali. 
lJbior i pokarm nie wedle' modelu 
teraźńieyfaego świata, 'ale wedle o· _ 
byczaiu przodków nafzych: Przyu-: 
c~aymy fię do wfrrzemięł.liwości; 
ltkracać łJożądliwość, ~awściągać, 
()bżaril:wo, uśmierzać gmew, niepo­
gąrdzać · ub6ftWeµi, żyć' ofzcz~dnie, 

T3 ·. . ---·...,_ __ 
· Rttti/ut? błazne~. Czemu? oto, że temu nie 
ta~ przyft9i, iako owemu. Zgadz11y fi~ ~ęb.ą ~ 
1n1ef2kiem • oraz i z potrzebą„ z czafem, w1ek1em, 
~rzęllem. Zeydzie fię im wyftaw!ać j p~zykła~y, 

t6re czafem i palcem ukazać mozna: kazdy wie~ 
t rialem ie wyfrawuie; bodayby ku przeftrodze. 

. ' 

r 

') 
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~94 L. A. s):,NEKł„ ' 
choćl{y fię i.- wfrydzić przyfzło, iż n• 
małym przefta\ąc, niekofztowniB 
żyiem.y. Potrzeba porywcz.e .. i. pło­
che nadzieie i U(Ilysł - przyfzłych 
czas6w daleko fięgaiący, iakby \\i 

więzach trzyµiać; iżby fię o to fl:a­
rał, ·i.akb\'.' u flebie raczey. dofitatków 
mógł nabyć, niż u fortuny. ~iepo•. 
dobna prawie na tym burzliwyrn · 
morzu tak wielkiemi.i ładowne~i ,o-. 
kręty; n~ kt6re.więceyfitli.i wiatrów 
bi ie; bez uftawiczney trwogi i-nie- " 
l>efpieczeńfrwa żeglować: w małey 
nawie. z mnieyfzym ciPŻarem be~. 
, • • 'li ' 
spieczmey popłyniefZ, acz nie kiedy:· 

;przeciwnych .wiatrów doznafz. Ale­
nmieyfaa o nie: -pomnieyfZe . uci~r 
bywaią częftofroó·lekacll:wemwięk-. 
f.zych, a. lżeyfzemLprzeciwnościami.. 
n.ie . .t:a?!.- <;ięż(ze . ul~cz~n~. ~o!tały ;_ 
~w,łafzcza ' · ·kiedy umy1ł dohrych-
. prz,ęfi:rog fluc~ć niech.ciał, a' z.a tym 
innyrp lżeyfzym_ fpofohem ulecz911 . · 1 

być nie mógł. AbQŻ 'iię . ~łemu nie 
zabie~a, gdy fi«; ubóftwem, zełżywo..-

I, 

,_ 

1 
I 

~ 
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· Ści~ i zburzeniem zabiega? klin kli· 

ne1,1 {łę wyt>iia. Dlą tego , więc fa. 
tnegq riawykaymy b.ez owego tłumą 
~iefiadników <;lbia.do,wać i 1,1.a mniey­
j)rzeftawać fłt~gach, tą tyl.~9 . <;>qzie· ~ 
\vać fię fuki~ią, ·· którą ku p~trzebie' 
wynaleziono, miefzkać w ciaśńiey• 
fzym , domie~ Nie tylko w zawodach . 
i gonitwach, ale . teź i w. bięgu życia 
tego,, nie~yl?aczaiąq po fi:r,9_n~ch, 
lecz fię proftO wyrzynąiąc, ąo..męty 
~ąźyć P,otrzeba. 

(f) ~nacznych teżnakładów ąai. 
~sięgl, cbodaż fą wydi,ttkiem nay-. ' 
Uczciwfzyrn; gdy iedąak mia(ę f~I! 
pr~eclw?zą; , nie. mafz c~~15,o . chwalić..,, 

(.f) Niemafz czego.chwalić. Niemafz<J:eż CŹega ga~ . 
inić, owfzem ieft co chwalić, gdy komu nato fiaiet 
Sam, zbytek -i rozr,z~trn;i~~. ieśli~y gq?;ie _wym61 
wiona być m'ogła, tedy w takowym wydatku; W 

którym ro;~z~tnoś~ ·prawie-?1ieyfca nie ma.; po.~ . 
nieważ iesh.111e fobie, tedy . rnnym, ~ to w poec:- . 
llme cz~fy . pożytek_ ta.k ~i.elki, iaki ieft nabywan~17,. 
Potrzebnych um.ie1ętJWsc1, ~o. ftóiycb , nab.y:c1ą, 
ksi~~ śi,-~qdk-iem f ąl pt:iynosi., 

I 

! 

f . 

I ' 
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·~96 , L.·A. SENEKI 
(g) Nacofi~ przyda tak przeil:ron• 
pą 13.ibliotęk;a i tą-kie nmóftwo ksiąg 
któ,rych regeQru nawet, przez cał; 
fwę życ.ie Pan nieprzeczyt:a ~ Za tłu. 
·mia uc4!;ącego J1ę 'rnnoftwo, ni~ zaś 
m.ęqrfzyrn czyni; ( h) przeto z Je„ 

I 
>„ . CSC i .C- ~...,.,.........,-~. -,,. . .,_,...,,,_.....,,.._,,....,,.._.,._ • .__~_ 

«) J~§li fię nie .przyda Panu. przyda fię podobnQ 
]egą .P'Yop:an1rn1 • którzy te~ nie kiedy w ksi 
'tta.rty w~yr~~ ~ecl!Cll · Przez to zał>iw..!y fię proin~! 
~k1~wq ~Y\'.!U, 1 owey fzko~zie, którą przeto 

• :11,0~1 111t4clź1 iż ~ę fz.~~t wcześnie fię wydatfzy, pd; 
e;ro_bQ.wey <\.ę{lq pocz!!twey księgi w rękę nie·w-„ 
i!ll1e. ~fz.eciąg faeściu h1b ftedmiu lat, ~tóry w 
~łg~o~c1 11a~lcoin ocjdąienw; ieśli tylko i tyle w 
c:a~osc;1 o<\da1e111y; nie ie!\ cllif\ateczny uc7yni~ na" 
uczone · · Ił 'I · " " "' „1..6~ · .'.'!!~ 1~ a,~9.i11~(\a,te~zny tlo naby~ią począ· 
~" ·" „„.1~1ętq9„c1" I \lka · ;, . k 
iuż za przęw·· ,ł . . zan1ą 11am t.1rog1, tór2 
• •. " • „ 9.~nmwęll\ lt$iaor i pl" h r. ~ 
"'i do końca, •pi:ć może -.~ •Ql u<;zQny" ' ,a-
,.. ·· : · ' -.H „ · · _flly, Co ie~li nie naft i 

· tedy: o,1e ~yll\1>. w tey cjri;u{~e dałey Qfepoll: ie~'­
;1le fi~ nazaq d,ą ~O!'\ll n~eqmięiętQości i Qi!~iad!: 
~?~9. zktóręyęs11.1y ~y(! wyfzli, powr6cie~y. u. 
f'!1e1~~DQ~~ i nauką tca~dą ~ prac~ nabyt~ uftawi„ 
~ney,_ *e tak t~ekę_; ko~firmacyi potrzebnie, iżby 
~ue ~.w1ętrzał~, gdy~ ~i;ę~o, W 11tywan(ą nie Qiamy 
tegq fię 9,duqan;iy, · · ' 

(h) ~ep\ey 1e.1t nie ~iele ksiąg czxta~ z uw11gą, ni~ 
źeh ~(ądz1!! .eo wielu, :de naylepiey ietl: i wiele 
czytaC, byleby portądnię i,: 11,.rag4 czytać Mu/. 
to,~„,,, 41b7:or11m, 1116wj Quintiliatł, 11ec1ff(lria· fe • . 
1110. •st,, fJH~b,us Rlfl reruvs ex1f11Pl4 ąb liiflo.rids. 
"!'' tlocentl1 11b, 9ra(orib.1U, pt1IHntur, p hilofopńo· 
"""! q11oqu1 cot!fultoKumą•• o/flniones, flclui alia, 
~l1mus /1ger1.11"ejf11riu,,. ut, Lib, u, Cap. u ;: · 

(', (". 
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Pfzym ieft t~ie równie nie wiele ksiąg 
z uwagą czytać, ni~eli błądzić pe' 
\\rielu. (i) \V Alexandry i cztery­
kroć fto tyfięcy ksiąg ogniem fpło· 
~ęło, a razem z -onemi przeilawna . 
pamiątka . fzczodrobliwości i dofta­
tków Kr6lewtkich. Co niech inni. 
wyilawiaią, iako uczynił i L1i~v~uf~, 
który to przedziwnym okazalosci z pie­
czołowitolci Królewjkieg dziełem na· 
zwał. A w rzeczy farney nie było to 
ani ' okazałości~ ani- pieczołowita• 
śdą, ( k) ale uczonym• zbytkiem~ 
b~ ~ni uczonym nawet;bo nie na nau~· 

(i) Bibliotek~ ta w Ale.xandry~ ~d Ptolome~fza · 
· -ł\r(>la założona, wed!ug 1pnych sw1ad~ctwa, miała 

700009. ksiU w foł>1e. Spłonęłll ogmem pod czas 
domowey w~yny, PQ1ppelufza z Cezarem, który 
bitwę Ąoczywfzy. w fam ym mieście, zapalił nawy, 
od kt(>rych zttięły fię p~bliźsze doqiy, j.11wa prze· 
fiawi;ia Jliblioteka. ·Rzecz pewna, ~ ti:io ~ezat 
nie iyczył. ~oć fię i fam w księgaPh kochaf, 1. ~1-
blioteltę założy~ wfpaniałą zamyśla{, lee~ cbęc1orn 

- iego ficutkP śn1ier~ nie pozwoliła. , 
'(k) Tego. uczonego zbyt~u 'obawiać, fię tak dalece 

1 nie trzeba; pi.if~ło u coś .t>arziey . na ikępst~o, i 
ofzczędńośł, nii 11a zbytki. Z11lu1ą, (m6w1 }~ 
?r'ielki- mąt X. J.>iotr Skaria) s„ofzlj na lmęi'• 

. , 

' I 
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ki, al.e n.a popis tylko i widok takie 
hm6fi:wo ksiąg wyftawiano: iako i 
\;l nas. nie mało ieft t~kich, co nic nie. 
umieią, a 1's.ięg-i_ maią nie kl,l. napy~ 
waniu na.uk, ale ku qzdob'i~ i ok~­
-?abści. Moi.a rad~, mieć- ksiąg tył~ 
i~e potrz_eb~, nic na okaz. l! czch~'iey 
n!,er6wn1e 1efi:; m6wifz; na księa[ 
ko CZ~ łe>~Yć; niż'eli, na ~ory ntikie 11:: 
c.zynra i . pyfzne obrazy. ·A ia mó-
wię, i~ zbJ.tek, _w iakreykołwre~ bądt-
1·zec'zy, ?;awfze naganny ieft. A 'co 
i~fi:, dla czegobyś ninley p~z~bac~ał' 
temu' który zbieraniem' fraroży~ 
tnych_ z ll)armuru 1~1!> iłoniowey. 
kości ryciri Rawy fzt1ka,niźli owemq, 
który księgi ~biera_, autorów niezn~„,~ 
iomych acz~frokroć niegodziwych i 
l)~gannych? ~tór~ p9śrzód t~lu ty- . 

\ . 
~o!q ie na prrf.foofcjaclt t(traca!, let1;;lwo do nauk 
~ za_b(l,rva ladCfiakq . od CZ(jftmia odwod'l:i., .A cha(· 
tm t danuefz. k-siąiki potr~ebn1t, w prochu zofla~ 
"'!· W przęi;h~owie dą Bilkup~ Kr<lkowJk,ięge 
Piotra Tylkkiego. ' 

r 

o P;0Kon1 Duszv. · 299 . 
ftęcy. ksi'ąg, · pr6żni.acko po~!ewa ~ 
~tóry w nićzyrn, ie<lp.o ·w'piękney 
c:mych oprawie i. nadobnym, tytn,le 
ibbie.fmakuie~'- l przet.o u wielu le~ 
niwy,ch i głupioh obaczyfz ~vfzyft„ 
kich mowców i d.ziei;opisów i. po fa aj 
firop ks?ąg fkłady~ P.o famych na„,, 
wet łaźniach i. ciepli-cach ·znaydzief~ . 

i piękne biblioteki· iedynie dla okaza.-. 
łości domów. Jefzozebym tęgo z~ 

. złe ti.iemiał, gdyby to z niemniark~: 
waney .2ądzy umieiętności pocho­
-dziło, ale oto' teraz owych cudnyc~. 
dowcipów prz,ewybome d0ieła z ko„ 
'fztownemi Autorów wi.zerun~ami 
nie na co innego„ ( l) iedno na ~o~, 

~rycie., i ozdo~ ścian, uż~wai~_,, ~ 

) . 
„ }. „ .... '· ~ '~ ·· . . ~ ...... . ~ . 

' 
(-1) Ja~ieko1wiek. o tylJl :Zdanie ięll, Sene~i, prz_y~ 

g?.nić onemu trudno, pochwalać_ u nas. mebefp1e~ 
i;zno. Prz.eto temi . całą tę rzecz _zamy~am flo':"Y• 
kt6remi iq Synt(ilg,,.ate de Bibl1oth~·1s~ ftarozy~ 
tne Biblioteki opifawfay, zamknął L1psmfz: Dtt­
nam •oflf'i divites sic lafcivianl femper cum alii~ 
tl9 'llf~quo, fi non f11,o, u/11 f1, bono. ' 

I 

. 
' 
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, W Pa~łeś w kł~potliw~ życie: 
- ą1czego fię nwfpodz1ewaiące­

mu ab'O powfzechne nitfzczęście we• 
f pót z in nem i, abo fzczegulne, tobie 
iednemu pęta zarzuciło, z których 
fię nie możefz ani wyplątać, ani 
wyrwać. ~óż więc czynić~ pofi:aw 

_fobie na myśli ieńca w kaydanłcht 
któremu nayprzód ten ciężar i za-­
wada na nogach z ~ielką przycho­
dzi prz~kr~cią, toż napotym, gdy 
pofh~~~z~, IZ. m~ próżno i.efi: dąfać 
1_ię, a 1z c1erp1eć mz trzęba~ wnet go 

1 potrzeba fam~ nauczy znafzać mę­
żnie, a z czafem zwyczay· bez tru-_ 

\ dności. · Byś, niewiem, w i.a.kim fra­
nie życia zoił~W'ał, naydzięfz pewnie 
W nirp rozrywki i ukońtentowania• 
bylebyś życie twe nie poczytał za 
nędZhe i niefzczęśliwe, owfzem za 
takie, które ieft ku zazdrości innym. 
Niczym fię nam przyJ?-Odzenie bar-

,.-

... 

'· 
/ 

'I 

l' 
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ziey nieprzyiłu~yło, iako, gdy wie· 
dząc na iakie fię . uciiki i nędze ro:­
dziemv za ulgę utrapienia zwyczay . ' nam opatrzyło, przez który nas z 

· nayci~żfzemi dolegliwościa~i do ~ie­
iakieyś zażyłości przyw?dz1: N 1~t~ 
by niewytrwał, .gdyby przec1w~?sc1 
iako na poc~ątku, tak i w dalfzym 
przeciągu równie doymo~vał~, a fai~ 
czas ich oftrości znac.zme meprzy„ 
tępiał. Wfzyftkich niefacz~Ści~ . W 

więzach trzyma.. Niektórz_r W.. ~ło• 
tych i wolnieyfzych nieco kayda· 
nach. chodzą, drudzy_ w podleyfzych 
i hanlebnieyfZych nie równie. 1:le 
coż na tym~ dość, że w tymż~ wię­
zieniu, pod rowną firażą z9fra1,emy: 

·, a i ci, co nas okowali za iednę rękę, 
fam i fą oku~i za drugą: chyba, że ' 
fię ci. znosnieyfzy zdaie być łańcuch 

'. ( m) na lewey, niżeli n~ p~awey 

. · W raz ten ieft 11a fundam~ndie owego prawa, 
(m) 1. Y ~wyczaiu u Rzymian, wedle któreg"' „ 

tzy 1 raczey " . · ł ń . 
1 • w prawe ramie przyw1~:tywano a cu~ _ 'f mowayco 1 • , • 

!, 

' . 
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302 L.A.SENEKt 
ręce. Jedne.go dofroieilfłwa, drugie*­
go bogactwa krępuią: tych fzłache• 
ćtwo, owych podłość urodzenia u;;;. 
cilk:a: uiektorzy uie mogą zbyć ż 

_głowy, zwi-er~chuaści nad fobą i wła• 
• 'dzy ,r a drugim zwierzchność fama 
11iem~J.y?~ ieft-ciężarem.: innych wy;;;. 
gn~n1e, au~nycI_1 ( n )urząd K.aplańtkł 
;ia redn~mze n~1eyfcu trzyma: Cały 
z.ywot mewolą iefli. Ptzywyknąc więć 
,tr~eb_a do fwego H:auu, ibynaymnief 
n~n nie utyfkować: a co ma w fobie po ... 
Żyt;czrn:go i lubego; tego f1ę trzy_. 
mac . . Nie mafz nic tak nr k 

· . r zy rego, 
wczymby umiarkowany u • ·. . . mysi po• 
czechy menalażł. Mate P'l·ządk. .... 

I ' o• I; Za 
rozfądnym rozporządzeniem, nieraż 

~cherit do lewego ramienia iotniern firzeg•• cel\). ., 
(it) ' 1~. t~go 'ur~ąd Kaptańłki z wygnaniem pOl"Ó'­

wnał, 1z .ia.k? niektórzy wygnani, w wyznaczonym 
. tyl~o m_1es~1e,_ab.o P_rowincyi . przebywat\po\vinni 
byli. tal, tez Ille ktorym ich Kapłanom niegodzilo 

. , fię by ra.: 'noco\vać za mialłem, innym nie Wolno 
· by_ło z Wło~h wyieźd.ia(~ iżby 11lfiar i _EllWinno" 
• -ści fw.y~h n1eo01iefakali, 

.; 

I ,-
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~ieloraki po:i!ytek przyniófly : i 
Plac fzczuply porządne ułożenie 
Wygodnym · uczyniło do rniJfzkani-a, 
Użyi rozumu przeciw, wfzyftkim 
truduo~ciom, a dozrrnfz; ~.ż i t\\T:wde 
~ieczy mogą być' zmiękczone,, i wąa. 
ikie rozpoflzrzenione, i ciężkie nie 
tak'. ucifkaiąceuważnieniofących.Na~ 
tiym też chuciom i .źądzom daleko ' 

' Wybiega{· niedoppfzczaymy: , ale; 
l>onieważ opych cale zawściągnąć 
łlie możemy; cuglow hn· ni ee~ po• 
Puśćmy. Zatym poniechawfzy da" 
l~kich rzeczy, ktorych abo c-Ale do• . 
~azać iliemożna,abo z\vie!ką trudno• 
Ścią, raczey do tych · zmierzać, ~tore 
{>oblizu fą, i m1dzieię niebką ofią„ · 
~nienia po fobie poka2uią; iednakże 

· ltiiey to za pewno~_· .że wfzyftk,o 
1
iefr 

'Prożnością, a choci-a~ z wierzchu ro­
~liczne -ich fą poftaci 'i barwy, we• 
"Vnątrz atoli · rttwnie · fą wfzyfrkie 
PrOżnością.. Nie zaidrośóny 'wyfo.­
.ko froiący~: gdzie wysokość, tam 
~e2; przerwy i przepaści. ~Owj zaf!ę, 

. I I 
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304 L. A. SENEKI . . . 
ktorych los zawHl:ny na meóefp1~" 
cznym mieyfcu ofadzit, mogą dale• 
ko być bef piecznieyfzemi, i eś li rze· 
czom ~yniołlylm pychę odeymą a 
fzczęście ~w,e z gory na rowninę \vy~ 
prowadzą. Jeft wielu wp_rawdzie-, 
ktorzy na '\vyfo~im fropnm zofta6 

) I 

o PoK01u Duszy 305, 
lUe goniąc, kres wyznaczą, na kt?• 
~tn, daley fię niekwapiąc, fl:ać ma· 

, lą_, Zatym chętki ich i żądze będą 
· ?kre_ślone, nie zaś bez;deąne, końca, 

l miary niemaiące. 

R O Z D Z I . .Il Ł XL 

rnufzą, z ktorego inaczey, chypaby no niedofkonałych, iefzcze nie-
f padaiąc, ;zftąpić niemogą: ałe tym doyrzalych i na umyśle fcho• 
farnym daią znać po fobie, iak wiel•, · l'załych ta fi~ mQwa rnoia ściąga, ni~ 
ki Ciężar dzwigaią, ·ponieważ innym · ~aś do Il;lądregó. Temu nie mafz, 
ciężkiemi frawa6 fię mufzą; oraz, , llrzeczby pomału 'i z boi:;tźnią. fi:~pał. 
iż nie tak wywyżfzonemi, iako ra• laką ,bowiem ·w fobie ma, dufność, 
czey przykutemi fą: przeto fpra„ iż got6wfamFortunie w oczy zayść, 

, wiedliwością, ludzkością, politow~- a kroku iey ~igdy nieuftąpić. • A~i 
niem i fzczodrobliwo§cią na przy„ 1 Ilia czego by fiE& iey lękał: gdyz me 
fzłe przypadki wcześneizabiegi czy• tylko dofi:oień~a, maiętności i 1 

nią, i~b.y w' nadzieię onych fpokoy• Chłopy, ale też ciało nawet f we, i O• 

nieyfzemi zofrawać mogli. Nic ie„ ~zy, i ręce, i co iedno ku miłemu ży„ 
· dnak barziey od tey ich burzy i nie• tiu Ruży, owfzem farnego fiebie ~ie-
. f pokoyności riie wyzwoli, iak<;>, gdy- d~y rzeczami do czafu pozwolonemi 
wzrofrowi i powodzeniu fwemu za• kłttdzię• i żyie, iako pożyczony fo• 
wfze granicę pewną wy znaczą' ani ' u 
się na wolą i rozp?rzą~zenie fortu• 
llY zdadzą, ale farni, fobie do ~ibttk~ 

l • 
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306 L. A. SENEKI 
bie; gotów zawfze będąc domagaią­
cyrn fię oddać, co ~ poiyczonego iefb 

, \ n 

Ani przeto fobą pogardza, iż wie, 
ż~ fwoim nie ieft, lecz wfzyftkiego 
tak pilnie przeftrzega, tak przezor.i 

'·' 

' nie, iako ie~no bogoboyny i Św·ięt1. 
c?:fowiek zwykł przefł:rzegać tych 
dóbr, które wziął na fumni-ei]ie !wo-" 
ie. Któregokolwiek czafu wtócić 

. mu każą, nie będzie on fzemrżi;.tł na 
' · Opatrzność naywyżfzą, ale owfzem 

rzecze: _d.zięki tobie za to, com ~ 
łaski twey miał i pofiadał. Z ofobłi.i 

., wfZą pieczołowitością twego prze" . 
frrzegałern: ale P'?tlieważ rofkazuiefz 
mi ie wrócić; ochoczo i chętnie ie to„ 
bie wracam. Ch~efzli iefzcze' co vJ 

· dzierżawie mey zofrawić, pilnie o„ 
neg0 !b:zec będę •. Jeśli fię zaś ci nie„ 

· zda, tedy wfzyH:kie śrebro n1oie; 
· , · . dorn i dn1żynę, oddaię, i wracam. -Je„ 

śli fię też -przyrodzenie nadgłosi; 
które wprzód nam fkład, f wóy po;i, 
wierżyło, tedy ,i onemu powiemy: · 

\· 

-
- " ~ 

" 
.~ 

I ,„ 
J • 
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~1erz ( Ó) ' µufzę ozdol'mieyfzą, ni..;. 
~eli dałes: bynamniey nieociągam 
11~, , ani ftronię: wracani chętnie . i 
: 0ót.owolnie, ćóŚ ~iieczuiącem1i da• 
o, Bierz fobie., Ta'm fię \vracaći 

. 2kądeś przyfzedł, i\ co to ciężkiego . 
·Zawrz&. te.n ·~ae źyć będzie„ który 
Flienauczy _fię umierać. Nie inamy .J. . 

<(.Ywot ten wyfoqe fobie cenić; ale 
*-' t6wni go kłaśd (p) ż poffngacza• 
ltii nafzerui. Nienawidziemy f zermźe;, 
'.'<;6ll!; ( f) IDÓ\Vi Cicero ; gdy wi~ ' 
'lf<;iemg w nich cht2 i lqąztt ~ycia; ief/i , 
~al pokazuilt po fobie, iż o d;gcie nieflo-. 
~tz; tedy im fprzyiamy. Wiedź, iź fi~ 
2 t1a1ni ćoś podobnęgo dżieie. Boiaiń 

Uż 
• )... J 

'-------
c: . 
(" 0 ) burzę ozdobnieyszą przez cnofę ' \' rń~dro§,ć; 

f:które tt. dwoie pewnie d"ufzę fzla.chcią i ozdotmiey~ 
r. zą czynią. . . ~ 
\p) Rozumiem, iż tegoj;>or6wnania uż.ył Aotąr ~la 

~e~o, ie-, ia,ko poflugacze. nam fa, tJa, za wota mu; 
ak i nam być potrzeba, gdy nas z -zywota tego 

"" Fo\\ oł· · - · \ r a1ą. _ 
~~:ów tych u.tył Cfcero 'wmowie (wey zaM_ilQi! 
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,308 I L. A~ SENEKI. 
~m~erc~ częftokro~ bywa przyczyn' 

1 

srmercr. Fortuna fię fama z boiaźli· 
• I 

, wych naigrawa: o ty· prawi ona· \ · 
. . ' ' mkczemne 1 pierzchliwe ftw1)rzenie . . ' . 

na co erę mam żywi~~ tym więcey 
~ ciężfzych_ ciosow odniefiefz, ·iż fzy„ 

, łę nadftaw1ć niechcefz. Ty zaś,. kt6· 
ry z pod miecza karku' niezmykafz 
ani fię rękoma zakładafz, ale odwa: 
~nie Śm.iertelnego cięcia czekafz i 

. ' 
żyć b~dziefz dłużey, i umrzefz fpo• 
koymey. Kto fię zawfze śmierci o• 
~awia, ten nic w całym życiu fwo• 
im chwalebnego niezdziała: lee~ 
kto wie i pomni. na to, iź przy pier„ " 
wfzym momencie życia iego wyrok 
Śmierci nań w.ypadł, będzie żył we• 
dle prawidła rozumu, oraz z tal.dol 
męfrw~ i umyiłu fl:ałeśdą W<!~~ 
śnie do tego fię przyfpofohi, iżbył 
co fię ięno przydar.zy„ nic dla nieO'O 
nie było nagłego ' i niefpodziane;a. 
Wfzyiłkie bowiem rzeczy, by naY' 
gorfze były, ieśli przey:trzane fą, 
inniey na ufzkodzenie J;ił maif!• Jui• -. . 

l 

.. 
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ne nic nowego temu nieprzynof-?ą, . 
. któ;~ na nie czeka ze wfzelką goto„ 
W:osc1ą; tym ~a~, kt6rzy ubef pie­
czeni tą powodzeniem i fzczęśeiem , 
Znik,omym uganiąią fię, piemało ~a--' 
lu i clężkośd za<faią. Choroba, nie­
'Wola, utrata, ·pożąr, •lie fą. mądi;e~nu 
l>rzypadkiem nągłym. Wieq~iałem, 
~rawi, doyr~e na \ak niefpokoynym 
1 kłopotHwym. świecie mJ~ ofadzond. 

1 'l'ylekroć w iiąfiedztwie mym rnid tt· 
lllarłym ,plankt czy~iono ~ tf~ekro4 
\lfczefną śmiercią źebranęgo_' przy 
świecac~ i pochpdni.~ch. .. mlnlQ progu 
tliego niefiono ~ nif1raz huk i ło1kot · 
Walącegą fię domu: o 1,1.fiy fię tńe ~ 

~ bił. · Jedna noc nie iednego~ z tych 
fprzątnęła, z ke6retDirn,fię . dn.iem 
\Vpr~6d Z1lbąwia.ł, naradzał~ rozma• 
\Vi~ł: kt6rymem na Orwierdien.ie ści· . 
~leyfzey przyiaźni ręc·e .. dawał~ I 
tniałżebym. fię ia. dziwi~, ,?e też na 
lnnie niękiedy„ :erzygoąy przyfżJy, 
które ftę i~wfie w koł.o mi~ bl'!kały~ 

U3 ' . , 
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jlG. L. A. SENEKI 
Żtym wfzyfrkim wielka część ludzi 
na morze fię, zapufacz,aiąc, C? Pt;t~zy ' : 
nawałn.ości nie mvśli. · ~ 

Niepowfiydzę . fię ia tu i złego a~. l 
tora w doh~ey rzeczy \lŻyć z.dai;iia. l 
Publiufz w tragedyach, i komedya9~ 
JJ_ad miar'/; Żartobliwy miedzy wiel.i: 
. bał~nm~t.wy i .żartam) do f~m~o·, 
gmmu-sc1ągfi<t-cemi fię, nie 1,J1ało też . 
zdań i nauk., farne Tragedye pt::'zy„ 
wy:tfzaiący_ch zo11:awił: iak<? naprzY._„. 
klad i, t'q zdanie ieg.o.. ·· · 

To, cofif może przydarzyć iednemu„_ 
Mo~fif oraz pdydarzyt każdemu .•. „ 
Tę prawdę gdybyśmy głębQkq. 

f.?bie, w p,amięć, i fęrc~wrazm, a za, 
wfze, ną, cudze przygody, które ' fli&. ' 
<;od~ień gr9madpi_ę fn-l}ią,_ ta~ poglą-. 
qali, iak.ohy, woln~ i otwartę -wr~~'-
ijo nas miały, zaifi:e dalekohyśmy. fię 

wpr.z6d przeciw. nim uzhroi14 njźli~ . 

... ';, , ... ' 

. ' 
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gdym n~ewierzył, aby to nafrąpiq 
lbiało. ' A czemużeś fię Qi ef po dz~~ 
\VaH któręz ł:o fą doftatki,_ ?a kt6.., 
l:emiby głód, ubófrwo 3 nagość w tr.O~ 

. l>Y \?iech.odziły ~· które doH:oh~ń(hy-0,_ 
~tóry urząd, kt<;Sry ~an od_ f potwa ... 
fzania, wywołania tyOącznych ob..,_ 
tn6w, zęlżywąść'i i- oftatniey: pogar"I · 
~Y- c~le wolefi. ieft~ Które KrOlefrwa, 
tak mocno fi:oi, ktq,17eby zburzone i 
znifzczo~e hyc nie mogło~ Z-łupie„ 
tlie, fP,u.fł:o~zęnie wycina.pie podobno,_ 
iuż n~d- nim wis,\. A ten co wyfoko· 
(ie dz i~ . godzina f pr~wi, iż· na lsola-, 
\lach pełza6 hęązie. Wiedzże tedy,. 

, ~ każdy {tan odm-ianie łeft podległy:­
{t co fię tyJkq koml'lk,o_lwi-ek przyda ... 
~za„ to. i„ tobie-przyd-ai~zyć' -lfę moźe. 
J;;fogatyH alę zaześ bogatfzy pad 
{sJ Foi,pJ?eiufzgt ~„ ą iędQ.a~ yyzyfzło. 

', (s) Q 11aawilko t,u- f~qr zai:hodzi mi~dzy uczonemi. 

by one w f?M . ugądljły. _ Już- to_ pór 
~no wdz,iewać na_ się zbroi.ę derplir . 
\yOŚ<:i1 gdy bieda nad · kar~iem. AletJł. 
qę if1; pra.'«i. t~g<? x;ijef~od:i_iewa!; 1?~-.. / 

..... L "" ' )'' 

· ale m~ley p~trzebny. Jedni roznmieią Pcrnpem­
f~a, iaka. fię poł.aiyło Obywatela/ ~z.y li, Se_1rntor.a 
lhymlkiego;, ttrndzy, co od p rawdy c~le me 1ell:; „ 
t~-~ompciufz;i., ąJe ,Ptoląnieuf'ia: · w.r11ęy~•~ to, 
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g1z L. A. SENEKI 
do tego, ie mu na chlebie i wodzie 
zefzło, gdy mu Kaius dawny 1 iego 
krewny a n?WY gofpodarz, dla .p~zy­
podobania fię Cezarowi, dom zam­
knął: a tak '\ ten, ktory miał tyle 
rzek i .źrzodeł wytcyfkaiących w 
fwey dziedzinie, piiąc łzy z powiek 
fwych fpadaiąc~,. w domu krewnego,' 
:z głodu i pragnienia ~marł; ~ po. 
śmierci te.n niby wzg.ląc! mi:d dla. fi-e~ 

, bie, że mu dziedzic puhliGzny of>.t 
thod pogrzebowy fprawił. Ną wy, 
fokieś do~oieńfrwą p.oftąpil ~· ale,, · 
czy na tak ~ielk.ię„ tąk, li.<fZ.ne, a to., 
.iefzcze tak niefpodzianię, {a_ko. Seia~ 
nus ~ a przeci~ teg.qi. dn.ia, ktoregQ. 
z pocześnym za fob~ o.:rfz.akięm_ 
wfzedł wesoł do. Sen.atu, lq.d go na.. 
~ząftki drobne rozfza.rpąl, Z te,go,, 
ktoremu wfzyftkiego. bog.ow.ie i lu, 
dzie fzczodrze udzielili~ niepo.zofi:a.., 
ło nawet, coby kat .wywlokł. Jefi:eś. 
Krolem ~ nieodfyłam cię do Krezu;.. , 

doryc na tym, te przykład nieftatosci fzcz~ść'i~ 
ludclqego nam wyftawuie. 
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sa, kt6ry z rofkazu zwy ciężcy f w1e­
go mufiał na ftos poyść, i widzieć, 
iako pod nim ogiefl zgasł, (t) a .z-.. 

· tym rnufiał też i zgubę K.rOleftwa _ 
fwego i śmierć f wą nie i a ko prze,· ' 
żyć. Nieftawię ci za przykład Ju·· 
gurt hę, ktorego lud Rzy mfki w prz:e-
. ciągu ied1wgoż roku, w ktor~m fię 
go lękał,, w tryumfie "prowadzonego. 

(tJ Kr~zus Kr6l Lv~w dla wielości boga'ctw riiiat 
(jebie ża nayfzczęś\iwfzego z ~ud.zi. Jęmu, ~dY. u­
l<azował s)tarby fwe Solonowi, 1 py~ał g,o, 1,e~hby 
\{to nadeń byl fzi;z~śliwfzy?1f odpowt.edz1ał Sol? n; 
ii nikt pl.'zed. fwyin z~yściem. z sw1at~, fzczęsli­
wym zwan był .nie moze. :roz, za od&mauą mnie­
fJ18nego fzl:Zł§c1a; był potmany od Cyrusa Per­
fOW Króla, i o. eń na ftos 1kazany,' na którym iuź ', 
t:Qzciągniony, wfpomniawfzy na 1łowa Solona, za­
wofał: O Solonie, Solonie! na to wołanie Cyrus 
{py,ta~ fię, coby fię to znaczyło, i co zacz ieft ten 
Solon? na c~ Kn:zu~: Solon; prawi; mądry czło­
wiek upewmł mię niegdyś, 1ż nikt. w tym życiu 

. fzćz~śliwym n~~ ieft; cze~o iuż doświadczam. 
T~ fzczęścia nieftateczn?śc1ą w~tu~zony, Cyrus, 
nie tylko go od tey kaźm uwolmł, a,a tez ·miedzy 
fwe radne Pany policzył~ P/'ilanlms in Solon,, 
Qtt,'id.J. 4. "' . Pońt. . · 

\' 

' I 
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'' 
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314 L. A. SENEKI ' 
\vidzi-ał. Ptolou1enC:a KrOla Afryki, 
.!.\7[ithridatesa Krt>l~ A(i11enii widzie~ 
liśmy w w\ęzach. Pier~vfaeoo z nich 

b - . ..... 

~a wygn<\nie puilano, dnPi fam fie ·· 
b "r 

tam pwfif, byleby mu tylko życi~ 
darowano.. W tym tedy przeplata­
nym fzczęścią lu~;;kiego kole ieśli 
to wfayfi:ko przed oczema niemafz, 
C() na ·cię p.rzyiść mo~e, iuż tym fu, · 

. ~ym d,aiefz przeciwnoś~iom bicz na;,_ 
ftę, k~ory im pewnie. wydai:~ tt:'.n, ".9.~ 
i;e wprzod- prŻewidziaf-." 
Toż na potym, abyśmy fię orzeczy: .. 
prożne da1·en111ie niekufili to ieft · 
iżby.~rny, ąbo tego, czego' d~kazad 
nie możet:ny,, niepq.żądali, aha doka-. 
zawfzy, Ż<Jclzy n41fzey , prożność- z.. 

niemałym zmvjt'.yd~er.i.iem po. qafie~ · 
, niepoznawali: a zatym, iżby abo 
praca nafza nie była . prożna · bez:· 
. 1kutką,. abo. fkutęk nie \~art pracy.. '­
Z tego bowiem dwoyga pof polic;ie 
pomiefzariie i ft~mtek fię rodzi, Jeśli, 
flę abo niepowied~ie, aJ:>q .Rc;>wod~e..: ., 
nia wfrydzić fię trzeba. 

' / 
'/ , 

\ 

' -

' 

' I 

ę PoK01u DuszY., ~15 
\ 

R O Z D Z. I A· i. XIL 
I , '• . ·' . ' • I • " · I ~ 

C Zę~ego tam i owdzj~ ,vybiega~ 
. ,· ni~poniechaćteżnależy. Wie:;h~ 
iefr taki~h, ktorych po wfzy(l:kicl1 

' ~om,ach, theatrach,_ publicznych 
fcbadzk~ch pełno: ką.żdey fię oni 

· ~prawy podeyrnnią,, owfzer:i1 falUi fię 
~rnt;aża,ią ~ fą niby zabaw.n}, a nie. fą.. 
Spytayno k~orego z tych obbiega:- · 
~zow; dokąd to? co zarµyllacie ~· aliści 
uflyfaysz ~deń:._ prawdziwi.e nięwi.em„. 
ą,le o.baczę, (u.) mam cąf dqc czynienia •. 

. Wł.oc,:zą. i,ię qez ża,dney p,rzyvzyr;iy~, 
l 4 ~ • 

, -

(1!)' N,ie źle tych obbiegaczow, zab~wnych picz.ym,;, 
których tu wytyka Seneka; wyswieca nafz Juve·. 
11ahs. Redivivus! Do c_z1p1ienia; prawi; coś maią, 
~r.ak,tująr;, pruciaiqc, Cclf. tafi.iegQ.? wielkie riic,,' 
~ile w Szczyglu fadta. Wa/ze( dokąd? fpytas'I: 1 

, gq; ma»1 rviell;'q, odprnvie, potrz1bę, df! "af.ugo . 
F.ana Podskarbiego, A tam co? bęrtziefz Wa/z,~ 
mośt . wiec#iat po godzinie: ' Ztamtąd dokąd'? 
trz1ba m.i bz;c! u Pieczętarzow. JJ.Jam fila do czt1· , 
ni~~ia. Nowinlj powiada trzy p; trzy, ufzy bo/q;. 
.;;a ·kogo '11,dp!l,f'_n/,'• J":zbai~ i . naplefit„ co..fię i n~e 
Jni~ ! : ~' ' • · • ~~„ 

' ! 
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316 L. A. SENEKi 
fzukaiąc' co do czynienia; nic iaś 
nieczynią z rozmyHu. i poftanowie­
nia, ale z przypadku i trefunku. 
wr~y{\:kie ich zapędy fą bez końca 
i uwagi? nakfztałt mrowek, k.to(e 
czafem aż na wierzchołek drzewa. 
łażą, i z. n!czym na doł pow.racaią. 
A takowych. prożniakow zabawnych 
i niefpokoynych co niemiara. Nię„ 
t·az z owey nieuwdney 1kwapliwo·' 
ści potykających fi.ę tak potrącaią: 
ze nię i eden nogi z.a darł, . al>o7 !ami 
też o ziemię padli, Rozumiałby~, 

1 i~ biegą po~ar gafić• A w rz.ec~y·fa ..... 
· mey ct?-c~ kogoś tam , przywita6 '· 

' , który ~~ to'im_ i. dob\rego Rąwa nie~ ' 
' da; abo przytomneml. być pogrze• 

1 ł>owi człowię~a nieznaiomego, abq 
' ·, rozprąwie fądowey iakiego warto„. 

1 głowa, a.bo zręk,owin.!)m tego_ i o­
wego: niekjedy też. biegą, chgą~ o­
baczyć„ kto tain. w lektyce fiedzi, ~ 
na niektorych. l.nieyfcach i fam~ ią 
niofą. 'Toż 'na potym, gdy pro.żną 

'pracą ftrudzeni, do domu powrocą.' 

' ' \ 

I ) I 
I - „ .... 

i 

I 
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o" P0Ko1u Duszy. 317 
zaprzyfięgaią fię, iż niewiedzą fami, 
po co chodzili, i gdzie byli, nazaiutrz '. 
iednak. tęż famę ~dra~ przedfię· , 
biorą. Ka~da. więc praca powinn~ 
mieć f\\roy koniec . i cel, do ktorego 

. zmierza. Ci ludzie, ~ ktorychem tu 
~owił, p~zy f wych za.ba wa:~ nie­
fpokoyni i nierozum,m-, proznym 
fię fałfzywey rzeczy pozorem u":o­
d.zą: gdyż fię oni nie be_z otuchy: 1a­
kiey zapędzaią: kfztałt ich pow1er~· ' 
chowny nęci rzeczy, ktorey pro• 
żności i nikczemności miałkim fwym· 
ro.zurnern niedodekaią. P~f policie ci 
hłąkacze. na to iedynie V:YC,hodzą, i_ż­
by kupy i zgr~i~ po.mna~ah; bo w~ę„ 
cey też w miesc1e me tna1ą do czyrne­
Qia,iednó wielkie i zabawne nikcze· 
umości. Sk9ro iło11ce wznidzie, iuż o• 
ni tęflmią,nie rnaiąe nic do czynienia, 

· i w dornu wyfiedzieĆ riiemogą. Wy­
cliodzą ·za.tym w na'Yiedziny. Nie 
ktor~ domy nayduią zamknięte, do 

' .drugich d~remnie ftukai.ą, od ir;my~h 
~r_otką odpraw"' biorą, a przecie ni• 

}-
'I 

/. 

'• 
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318 . L. A. SENEKi ' 
. gdżiey Im ciężey nie ieft iakó do 
fiebie poyść d·o domu~ z 'tego wy;. -

ftęp.ku po~hodzi drngi obrzydły i 
haniebny, Jako to zbytnia ciekawość 
i wybadyv;ratłie fię naylkrytfzych fe-
J<re~ow i zafięganie wiadomości . 
kto1~e ani powiada n~, ani fl'uchan; ' 
bez niebefpiec_ ~eiifrwa ni·e byw . 

' . aią· 
Dia tego, mmemam,. Demókryt za::. 
taż .od tych fł~\.V rzecz fwą . ro~po.: · 
czął~ ](to chcę Żyt! fpoko!J.nie. ten niech . 
ani t~ie~inie, ani iawnźe wie~ flę zaba~ 
w.am~ mezatrudnia. Rozi;unie bez wąt~ 
p1e~1a prC>żne i niepożyteczn b' .. 

B . ł. . . eza ll· 
wy~ _o.1esh potrzebne fą, ' tedy i 
faierl.1nie i iawnie ni-etylko wiele,-ale 
bez liczby , onych podeyrnować pp.: 

' trzeba. Jeśli zaś po\vinność publicz.i. 
i~ego urzędu niewkłada ich na nasj 
tedy fię iąmi narażać nie mamy. 

Ił O Z D Z I A 1:. XIIE 

~ ~ ~ „ I ' • ~ K To Wiele żahaw na fię bierże; 
· fi:awa dobrowolnie na cełu For~ 

' \ 

' 

I ., 
I , 

o P0Ko1u Duszy. 3r9 
/ tut1ie, ktorey he~1ieczniey ieji: z 

rzadka doświadcia.ć, częH:o o niey 
tny.~lić' a nigdy iey niedowie<zać. 
Pufzczę fię na morze; ieśli c~> nie 
zaydzie; urzędu tego dop.nę, ieśli 
co nieptzefżkodżi; i ' lrnndel mi fię 
uda, ieśli co niezatrudni„ I toć tcJ 

iefr, dla czego powiapamy, że fię m4~ 
tfremu nic niefpodzianego nieprzy_.i. 
tlarza. Niewyłączamy go z 'przygod 
i przypadkow Judzkich, ale z pofpd„ 
litych błędów i 'omyłek: ani też 
~mie1lly twierdzić tego, iż mu tak 
wfzyftkp idzie, iako chce, ale iako 
fobie założył. Boć t.o l1 niego było 
ha rnjśli, Że rno~e ~ayść co takiego; 
to zamy!Jy jego·1 wf pąk obróci. t\ 
zatym musi lżey .nierownie do (erca 
iego przenikać ża tość z t\iedopię· 
tych zamyiłow, ktorym on fkutku i 
powodzenia \pewnego nieobiecywat 

ROZDZIAŁ XIV. 
}; A:we1~ii i powolnemi być mamy; 
9..J. 1żbysrny rrzytym, ""CO ~oftano• 

•' 
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320 I L. A. SENEKI 
wiemy, uporczywie nie ftali. Trz~ 
ba przeyść na ten tor, na ktory nas, 
acz niechętnych, Fortuna naprowa• 
dza; ani fię obawiaymy odmieniać 
rady i po1fłanowienia, byleby tylko 
ta odmiana nieppchodzHa z lekko· . 
my.ślności, ktora ie.fr naywiękfzl} 
nieprzyiaciołką pokoju. Abowiem, 
iako uporc$.;ywość, wiele musi do· 
znawać trofki i nędzy, gdy Fortuna 

, me.cą i gwałtem na nią , czę!l:okroć 
naciera; tak też lekkość więcey 
ciężkości doświadczać musi, kieay, 
iak .pa ledzie, na mieyfcu fię nieo~ 
ftoi. Nigdy · nieodmienić pofi:ano­
wienia f w ego, i nic niechcieć ci er• 

. ' 
pieć, fą to dwie rzeczy• kt~re wnę·r 
trz111y pokoy miefzaią. Trzeba na1n 
ducha od rzeczy powierzchownych 
~derwać, izby wfzedł w. farnego fie~ . 
bie, iżby na fobie polegał, z fiebi.e fię 
wefelił,, iwego pilnował, iżby cu· 
dzych, ile być może, zabaw ponie· 
chał I a fam fobie fluźył; fzkod Die'-' 

czuł~m fię ftawał, a przeciwnoś.d 

,, 
. /, 

. 
' / „ 

. f' 

Duszy. ' o Pokoru 3zr 
lla dobrą ftrol)ę tłumaczył i one fo- " 
bie oiladzał.' Zen o nafz, gdy po• · 
\V~iął wiadotńoU, iż po rozbi~iu o- · J 

, ktętu wfzyftko fwe ftracił, rzekł: 
Fortuna chce, i%bym ftf wolniey -okoto ' . 
Filozofii hawit. Theodorowi1 Filoz o• , 
fowi pogroził {w) Tyran śmierCią~' 
a to ieftcże bei pogrze~u,- któremu ~ 
'On od:Powiedriał:· Mo!zefz tó latwo 
ucźynić, ielli fię ti pedoba; ~ycie moie ' 
w ręku twoich. Co fit zal tycze pogrz~ , 
hu; tedy btpiżfrż; ' ief li rozumiesz, ~e 
7ni io ·żlirÓwnó nze iest; 'Czy. nad ·~ie· 
~nit[; tżyli w zzemi 'Zgniig. ~ahitis Jli• 
lus wielki człek, który, acż fi~ wie• 

- ku hafżego· ur,odził, był iednak ~u 
~odziwieniu; ten miał 1 długo fpór 
z KaliguląC~farzetn, ktory, gdy mu 
odćhbd.żące1bU rże~ł ~ niepuch/ebiatj 
Jobie pr6inq nadz~eitt; iu~em jkaźń n~ 
i:iG w.ydalt 'on CefarzoWi ' odpo~ie• 

1W · 

..._ 

\'\v) '!)ran, t'en b~l L.ysima.ch'µs ~\.. \ 
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/ 322 ' \ L. A. SENEKI. 
dział: dzitkuit Ci naylajkawfzy Panie. 
Cob~ on tu rozumiał, pewnie nie• 
wiem. Wiele mi bowiem na niY,śli 

• ftaie. Chciałli 011 pogardę rnu wy­
rządzić i wyrzucić na ocży to okru• 
cieńfi:wó, ,w k~órym śmierć wielklrrt 
ieft dobtodzieyilzwe'n:1? Czyli chciał 

. 'mu prżymówić o głup{hvo oho i 
fzaleńiliwó, z którego przykazałRó• 
dzicom dzięki fobie fkładać, gdy im 

· dzi.atki po.żabiiał ·, abo maięt1{ości i 
fmicina odiąt? czyli, j~ Śtbierć iako 
darowaną fobfo \voł'no~Ć przyim<;>• 

, \vaH CoGkolwiek bąd~, dość z ofo• 
, . bliwfzą umyfłu wfpaniałością od po• 
wiedział. Ale rzecz~ tu kto: tt\oŻe· 
by mu Kaligula życie dąrowat, gdy• 
by tak nieo-dpowiedziaH Nie; tego · 

'· fię ~anius cale nieoba\viał, bo wie;. 
. dział,_ że Cetarz w takowych \Vyfo. 

kath zawfze Ro,va dotrzymywał. 
Wierzyfzże temu, że on owe dzie"' 
fięć dni poprzedzaiące śmierć f woł~, 

· bęz fmutku i trotlc.i przepędził? zda' 
fię hudno do Wierzenia,r CÓ• ń)Ó~'ił; 

• I 

( ' 

I r 

,.l 

o PoKoiu DU.szt: 3ż3 · · 
. ~o 'czyhił·, w iakiey fpokorności , , · 
Przez cały ·ów ·czas ten przezacny 1 

tnąż <Zoftawał. Grał właśnie pod ten 
~t~ąs ·w faachy, gdy Setnik na śmier6 
fkazail'ych wyprowadzaiąc, i iego 

· ~awołać kazał'. Zawołany zlicz'yl 
bierki, i rzekł a9 fpółgra'cza: patrz> ' 
Q.by'f pb moiey ·lmi~r~i nieudawalklam#"' 
itlie., iźef ·w1Jgra!. Toż 'do Setni~a: 
il ty,, pra\'Vi, htd!i:iefz Jwitilkiem; iŻen'i 
~o ·ierinym przewyźfzyt. 1Rozunńefzli; 
~e Kan'iutz pod ten "~zas grał\do:p·ra;. 
·\\rdy ~ naigra\\ial'fię :z Tyrana. Smę­
cili 'fłę wfzYfCy :przyia:ciele iego 'nad 
lltratą takiego ·męiii': ·a uii do .nich! / 
~~~ego fif, '.prawj-,- fmtcicie? 'badaci1 fiE 
i:<;aJi ·dujz~ f'l nielmlertelne.~ 'ia 'wkrób. 

~ 'te wiedzteć b[df. Priy fchyłk.u 'nawet, . 
-1lieprzefta1 fiperaĆ ·prawd,Y, 'i wedle . _ 
'2wyczam fwego pytania wfic:Zy~a(;. I 

;Siedł za nim Filozof iego. A gdy 
~iedaleko -byli od grob~wiika, na 
którym (y) ·boź.kowLnafzernn 'Ca" 
. . . , w~ . . 

'c 1../ ~ m.doi.ka :te{o ::ź!l,1't~bliwie 1-oiuil;ite :J;.utoł 
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3'4' L. A. SENEKI. 
łopaletiie 'codzienne czyniono, rze­
_ cze do niego: co lfoniufzu teraz, mlj­
flisz? czyli iako w fobie iejlef Jprawio-
ny ·~ Na c? ~n: ź~, prftwi, P[Zed(ię­
wzuzlem pilnte ziwazać w tgm tak tlt!jb­
kz)n momencie; ·czy td tzu! bgdzie du­
fza-, Źe. W!f Chodzi z t-iała~ O rat przyf' 
~·ż!?kł,- iż, ieśliby dofzedł czego ·tnia1 

b >:;f. ' ' 0 eysL: wych przyiaci6ł i oz11avmić 
i~n\ ial~i iefł: fta11

1 
dufa ludzkicl1 pó 

sm1ern Otó \V-"rzód bt1rzy i ha„ 
,\vałnbŚći laka fpokoyhóŚĆ: oto czło­
wiek wiekuifrego fżczęscia godhY+ 
który :ar_no -niefzctęście fwe obtaca 
na dóy~c1eprawdy;którv iu~ \v bra­
mie śmierci ihpiąc, iefzc"'ze fię dufży 
fwey pyta' a nie tylko do . śmierci „ 
1 • ' . ' 

a e tez z famey na\vet śmierci iefzcze 
fię cżegoś nauczyć praghi~. Zaifi~ 
nikt Filozofii fwey tak daleko hie• 

Kali~ 'ul~ Tyraqa, który iako!>y te;t ofiary robi~ 
czy,n1r ! całopalenia codzienne, codzieńnie na 
śirner.ć uiewinnydl. lkazuiąc, lii.kó fila.zał i t•i• 

- Kaniufza. ' · • 

I 
.... , 

'„ 

' 
. o Polloiu Dyszy. 3'5' 

r?zci.ągn~ł, iako on. Lecz, iżbyśmy 
nie z urywcza i przeiazdem tylko, 
łn6wili o tym przezacnyr-n. mężu, ' 
kt6rego nie inaczey, iedno (z) ze' 

' · <;t:cią ofobliwfzą wfpominać nalei1y; 
'\\riekoRomney cię, wielki mężu Ka­
łlianie, pamięci' zapifaemy,któryś o­
'\Vey klęski i mordedl:wa nayznąko· 
lnitfz~ ftał fię o~ar+ , , -

1 
, ' 

R . O Z D Z 1 4 L. XV. 

Ą Le fie nam nic nie przyda, pry· 
, wat~ą · żafość i fmutek przy­

tłumić. Porywa nąs bowiem, dru-

..__ 
I 

C"iJ_Nawet Chrz~ściańfld filozof Boecyufz ze cz~ią 
tego Kaniana wfpominą-, w równi 'go kłaQ-11c z Se­
neką. A tak ten, który gódnych Judzi lławił~ i 
chciał, aby lławien~ byli, fam fię wefpól' z niemi 
fl:at godny111 fławy. Mujialeś, mówi. wfpomnion-y 
lloecyufz, wiedzi'<' ' o ,piękntfch F-tfnetclr Kaniu­
fzow i Senekow: Zat;ni ci Judzie nr'e mieli innljch 
71ieprzljiaciot, proc:: 11fcli, kto;·zy ni.mogli cier­
pi~t! ia[i1ości i h!afou ich moflJ ;. ';' poniewai nil• 
Wtn~enzż miedz1J winowa11cami-by~ chcieli. ofqdzó­
no tch '. iako w11sąpcow, w, Ks1~dze 1. Konfol; 
:ą.ozdziale 3. 
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326_ . t. A. SENEKI ' -, 
gdy nien~wiść . całęg_Q nąrod,u lud~ 
]>ięgo, kiedy p~l:illamy nii tąkię ku~ 
py bęzbożnych w fzc~ęs~iu i.powo~· 
«jzenJq ząfi:aiąc~ch, kiedy wfp9mir 
~~my .fC?bie, iak i;-z~dka na świecitl 
fęrc~ ~~worzyfrość, · fak iuż:lądziorJ,.l 
l}~e.zpai.PJ.\la niewitmość. iakÓ fz.czą• 
i,oł..4 i. r~itelr~ość , nię. daley zachOf 
~z~, ~~d~~ il;lko,_ włafoy .pożytek;_rat 
ązi, . iąk~~ fię zagęściły wfzeteczn~ 
~y~i ~.ł,lo_,l!h:~tx. rpw~ie.,, obfzx_dłe ~ 
i~_ka wyrno1łosć i pycha, kt6'ra ta1'. 
i~ż- z ~r_a!Ji~ f wyc_h _wf,fzł.::t, że _wpą.y~ 
~arii,eb_µ~eyfzych rzeczach zafzczyt: 
;fi 6 kł • '"• .· 
.:.w ,.r , ~9 ·.,at!~-,· W, P,.9rlp~ no~_,, zll) . 
~hodzt ui,nyfł, g~y niby po za'gafze„ 
~iu .. cnot..y, kt6rey- fię i~ trudno p . .o 
l~D~~~ lpo_d~ieW,~Ć' a. W fq~i~ ią,~ief 

/ ~a , n!c~ flę _ flle?riyqa;. grtibe . cie­
mn?s.c1. P?"lfi:~~ą. „ W, tyn~ .'!~ iedna{' 
zwycięiać ,rnąmy, iżbyśmy_ b.ynay" 
1pąiey ~ dla,. z~rod.!)( .h,tdzi, t)ienawi• 

_ , dz~~li? ale iżbyśmy _ z.ic~fi~ giuP,Q:~a 
I „ Ąm1eh, a D~rnokry;ta r.ą.~zey, ' niż:Cli 

l!ei;:aklita. naśład.~wali„ Ten bow.ieJil, 
. l 1' ·- .• 

I. 

\ 

. ~ PoK01u, Dcts~.· 3z7 
Ilekroć ~la ;aw wyfzedł, gorzko pła• , 
·kał, tamten zaś śmiał fię ferdecznie• 
l'emu wCzyfr.ko, co czynięmy, z~a­
~o{ię by~ nędz.ą, o.wemu zaś wfzyfi:· 
lso ifrnym bałamuctweqi.Trzeba nam 
zatym wfzyfi:ko fobieoflodzić, i cier· · 
pliwie zri9fić.~rdzi~y rzeczJefi: ludz 
\a, śmia~ fi!e z . żywota teg..p,_ ttiż.eH · 
naq nim pł.a.kać. ~rzyd.aY._ i .to, .że fię 
tęn lepiey ro~aiowi lud?!ki~rµu za:­
U~~uię, _ kt6ry fi~ zeń ś~~eie, · ni_żeli 
ów, który go opła!rnie .. Taipten c9c ... 
kolwiek. dQp_rey __ . naąz.i'1i. zofi:a'tVqie, 
ten z~ś głupje, na9 tYt_m ~płavze ·, . _Q ' · 

k.t6ręgq _ p.op_r~wie rozpaeii~- -~awet 
glębiey; \vf?yfrkin.1 fię rzeczom.tp;2iY"' 
p~truiącemµ . zda„ fię '.. być więkfzą . 
wfpaąiał:o$cią fer~~' śmiechu .. n,ieu„ 

, \, 

I trzyma4., an,iż,_e,i łe~ P!~rwfze .po" 

k,azu.ię, _ iż , u,myq. nafz,_ . 11131~0 by,wa 
dotk11iony, i ~.e.,nic nie poczyta.. za 
Wit;lkie, i wfp.a~,aJę~ n:;t:r.C.9 lu9zie. tak 1 
Wiele ,nakładów i czafu łoźą. Każdy 'i 

njech iedno przyczyny fmutk11 ~ ża­
łoś.ti f:wey. p.r?-.ed _9~zy .· fo~!e poft~wi„ 

... - . 

I ' 
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'328: . L .. A. SENEKI., 
!I. dozna, iż prawda . ieft, co rzekl . 
BioQ :,:wfzystkie Jprawy.. i zaba,wy tudz""' 
kie podobne h komedvom, ani Życie ich 
lwiftfze ie.ft i powainieysze, . ni~ zda_ ..... 
'nia ich i rnyf li~ 

Ale naylepiey ieft, iawne obyczaie: 
j, wyftępki ludzkie fkrortmie i łago·M 

, dnie znafz{lć, ani flę ·z nich śmieiąc;, 
ani te~ nadniemi płacząc. Boć zcu•_ 

, ~zego fię njefz~z~ścla trofkać, uH:a·. 
wi<;?na ie.fi; ~ędza:. z. cg_dzego fię nie'I'. 
fzczęścia, wefęl_ić, \lkontentowa,n.ię: 
ieft nieląd.?_l\ie :, tąk, iako. owa, l.t:ldz„. 
koś.~ l~ft . ~gołą .i:i.leu~y~eczna, gdy. 
kto łzy foble. "°'.'Y.t:l.l\lfza, wi.9ząc1 ' ~~ 
Q<;:iec fpra,wt;i\ę. pogrzeb, f yn.owi._ 
W włafi:iyn;i 1,1.a.węt I)}ęfaczę.ściu. tak 

. . fię mafz za,cb..ąwąć, i,ipY,Ś; żalowi, 
twemu tyl_ę p_ozwi;ili.ł,_ i)e; rozum, Q..ie. 
zaś. zwyGz~y Q,Qp,uf.z,q:_a... ~ayw~ę·. 
cey, ieft takich, ktqrzy. dla tego pła·. 
~z,, ( ą) i~by 9n~ch. widzjan.o J?ła,'! . 

· (a) Wymawia i przyg'.lnia niektórym '? tako~ 
płacz chytry, Marcy~IJi'z_.~ . ' 

., 
•I 

. „ 
· o Po1'oiu DyszY.. J29 

czących; a ty~e~roć .focheir1i po~„ 
~lądaią oczyt,rrn, ilek.roć na flę po ... 
.glądaiących niewidzą: fą oni tego. 

. zdania, iż J:l~eprzyQoj nieplakać, gdy 
i~i płaczii~ '.f9 złe, za innych iś4 . 
~byc~aiein. i mniemaniem, tak; tkw\ 

I . 

\V ~rnyf1ac,b. głębąko, iż do udawania ' 1 

i zmyślania, fąma ni~c.r.eml)a ż;:iłość _ 
~uży •. JeśU~a~9śC,:ieil fł:uJZoa i praw~ 
~ziwa, ~t4r~ człeka do odlu,dooś_ci 
~ieiakieyś, wledzie, t;~dy. pod tęQ 
czas ieft„ gąy fię nad If,iefzci:ęściem, 
~ 'opła&anyi;n, lt~ń_cem, poczciwych. · 
\udzi fi:nu.ci.en:::iy~ Owo,Sokrates mu·. 
si U;mier~ć w1 w~ęz:~enit!„ Rutyliu.s„ „ 
żyć na wygnaniu, PoJ11pejus i Cy-.... 
cero fwym, Klientom (zyie nadlł:~·­
Wiać. {(a to. Ó:W żywy obraz cnoty, · 
na oftrzu miecza fw,ego. rozpiera.ią·. 

, ~~ fi·ę u_padek. f '#.6~ i_ Ęze~2rl?ofpo't 
' 

~---

.Ąmfjf.um 11011 jl,1, cum fola ejl, 6el/ia Patrem: 
Siquis ade$1, ju.Jf a profilz~"'· . rar:rt'!'rz. . 

Non dolet kic, quisquzs lauparz GellztJ quflrtl, 
· ~1/1 do/li t11Te, qui jin~. ttjfe d_ol1t, . · 

/ -
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33ą . L. A. SE.NEKI ' 
Vtęy pgfafz_ac,:. Z.aiH:~ i.ef\ nad czy~ 
~'?leć:, k,i.ecjy fqrtun.a 'dobrym ta1' 
*.le I,>łaci ;. f c~e:go fi~ tu ma kto fp.o~ 
~ziewa<;,, Widz·ąc, iz p~czci~i ludzię 
:oa t.a~ njefzGzęśliw~ hak ' prz_yGho~ 
~bą.t Cóż t'edy czynie; r Trz,ębaJi~ 
pam na ~o .zapatrywać, iako. .każ9y, 
z nic\J przeciwny · lps · wytrzy1na~ 
J~śli _f.ię Ólę~nie fi.awili, Jn.afŻ ._ich. n:ię~ .. 

, 1):wa fob je życ'fy~; ~eśl~, i':łko n~ewie;-
ściuchQwiy-. glmŚpi zgin.ęli, to4 qie1 

\yie.lk.afa~od~ .. Ab'o zailqźyJi rią .to~ 
i~by_ fiE4 tob,i~, ich niezwyclężoń~ w 
~obrym Q:;_ałoś.ć pod o.bała, ~J?o , te~ 

. n_i,egq4_n~ fą . la fwey grwi;t1oś~i . -µża;­
lenfa. Iżaliżb~ bo\yjem.oie hańba to „ . I ' I I ~ 

był~, g4fby n~.s . ąqwa*n"" śm.~er4 · 
~ięlkicl1 ·m.ęż6.w,, m,iękl'-i~mi i bpia:- ' 
źliwt:mi c.iy,n.ić mia.ł:i ~ Po.chwalay7, 
ipy r;:i..i;;z,ey, rnę~a,, ~t~rf tyle~rp~ fo7 
bie na pochwałę zą!lużył; owym to.. 1 

eh.walnym J9Hern. Imei męin{ey1zy„. 
• ' · tymel fzczęJ!iipfzy: (b) ~u~eś 1,!ę. ke. 

(b) Kfztatt l wyraz m6w'ięnia ku , pł'lct1.wale, abo ku 
' zach~ceuiu; Tanto j'ortzor, tanto felicior. 

• I 

0 F0Ko1.u Duszy, 331 
Wfzech pu.ygód h~d.zki.ch of ~obo.,. 
~zH; z ~l~or9):lil:wem i d.oleglhvo.~ 
Ścia,rni , wie,cznyś rozd.zjął. uczynił; 
~ wol_pje z wręzów. wyf~ędł-. Bo.go"\ 

Wi~, niefąiizili . ci~ być. godny~ nie-: 
~częśc~a, ąle, iź·byś-wynjeiii:>ny był 
l)a~ famp . fic~śde. Tego, ~tóryJ.,y 
fl.ę z xą~ śmierci :wyd~iera~, tęflrnJąa 
<}q życia, fiufzuieP.Y-dąbić-'n~leż~fo· 
Ja~ nig9~ . ptalta~ nJę . myślę . ~P.i nad, 
tym, k.tóry. węfoląc fię 0 ani: n.ad. o~ 

wyn1, który pła~i~c,_ uinięr~ ~en 
bp~deµi fam 1 mi, łzy otf!.t:ł, QW łzami 
fw~rni fJ;łrawił, ·żeJię . fr,aUe.i .niego"\ 
gpym. Mi~łźef?ym.. ( ą). I:Ierkulęsa. 
ąpłakiwa~, i~ fi.ę iy~o pi~c~~, a.b() 
Regulu.$,a, i~ gb ćwiekaµ1,i . p1~zębo-: 

4~ją„ apf:? ,Ka~o~a,. i~ : (a!11„ r,~pY._ fobię 
, . I 

, t ' • . .1 } ~ " '~ ·i ' . t.1 . l: .. :. , 
" 1\ 

(c) Starożytlli Rz;mi.an'i~ p9w!a~ali„ czyli . raczey. 
• baiali o, He!kuJefie, że. gd,y ~u,D1a11ira żona; J??,ffa! 

ł:l fzatę nięgdy~ o_d Centau~a Niff~ f<?bi". darow~- • 
11ą, oń ią wdi1a.ł, 1 zarąz olza!ał; a w tym faalen~ 
ftwie rzucił fię . na . ftó,s . og.nia; gdzi,e . IJłb.o &ą 
P,riyiaciei" Pililoktetós ' rato"'."~- chi;iał,_ .il~ 11/-Ógł, i 
t~ famo · chcąc zg~za.«:i · · · 

~ ' . ' ' ~ ~ "\" 
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332 ' . L. A. SENEKI 
zada ie~ Wfzyfcy ci naleźli fpos6b-~ 

' I 

1 iakby w przeciągu ~rótkiey chwili 
nieśrni~rtelQemi fię ftali; i_akoż przez. 
"Śmierć przyfzli do nieśmiertelności. 

> 1 
' Zofliaie iefzcze ieden nie pośledni 

I 

., gatunek trosk i niefpokoyhości, ieśli 
1ię inac~ey układafz i niechcefz być, • 
w włafoey pofrawie wid,ziapym : ja· 
kie iefl; wielu życie zmyślon.e, i na 
pko tylko udan.e. Taki~o bowiem 

· 11fopomałll trofzcze ówa uftawiczna 
i , ftraź nad 'fobą, a przy tym, boiaźń '­

~żby go,_iakim ieft; niep.oznano: ' a­
:µi fię ? tey trofk.i wybiś może; gdy.Z 
.o każdym. tego iefl; n:mien;i_ania, iż., 
dlą teg0 na{~ patrzy, ~by, co zacz 
fofr, wyr9iumia~. Jako~ mimo wo!\ 
nafzey mo.ie fię co p'rzydarzyć ta-

\ kiego·, co nam mafzkarę źdeymie ~ 
_aby fię też naylep.iey takowy doz6ri 

' nad fobą powiódł, przecież .pie bę- · 
· dz.iefz, wiodł życie miłe i befpiecąne cu 
.. dzą za,wfze udąiąc oiobę._ z . przeciw-
' ney -;aś ftrony, kto wyrazi , iaki 
wd~ięk ma i ro1kofz,fżcz.era i niczy!ll 

' ' . 

o PoK01u Dusz~. , 333 
1'ie upfl:rzona profi:ota beź .żapnego u_­
\Viiania i po~rycia ~ Alić takowy ży~ 
\Vot podiega podobno nie]?efpieczeń• · 
itwu wzgargy, \v którym wfzyfi:kó \ 
\vfzyfi:kim otwure1h fi:oi, boć pręd• 

. ko ludzie ty·m mierzią i ·pc;>gardza" 
· ią, cżemli fię 'Z bli1ka pr.zeglądaią ~ 
Lecz nie mafz ~tąd biebefpiećżeń„ 
fi:wa tnocie, iżby, ż bliik~. W ócży 

· wpadaiąc, nief powfzedr1fała; ~aoy i 
tak było, · 1epiey ieft dla bt\v~zy• 
fi:bśd być wzgardzónym~ hiżteli, u• 
il:awiczną obłudą ttapić nę.~ . "Ale 
naylepiey Iść srzó·dkienh Wielka 
tcSż11lót, zyć w profróde i otworży• 

. fi:ości, a żyć w lenifuvie i gnufno• 
ści. Trzeba nie raz do fiebie povvra• 
cać I ż fobą przeftawać. Obcovvanie I 

abo\\rierrt ż ludżtni, kt6rży · Innego 
~ale fą '\..mioru i uł0ienfa~ cokolwiek I 

\v nas ieft umiarków:=tneg'o , 1 rozpo• 
t.zą'dżo·negÓ; mief.z·a i \vy\vraca, i ~a} 
\vne 'rrarrli'ętnQŚci pob'urza: a co 1eft 
llabego 'i nje ze wfzyfrkim żgµbione• 
n-o, to ·zafi~ · rv-ziątr.za„ 'Ofobh'ość, t . , . ~ . 

'! 
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334 L. A. SENEK.t . . ' 
ip6łkowanie na ·odrribnę 'ćhóilźjć 
pow'inn·e. Pierwfze wznieci \v nas 
.iądzą~ i 'tęfknićę obcowania z ludźini-~ 
drugie nas wabić będzie do prze'fl:a.:. 
wa~ia z fobą: a tak iedńo ~rugiegó 
franie fię ':e'karft"''em. Ofobriość u• 
kbłysa nienawiść obcowania ź lu~ , 
dźmii, a obcowanie tęlknótę ofobno::. 
śd. Nie• żawfZe w r6wnycri myśl 
nafżę· frzyrilać mamy natęż·eni'ti, ale 
nie kiedy rozry"7kami ią zabi.iwić. 

Niewfi:ydził fi'ę ( d) Sokrates z chlo­
pięty igra~~ i K~to ·orzeiwiał wi'rietd 
I . I • ~ 

umysł publicżnemi pracami ftrudźo;;. 
ny; i Scipio 6w uftawicżnerrti tru.:. 

I dami Boiowemi i zwydęftwy zaha~ 
' wio ny-·, gładko tańcował; ale nie 
miękko i pieśćliwie wytwarzaią~ fię; , 

/ 

cli) Sókrates, kiedy {>rzyfzedr między ~zieci, wfiaa.. 
fay na dług«\ t~zcinę, ieździł z ~femt zarówno<, 1; 
czego Alciapiadęs nie raz naśm1awfzy fię, na ko:. 
tiec przy'znać, mufiał, ż'e to {acność uniyftu fogc> 
fprawo~ała, iż będąc pow~żnym, umiał l)yt' i fok;. 
k"iin: między 1;1la,dreni.i, Filozofem; micd~y dziłL 
ćmi-„ dziecitciem. 

o PoK01u DuszY.. 33-. ' ~ 
1ako teraz żwyczay i'eR: u n·afżycq 
tanecznik6w, których 6w wykręca:. 
fly w tailcu fkład i krok, br:tydkirn 
lloka~uie by~ n'iewieŚciuchem, ,·a1~ 
kfzta!te1n i ·mod'elem 1frarożytn1ch -
ludzi., którży tak rnęfko . ·i pow~żnie 
l'>ląfżą i wefelą lię, ·i.i by tię„ niepo• 
Wfi:ydzili oka ńaygl6wnTeyfzego inie;. 
llrżyiadela. (e) Darmo, frzeba fo~ 
bie fo1gę . niei'aką i rÓzry\vkę ucz'y• 
hic:, iżbyśmy, 'pokl'zepiwfiy fię, ty1'n 

( e) Fo1gę f~bie i rozrywkę nie iaką uczynić po pra-
Cy·, kt_óraby odpoczynkiem tiył;i, po prac}'., a o'raz 
przy_gotow~nie.m fi~ do pracy,_ chwaleb,110_1 potr~e· . 
buo iell:. Seneka na tym 'tn1eyfc':1 ~owi o w1el· 
il:ich i pracowitych ludzia~h, którzy 1ako naywię'.. 
_cey !OZU mem 'pra~uią _, (a 1:0. l:.fł praca iako nay• 
fzlachetnieyfza, tak tez nayc1ęzfza) tak te-l rozu:.. 
nmle' próżnuią. Dokładn_ie o tey rzeczy .w rozmó· 
·wie; ·iż o· pr6żnowan'iil abo o drobnych za1iawa'ch ' 
ludzi wielkich pifze Xi3,ze ,Stanilław Lnbomir!ki 
.Marfzałek Wielki Kor'onny: Ott>'pie. które tylk<> 
:tdania lego to fłę przywO"d~l!,: Przi;.stv111••, mówi , 
'on, ·próinowanie z·owie fi'r zabaU1a ludzka bez· 
'rv115tępku do -.ikrmtmtowa„ia unuplu fwego obrb­
~ona, cIJift niemrti"elfsza dofoonalo U, umiet! piękhie 
Proi'nowat!. Nfe źi!fł człowiek marmt•rem; musi 
fobii pofo!go.wat: tflielclf i waczni'ludzie, 'kiedij 
J1itkni11 prvżnuiq, 'g'owiqfię , mądrze pracowat; 
"i1Jl z' w .proino'waniu fwuia fojltopnośł,Nie wfzv~ 
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'g36 . L.A. SENEKI ' . 
~ywiey okofolprać iżabaw'fię fwyclt 

, krzątali. -Jakó na zyżney roli coro„ 
cżna fieyb~ wyfila ią i niepłodną 
czyni; tak prace Ikorość i poryw• 
tżoŚć ducha wątłą i wycięcźaią. Je• 
śti hę niewyfilamy, ale mie_rn~e pra• 
ce rozrywk~mł prżepla_!:amy, tedy 
coraż no\\1ybh m ńabieramy, z nie.o 
przerwanego ńatę.ienia prac rodżi 
fię ·!1ieiakaś tępoŚ<~ i opiefżałość. 
A niby do gry i rozry\.vek taka ,chu~ 
ludzi porywała, gdyby pr2yrodzo• . 
bego iakieg~ś ukontentowania w fo• . 
bie nie miały. - Ale przez niepomier• 
he onych używanie„ całą tnoc fwą 
i naylepfże przymioty dufza traci. 

Jctj, 'co proinuiq, nic ni~ 1·obią; iedntjch robota ńtt 
waf.lj w;ęcey naiJ prożnowanie, a drugich pro­
Źn&wanie więcey /prawi, nii innych tra11większ.a 
'Ufilnośt; ft!; drudzl/1 co fkaczqc Uf!Siłiq rz.qdz.i<', lf 
druilztj i fkał.ai! i rządzi! nie um!•ią. Prżyfioi 
iednak i nalez.y kAźdemu takiertu rozrywkami 
:przepla'tai: prace f we i zabawy, iżby przyftoyną ~ 
iakó cż~tamy o Sc>.:pi~nie;. zab~IVj na pró~~owa~ 
nie cżyli rozrywkę fobie ob1e~ał, a to tdk, izby oe 
raz nigdy powinności fwey nu1 omiefzkał\ ' 

I 

, . 
1' 

I 
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. ó' PoKoiu · Duszy. 337 
Tak fen do pokrzepienia czł~ka po 
trudaeh wielce potrzebny ięft, lecz 
gdyż fweymiary\\'ynidzie,ana dzieli 
i noc iłę przeciągnie, rychło;fię śmier· , . 
ci dofpH'z. WielRa to ieth rużnica, p0· 
zwollć fobie niec~, a wylać fię. Ńie 
darmo prawodawcyuroczyfre dni u· 
'fi:anowiii lm rozw,efeleniu ludu~ pó· , 
1czytall oni to za jedyny Śrzodek u· 

- miarkowania prac i ·zabaw ludzkich.' 
Nawet o\vi wielcy; iakem iu.ż powie· ' 
dziaf; mężowie, niektory dzi~ń i eden 

· • wmiefiącu,drudzy każdego dnia pi·zy 1 • 

zabawąyh fwych . niektore godz.iny 
rozrywkom wyżhacza] i: iako t:o i u 
Polłionie przeflawnym Oratorze po· 
wzięli~iny, ktory żadney za~awy za 
godzinę dziefiątą nieprzeciągał; na- . ' 
wet p wypłynieniu tey godziny li-
ftow czytać tiie~łiciał, iżby nówey . 
pracy_ i tralki fobie nie 'przyczynił; 
gdyż pó trudach cało-dziennych 9zas 
wiecz6rnydwugodz'inny jedynie ro~- . 
rywce i fpoczynkowi oddawać po„ 

x · 
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fianawił. · Niektorzy wśrzod dnia 
prace fwe przerywali , a po połu• 
dniu pomnieyfze ~abawy przedfię· 
brali„ Przodkowie też nafi, aby po 

..godzinie dziefiątey nic nowego ra· 
I 

, -'· cdiaie niepodmykana, zakazali. Mie· 
dzy żołnierzmi wartę coraz odmie· 
niaią, a ci, co z wypdwy iakiey po• 
wracaią, w nocy iuź na ftraży p ie­
ftoią. Trzęba fobie nieco pozwolić, 
trzeba niekiedy · po pracach wyt-

,„chnąć, a franie ci to za dobry po• 
·- flłek. Trzeba drugdy użyć Rrzecha­
tłzki, ·aby wśrzod . wypogodzonego 
nieba ~.a wolnym powietrzu cduch 

'orzeźwiał. Niekiedy przeiażdżka i 
podr6ż 1 odÓliana mieyfca, poczoftka 

' i n~poy · człeka . orzeźwia. Czafem 
~ I fliezawa'dŻi i podpić, Jlie tak atpli? 

iżby nas · _pijańihyo zatopiło, ale iż-
.by nieco rozwefeliło. Rozpłafza . 
~owiem t'roiki wino 'w czas i ~nia~fC 

) i:tżyte, i z famey głębi .one wyrufza. 
Bac;hus µie dla tego .wolny nazwany, 
ze przy wiJ;lie, kt,órego ~n °ieft1wf• 

\: ' ' 
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na}eźcą, wolnie rozprawiaią,, ale iź 
'Uwalnia umyfł od trufk i kłop· 'tu, a 
llrnacnia go,, orzeźwia i ośmiela na ' 
"1fzyfl::kie tru~ności. Ale ia1'o ~vol- · 

ll. riść tak i wino wf wey mierze i gra• 
nicach fię trzymać powinno. o Są- ~ · 
lonońie i Arceffilawie powieda ią,że 
flę \y 'wino puścili. (f) A Kat,onowi: 
pijańfl::wo Zf.lrzuconb :'. ale ten, ~to· 
:ty mu to zarzucał, prędzeyby w~-
1l:ępk'1wi teńlu ,chwały i fzacunku · 
dodał, niżeli go priym ~elżyć i znie­
ważyć potrafił. To pewna, iż tako­
wego trunku częO:o używać' nie 
rr~~ba, iż_by we zwyczay i n~łog nie 
Pofzedł, ale teź czafem wypogodzić 
'llmyil i rozwefelić.; a ponurą trzd­
\Vość nieco na ftronę uchylić nieza-

- Xz , , ' 1 

---- ' 
. C"f) Prawda, iż fię w wińo puścili, ale rozumu w 11im 

nie zatopili; i Kato tego napoi u używął, i inni, 
ale w mierze i gran'icąi:h, iako n6ci nafz Kocha-
nowiki. • ' 

P ijali prudt1pn i Filozofo1Die, 
t' A przedfi f piieli fpetna rozum w gtoioie. 
bliechże ci od nich dla fię obrony- niezilfi~giwaią, o 

których tenże rymopis na innym, ~iey~cu . nóci, 
-ltakwelbie rozumu po trzezwzu m1w11le, 
il r1ftlłlefł i:ńi:q · zala~ wtumii1 .w1/1/1. 
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wadzi. Jesli bow1emw1erzem~Poe-- _ Marz tedy, kochany Serenie, co 
cie Greckiemu, toć niekiedy ·j po• . cię w fpokoyności utrzyrnaq , co .. , 
fzaleć miło. Jeśli Platonowi, toć, beż · ci ją przywrocić, cq wdzieraiącym ' 
owego fzmnu i ,fzalonego n!e i a ko ' iię zbrodniom od por dać ~oże. 

: zapału, trudno fię w gronie w1erfao. · .Wiedz iednak o -tym, iż ci to,wfzyt-
pifów pomieścić. Jeśli (g) Ariftote· ko na matey będ1zie pomocy do za-
lefowit-, toc żaden wielki dowcip chowania tey 't~k kruc;.hey i wątłey 
bez pr~yudy fzaleńftw:1 nie był. ~ai- l'zeczy, ieśli pilney ftraży i' dozoru 
fte nie potrafi nikt wfpaniale i do· llad fobą mi~ć nie będzief~. · .· 
wcipniey nad innych mówić; chyba 
·w takowym zapale. Kiedy owemi 

·, zwyczaynemi i poipolitemi _rzeczami 
cztek pogardzi, a duch go nieia.kiś; 
~e tak rzekę, w-górę wyniefie; W ten 
cz as poczyna mówić nad ludzie. P6· 
ki przy fobie ieft, póty niemo.że do~ 
fięgnąć rzeczy trudny~h, ~ wyfoki.:h. 
Niech odeydzie odfieb1e ·1 wyleci, a 
razem rozum' przewodnika f w ego 
tam z fobą uniefie, dokąd by fam ieden 
niepoważył fię "'.'ftąpić. 

{g) Ninieyfzych . czafów. to zd~ni~ w Ari~o~eleli• 
nie nayduie fię; jedno, zedow~1pn1ludzie,1 c1, J(.t~· 
rzy w naukach są z.amorzeni, pofpolJcie bywaiit 
umoru mebutkoliczneeo. 
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LUCJUSZA ANNEUSZA 

SENEKI 
DO SERENA :·_ 

o t)T.Ał.OŚCI MĄDREGO 
CZYLI .. 

~E NA CZLOWIEKA MĄ~REGO POKRZY· 

K s I ~DGAE J1E{DN A. 
·--,-------~ . 

ROZDZJ)JL z, 
\ 

' ' 
I 

' 
Nie od rzeczy powiem móy , s . ' · erenie, iż taka zacho"' 

'dzi różnica rni~d.zy Stoi;­
' kami, a Filozofami ińnemi,, iaka 
miedzy niewiaftami i Infifzczyzna-

' I ' · 
.. 

I 

' 'r' 

o STAŁOŚCI MĄDREGO„ 34 3 
tni; po,ni~waż · wtowarzyilwieludz­
kim w ro w ni zoftaią: lecz p~erwfzym 
l>ow;olność i poiłufzeńftwo, . drugim 
rząd i władza barźiey przyzwoita 
iefł, ' Inni Filozofowie miękko \· pi:eść-

. li wie fi,ę obchodzą, właśnie, iak .do­
;inowi i znaiomi Lekarze fchorzałych 
f wy'ch Panów leczą, riie· iak nayle-· 

. piey i nayrychley , ale iak nayo· ' 
ftróżniey inaywygodniey. Nafi taś 

· Stoicy odwaznie w d,rogę fię za­
pu!Zćzaią: nie dbaią oto, wygodnali 
ona i wefoła iefi: idącym, afe iżby 

·nas iak nayrychley. z padołu· tego 
wydzwignęła, i na 6w wyniofły 
wierzchołek wprowadziła , ktory 

' tak od wfzelkich I,>ocifk.6.w u(trcmił, 
iż z natarczywości i naiazd'6w For-

. t t1ny beśpiecznie żartuie. Aliśct 
chropawerni i pFzykremi nas ściefz­
k~mi ·prowadtą. Coź . to,, cb.cefzli 
rowniną ubiec gorę~ Lecż ani tak 
barzo przykre i przepaśeifi:e f~ ·~ro­
. gi , . iako n iekt6rzy dumaią. 1 Boć 
z Pi:zodku tylko· fą kau~ienift~ g6· 
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iącego. niżey,Jameg? (b) Watyniu~, 
fza położył: i to też miałeś· za złe: 
ż~ ' onetrm, 'gdy tfię mężnie opierał 

_ niegodziwym prawom, ( c) w, ra­
dney i~bie fz,i:ltę zdarto, tudŹiefz od 
ówey ka~alnicy, na kt6tą był wfł:t 
Pił aż do bramy Fabiań1k iey od lu-' . du poburzonego wleczony, złpśli-
we wrzaiki, plwania' i rozmaite zel.: 
żywości bezrozumnego , motłochu 
ponofił. Na ten czas odp,owiedzia­
łem ci, że z frrony Rzeczypof po li· 
tey fłufznie cię to obraża, którą iu~ 
Klodiufz; iuż \Vatyniufz i każdy 

', 

/ 

Opak Kato: zdawał lif'on zapominać o fobie, gdr 
fzło 0 dobro pofpolite . , . 

(b) Wa#nius cztek przebrzydły z, pol\awy, i obyt 
. t;zai6w,, którego dobrze wykłufał Cycero~ i taką 

( ml,l u pofpólftw.a ziednat nienawiść, iż imie iego 
, pofzło w przylłowie: Odium iratinia11um. Ten 
· człek tak haniebny, przecież ubiegt zacnego Kato• 
na do Pretury. , \ - · 

(c) Czy pod ten czas; gdy fię przeciwił Metellowi . 
Trybunowi, który wzywal Pom pm ufza z woy-
1kiem do WtoFh; c_ziyli też, gdy fię opierał Ceza­
rowi względem pod.z iału roli w Kampanii; taką 
·zeliywoś~ Katonowi wyrz~dz.ono, dóyść trudno. 
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346 L. A. SEŃEKI 
naygor}'2 Y zbrodzień. przedawał; a , 

t~go' ~le~~· chciwością zmamieni, 
n1eznah, iz onę przedaiąc, i fi'ebie 
oraz pr,zedawałi. 

I 

• I 
ROZJJZJYJŁ Jl 

\ 

co~ęzaś,tyczeKatona, rrufai1'em -
er„ .abys zupełnie- był ufpokoio­

uy, marąc za to„ że Kato za d'ofko.- . 
n~~fzy ~er?wnie wzor mądrego' ci;ło„ 
wieka 1eil: n.am wyfiawio1Jy' niźli 
przefałych wtekow był ( d) Uliff-es i 
Herkulek T ł h · ' · · · · yc 1. ow1em Stoikowie ' 
nafi . głofili być mąd · . • d · .. . renu, za ną pra-
cą n1eftrudzonerni, ro.fkofzy . _d . . . . wzgai:~ 
z1c~_elami,.ziern w.(zyftkichzwycięz~ ' 

~canu. · Kato nie darf kuty z. zw.ie-
. rzęty' ktore pl'afza~ i ścigać' low• 
. czym tylko i. ehł~pfiwu przyfroi: ani 

(d) l:Jli~es :fławny u Homera-mąż kt6rego · 1 ko w1aj · 1· ' mety •· . ~· ce cierp iwy.~, ale też pie wzruszon m u-f ·)mł. ~ęfiwoi. tez 1 nieullraf.zona Qdwagf Her-
u efa. ktorego tobie o.fobii.Wie Cyn;" . Ui n. • 1• ...Y za wzór-

- 'lllWa I •ałości wylławowali, temu eh b · 
iefr, który, iako łacińlkie niefie Y _a tayn~. 
.E;iopt:ł . 1111w•I w 11rtowal . przylłow1e : 11,11,I", 
I , • ' J 
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' \ o,SrAŁOŚCI M4o:REG9. 34? 
poczwa1:y ogniem i mieczem. fprzą· . 
tał; ani też na owe trafił czaf y' kto­
rych temu nawet wiarę dawano, że 
na"iednego człeka rari1ieniu·Niebo fi~ 
wfpiera, l~cz: kiedy Ódrzu~iwfzy- · 
onę dawną lekkowierność, do zna· 

· . cznego wiek pr~yfzed,ł . poloru i , 
wiadomości: W tedy OIT \Vypowie.:. 
dziawfzy, woynę przepychowi wielo­
r.ako fzkodliwemu . i ni ef ytey pan o~ 
wania chciwości, 'ktorą świat cały 
( e ; , na trzech podzielony naiycić 
nie rnogł, także zbrodniom obywa· 
telow n,a wfze złe rozchełzanych i 
włafnym fię ciężarem przywalaią­
cych, H:~ną' ł ieden nieuH:rafa:onym 

I I 

fercer:n i walącą fię Rzec~·pofpolitą 
ftrudzoną ręką ~ ile iedno rnogł „ 

' . 
~, 

" I 

' ' 

(e) Przez ty1:h t-r~ei;h „rozumie Aut9r-, C~zara, Pom­
peiufza i Kraffa ( Faffa tribus ' Dominis commff. 

.. nis Roma: Lu_camu) Rtbrych świat nafycitnie. 
mógł; o:wfzem za uprzątnieniem. K.ra{fa,_ i 1 dwucfł­
pomieścići1iepotrafił. ,1 ' 

Poputique potmtfs, 
Qua- mare, qu/J! terras, qu~ totum poj/idel' or.liem· 

non ~~pit FQf'luna duos; • • ~ • ~ ·~ 
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348 L. A. SENE1{L ' . ' 
":'fpierał; aż też oderwany czy,li po.­
trą<;ony wefpoł z długo.utrzym~wa­
nym gmachem upadł', a . tak raze~ 
to dwoie obalone ieft, co bez niego ... 
dziwości rozdzielone być nie mogło. 
f\ni bowiem dłuźey żył Kato, ni~li 

' wolnoś~; ani też ~wolność dłużey 
Q.iżij Kato. Temu wi'tc~złowieko~vi: 

'!Jlniei;nafz~i, ż_e mogł-0 krzywdę ia-
1 · ką uczybtć pofpólJtwo przez · edi'ę· 

cie Pretury i zdarcie fzaty-? przez 
nplwatjlie owey to dofi:oyńey twa­
rzy iego~ W~edź ó tym, że ,mądry 

1 za.w~e w fobie , zoftai~ befpiecznr·i 
: ta~ n.a, wfzy~~i~ PFzygody otwar­
dmały (f }: . iz.,z~dna !Io~, krzywdi 
i zelż~wość,p.rzebić fię nie może. ' 

• I ROZDZIAŁ !IL 
. I _, · A ",ru zdam i fię, że cię widzę w gnie. 

r wi~ i zapale prawie wykrzyku. 
, ' 

(f,) Stoicki~ to ieft zdi\Die, kt6re z pierwfzego nie• 
1ako weyrze'nia więcey fychy niż wfpaniałości 
w fo~ie mieć zdaie fi~. dla tego fam Autor je 

llłatwia i nil ~rzuty o4powiac1;iiąc, z onego fi~ , 
_tłumaczy. , , 

' 
' I 

-' 

\' ~' • J.. 
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iącego: I toć to ieH: ,. co wafzym ... 
Stoickim prawidłom niemal0 powagi 
uymuie! Wielkie rzec~y obiecniecie~ 

, ktorych ani pożądać, aoi bnym wie­
rzyć nawet można. Toż mi wielką· 
także rzecz powied~ieliście,~ kiedy~ ·· 

. ... ' J 

I 

ście twierdzili, iż mądry nie ieil: U• 

bogim, chociaż nie przeczyliście te-. 
mu, ii mu częfl:okroć fchodzi na po• 
fł.ugaczu, Mt · fukni, na nliefżkaniu, ~ 
na pokarmie-: ta~ ~iedyś~ie twier~ 
dzili, iź mądry od rozm'nu nieodcho• ~ \ · 1 

'dzi, nieprzeczyliście temu, iż .dru- r 

gdy moze fię z~pamiętywać, i nie-
iakieś zdróżne iłowa mowić' 'r to 
czynić, do ćzego fama choroba z;n,ie-
woli: tak1 kiedyście twierdzili~ iż' 
żaden mądry nie ieft niewolnikiem, '· ' 

, nie przeczyliście temu, iż może być 
zaprze(fa.hy, iż mufi rozk;łzy , Pań• . ' 
:flde wypełniać, fpóilugi niewolnicze, 
odprawiać. A ~atym, co wy z wy ... 
1Ła.wną twarzą i d·umą roźpr~w.lacie, 
to ź in nem i na'jednoż wychodzi, pod 
ińnyrn tylkQ.na2Wiikiem, I 'w cym „ . 

, I ' '1' , ._ 
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35° L. A. SENEKI 
coś 'ini fię podobnego ochapia· co 

I ' · na pierwfze weyzrzenie nadobne i 

' ' 

~fpaniał~ _być fię widzi; że mądry, 
Jakoby ap1 krzywdzie, ani zelżywa· 
ści iakiey nigdy·riiepodlega. ·Bo co 
innego iefr rnowić tak: mądry za nic 
fobie waży krzywdy; a co innego: 
mądry .krzywdzie niepÓdlega. Jeśli 
mow_ifz, ~e f poko~nym urny iłem oni; 
p,.rzy1mme,tedy me nie ma nad ludzie. 
Rzecz zwyczayna: iefr to cierpli· 
wość . , ktorey fię •uczemy dtugim i 
zhafzaniern krzywd i przeciwności. 

· '· Co ieśli twierdzifz, że mu żaden' ' 
~igdy krzywdy nieuczyni, to iefł:: 

- że fię go krzywdzić nikt nie poważy: 
tedy rzucam wizyftkó, a Stoikiem 
zofraie.; ; \. · 

' ' 

Na to tak odpowiadam: _ia ~ądre·, 
·. go nie pozorną tylko 1łow okrafą ·zdo· 

,, f'ić przedGęwziąłem, ale na' takim 
go mieyfcu rzeczywiście ofadzić. do 
ktorego żadne pokrzywdzenie przy. 

1 ftępu nie miałoby. Ato irtk?Toć nikt 
niepodrażni, ni.kt .nie1uagabnie? .Nie-

I' 

r 
, I 

' „ 

• I 

[ 

I ' 
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lllafz ·w całym prźyro9zeniu nic 
tak świętego , :czegoby święto•, -' 
kradzko zgwałcić nie można : - ' 
lecz rzeczy · Boże nie w mni~yfzym 
dla tego są poważeniu, że fię kto 
nayduie taki, ktory nawet na, wyfo- , 
kość okiem niepoścignioną._poftrza· . 
ły w'ypufacza. Nie to ia zowię nie­
zranione, w co nie ftrzelaią , ale ' 
w ca ohrazliwi~ j:tgodzić niemogą. ,· 
l>od takowym znamieniem i cech~ 
Wyftaw~ię ci mą~rftgo. Zaz , ~ąt-
pli w.Ości iakiey podl.ega, że b tego 

',file pe'wnieyfzemi ieifeśmy, ktory 
· fię ,pokonać nie.dał, niźli owego, kto-
ry fię z hlkim nie moc<.>wa..ł~ boć ·to 
iawno iell: iz .o file iefzcze niedo· 

\ ., 'Io ~ 

świadczoney nic pewnego tufzyć 
'Jiliemoźemy: lecz to mi to fiła, ktO- , 
ra wfzy-tkimnatarczywościom dziel· 
!:lie odpor daie. Wiedzż1e, i.Z tenFi.:. 
ł~zof, .ktoremu p,okrzyw.dzenie nie­
fzkodzi„ nierownie lepfzego przyro· 
dzenia ieft, niżli ow, któremu nikt , 
krzywdy:. niewyrządza. Nie tegp 
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g52 I. L. „!\. SENEKI. 
fa poczytam za mężnego Rycerza, 

,·. który pośrzod gnuśnego ludu do- " 
br ego bytu i w,czaf6w zażywa: lecz, 
którego ani woyna of]abić, ani potę­
,ga iiiepl·zyiacioł zaftrafzyć niepo• 
hafi. '-W takim więc rozumieniu 

;;- mam Filozofa za nieukrzywdzone· 
_go •. Przeto pic to niema, że tak wie-

1le nań pocilkow ·wyftrzelaią, po• 
nieważ w fobie ieft hartowny i.nle­

( przebity. Jako w niektor~ch ka-
, ~- 1 • mieniach twardości nayhartowniey· 

. tzym żelazem pożyć niepodobna : 
jako diamentu, ani rozciąc, ani ' roŻ· 
Hue,. ani zetrzeć niemożna, wfzyt• 
ko; co weń uderza, tęgością f wą-tę• 
pi : iako niektóre ogniem na\vet 
ftra'wione być niemogą, owfze1n fitJ 
bim ha.rtuią: · iako wyniofłe fkały' 

·' - . 

\ 

I 

.• 

morże rozdzjeraią, 'a na fobie śladu. 
·nawęt z owych bur.zliwych i przez 
tyle Wiekow uderzaią~ych wałow 

1 , , Jljeukazuią; tak umy,1ł ~.ądrego fra„ 
ły 'ieft i tyle m maiący, ~na kfztałt 
-owęgo, 7om w podobieńfl:wie prz.f"" 
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Wi6dł, beśpieczen 1od krzy\\;'dY zo­
ftaie. 

. , 

R,OZDZJAŁ IV. 
I 

COż tedy~ to fię ~i~ żaden nie· 
naydzie , któryby fię ważył 

krzywdę iiczynić mądremu~ odwa· 
~y fię, ale ona go niefię,gnie_. Dal~y 
on bowiem od wfzelkiego nagabama 
~dfadzoi:iy_ ieft, ni.iliqy fzkodliwa 
łnoc iaka fiły fwe nań "Y(YW'J;'ze6 mo­
gła. Nawet gdyb.y fię owi przemoŻ· 
bi, "wyfoko pofl:awieni; a dla zgod­
'ney. powolności pąddanych wielo• 
\V ładni fzkodzi~ mu pokufili; t~dy tale 
ich wfzyłłkie pofi:rzały p6ydą mimo . 
lnądrego, iako kµle z arm~ty w zgo• . " 
t-ę wypalone, któi:e gd~ fię i o-czu, 
lemkną, mimo Nieba zbaczaią. Co ' 
tozumiefz, kiedy ów głupi Król (g) 

. ' ~. 

fg) 1Cr6ł Xerxes, o kt6rym Valerl~s powiada, 1t 
wielowładny był na morzu i na lądzie, anie tylko 

• ludziom był firafzny, ale farnemu N~ptunowlkay. 
danami. • tiieb!l z~mieniem gT0~1ł: Dla tey td 
wyuh>iMQ tak ge podło wfpom~na tll A~r : 

f- ' 

'. 

I 

.. ' 
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mnóiłw~m ftrzał wypufzczonycb 
dzień zaćmił, nęgła·liby też ięałl~ 
z nich '1łonca ~ Abo mógtźe rzucone­
mi na głębią kotwicami Neptun• 
dófięśd lako N~bu i Holmu niefzko­
~zi, że ·fię ktą nań •z motyką pory­
wa; idko niefzkodzi B6ftwu,że świąt­
nice burzą, a~o pofągi ulewaią, tak 
wfzyfizkie 2llchwale, złośliwie, du­
mnie na "prżedw mądremu czynie• 
ne zamachy, na wiatr idą. Ale tak 
ri lepfzym byloby; gdyby niebyłoni-

. kogo, kt-Ocyby chciał nawet czynić 
krzywdt- Zyczyfa ·rzeczy ·nader 
trudney narodowHudzkiemu to ieit: 

. . ' . L ' mewmnoS-ch ecz -krzy'Wdy ni ko-
mu nie czynić do tych należy, kto­
rzy maią wolą czynić.; nie z-aś do ' 

" I 

_ , I 

' 
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0\\rych~ ktorzy na uczynione fobie, 
hezbólnemi i nie ezułemi fą. Owfaem 
~ądrość podobri.o,harziey moc fwo· 
1~ i dzielność ukazułe, gdy pośrz6d 
rozlicznych nata~czywości w peł· 
nym zoftaie pokoiu. Boć'i walec-zno· 
~ .Hetmana naywiękfzym 'ieft do­
\Vodem_ i zafzczytem beśpieczna f po· 
ltąyność wśr.z6d . ziemi ,nieprzyia• 

_ 'Cielfk-iey. 1 -

. Rozftrzygnhny, le~Ii clfię'zda„ Se„' 
:ten1e; !trzywdę o~ zeiżywo'Sc'i. Bo· 
'Wiem pierwfze z ,prżyrodienia ci'ęz• 
fze ieft,drugiełżeyfze;·a iedno pieśćli• 
'YYm 'ciężkie; gdyż przez nie nie tak 

. ' hywaią ra~en·i~ 'iako rac~y·urazani: 
iednakże t-aka ieił w umyfłach ludz­
.kich przewrótność i płochość, iz ni:e­
'k.tórzy nic dldi~ do_tkliwfzego niepo-

łalto) !zeczywikie pr~fze~r do '!Vi~lltiey podłofOc 
-( ~ho_ciaż ·fama pycha i·iwyniolłość !' fiebie ROdłcr 
4ci~ 1eft) Xelns Kroi P•r/łi powiada Jull:ynus, 
pud,tf"' ietlm -ft„a&ń naro~"' nief:i:.c:i:.1fliwi• 1tl• 
.pr111111111J;'l:y 111 Grl&fi flloJ"_I • # fwoi&h do wijP"• 
tl!f pnyfinll, Ar111/J--_s Starofla nlJliii•iq /'4"" 

~zytaią. ·tak naydiiefż fługę n'ie ie• 
~tiego, ktor.y woii wzi~ .chło:tl:ę t 

!\ ..Yz • I 

tru .pobu.d%on!I :i ji;fllllt'ł ?!!11Rmi f1111mi w/ł.1.U 
·w.wtefff."'' _. p~, lf ~11łtwf;rl X111'tf• tlił Sy• 
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356 L. A. SENEKI 
niźli pc;iliczek: naydziefz i takiego, 
któremu znośnieyfaa być widzi fi1& 

· śmierć i bicze, niźli zelżywe iłowa. 
Do takiegośmy bałamuctwa i nikcze­
mności przyfzli, iż nie famą tylko 
f>oleścią, ale farnym boleści podey• 
rzeriiem dręczemy fię' na kfztałt 
chłopiąt, ·k~orych dość przefi:rachti 
nabawia lada cień, abo ofob'y iakiey 
niepocześpość, lub.- twarzy fzpet· 
ność:łzy nawet onym wycilkaią by· 

· le iłowa iakie ufzom przycierpkie, 
p~fzanie palcow, i inne, od kt6· 
tych niebac.zni z nieiakieyś obł~dli • 
wey ~orywczości ftronią. ' 

.ROZDZIAŁ V. 

KRzywda na to iedynie gali, iżby 
człek.a złego nabawiła: złemu 

taś mądrość · naymnieyfzego wfrępu 
niepo?wala: gdyż u niey iedynie 
złym ieft fprofność, ktora- wniść 
tam, gdzie fię cnota· rozgościła, nie 
może~ , Zatym krZywda' do m~dl-Bgó 

.- „ 
'. I 

/ " ' „ i, „ 

.· -
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Ptzyfi:ępu nie ma. Jeśli bowieJ~ 
krzywda iefi: złego iakiego ci~rpi~- -
lliem a n1ądry ni_c złego nie c1erp1, 

' . b toć żadna krzywda mądrego mea • 
chodzi.-Każda krzywda iefr umniey~ 
fzeniem tego, któregb fię dotycze, 

, 

•) 

ani moźe kto , krzywdę ponieść bez 
umnieyfzenia iakiego, abo godnośd, 
ali>o zdrowia~ abo rzeczy iakjch ze· 
·\Vnętrznycn. Mądry zaś nic utracić 
nie moze:. wfzyfrek fkład nofi w fo- „ 
hie nicŻego fortuni'e niepowierza; 
dobra f we· ma w całości~ rad. przefi:a-
iąc na cnocie, kte:Sra nrzyp~dkowych 
bynaymniey· nie potrz~bm~. I p~ze-
to niemi ani pomnożona,ant zmm1ey-

' I b ł I• fzbna być niemo.że: 0 co P~posci . .J 

f wey doydzie, przybytku m~ z-na; 
Fortuna nic nam nie wydrze, 1edno, ~· 
co dała: cnoty ni·e daie-, toć i nie 0~-­
biera. J~ oąa wolna, _nie zgwał~1-
f\:a niewzr~fzona, tak na wfzyfrk1e 
pr;ypadki zhartowana, iż nie tylko ,' ·i 

przełomiona, lecz ~ni nachylon~ by~ _ 
· może.· Na okropne wyprawy 1 Wl· ' 

. 
' 

-· . ' 

„ I 

. , 

1. 
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<.hJ ~~gara ~iafto. w Grecyi, ter~z M#gro, abo-M.a. 
u~rzno ~ L1wa<ty1 w Turcyi Europeylkie dwa 
r,azf;,y W2_/ę~ to było za życia tego fławne/.; Filo. 
zo a z~wfze z zaletą i fławą, iego nie porutzone~ ~ 
if?Jofo. N.ipr;i;óq opan11waUe Ptolo111peu.s, Sote/ 

. , u~ ~awf~~· iako to na111 . cała ftarotytność po ka: 
zuie, Jadzi mądrych wielce fzacowano i pow · ' 
no· chc1· •ł t • · k a za· 

• ' . !' . ~~ ' Oli' z owc:go fzacun u, Stil 0 a 
p~en~ędzm1 1. proźbą, (at;z go miał w ręku) n!kr~­
nić, iżby z mm do, Egiptu pafzedł: lecz Stilpo . 
(:Zym '~ę nakłonić 'nię dar,1wolałwucr; i ne ni: 
~zyzme zolłat i iey Bu:lyć, ni.żeli' ała pi· ~wi 
1ryw~ty fw•y do "))'~go uda€ fi~ JJUod.J.g fQ...._ , 

' •\ 
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Megarę miafro wziął · De.metriufz~ ,. 
któremu n~zwifko było Philocerte:S; , 
<>d tego f pyta.ny Stilpon FilozQf, i-

' Zaliby czeso nie poftradag nic pra.: 
'\Vj;..: bo. wfzyjlń.o co męgo 'ie.ft,. mam przy. 
fobiy. Chociaż i dztedzietwo iego na 
łup pofzło i.corki pobrał niepr~yia ... 
ciel, i z-Oyczy,zny .go wygnał,-on, 

ltoli zwycięftwo mu. . wybił) : i. po 
'\Vziętym. mieście, tym fię· oświad• 
czył„ i -nię -tylko nieznafię być zwy· 
c_iężonyrn, lecz n~wet ani- , pokrzy• 
W.dzonym. M.iał-bowiem przy Jobie 
prawe dobra, k,t()r.e fię żadpy<?h- na„ 

-....-----..-,.,.....-, ~. ""7-

wt6rnie-dobył mialła ~ary ten . Demetryuft • . 
kt6ry wiadomość powz1ąwfa}'-P ~ak.._ ziJ.~nym mi;, 
żu, dom i ego zachować, 1 wfzyfikie rzeczy w ca-
łości mu przywrócić kazał. Pszeftrz,ężony Stil.-
pon, ;iby rtec~ fwę,, kt~re mu w,Z_ięt11, na pifm.i~ 
pódał-, odpowiedział: Có ·mego było: z tegom ni& nie­
utracil: nikt mi. nie iq~ąl ni1.y 11apki; ro~um i u~ \ „ 
mieiętnoś~i przy mnie zoflały. T~ ~ nim świad-;: 

_ ay E>iogenes1 Te zaś iłowa, kt6re tu . przywodu_ 
, Se.nek~ b.;lrz!ęy przypad~ią do powieści . Bia~a, 

któremu, gd,y Oyczyznę iego Primę zaiachał Nie.· . 
priyiaciel, a każdy, iako w,tlikim ra~ie bywa, ~o, „_ 
lp~l\ł izarwać, uyofi!; ~J_ękł 11\U ktc~:. tJ ty n(lVtt~-~ 
pMWi,', bo~ w.fzy~o, &o mego r-ejl~ 1z Johą nof"'I• 

'I 

· I 



" r 

. ' 

t 

I 
( 

; 

• ł 

• I " 

360 L.A.SENEKI 
iazdow i gwałtów nie boią. Te zaś, 
które wrozfypkę i plon po&ły, nie-

. poc~ytał za i'we ,włafne, ale za przy"'. 
chodnio_we, i za 1kinieniem Fortuny 
idące: przeto też do nich, iako do 
obcych, fercanie przykładał. Wfzyt­
kich ,bowiem dóbr zewnątrz do nas 
przybywaiących, śli1ka iefr nader i 
cale nie pewna dzierżawa. Zważże 
t~eraz, izaliby mu złodziey, abo po­
,twarca, abo ·możnieyfzy fąfiad, abQ 

bogacz bezdzietny w frarości wielo• 
władnie sobie pofrępuiący mogł . 
krzywdę iaką uczynić, ·któremu 
woyna·i nieprzyiaciel w dobywaniu 
miaft biegły; nic zgoła wydrzeć nie 

·mógł. Pośrz6d błyficzących ze 
~fzech frron mieczów i zgiełku.plon-

. druiącego żołnierza; pośrzód. poza· 
' ru i krwawey porażki dobytego 

fzturmem miaiła, pośrzod walących 
fię z grzmotem n·a bogi fwoie Ko· 

' ściołow,ieden człowiek miał pokóy. 
Nie mafz tedy, ża ca byś obietnic~ 
?1ą poczytał za zuchwał~, którey1 

'; 

' . 
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Jeśli ja mało u ciebie nayduię wiary, 
rękoymię pofrawię.Ledwie bowiem 
\Vierzyfz, iżby człowiek n~ taką fi:a. 
łość i wf paniałość umyfłu mogł fię 
zdobyć; lecz eoż, gdy ta.ki fię nay· 
dzie, ktory na iaw wynidzie i rze„ 

I 

cze: 
ROZDZIAŁ. ,VL 

N 'Ie widzę, dla czegobyś wątpił, 
izali człowiek wyżey ńad bieg 

przyrodzenia ludzkiego może po· 
ftąpić; na boleści, utraty' rany, na "· · 
zgiełk i wrzawę pod bokiem, beŚ· ' 
piecznie poglądać : przeciwności 

, . 

f pokoynie, a pomyśl~1ości ikrornn~e 
przyimować: ani owym kroku ufrę~ 
pować, ani tym też barzo ufać : 
wśrzód rozlicznych odmi~n iedna- ' 
kim zawfze zofrawać; ani catego fie- · ' 
bie poczytać za fiebie, Jecz d?fzę ie· 
dynie, która człowieka zacnieyfz~ 
cŻęścią ieft~ Otóż fam wam dowio-

{'' 

dę, że chociaż pod tym tak wielu 
Jlliaft burzycielem, farne mury k'oł01t-" 

, ' 

\, 
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362 I L. A. SENEKI • . 
ta.niem. taranów zoftaią. zburzone,. 
wyfokie wieźę podkopyHaienmerni 
rowami znagła obalone, równaiące 
H1t naywyżfzyrn twierdzom groble­
wy f ypane; iedaakże żadne takie na• 
rźędzia i btrany,wynaleść Hę nie rno-
, gą, kt6r~by dobrze ':lg~untowany 
~myił wzrufzyć• mogły. Wydoby-„ 
łem fi~ z rozwalin domu i z poŻa.t}l, 
gęftego, a .przez, pk}mienie. i --krew 
potokiernfię leiącą ~~zedłem. -Córki 
moi~ 'procz powfzechney klęfki, je!" 
śli iefzeze na coś gorfzego nie przy~ 
kły; ni.e wiem. P.ozoftałem fam je• 
den w p<>defzłyrn wieku-, . w ktorym 
to wfzyftko około fiebie .widzę , co 
tylko nieprzyiacielfki miecz zadaie; _ 
wyznać„ iednak mufzę, ~e 1dochod · 

· moy· cały i'nienarufzony-. 'F-o mam 
w mey dzie1·żawie, cokolwiek mia­
łem f wegó. Nie mafz-eale, dla czego-

. . byś , mię zw.yciężonym, . a.. fiebie 
zwycięicą być mienił• Fc;irtuna . ie­
~o twoia zwdiowała moię. Zatym 
Q"(e __ kadu~iem nabyte dobra i J?ana' 

-...J . •, 

• l 

' I 

; 

' ' . ' t. 
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Corąz od bi.eg_a.iące, ~dzie fię1po.c;lzia•. , 
ły, nie wiem~. co(ię zaś tr.czę my~h. ~ 
właft.1,ych, t-e są i b~dą przy mn~e~ 
Utracili bogacze fwę m~ątki; 1t1b1e•. 
~ni pofrradali qe~_wfryd~,ę miłości, i 
wielkim nakład.em,, bo. utratą wfty. ... 
~\.\ i poczciwości,_ ukochane ni~rz~:­
dnice :. PYifzn,i l>pzbyli: d~ot;6W i, , ' 
wfp.an~ą.łych gm,ach6w l mr~y:ca nai . 
„opełnłenie iawnych zbro~~16w ?~ 
~rane. Lic,hwiarze utra,c1h l\vou: 
i}>ifk.i, z Jttorych łakomft~ ~«e cie:, 
f.ząo,_ bqga.ctwa. (obie roi :_ ~a. z~s. ~ . . _ 
wfzyil:lw rnarn w f wey całości · r zą-., 
~ełn~ści •. frzęto trch fi~ ~aday,, i· 
zaliby czegQ; lłie po~adali,_ -~~ór~y. 
płacz~, kwil~ ~'· kta,rzy dla ptem"~ 
dzy n~. ofłre żelaza 1-e~ą,: kt6rzy od 
nieprzyiaciela z pełnemi rękotna u,- ' 
ciek?-!~~ . Tr zaś 

1 
miey ,za to,, Sere: ' 

nie• iż ów dofkonały, pełen cnot 11. 
' ła · . D . przymiotów nic zgo me traci. o:-

bra iego mocneu.1i ·i nie dobyteml 
waJ.y op~fal).e są~ N~e l~ła~f z niemi, , 
'W}?Or6wnaniu ·· Bab1lo~1lue . ID\l:fy, 

. . 
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I 
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o STAŁOŚCI MĄDREGO. , - przez kt?re wfzedł Alexander , ani 365 ·_ 

.. . 
~arthagmy abo Numancyi ,wały (i) \Vyftawiliśmy i wyftawl~ będzie.my • 

I ied~ego ~zł~wieka ręką dobyte, a;i llzadko podobno, ba w długim pr.,e-
\ , 

.., te.ż Kap1tolmm i ~alk: maią bo· 
ciągu wiekow zalegwie fię taki nay- } 

~i~m. one ~fzy~K.1e ad' nieprzyia-
dzie; ho co ieft wielkiego, niepofpo-

c1eltk1. Owe. za~, kt re frrzeri mą- litego, . nadzwyczaynego, to też 
rzadko , fię kiedy urodzi. Jednakże.· 

--.. ' 

r 
•. ~ I 

.drego, 0.d pozaru, obegriania, naia~-
du be~p1e_cznemi zofl:awaią, nikomu daleko nie fzukaiąc, ten fam Kato, / 

wesc1a me pozwalaią': wyfokie, nie- od ktorego wzmiankowania, całałię 

dobyte, na kfz~ałt bogów nie doft~ tu rzecz nafza rozp_oczęła, boię fię, 

pnes• · i~by nad _nafz 1wizerunk,ktory fobie 

R(JZDZIAŁ. VII.. I 
wyftawiamy, wyźeyco~ nie pofzedł. , 

' I 
l„ecz my do fwego fię wroćmy. 

A Ni, iakeś" zwykł; mozefz tu m6-. W,ie1ńy, iż to, co obraża, filniey· 

wić it t k. F' fze być powinno nad to, co obraza• 
..., . , '. . , a iego 1lozofa_ w ca-

' , ły~ sw1.ec1e_ n~.leś~ ,nie podobna. no bywa: otoż nie ieft mocnieyfza ) '-

,W1erzayze m1, IZ go nie zmyślamy nieprawość za cnotę: cóż za tym~ 

dla chełpliwego okazania 'rozumu toć m:!dry nie moźe być obrażon. -

'' 
lud,zkiego, ani pufzczuh1y wfpania- Ukrzywdzić dobrego nikt fi~ nie po- \ 

/ ły iakiś_ p~zor rzeczy fałfzywey , kufi, iedno zły, : boć miedzy dobre~ 

lecz za takiego go mamy, takiego mi zgoda i-łedność panuie. _Co, je-
Śli obt'aźon być nie może, iedno Rab. 

O). ~'tln1~0 człoud1ka r~!ła. to iefł: Scypi; na dru-
fzy, 'zły za~ tłabfzy ieft, riiżli dobry, ( . 

g1ego Atrykańtkiego, który te obronne miafia a dobrym krzywdy fię obawiać Ilia / 

(gdyż fama Numancyad•iewięcio-letne obl~żenie . potrz~ba, chyba od .ludzi ró~nych 
wytrzymała) zburzyL cale ' od fiehie :. toć kJ,"zywd.a . n~ _m~-

'( 

L \ 
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3·66 L. A. SENEIU. 
drego cale nie przychodzi. W tym 
ci~ _abowiem inż przefłrzegać nie 
trieba, ii nikt nie iel~ dobrym, (k) 1 

ieduo mądry. Le~. niefprawiedli­
wie, rzeczefz, 1kazń wydano na So· 
kratefa, ~ zatym krzy,vdę odnioił. 
.Potrzeba, iżbyś mię tu dobrze wy· 
rozumiał: ja mam · źa to,' iż to fi~ 
pr,Zydar2yć może, .że kto z Iłrony 
f wey uczyni mi krzywdę; a jam o­
ney przecie nie poniofł; tak na przy„ 
kład: zarwał kto ze wfi mojey, rzecz 
faklh 1kłada onę w domu moi~; on 
kradziefz popełnił, alemja nic nie u-

.~ 

,I _.......,_._ ... "':'."----'---

(it) Jako zły i przewr6tny tzłowiek nieieftaaądryJ 
boć gdy kto zie czy;..i, tym farnym nie mądrze czy• -

- fli; tak każdy dobry I cnotliwy ieft mądry, hoc do„ 
brze t cnotliwie :tyć, iell:mądrze żyć. Jaka mą• 
drość w ludziach nawet źadnemi n'ukami nie· 

- przetartych naydować ,fię lnote, chaciai od nauk . 
i umiei~ności światła i poloru nabiera, i uży­
tecznieyfz11 fię ftai'e.' W takowym ro:mmietiiu 
Starożytni Fiłozefowie nią.arość bt11li i nie roz• 
dzielną od cnoty czynili, i do takiey fię FiJozofil 
przykładali. Bodayby i1 tet~ieyti m!drltowi4t 
rozdziału miedzy umieii;~o$cią, a cnotą nie czy-: 
nili, tedyby rzeczywiście! 0 ra_z dla fteble i Oyczr 
~ypoiyre"11iuiwirelllł by U, . , 

I I 

\ 

i 
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tr~cił; gdyż może kto by~ fzkodli-, -
\Vym, _chociaż nie zafzkodz1ł. Po~a~ 
tni kto truciznę, lecz ona za zm1e· 

-fzaniem fię z innemi potrawami , 
'Oftrość i ·iad fwóyatratj,ła;ten daiąc 
mi truciznę, ft~ł pę winnym,. che· 
eiaż mi nie zafzkodził • . Jako 1 -Ow 
nie nmiey ieft zb6ycą, którego poci-
iku grub'a fzata nie przepl:l~ciła. Tak 
Hnne wfzyftkie zarodnie przed wy· 
;pełnieniend fk.utkiem fa.~ym, -co ~o 
·winy wykonane i dopełnione fą. N~~-, 
~które rprnwy takiego rą pC>ftaU?w1e­
nia i w tedy tak fię z fobą ~iąż~ iż 

'ied~abez drugieyb~ć nie moze; Po­
·ka!ę, co m6Wif&, i~wrn.ie wpr~k!~· · 
-lizie·· ·mogę nogatnt rufzać tak, ~­
l>yro„ oraz nie bie~ał; .bież~c niemo• ' 
~ę, ··Iżbym nogatni i1'ie rrifza!~ .'~o~ę 
'w wodzie b~dąc ni~ pływać,Jesh 'pł~· 
wam, 'riie mog~ 'riie był: w wodzie. -
·z takiego wi~c· poiówhania hafi:ępu.: 
'ie . i t:o, 'o co właśnie gra idz,ie: ie• 
--ślim krzywdę 'poniotł, idzie za tr~> 
a Jl)Ufiała ·lłłi 'byc.': .uczyn~~ 3es~ 
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368 L. A. SENEKI 
mi jeft uczyniona, nie id.zie konie• 

. cznie zatym, iżen.1 onę poniofł; mo• 
że fię bowiem co takiego przyda· 
rzyć, co krzywdę ,uchyli.Jako wy cią­
gnioną iuż rękę trefunek zwr6cić 
może; iako od pofirzału wypuficzo• 
nego mogęuftronić; tak i krzywdy, 
jakiebykolwiek one tam były, mo· 
~e rzecz iaka: wfrrącić, i w farnym 
zapędzie przejąc tak, iż będzie uczy• 
niona, ale nie poniefiona. 

·RO~DZIAŁ VIIL 

PRzyday i to, iż nic nief prawie· 
.· dliwego fprawiedliwość cierpieć 
niemoże; bo fię przeciwne rzeczy 
z fobą nie fchodzą. Krzywda zaś 
nie może ffę ftać fprawiedliwie, to4 
mądremu krzywda fię ftać. niemoże. 
I niemafz, pr~eczbyś fię temu d.zi­
.wił, że nikt mądremu nie może 
,krzywdy uczynić,(!) ani mu też c? 

o Sr iwśc1 MĄDREao--:- '369 
\v.yś,viHd'czyĆ; ho m.ądremu na nia 
'c~ym rtie fohodzi takim; coby mogł . 
\vziąć w podarunku:. a zły też zgoła 
0lłic P'lądremą dać nie może.' Powi"' 
łlłeń ~owiem wpr.zOd 'tnieć, niżli 'dać! 
nie ma'. zaś -nic takiego, na -coby fię ła„ 
komił-rnąclry-. ,Nikt ted'y ' ·mą;dremu­
\ani w ·czym ufz-kodzić ~ '·ani uffużyć 
~oże. Jako Boże anj pragną o-d nas 
być wfpomagane, ani ln~gą by~ -od 
łl.as obrażane·: Mądry naybliżey "fra-... 
\va Boga; ~ wylączywfży śmiertel• 
no·ść, (tu) ·.podobie.n 1Bo1W\ ''.On 
2awfze dó' tego .zmierzaiąc i -dążąc, 
co iefr wf paniałego, dobrze ' fozp()~ ' · 
rząazonego, ,fł:ałego, w rowney zaa 

1-.- · y 

"'Czym ·~ie fchodzi, iż ofl Pa:ńe1ń foft ·wfzyftkieg~ 
i tam dal.eyv Boć z~ąd 'fam _ąenet<.~ I,?· de Brnef,~ 
#. 4. wyilikaiące zilrz~t_y ~l"zywoi:lź~-~· z_ trudno 

. ·§ciąfi~'z nich wywodzti 1 w1ęcey w zb1J~n~u onych 
póką.zuie fubteln~-~ci, ni~e}! grunto~n~sc1. .. . . ~ 

'(in) N!e ty1ko zucl:iwate Stoicy mąd~ego czymh Bó 
gu podobnym~ ale! pr6cz .cząfu; r~w~ym, Sol~ 
tempore, mbwt na innym m1eyfcu, fapzen> _a /J#~ 

· • ·differt. Błąd w tym - był g~by Pog~61k! ofadz~: 
ny na bł~dzie; bo, ia~o ,ludzt .P~. śm1er.c1 czym!~ 
lfogami, tak też ludzi za . iyc1a równali Bogom. 

z 
. ' , . 

' " 

\ 

I 

,, 

. ( 

'l . 



„ 

/ . 

.v 

~' 

. I 

. ,' 

,, 
I 

\ .. 
. ' 

,· 

) 

.I . 

I l 
g70 ' L. A~ SENEKI ' 
wfze mierze idącego, beśpiecznego, 
miłego, iako dla. powfzechnego . do•1 

bra urodzony, fobie i innym poży• 
' teczny, ni~ podłego pragnąć nie hę· 
, dzie/ ni o co fię_nie zafmuci; ktory 
na rozumię wfparty, prz_ez wfzyt· 
kie przygody ludzkie i p'rzyp~dki 
śmiało i odważnie przeydzie. Zgoła 
nie ma, od kogoby póni6fł krzywdę: 
a t?, rozumiefzli, iż m~wię, od czfo. 
wieka tylko~ . ·otóz ani ··od fortuny 

' nawet, ktora ilekroc z cnotą w fzran• 
ki p~fzła, nigdy iey placu nfo do­
trzymała. Jeśli :owo ·oftateczne, za' 
ktore nayfńrowfze prawa daley fię­
gnąć nie mogą, ·ani naygroźnieyfi 
Panowie maią w1ęcey 'CZym 'grozić: 
w kto rym i. fortuna władzą f wo i~ 
t~traca: równym i ipokoy.Qy1fi przy i· 
~nuiemy umyiłem, wiedząc, iż ŚJnierć 
złym nie iefr, a tym barziey krzywd~ 
jaką: toć tym fnadniey inne dolegli- . 
wości znieGenfy, jako to: fzkody, 

1 hole, zelżeniA, mieyfc odmiany, fie· 
:roctwa, rozftania, ktore mądreg9, 

o S1'Ał,OŚCI MĄDREGO. 37, 
Chódiażby wfzyfikie razem > Óflcoczy• . 
ły, nie pogrążą: tym barziey iiie- „ 

ltt6re z nich fwym nagabaniem nie 
zafmucą. Co , jeśli · ~ortuny nie- · 
Przyiaizney uprzykrzenia ,mądry 
ikromnie zńa{za, tym fnadniey moż~ 
nych Panów, których zna być iey 

' I • 
llarzędziem. 

'· · ROZDZIAŁ IX , - „ 

W Szyfi:ko za tym tak wytrzymu­
ie, jako tęgośc źi~y, iako µie· 

,pogody, iako up~ły, choroby:i inne 
przygody. A o ~.adnym tak nie fl!­
dzi: iżby co z rady i rozJ,Dyfł~ P0 • 

deymowaJ; hoc:_ ·to jedno ·~ąd:emu 
przyzwoita iefr. ,innych zas wfzyt· 
kich nie są to rady, ale zdrady, po­
-Cleyścia i popędliwości, ktor.e do , 
trefunku nal~żą. A wfzyitko, co 
t~efunkowego iefr, to nas nie doty• 
ka; l to też chciey zważyć, iż, czym 
'oni dolki pod ,nami kopią, to do po• 

. łtrzywdzenia jedynie, -ich famyc11 
Z2 .. _,, 
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37.z L. A. SENEKI 
\ przydać fię może: ikko to podm(J; 

~ić oflcarżycieła; fpotwarz.yć nie 
fłufznie ~ poburzyć na nas możniey ... 

. fży':11 ·, 1 to wfży~ko fporządzić, ~ 
oo. Języczne nayźwawfze bywail! 
fpary. I to pokr~ywdzenie częfi:o 

, ,fię przydarźa: jeśli komu zyik iaki 
abó nadgrodę długo łapaną pr.a\\Ti; 

ł , , z, rąk WY_d.rą, .jeśl~ ·. ko~o z n!emałą; 
pracą dop1nan~ dz1edEtctwo minie ' 
jeśli zyfkownego domą,_ pozbawią: • 
X ego wfzyfi:kiego unika mądry ktO-

• . {i • ' ry w zy~1~: wym nie zna, ani 'proż„ 
ney .nad~iei., .ani płochey boiaźni. 
Przyday 1 ·to: 1ż kr.tywda do niko 0 , 

1 
ni~ p~z~·c~~d~i, iżby .iakieg-0 nań:o­
m1e~~ama mę przyw1ądła: alić tego 

' pom1efzania mądry nie zna, jak'<> 
JVIą:ż ·fer-ca wfpaniałego, zawfze u­
~iar~°":any W fobie, oraz w .głębo­
kiey 1 m1łe:Y ~ofi:aiący {pokoynaści. 
Abowiem, Jeśli go krzywda dotyka 
tym .farnym miefza i po burza; Mą: 
ary ~aś zgoła nie zna gniewu, ktory 
wznieca pezor krzywdy; inacze:Y ' 

I • 

, , . 
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nie-byłby woleą od, gniewu, gdyby, -
n.ie-był oraz wolny od krzywdy, ktq„ 
ra. że fię rpu, il:ać"nie- może, o tym 
wie pewnie. Ztąd-W nim owa wielgo„ · 
myślnoŚć · i wefołość:, ztąd owa,nie 
przerwana pociecha i :radość, tak:(fa·· 

I · I 

lece„ że na wf~yfrkte · na.ydot~liwfze 
n~gabaaia nic nie -db~ o~faem fam~ 
~rzyw.dę w zyik ihbię -0braca1kiedy; 
{>rzez nią fain fiebie i cnoty fwey, 

1 ą.ośwładcz_!t.. , J?rzychylmr ~-ę'. pro-.. 
fzę was, .do-tego poftanow1ema, ,a 
~hętnytj1Jerc_enL i uf~yma bądźmy. 
przy-tofi:inemi, gdy n~ądry na..-po-,. 
ki:zywdzenie przychodz~: nic przez 
to, ani. naizey rozpuftności, ;ińi ,dr~ 

·pieżn~y chciwości, ani zucl1 wałóści 
i- pyfze-nie .. ubędzie: '- hez.1 obrażenia. 
i . narufz.enia:wafzych· Ziłlrodni, tako.._ 
wey dj.a mądregowoln'ości fzukamy.­
Nie·O· tym tu . r.z€GZ, i.żby fię wam 
krzyway c;;ynić·· nie godziło; -ale, ia"" 
ką on wfzelkie krzywdy w wiecz.aeY. , 
iµepamJęd pogrąża, iako fiE&:: tamą 
ci01~pliWQŚci'ą i wfpąpiałościąi, !er9a. · 

·' 

' \ 

I' 

. I 

\ 

t· 



i\ 

.1 

' . 

. ' 

' „ 

374 I . L. A. SENEKI . 
r mężnie broni. Tak właśniy w owych 

poświęconych gonitwach wielu fzer­
n_iierzó~ 'z.wycięfrwo otrzym~ło, za­
ciętą me Jako cierpliwością fleką­
~!ch ręc~ ut.rudzaiąc. Rozumiey, 
iz mądry 1eil: Jeden z rodzaiu owych 
k tórzy długim i fiatecznym ć,wicze~ 
piem fię fił nabyli do wytrzymania i 
ofl'abi7nia natarczywości nieprzyia-
cieJikiey. . ' . 

.ROZDZIAŁ X. 

·p0n!~waż część pierwfźą przehie-
ghsmy, poftąpmy foż do dru­

g_iey: w kt6rey zelżywość niekto„ 
remi właściwemi, wielą zaś pofpo-/ 
litemi drogami zbija~będziemy.Zel- ' 

, ~ żywo~ć iefi t? 1!1nieyfza krzywda, 
na ktor~ ~tw1e~fię ikarżyć, njżli fię 
oney m,sc1ć mozemy; którą prąwą 
~a~et nie sądziły być godną .zemfry 
Jak~ey .. To porufzenie fprawuie po: 
dłosą umyRu uciśnionego uczynkiem 
lub Jłowr zelż;ywemi: Ten, pra„ 

1__ I ' , . • : 
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o STAŁOŚCI MĄDREGO~ 375 
wi, mię · dziś do fiebie -nie ~rzypu• 
Śćił, gdy inni przyftęp wolny mieli; 
mową- moią pyfaną wzga_rdz!ł, abo 
iawnie wyśmiał, ani też mię· na 'Po· 
~ześnieyJzym t,llieyfcu pofad2.ił;lecz 
na poślednim, i innne tym podo· 
bne mi fznupki wyr~ądził. Co ia~<?, , 
nazowię , chyba- . utyfkowaniem ,.. 
fkwi~rkliwego . urnyfłu · , ktoremu , 
w rozkofzach i fzczęŚciu. wypief~­
czeni podlegaią. Ałić daremno to 
i wyliczać , kiedy · gorfze nafi:aią . 
z długiego próżnowania, jako też 
z przyrodzenia- fłabe i podłe dufz~, 
11ie z pokrzywdzenia, (n) lecż z po• 
zoru tyłka nie iakiego burzliwe, te·. 

1111i fię rzeczami o~rażaią , miedzy ' 
~toremi_ więkfza :część i eft. tych, , „ 

. , (n) Do tego gatunku z pozoru burzliwych, nale.iai 
fiufzn;ym ,prawem owi, których nall:ępmąc~mdło-­
wy wytyka narz Starowollki \V reformacy1 oby-

. czaió:w Pollkich: Obiera jię, prawi, warto·gtow 
' h · · · b"na' 'jaki, co z mo:r;gu o, rany powiada!'"' J" gę < ". 

zakr zywiam, kiedy fob.ie ~ńujlką wąfy oc rer~1~; r 
flied!f kicftnf j 011 tnOWt, z.e prztykam na lllCIJO• 
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I ~7~ ' L.A. SENEKI 
1 . ~to~zy. i;zecz każdą·. ~a ~.ł~ tłuqiaczą,: 

Pr~e.to taki, ą,o ktorego ~elżywośe· 
l>rzyftaie, pokazt;1ie po fobie, iź a,_1i 

. ~ęfa nie ma "~,ztropności, abo śmia~ 
, ł-Ości. N~ wątpliwie bo.~ien~ fądzi 
fię być- w21gardzonym, a.· ztąd gry-

. zota. nie be~ ponizenia umyfłu ;d°"'„ 
' l>rowolnie fiebie u.ciikaiącegÓ. Mą-

, dry zaś 'e>d · nikogd wzgardzon nici. 
bywa:. zn~. on w·ielkość- furoię,, i~ rn~ 
za to: żę ~ikomuJięga6 gq nie wol·· 
i,10;. ·a te. wfzyfrkie, ktore nie uci• 

' :fkiem ~!lętt'2nył}J,_ ale pr.zykrością, 
'.·.· ' naz~wię,, nie iuz· zwycięża, lecz ani'. 

czme na we~. I~ne s~? ktore 'inądre.- , 
go potrąca1ą, a~ me obałaią, iak~ . 
to: boleść · i, fłabeść ci?fa,)ub. przy„ 
iaciQł i dziatek utraea, tudziefz'Oy„_ 
«::zyzny woyną za'gorzałey -qci/k. 
~o, i! mądry czure, nayn)rirey nie . 

' I ~r~~c;zę._ JNię wyzn.~c~an1 mU<; PPJ· 
wiem twardość głazu lub ftali. Ani 
też to, 1?,yłaby cnpta,,,,_ c;ięrpje(; c.~ę~ 
ąo,'I~i~ cz~ięfz'.'. ' ' ·· ·:, 

"" 
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ROiQ.tI.efi $J:.. 

Co! za tym~. , njelttore ra21y p<>.o. • 
· deynm(e, ale podięte. \ttl)a.rz~~ . 

leczy i zaciera:: pomęie~fzyc;h ' zas· 
ani. czuie nawet,. ~i Qę 1;eż przeci" · 
wk~ nim uzbrat~ c;>wym. iµęftwem,_ 
kto rym: z~y kł · uzbrą,ia~ na. zl).afz?-"I 
nie twardych i ciężkrc~razow.: ·Ięc~ 
abo onyp]zi i:ii'e uważa, \µ~ \Y,Ś1;1iech 
ie"obraca. Adot,egf>, ponrew,az~ay„ . 

więc~y ~elży~ości ~ydąd'zają :efłz·:-­
~i i. rózpuftni, ludzie, fzczę~dem. n~ 
złe unieffeni toć ma czym tę dumną 
~ami'ętno~ć '~łmpić,_ 11,1ą ~e wfz~ch, , ,, 
:r:iayfzłac}letnieyfay psz~mi:ot, _i;o t~ft: , 
~drowy i:o~fądek i\yf:eanłąłośćterca:: 
ta jeśli Hę cq takowego . przydarzy„, 
za ni~ poczyta, w.łaśpi'e;j.akby prożne.„ 
fuy i;i:ocne mat:y ,,.kt,or:.e t;tic w fob~ę 
r~'eczywiftego ' i· prawdz.iweg?, 1i1e,. 

tpaią. J to Ef~ytym rozwa~a, ~ę_ wil!.~ • 
. , ~ćyt~k pp'dliJ qikc.~em~i.są,,,_i?; Q!· lł.1-· 

-gdy na. tyle ·zućhwałosc1. zdoby'1: ·~~ 
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' 378 L. A. SEŃEKI 
mogą , iżby nie r6w.nie za -fię go­
dni~yfaemi gardzić 1~og1i. Ze~ży„ 
w6ść z wzgardy pochodzi; bp nikt 
~elżyw:ości nie wyrządza, chyba te· 
mu, którym wzgardzi, Nikt zaś 
wyżfzy·m i Iepfzy~ za fię nie gardzi; 
by też i czypił co takowego, co po· 
gardą trąci. Boć i chłopięta głupie 
w ufra Rodzjcow bij~ i nie jedno 
niem~wle włofy na głowie Matce 
f wey ,powichłało, potargało i pośli­
niło, abo Hę w przy~omności obna• 
żyło, abo też mu, 1łowo jakie nie 

.przyft?yne wypadło: a przecie to 
wrzy.ffko zelżywośeią niezowiemy. 
Czemu~· boć ten, ktory to uczynił, 

1 pogardzać nfo 1 mo~e. Taż pr~yczy„ 
na ie.fr, dla _l{torey włafnych -niewol„ 
ni~ow nafzych żarty z Panów zeł· 
żywe nas ciefzą i uwefelaią: boć ich 
zuchwałość, jeśli fię na Panu ro.z. 

'pocznie, już•ma wfizęp i prawo (o) 

~____, 

(o)' Przy znacznieyfzy~h bi~fiad~ch dla więkfzego 
uko.ntel!towania i ro.zrywki goscj, wzy.w.alift9'· 

. o.STAŁOŚCI l\fĄDREGO. 379 
. do fp6ł-biefiadnik6w i gości. Prze• 
to, im który · wzgardzeńfzy i nay. 
Śmiefznieyfzy ieft, tyin śmieley ro~- , 
pufzcza gębę. Owizęm kupµią cłiłop• · · 
ców zuchwałycµ i onych bezwfi:y•. 
'dność 1efzcze zaprawuią, i p,od Mi·· 
fl:rza daią, iżby ~unfztownie błazna· 
\VaĆ i fpotw'arzać umieli. Co jednak 

' nie zelżywością, ale żart~m zowie· 
iny. 

ROZDZIAŁ XII.. 
r 

A Co za fzaleńftwo iefr, jednym•· 
' że teraz fię ciefzyć, a po chwi­

li obraż~ć, i fł:owa od przy~aciela' wy- -
rzeczone złorzeozefiftwem nazywać, 
a od niewoh~ika, śmiefzną potwa­
rzą~ Z iakim, my tedy fercem iefte· 
śmy ku trefnym chłopiętom, z ta· 
kim mądry ieft k:u ty.ro wfzyftki~' ­
u których w fiwey nawet głowie 

mianie drwiarz6w i błazn6w: o czym pifze PU. .,. 
niufz w kfiędzę.-9. liście 17. S&urn:e c~n«d1} mo• 
rion1s m'nfis in1rraban~. ~ 
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380 L. A. SEN:E~ł. 
~ziedP.ftwo. ie(z,cze. Bo cóż rozu!' 
~1emr, za? ci ~o<!i;-ąśłi cokolwiek-.. 
~ ktoryc4 te~ są przywary, a-błędy 
~oraz barzjey g6i:ę [JiOrą~ ktorzy od 
dz_iepj 'Y?ro~ern tylko i p(){hnvącia-. 
ła raźnią fi~, w refzcie-11.ie mniey-, o­
błąkani, _ ni_ęfi:at~czni' za rozkofZa­
nJi ąślep idący, trwozliw\ , i n ie 
~ rozmyiłu, lecz z przefrrachu fpo­
~oyni? ~.~Q. PQ'Yię, iż pr.ąeto-niefa• 
ka miedzy ni'emi, a dziećmi rożni ca , 
zachpdzi ' iż ci na koftki, orzechy, 
iZel~gi .łakom-i'są:· owi.zaś in~_zfo.{?p 
śrebro I o.bf~ern.e mienia? iż ci mie• 
gzy fobą urzędy rozd;ią, fądy fkła~ 

· daią, rzeczy udaiąc: owi ~aś wrze-

J 

. I . I 
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1łz~.: 'iedńo, ' iż, drudz~ ,barziey błąl' · . 
dzą~ Słufznie tedy ~c? ~otwar~y · 
t:nądry, za zart prz~imme, 1 _one .me 
kiedy , iako bałanmtne chłopf ęta 
ftrofuie ·i karze; nie dla ·rego iż 
\r~ywdę poniółl, ale, iz ~~ę c~ynić 
Śmieli; · i aby fię na cłrugt raz tego 
nie waży.li. Tak i bydlęt;t nie ro­
:żumqe biczem bywaiąpofkram}ane: '. 
anifię ,hanie gniewar_ny, gdy ·ied.źcę · , 

' 

nie przyimµi~, i;c.rt holem u~raca"I' 
iny ich -fierdz1tosć. Za tym ·poznay, . , , 
ześmy tu i temu, eo -nam zarzu~a-
ią, odprawę ·dali: .p,rżec:z, je~l-~ -ż~· 
tłney krzywdy ni ~elżywosc1 ·me , 

<;zywiftych fądach i radach'. i w ~oia ,1 1 

po dzi~ci-Onernu, igraią~ · Cbia; br~e-

' , cierpi Jnądry,, karze~ t~ch, ~t~rzy 
onę uczynili~ nie msc~ ~~ how1em, 
ani dochodzi f w ego, ale u;h )~>0pra• 

1 

gu wody ~ pia~u Qo[}lki klecą:· owi; 
1 i?kby-co{; wiel~iego pr2~dfl~br.alr, 

fi:awią pótężne gmachy, i to, co ku 
wygodzie. ludzkiey wynale~~iono , 
wielkością ,famą i przeftronnością 
'X nieb.eśI_>ieczeńfhvo J;>9dają~ Wi_ęc 
~i rowno chlop~ta, z doroilemi- ćho~ 

) 

,·, 

\Via. 
ROZDZI.Jl.Ł XIIL 

~ ' ·c· Oz tedy lefr, dla czego .wi~.rz:y:~ 
nie cbcefz, iżby tyle miał ferca 

i,ftałości człowiek mądry, _ponie~ 
waz to w innyc~, _ch~ciaż ·~ inneg~l 
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powodu, póbaczyć możefz~ Ktor}' 
bowiem lekarz na (zal onego fię, gnie„ 
wa~ Kto choruiącego na gorączk~, 
gdy mu zakażą zimnego jedła i na· 
pQiu, złorzeczenia ma za' złe~ ano 

. taką chęci~ unofi nę mądry ku wfzyt­
kim , . iaką Lekarz ku chorym; 
ktorych by nayobrzydliwfze wrzo­
~f' g_dy tego potrzeba, opatrywać,­
ąni fam~ wyrzuty przeglądać wzdry· 
ga fię, 'ani Hę nawet łaianiem od ro­
:zumu odefzłych zraza. Wie mądry, 
iż ci wfzyfcy, którzy to z wyftawną 
twarzą, w pafamanach i złoto-gło­
wach chodzą, ·chociaż fiły i cery wi· 
dzą fię być dobrey, w rozum atoli 
obrani są; , na ktorych też nie ina- · 
czey pogląda, iedno iako na cho„ 
rych nie powsciągniohych. A tak 
naymniey fię nie gniewa, jeśli w czym 
{obie zu.chwaley w chor<?bie fwey 
prz_eciw lekarzÓwi po_czną: a iako 
za nic ·ma icłi czci i , dofroyności, tak 
też j m'niey uczciwe ich poftępki. 
Ja~o on cale w tym fobie ·nie' fma· 

\ . 
.,. 

\ 
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kuie, 'j~sli mu ~ę ~ebrak kłanifl, ani' 
2ą zelźywość poczyta, jeśli go po· 
2drawiaiącego, człowiek jaki ·ofta„ 
~iego rnotłochq wzaie,m nie pozdro­
wi: tak ani f!ę na t9 obeyźrzy, je­
Śliflę mu wielu możnych i bogatych · 
przypatrować będzi,e. Zna bowiem · 
dóbrze, iż fię naymniey od żebra- '· 
k6w ~ie rożnią , owfzem wi"'kfzą . 
w ni cli · upatruie nędzę i chudobę: 
tamci bowiem mało , ci zaś , zbyt 
'wiele potrzebuią. Podobniefz on~go 
'obchodzić nie będzie, jeśli go wita: 
1ącego Krisl Medow lub wielo-wła-
1dny Pan A2yi bez odpowiedzi z po• 
gardą pominie. Zna bowiem, i?;ftan 
iego nic barziey nie in_a powabnego 
nad tego, któremu W gro.madney 
df.użynie pieczą maranie mfeć przy". 
chodzi o chorych i bezrozumnych. 
Zaliż ja to ~a złe mi~ć będę, ieśli mi 
który czci nie wyrządzi z tych lµ~ ' 
do·kupcow, ktorzy przy śwfątnicy 
Kaftora frymarczą, f prosne niewol· ' · 
l\iki kupuiąc i przedaiąc ~ . któryeh 

; . -:.. 
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384 ' L. A. SE~E~ ~ • 
krarrinice brzydkich Jenc6w .zgratl} 
nabite .fą~ bynamniey, iako mnie'" 
mam·; co bowiem· taki ma, w fobie 
dobrego, pod ktorym nikt;, ied1;10 zły; 
nie zoftaie~ Jako tedy o ich ludz• 
kość, czyli też nieludzkość byna• 
mniey nie ftoi, tak i o Krola owego. 
M~ on pod fo~ą Parth6w„ Medow 
Baktrianow: ·;ile, ktorych boiaźnią 
powśdąga, dla ktorych (p) i łuku 
z rąk · mu upuścić nie m?żna, ale. 
nikciemny'ch, przedaynych, nowe.1o 
go Pana wypatruiących. J.Ylądry 

, więc' ~adną fięod nich pogardą i zel• 
ływością nie _wzrufzyt -a to przeto~ 
i;z fię oni tylko miedzy fobą różnią, 
on za§ poczyta ich-za równych dla 
r6wnego głupilzwa. A jeśliby fi~ 

(p) U Part6w Kr6l~wie używaH łu~u ~a zna_mi! 
, iłoftoyno:ści i pofirachu. O Kr6Iu Praatliefie ptfze 
, Dio I. 49, Ż!! gdy do niego od Antoniuf~a ~ofło· 

\vie przybyli; on fiedząc-na złotym krzesle 1 co~ 
" • raz brząkaiąc ,cięciwem luku, .twawo przeciw 

Rzymianom m6wił. Sułtana też Tureckiego So· 
• łimana ·wyftawui\ 'nam ~Hłorrcy, fiedzą~ego i;i• 
·: ui~im tronie, a przy fob•• ~a.1ąceio łuk 1'll'rzały„ 

,• 

J ' ,· 
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~hoć raa do. tego f puścił,' iżby abo 
krzywdą .fię jaką-, ab-O zeifywością · 
"1.zrufzyl, :n i gdy w fobie fpokoynym 
llie będzie. $pokoyność zaś właści· 
\l/ym i ' dziedzicznym iefr dobrem 
tnądrego. Ani ·on dopuści, iżby, 
lnfzcząc fł.ę zelży~ości ~obie ucz~ ... 
łlionęy, temu, ktory mu Ją uczymł, 
łlriał przez to cześć i ucz-ciwość ra• 
~zeywyrządzać. Potrzeba bowiem, 
:~by od tego był po~~ż~ny~ ' ~i · · 
którego kto zelżyw-0sc1 C1erp1e~ nie 
.eh ce. 

ROZDZIAŁ XI//. 

..._.,Akie iliekt6rych &alę6.il;Wó ·na-­
.J. padło ,że rozumieią, iż zelży„ · 

' ' • .n. \l/oś6 panieść mogą ~d niew1a1i.._y. 
Csż·minatym,wiele ona pofiada,w1e· ..__ 
·le ma lektykarzów~ iak gęfto obetka~ · 
lle uf zy, iak rozłoźyil:e~)t~~efło? ~ez· 
\Vft:ydne zwierze iefr, i 1esb długteg~. 
i ~rzyzwoiteg-Q w cnocie i poczc1• , 
'1łości ćwiczenia nie' we~mie, tedy . 
«lzikie i na wfzelką rozpuft!i wyu~ 
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38~ LJ A. SENEKI. 
zdanet Niektórych niezmiernie to 
boli, źe ich kędziornik potrącił• s 

1, ' to ze zywością zowią, iż im odźwieP 
ny. tr1;1dność do weyścia uczynił, ii 
( q)mianowniczy hardo fię pofi:awił; 
iż pokoiowy dumna fpoyrzał. O zai' 
:fte ieft fię z czego 1Jaśmiać , , ieft 
z czego fię na' fercu rozpływać, czło' 
wiekowi. z takowych bredni i za' 
miefzania: innych . ważącemu i po• 

1 znawaiącemu miły pokoy f wóy! 
Cóż tedy~ to iuż mądrenm i da 

drżwi przyfi:ąpić nie można , ktO. 
rych o~źwierny nie -gźyty fi:rzeźe, 
Moźt).a,\ łeśli tego potrzeba będzie 
;kaza~a: Jedno go wpr2 dd , ktokoti. 
~iek on tam ieft, ( ~) na kfztałt pfa 
21adłego podrzuconą karmią ugła" 
ficze; ani fię ociągać będzie; CP.Ć• 

f q) O ?1iano~iczych, kt6'rych zwali, Nomenc/attf. 
r~s, I o powmuości ich 11rzędu wyżey fię w przY.." 

• • pi,Jkach namienito. 
{r) ·~ym ~ładniey to podobienfrwo przypada, il 

zbłiifa _ie~ zalięgnione ; ponieważ u nich o• 
<lźw1enu m1ewaJij>fa przy Qt-.zwiach uwbizatt~· 

• J 

•' . 

/ / 
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kotw'iek ło~~ć na to , iżby wolnie 
lllogł próg przeftąpil, pomniąc: iż i 
na 1unfrach niektorych za przeyście 
Płacić trzeba. Podobnież i tego, 
ktokolwiek . on iefr, ktory naw'ie,.- . 
dienia i powitania ~ło bierze, uda- , · 
l'Uie. Potrafi on, co przedaynego 
iell:, kupować. Ma~ tego za człe-
ka podłego cale umyfł:u, ktory ztąd 
ltla up,odobanie, że .odzwiernemn 
\Volnie ' odpowiedział,( s )że mµ trzciJ.. 
nę złomał, iż proito pofzedł do Pm. 
na, profząc, iżby Rużalec grzbietem ' 
l>rzypłacił. Ktp fię f pi era, fraie fiE& 
tiieprzyiafielem: a choćby tei zwy­
(!iężył, przeeiez ledwie z nim w rO­
Wni ftanął. 

C6ż, kiedy mądry policzek we· 
~tnie, co w tedy ucżyni~ to; co uczy· 
ł\ił Kato, gdy go w' gębę uderiono: 
łlie zapalił fię gniewem, niepomścił 
fi~ krzywdy, ani też odpuścił, lecz 

Aa2 ----- ' I 

(s.) Trzcina b.yła od.iwier~ego _znamle 1;zyli& qrot\ 
l'i<:zey na odplofzeale natr~tnikvw. ' 
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' , fię, do niey cale nie znal Zaifte 

'--włękfza w tym iego wfpaniałoś~ w I 
·my1łu, (t}iż oney n-ie pobaczył„niż. 
; li,_ gdyby ią był ' p~ebaezył. Nie dłu• 1 
gcr fię nad tym bawić-będziemy: kto 
-bowiem nie wie;iż co;wfri;yfcy maił 

' a;a dobre lub złe, tego nie·-ma za 
-takie mądry~ nie"patrzy on, ;co·-Iu· 
Cizie hańiebnym lub nędznym ·być 
:fądzą; ahi idzie za pr~ftym gminem:, 
ale, iako plai1ety wfpak świata krą• 

- żą, tak .on ·przeciw;·zdaniu -w1Zyft• 
kich po~ępuie. 

'(t) Trudno temu 'wierzyć, iżby K-ato tego nie znal 
· ~ nie pobaczył, c~ego nie mógł ni~ zaać: i:hyba. 
JŻ tak zewnętrzme rzecz pokrył, 1akby iey nie· 

. - ;ezął i nie znał, z jakiegokolwiek o~dź powodu. 
Rato tak'dz·iwrią IKroninośł ._ i cierpliwość poka· 

, zał,- zalłużył atoli' ria tę p'ochwałę, którą' w -Pó• 
~· gańlłwie nawet cała ___ lłarożytność aawała tym. 

lnórzy fiebie zwycięża~. gniewna wo·dzy ·rrzyrna~, 
:-11je-przyiacielowi' ut-azę tiaro1v@ć 'llmieli. Zda fit 

·liyć 1'1:1 nie od .prawdy, co niektórzy katonowf 
· przypifuią: iź to' uczyńił z pydiy: ' tec:t lo ' bJiifze 
podobno ieft prawdy: że takowa pycha tak ielt 

• ,' r~adka i trudna, iż w ludzi~ch naypyfznieyfzych 
1 

- , nic podobnego do Katona 01e naydziefz! Rzadki 
' mędrzec na świecie, któryby dla fwey fławy i ho· 
')toru, -.zi:111~y. p11ni~hał; a liadki Chr.zelcumfri, 

\ 1 ' 

I \ 
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ROZlJZIĄŁ X,V. : , 

pon_iechay.cie' zatym- pr6żno. ro~· ~'_. 
_ prawfaó: ' To tedy rnądry!11epo·_ 
niefie krzywdy, , jeśliby go i pGbitoł , 
jeśliby nm~i oko wyłupio'no~, to . nie'"" 
Poniefie ,?el~y~ości„ jeśli go porno .... , 

-'Ąlami i. łaianiem iawnie faargać hę• , 
dą~ jeśl; (u) na ~czcie~rOle~-iki~y 
fląśćppd ftpłem 1 z nayllzfzem1 , ~1e-„ 
Wolnikami (w). P?żywać mu ka~ą~. ' 

~---.....,,.,.. 

kt6ryb)l, dla Boga, krzywdę darowa~. W ~ś~::' 
razi1t-truclno zn~l~ś~ -Filozofa, le_cz 1 Chrz , ~ 

•'. , /. . . ...... 
nina nje łatwo. . 

('Q) Tak.kazat.Kiligul:;i. Pompon~ · $icunda , w ~o ... 
il:oie(1Jl:wie Kqnfula będącemu pod .• czas._.wfpan~a-, 
łey uaty. przy n~gac,h fw~ch. fiedz1eć, .-1 ta,m Je• 
dla pożywać. -- · · • 

('łt,) Jako Panowie da~.nym z,wyczaięm.na t6zkach~ -
łt~ {łudzy na nilkich fiołkach. p,rzy łóżku fied:!~ 
~ieczerzah. :Juff11s. ai1tl- Cactlto ruttare, ad • 
na„tem cu,;, ven;j{et, quód erat contemptior1 ve­
ftitu fubfellio jwrfa ,leEhdwn refidms, pojł pa11-.. 
cos ;et·o verfus,ittvżtatus, 1Jt accumv.~r_et, c:-enaffe. 
una Donatus· in vita TercntiL Ł6żka koło lhrłu 

· ' " d 1•· "' b zafiane okrą~łego trzy, czai em wa ty •\o_ o.garo _, r·, 
fl:~ły, na których Jeżąc r'<~ą _ g~<>Wt; p~iJp.~arł ~yh 
l!Dk:arln brali. Leżało zaś na każllym ~?zku t~zec 
:Pofp11 Ikle, czafem czterech,~ to tak, 1z drugi gło~ , 
\\'.v_ trZfmal przy pierfiach p1erwfzeg!!. 
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jeślig~zniewolątakiego cowynieM1 lllnoftw~m fwym i ciężarem: a jaki , 
co ku zawftydzeniu uczCiwego człe• I każaey z ofobna,taki zarazem wfzyt­
ka, naydotkliwlzego przemyśHĆ fi~ I kin1 da odp6;. _Ten, ktory powie~a: ,1 
może~ a ja mowię, i~ te wfzyftkie .ono to mądremu znóśno; 'a owo nie 
krzywdy i zelżenia, i co do.'wielo- tnośno, i tym wielk~ść umyfłu iego 
Ści i co do w ielkości, by niewie[ll \\r pewnych opłotkach zamyka, da· 
iak wezbrały, jedneg6ż zawfze ga- . ~eko błądzi. Fortuna nas zwy~ięża, 
tunku i przyr?dzenia będą: jeśli go Jeśli do fzczętu od nas nie iefi; źwy· , 
2atym n~ymniey obd10dzić uie bę; ciężona. A!li rozurniey, iżby to Stoi· 
~~ pom,meyfze, toć ani więkfae: j~ · ka uporność i furowo$ć była. Sam 
sh go obchodzić nie hędą p t;zyrzad• : ~piktir, ktorego za podawcę i prze- . 
fze, toć ani' l'iczuieyfze. Ale w"/ \Vodnika, m(ękko5ci i gnuśności wa-· 
z w~fz~y niedołężności pomiar bie" fzey.inacie, o ktorym fądzide, iz cCY 
rzec1e 1 ~ochodzlcie wielkiey dufzy, . .iedno ieft miękkiego i płeśćliwego i 
a gdy ·n~ umyśle rozhieracie ileby„ ' ku rozkofzy wiodącego, wam przy­
śc!e farni zdzierżeć mogli, cie;pliwo• 1 hhł; , powiada: rzadho nad mqdrym 
~1 ,mądrego dalfzą. nieco granic~ · f-0.rtun(li przewodzi. Zaifte bezmała to 
wyznaczacie, tego nie bacząc: iż go ll.ie głos. męfki. .. Chceizli ty mówić 
~łafn~ ~nota na innych cale grani„ l lnęZn.iey, i :,z gruntu onę wyrufzyć~ 
cach swrnta .Po~awiła,jako nic fpbl• , lliow: dom, te1~ mądrego ciafny bez; 
nego zwami me maiącego .• Dla cze• ; \Vyt_wornego ochędófrwa, bez da­
go chociażby fię mu przykre i nie- .. ' fiatkow, · bez ..zgiełku; drzwi nię'­
~iem, iak nieznośne, farnym o~olll itrzegą odźwierni, obn1ierzłym wzią· 
I ~fzom cierpkie rzecży prżytrafiły, ;'. ~kiern lud wycięczaiący. Lecz p_rzeZ• 
nie utłoczl! go, ani. ucilhą _wfzyftki.lll . . ten próg pr6żny i. ~d,odźwierny~h 
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39-Z. L.A. SENEKI , 
wolny FoFtuna hie pr.zechodzi. Wre 
on_a, iż .tam . dla niey·h1e ma miey • . 
fca, gdzie,n~c. f weg-0 nie widzi. Co, 
jeśli- fam Epikur, ktory namiętno· 

, ściom cia~a ·wodEe puścił, t-ak fię · 
na przeciw. krzywdom pofrawia'.~ 

· cóż n~m, fię ma·zdae niepodobnego:·. 
· ab.o nad fiły · przyrodzenia~ Qn po"­
wieda! iż kFzy:wdy znośne fą mądre-. 
mu: . a my-powiedamy, i.ł ich. ca_lc:.: 
11ie-ll1afz. · · 

ROZD7IAL XVI, 

~ AN' · ' n ' l mt mo~f~ mbwić·, iż·· to-, 
· z -przyrodzeniem walczy. Nie•„ 

przeczym temu, iz nie dogodna rzecz,. 
~efr,. być ćwiczonym, · I?ob•ącąn"y~j. 
obc1ętym, ale przeczym, izto wfzyt-. 
ko krzywdą- ieft: nieuymufo1n im; , 
c~ucia ~olu, ale imię krzywdy,, kt.6•. ' 
re· przypu~zczone być nie 1UDŹ'e be.z, 
ufz~zerbku jakiego, i=narufzenia-cno• 
ty. , . . 

Teraz obaczmy, kto z. · nich blii;:. 
fzyieft prawdy. Co ·de wzgar.dy· ł 

' , I 
I 
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~rzywdy na.1edno pr'zyp d . J k . . a ą1a. a ą. 
_tedy, py~afz Hę, różnica' · · dzw • . . ·i . . m1e yme..,. 
nu zachodzi. zachodzi taka · k . . . ,Ja a m1e-. 
qzy ~dważnę1~1 fzermierzami, ~kto• . 
i;ych Jeden z?,cilka i:an~ iftoi W:kroku· · 
ąrugi· poglądaiąc· na wołaiący. l~d; 
l?ow~ada n;:i fwą i:an~, iź to nic całe: 
i:nie che~ ( x) przycz-ynieµia . fię za, 

, fobą~, Nie miey t-0 ~a dalekie, czym: 
fiEt r6zniem-y: Oto tu tylko 'idzie-,, . 
w czym na ię_dno. przypad~my. Zo.r 
b.U ftron· .{H'ZJkłacty · radzą!'· z::i. niB 
ipieć·krzywdy, oraz„co flufznie cie-. 

...... niem i podeyrzeniem krzywdy„ na• 
~owię, z.elżywośei. Do których po­
g~r4Z.eni~ nię kC:niecznie :potrze~a, 
iµądrego człeka~ 1edn,o przezornego,. 
któeyby-tak fobfe mog~·roz~rawiaĆl · 
zażmi .fię to fłufzl)ie przydarz;a, apo. 
~!~; ~~[z.n_ie~r jeśli Rµfzµ,ie; .. _ n.ie_ ięft_. 

/ 
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, ' zelży w ość, ale wyrok dany o mnie: 

' jeśli niefłufznie ; tedy fię Rufzl)ie 
' , .temu wftydz~ć należy, który tak nie. 

fłufznie P<?frępuie. Ale przecie co 
;0no ieft takiego, co zelżywością zo­
wiemy~ śmiał fię, prawi, z łyfiny 

}noiey, zwypatrzonychoczu~cien· 1 

kich goleni i z wzroftu. A cd to zą 
~elżywoś{, o tym · ilytZoc, na co 
wfzyfcy patrzl!_?· Co p~z~d jedn~rm 
.powiedziano, z:tego, fię farni śmie-

, jemy, Cf' prz.ed wielą, na to fark.a-­
.my: i nie chcemy dać. innym tey: 

· wolno~i„ ~by to o nas mowili, co 
fa1ni o fo~ie powiad1Uny. (y) Zarty: 

( 

(y) Zarty umiarkowane nas ciefu,, ofobliwie, gd.y 
z inbych za.rtuią; ale gdy z nas famych, ledwie 
kiedy nam są uciechą. i .dla tego wielka ielt fztu­
ka umieł w czas i miarę żartować. Pitii.ny i,p 
ż11r1, kie"' be11:fdodr, bea bolr1, bez przymow1ti. 
Ale tak żartowd nikt nie po,trafi, chyba który 
lJarzo 1kromnie i 1 rzadko żartów używaA'.m za;;, 
który, iakby na warfztacieźartów i błazeńftw za, 
~adł, cz~fto z granic wybacza. A by i tego nie 
było, przecież tym drwiar1kim rzemielłem więcey 
fobie Di!l wylłu.ży, iedno, ie od tychże falllycp, 
~t6rzy za nim roiem chodzą. za człeka 1ekkfego 
i przedn.\e&o drwiaru poczytao _b~dzie, Mądry 

. ' 
\ 
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umiarkowane na~ ciefaą, niepomier· 
ne gniewem obrufzaią. 

ROZDZiAŁ XVIL 

·cHryfippus -powiada o jednym, 
, że fię barzo rozgniewał o to, iż ~ 
go pewny ~ }kopem morjkim nazwał. 
:Widzieliśmy fami płaczącego,w Se­
·nacie Korneliufza zięcia Nafona, iż 

' 

• c: rozfądny pow~źny, ludzki człek choćh~ po• 
:~~i, nigcly. fi; tego f zemi~l1a ~ie i~ie, l.ekk1 z_d 
i mniey uważny,. cyn farnym„ że t3.ktm 1eft, me­

otrafi w gratticach Z'arto-m6wn.ość fwll utrzyma~. 
Mato, mówi w uwagach. fwyclto gatu?ka~ Iudzl-

d B.lk Flechier· ,,,„10 n11~dz11fz z.11rto111 Jllą ry 1 up. . • . , _ ,,. t;. 
k . Iz kt/J.reby rnn!f&h- nteobrazaltf , en, fO J~ 

IR ze ' · . "' . . . . , fi fta-w ł,„rt!f zapufacza, te;•· 1tzep.rz1pac11111m we~ , 
lll!f i fpokoynoś~i •• Nie za':"fze one raze1!1 z ~"!114'. 
c:hem ulatuią, i nie każdy Je ró.wno pr~y1mme. me · 
zawżdv · też uchodzi ona wymówka:!~~ "'„~~r­
lem pÓwiedzial, tub uczyni/. c;::o„ Jeśh _nuelł~y 
rówuemi nie zawfze uchodżi,. tym barz1ey m~ 
beśpieczno z tych żartować, o których z pofza~o­
waniem mbwić należy: D.9micyan; iako p1fze , 
Swetoniufz; łapaniem 1 kł6_c1em much częfto-~~oć ,~ 
zabawiał fię. Był na dworze iego nieiakiś Ptht~' 
Crifpus· teri gdy fię go fpytano, czy n!e ma ko: ' 
f;O u c:rarza; odpowiedział: nie ma mkogo, an1._ 
.;,ywey nawet muchy. Zdał fię. to ż:irt bjć dl!'­
wcipny, ale drogo go przypła1:1ć mufia~ 

I . I I. ' 
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396. -L._a._5ENEKI, , 
~o· ~arbulo nazwał:~ jlrufiem. ojkuulJ­
n.ym. Przeciw-innym ufzczypliw.ym 
l!JOW0?1„ ~by_c~aię-__ i. ży_ci_ę _ fzarpią-.. 
~ym ,mezmarfzczyłezofa,nad tą zaś.: 

, brednią łzy wylewał. Taka to ieft 
1ł_aboś«~--~rny1łu, „gd~ rozum.odbież~ 
Ą . co n~ówić· o,_ tyłu, iako f'.tę uraża„ 
my,. _g~y kto~ mowę . nąfzę '"'Yf,jlżą; 
i[dy kr~,-.g~y . przY-warę iakq ciała 

. abo wadę Języka wyfzpoca, jakby, 
o_Qe barz}e,y_ do wiadomości ludzkiey ,,. 
p,rzychodziły, przez innych .wytyka: . , 
nie, ni:Hi,przez·· nafxe .działaaie. Na„ 
wet, gdy ich ~aremi··na,;o~i~&. abo 
~?eczefz, ~eJ1ę,·fiweg~- włofa d;cz~­
kali, lub-tema co ~p~dobneg-Q, c~go,~ 

. ludzie ;Ż\d~ć i życ~y~~ fobie zwy~li, 
z niechęcią 1łuchaią. l\łie-.j.ednemu.: 
tykw~. i p._r.Żyni6wki . ub6:fi:wa, do.~y- · 
weg<? qoięły, _które im kto barziey 
uwija i ukrywa, tym; fię- b~rziey na. 
języki lu<lzki.e podaie._ P,r~eto fwą„ · 
W?lnym.i ufzczypliwie ża~obliwym 
~wor,a~oJl) ._ up:ikr~iefz ""ateryą , 
~Śjj_ . on~. -d().browo~ie ·~p~a~~ . t. 
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( ZJ w.przód fa1n uprzedzifz : nikt 
fiebie na fzyderftwo nie podał, któ­
ry 'żartu tpoczątek z liebie uozynit 
Powiad'ilią o ,Watyni1;1fzu, iż był czło­
wiek,jakby.urodzony i do zart6w i do 
nie na wiśći;czyfty.-z n tego błazen.Ten 

' . . wiele prawił . o fwych ·rchorz'ałych' 
nogach tpyflm. pofieczonym: przez 

, co · fwych · nieprzytaCioł, 'których. 
I 

·miał więcey niż ,choroli>, ·a naybar-
·':Ziey Cicerona gładkO-móWności u­
chodził • . Jeśli to mógł- ten twar-dou-

(12) '. zartowa~ ' i ftebie1miby ade1tar~od -~6w) . 
·czyli ie uprzedzaiąc, zda fi_ę być ~zeczą me ~a­
&anną. I Seąeka Watymufzow1, który -z m­

""nych miar był naganny; w tym nfeprzygania. 
Byleby żart był rozumny i przyftoyny. · Boć u-

•przedzać głupieg~ człeka nie wczefne zarty, byłti• 
'by to uprzedzać czyli naślado...rać cu<łzego głuP4 
ftwa. Ktemu żart' od fiebie 'tofpoc.ięty nie daie 
wolności "' bezwzględnego . żartowania z innych. ' 

•Znałem iednego, mówi w poprzedzaiącym przy"• 
l · ·pilku wf~omniony,Autor, tak do żartów i fzy<!~r• 

· ftwa włoz9nego, że ilekroć f~ ·w pofiedzeniu 'Ja• 
' · k.illl naydował, fam z fiebie · dworował. Prawił 

wiele o fwy~ nof~ i-gębie . i_'innyCh ·przywarach. 
' A przez to rozum1;ir, że mu wolno z· każdego bez; 
'.braku dworował. Ale moim zdaniem barziey nie 
' T6wnielz iego 'wJtiirteg~ źa~?w~nia i fiabego ro. 
zlltila 6Jnia~Jit trzeba było, n1zelt i 119fa, abo g41by. 

,, 

/ 



39g L. A. SENEKI . 
Sty, kt6ry ufrawiczneq1i fwary i 
fzyderil:wy, \V,ftyd z czoła wytarł, 
lclokazlłć: cz:emużby ów nie mógł, ' 
który w wyzwolonych naukach 
i nabywaniu mądrości krok iuż 

. _ nie iaki uczynił~ Przyday i to, , 
co iefi: nieiakimś rodzaiem zemfty: 

' (a) wydrzeć t.emu radość, i pocie­
ch~ zelżywości, który ją uczynił. 
W takowytn razie pof policie oni 
mawiać zwykli : bieda moia, zdami 
fit, 'że mujial nie zrozumiet. Tak to ca• 
~y fkutek zelżywości na 'czuciu i 
gniewie zależy. Wrefzcie trafi oti 

. na fwego: który mu za twoie odda. 

(a) Przykładem to .ftwierdził lławny Poeta Włolki 
T11.ff11s. Ten, gdy li'i hań jeden ufzczypliwem1 żar. 
tarni puścił, lłowa ml.i m1e udpowiedział, i~dno g; 

.' W milczeniu tłuchał, tak, że fię fam trefniś ów 
, dziwić i miefzać pocz"ł W tym z uwey kompanij 

cizwal fit; pewny, tak, i.e go można było dobrze · 
!· fiylzeć: trzebaby, prawi, głupim być, chcąc Wta. 

kowym razie milczeć. M1Jl1 fię waf~•! l14n,ue• 
• , 1 ~ t:zJ tu Taifus, .i"'Pi •i1 „,,.;, ,,.;1~~1!. , 

' 
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-(b) KAjus Cezar, miedzy innemi 
· wyftępkami , których był 

pełen, mow!ą, iż też 'by~ barzo zel· 
i.ywy, rad każdemu co przypiął, a 
fam był iedynym śmiechem.i igrzy• 
1k.iem. Sama cera w nim przebrzy„ 
dła głupfrwo jego oznac.zata; taka 
oczu pod babim czołem wpadłycb 
ptmur9ść, taka złyfiałey głowy wło­
fami wyzehranemi pokrytey obrzy. 
dłość. Przyday do 1kładu _fzczecinł _ 
obFofłą fzyię, oraz fzczupło..~ goleni; 
a nóg miąfzfzość. Nad miar byłoby, 
bym t:hciał wfzyftk,o z ofobna wyli• 

(b) Kaj~s Cezar nie 6w. co pr~ed naro~enien\ 
Chryftufa, Pompeiofza pogm;b1wfzy tron ,ofi~d~ 
ale Ka jus Cezar Kaligula. który Roku Panfk1ego 
37. patiowat,1 tu od ~eki opifany. Boł t~ 
obrzydłego niewieściucha wł?ściwe przywary wy• 
raził. A do tegg . _ ~ Chereafza, o kt'6rym niitey 
wfpomina Autor, iż tego -Kaju~a zibir,ouewi~, 
..Pokązuie fię, iż to ł'ze.cz: o Kahgule, któ.rego,_ Jl" 
-ko wiadOfli9 'Z 1hlll9t1it Chel'eu nłMt. • ,„ I . 

I 
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400 -' L.A. SENEKI I 
.czać, czym Rodzice i Dziada fwego 
zelżył, czym wfzyftkie ftany; to 
·tylko powiem, co go 'o_ zgubę przy­
prawiło. ( c) Waleriufza Azyaka 
łDiał miedzy pierwfżemi przyiaćiół-

, mi, człeka żwawego, któryby za­
ledwie znióll cierpliwie obcemu eel· 
żywość wyrządzoną. Temu przy 
biefiedzie, przy licznym zgromadze­
niu, W głos o zonę pr;śytnoWił, 
.z kMrą fam popełnił cudzoł6.ftwo 

' A pFze bogi nieśmiertelne! i otym-
,łe to uczciwemu człowiekowi fłu-· 
chać? tak dofroynemu Panu rozma~ 
wia~, owfzem tak wiele rozpuście 
f wey- dozwalać, iż w tak wyfokiey 
dofroyn~ci poftawfony nie r,..omał 
fię, nie mowię iuż Konfu1arnemu 
Panu, niE'. mowię przyiacielowi, ale 
mę~owi, i cudzołoftwo f wo ie, i co fit 
mu w cudzey żen-ie nie pbdobało, 
opowiadac~ Chereafza Rotmifttza 

' -' ) 
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'niowa czafe1m nieiakąś miękkością 
'l>d'dawała,i,byś człowieka nie znał, , 

l>odeyri.anąby ftę zdała. Temu Ka„ 
-fos, 'haila fię doprafzaiącemq , już 
Wenery, iuz Pdapa dawał, cor~z 
innem'i znakami wyty~aiąc z6łni~­
rzowi miękkosć. - A to ·t!zynił fam 
um·ufkany w ·pantoflach i manelach. 
Zni-eWblil :go pofytn ·doby~ J:elaza, · 
iżby· fię tak 'częil:o h~'lla nledopra" -
faał,On bowiem pierw'fzy·miedzy roa 
, kofianan11 w.ydągnął rękę, i jednym 
cięciem -do l>olow~ karku 'doiachat; . 

·toż potym zgrala fię nań fzermie· 
rż6w, juź powfzechnych, iuź fzcze~ 
gulnych krzywd mfzczących fię, pu­
sciła. Lecz on pi-erwfzy męzemfi~ 
pokazał, chqciaż fię takim być nie• . 
2da1. Ale inuwiąc o tymże · Kajufie: _ · 
t~n wfzyil:ko fobie poczytywał za •' 
obelgę; a la~o był oo znafzania o· 
nycb nie cierpliwy, tak :do wyrzą• _ 
dz_enia z'D)ft'.·~w"apliwy: Roz~niewał 
łię . na Herenniufza Mak11a> iż go 
lędno &aiufeiri przywitał: ·ani też 
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4oz <b: A. SENEKt 
na fucho -pofzło , Rotmiftrzowi, ·i& 
go ( d) Kalig.ulą nazwał. Tak g& 
bowiem w ,obozie prawie zrodzony, 
i ·miedzy żołnierftwem·wychówany 
zwykł nazywać; bo riie pod żadnym 
innym imieniem barziey, jako 'pod 
tym frał fię •Żołńierzem znaiomym. 

„ Lecz wtedy ten papinkarz miał iuź 
fobie .za obelgę, Kaligtiłą być zw.a· 
nym. Więc to nam przynamniey 
pocięchą będZie ' ~e chociaż powot„ . 
ność nafza poniecha zernfry„ nay­
dzie fi~ jednak taki, ktory nad ZU"' 

. chwałyrn, PY'Znym ·i krzywd~-czy. 
niącym 'kaźni doch~zić będzi et'kto'" 
re to przy~ary nigdy na jednym 
<:złeku, i .przez iednę obelgę nie by. 
waią 'zegnane. Zeyrzmy .fię racze:v 
na ówych.przykłacły.., ktorych Wf' 

. (d) 'K~Jigulą 'był nazwah}, pdeto, je fi1;'woboźie 
nar.(l.dził, w którym na ten czas był · zwycza~ 
przyodziewa~ fię'"' ubior taki abo podobhy temu, 

' ;który u bas 'nazywaią fnrawa.ty : ! przeto miał 
fobie za zelżywość ten i.::ef•~Z Kaligulą byćzwa• 
llym. Inn1 powiedaią, ·i:t zrąd to "tmll! ·do'1tał, ii~ 
fam obuwia teio .źo~erlluego używał. 

.. 
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lawiamy cierpliwość, iakó to So· 
krat~fa, ·kt?t"y ( e) w k_oinedyiach 
iawnez.ftebie'żarty i urągania na do­
brą ·ftronę 'tłumaczył, i ·nie mniey- ' 
śmiał fię.; iako ·i .pod ten czas, kiedy 
~d ~ony, .fwey Xanthippy pomyiami 
·był zlany. Także łphikrates, k:ied~ 
mu zarzucano rodowitoś(; ieg<> 
z. Matki Cedzodziemki; a 'kt'efnli 
Tatarki; odpowiedzia:ł: a wfzakże i. 
bogow ·Matka -z Phrygii. była. 

I 

, . 

B.OZiJŻIAŁ ·XJX _, 
' ,... 

~ "f Ieinamy fię o co f pie;a6 i w~~ 
1. ~ ·cholić: owfzem iak naydaley 
od 'rwarów ftronić, i jeśli fię . c"o . t.a• 
kiego ad mniey ·rostropnych · zd:ą:. 

rzy ( bo fię, nierno~e od nikogo, ~e· 
dno 'o<ł 'nieroftropnych nadarzyć) 
:poniechać trzeba., Jako ·cześć, tak i 

· , Bb z i 

°<e) O komedyi z Sok~lltefa wjprilwio,n_e~ wyżey,fi~ 
J)am.feniło 'W .przyp11kach o fzczęshwym :tyciu, 
pod Ro~dz: a7, . \ . 
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404 . L.A. SENEKI 
krzywdę ód pof pólfi:wa na rowney. 

· „ ~ali kłaść, i aPli z tego ubolewać -, 
ani z owego fię radowa~ należy. Ina· 
czey ~iela dobrego, ·prze boia?ń 
obelg abo tętkliwość omiefźkamy: 
tudziefz pof po1itey i fz.czegulney ·po· 
1ługi; drugdy i barzo zbawienney­
(f) niewypełnieiriy, jeśli 'fię ni 'to 
baby iakie, tvo1kać i biedzić · biedzie· 
:my, abyśmy to, · czemubyśmy nie 

·barzo ~rad~i byli ,f1iie-uflyfzeli. ·czi. 

ło.• „ ..... - . 
· (0 Nie tyłko, je~li·kto .%a prawidlo fpr~w i poftt;p• 

' k~w f~~ch ~amo upo~obanie ludzkie weźmie, po­
wmuosc1 am fr~nu an.i, urzęd1L niewypelui· ale te! 
wiele przedw. tey d~oia~iey powi_nności ~ykro• 
czy. Ludzie pofpolicie za fwym fzczegul.nym 

·upodobaniem i· za namiętno~ciacli idą, i· wedle · 
D\ch rozfądek o wfzyfłkim dąi~: a iako rozliczne 
fa, przywary rozumu, jako wielorakie fą gatunki. 
ifłopnie ąam,ięti:ioici, takie. te'ź on;tychwal,ebniey'"­
fzych czynach pofpolicie dawane bywai11 wyroki. 
D~brY_ wię-c. cz?~wid, mtrw,i PoJJkj Jvveoalis'I 
fwey cnocie uf a t Jumnilniu, 111 foóte ugrunto- , 
wany i ubeśpiec%on1J, nietrwa nil ,,,ow11 l11dzkie 
ani-t•i:-tniarkui-, wed!ug ni&h :ł9ei11 /w1gr; ifpra.,;,, 
f W1f&ń poto&znydi. /Pie boulim1, .ie ntł świeci• 
. ŻZJ! w1dlug. rozum3w. p11/J1~itecp. 9111inu. ; w•d(u~ 
r.1guf?1_ nie. .~lł:iny.1:1' ,ez/qfk9w1 i-Jl Io i;1 v1# 
~n•'.fl· 

) 
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fem też przeciw możnieyfzym gnie• ' 
\Vem zapaleni, wydamy fię z tą na• 
miętnością, wolniey fobie, niźliby 
przyfiało, pofiępuiąc. A jako źywó 
,nie ieflr towolnością,nicniecierpieć. 
Błądzie~~y w tyn) częfrokroć. Pra„ 
wa · wolność_.1 ieft, we wfzech pbel­
ga~h ftałego i nie .wz'rufzoneg~ by~­
l!myilu, i przemienić-fię w takiego, 
z kt~regobyś zawfze miał pociechę: 
te zaś rzeczy powierzch,ownę tak 
.od f1ebie . odfadzi<~; iżbyś obawiaiąc 
:Gę ~aigrawa1~ia i językow) nie fpo· 
~oynegÓ nie wiópł życia. Któż bo~ 
wiem.ie~,. ktoryby nie m?gł wy• 
r;ąd~ić. obelgę, · p~nieważ ~aż.~y. 

·tpoże.~ R6żnego zas mądry, 1 bm„ 
:r;ący flę. d.b mądrości lekarftwa uży„ 
ie. Nie zewiz~m abowiern dofkona· 
łym' i.do p11bliczneg~ fię zdahia fro-· 
fuiącyrn , to wcześnie przeyrzeć 
należy, iż:konięcznie wpośrzód ro'z· 
lic:wych, obelg i krzywd• zofrawać 
tliu'rzą. W go tow ości bowiem i o- : 

CĄ~kiwaniu b~ącym, W,~~oftkQ ~po-. · 

, 
' 
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40.6. ( L. A.. SENEKI·· 
' I • • ś,6.iey przychqdzi: a im kto iefr zna~ I 

„ ,~z.nit'.yfzy z . rodowitości, ilawy·„. 
·imemi;t, ty!11 fobie odważniey ma. 1 

poczynać, pornniąc, iż w pierw(zym. 
f.żyku naywalecznieyf?ego ' żołnie. . 
i::zaJl;awią:. prietc>.obelgi, pomowki~ , ' 

.zelŻ\f WOŚci, i potwaFzy, niec.Q iako. 
wrzafk nieprzyi~cielfki znafza„ i· ia!' . 
ko dalfze. poci1k:i i kamienie koło . 
'.fzyfaakl}w~. bez. zranienia, z fżcz~ . 
,kiem 11l~tuiące. Krzywdy ~ś, ja„ . 
.ko rany Już to maiątkorn, .''iu.z te.Z 
ci_ału nafzemu. zadane, niech, kroku1 

-
' 

, .nieuftęp';1iąc' mężnie wytrzymuie •. : 
·1-3Y: na cJę, I)i~~ię~ iak ciafno by·· ' 
ło, 1a~ fi]no 11ac1er~no, pr~cie z pła.-

' . · · cu p.1erzcha4 ha,mebno 1eft: miey•, 
fcl(,. ktore ci przyrodzenie·wyzna.„. 
czyło, trzymay fię. . PytafzH, co 

. ~acz ieft to mieyfce~ mężne for.ce. ', · 
~o fię .zaś tycze mądrego, te.ą inny, 
~ przec1wuy temu ma dla fiebie .ra:cu,.. 
nek • . Wy fię . bowiem potykacie 3 , 

• ' I . ' • 
QU· 1uz zwycięfrwo ociniolł. ~rofzę ' · 
_wąs, nieopiei:aycie fi~ ~ team,.. c.0, 

, 

. Q STA~OŚCI ' MĄDREGO. 40?' 
2 'Yaf~YIR dobrem ieft, i tę ufno~ć; 
bliżey coraz ku rzęczywiftey prąw~· ' 
dzie . po!lfl;ępui_ą,ą_ , pp~r2;epl~Yicie . 
-w ferciJ,ch W,afzych: co Iepfzego ieft; . 
z. ch_ęcią przyhnuy:ci~~ ~yśfą i fer..,,. 
cem poRi.eraycie. Mieycie za to, 
i~ zpfrawaq niezwyciężonym, ,_ 

piedo~walać wnjczyi:u nad~ 

fobą Fortu.nie p_rz~wo-
- d,zić, iefr to by4 \. -

DJl~ )µp~ie.! (;(!~~ 
'\ 

' 

(~) z.4 przypifeknietakfi:o/J:Pw ' 
( ') . o.zf}afzanyth,fak0, r.aczey· 
~a kot#ec, i zam~.nitcie_ wfzyft.­
kŹch , przypijk61!J w ty~h pig,ciu 
Kji[gach zawartych, kład§ zfia·. -
'IJiQ olJąte.c~nc: uczon1?go _ L_ipfiu· 

.. ~ ... 
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" -' ' 

' . ' 

. ' 
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# fza, ktorym. przemowt fwq do· 
Kfzqg Senek~ zamknął.. Wybie-­
ray; f!r~wi; fobie z nich, co wy­
brania zefł godrnieyfżego, czyli toi 

" , są powa:l;ne zdania iakze, czyli u„. 
zyteczne pr:teflrogi i nauki, ktorc­

, czt_fi,okroć p~zyp~1ninay f?bie i n~: 
umysleroz;bzerayirozJ()azay.Cóz· 
ci to bowiem pómoźe, iżeś tylko> 
prze(zy.tał? . Chyba, żebyś czy .... 
taiqc, jakożkolwiek kie. dobremu 
fit "!1z~uf:<fył, 1a pO·przeczytaniu, 
ta~zm, zakzm~s byt, zoflał. Niepo·. 
maga (mówi Seneka zo liście u.) 
ani tuczy pokarm W ufta Wzięty 
i wyrzucony, byteż 'był nayzdro­
wfzy.. !V}epomaga czytanie bez 
uipage_, i że tak rztkt~ bez prze­
żuwania. :Jeśli wiefz, co~p_rze~ 
czytał, niech to tkwi w 'umyśle­
twoim; jeśli niewiefz, pon6w raz 
i drugi czytanie, a przyday u­
wagę. :Jeśliś czyta!, iako Gram· 
matyk, }O ie/I_: Ztl!azażqc tyl/r,a 

I \ 

, c· p . 
: ./ 

)o( ' • 

flns i: ftowa; pr~e.czytay iefzcze;. 
iako Filozof ,_to, iejł: wchodzrtc.· 
w gł[bią rzeczy,: A: f'laydziefz;· 
t,tpewńiam;_ czego jig nauczyć; nay­
dziefz, czego:lit. ~duc~yt;._ a źaw-
[ze, z . ti!;'ym. pozy,tk!em. Nay-
dz.i ef z;. ze. to, co n.a pz~rwfzewey-

. 
\ 

r ~en.ie . z. dał~ ftt. ~iie z.roz_umia_nym, , , 
~ do wyko:na.i-z.ttJ nzepodob,tJym, t zro-
·. ~u_1!1ieć; i. wykanalm.~ż_na„ Nay: 

dzzefz, czymbyś Jobie, czymbys ' 
inm/m. był. p~awdz.iwie: pożyte- · , 
czny; ./l J~-~lz.fku~kzem_jamym .te- > 

go na fobie nieprzey;iedziefz, toĆ' 
przynamniey poznafz, iż inna 
iejł o rzeczach filozofować, a in-
na, rzeCZCf: famCf: wyrażać Filo-. 
zofa. . · „ · 

. Na koniec z , tymże namienionym, 
· .Autorem, który mi nieraz przy- , 

pijkaini Jwemi obiaśnił Senekę, , · 
przepraf zam czyli raczey prof żt, ' 1 ' 

iżbyś w t{umauzeniu podj[tf.!: pra-_ \I 

I ' 

\ ., . 
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~Jl moit, p-0 pilnym przeczytaniu"'. 
oney„. ~dzigczn.ie przyif!:{, a jiśl{ 
fit co. n~epodoba, u)prz6d,ku firo-,. 
fowanz~ jkw apliu;ym [sę niepo1a„ 
zal, aż ·. fam_ coćkolwiek z Seneki . 
w_ytltfmaczyfz-. Co gdy fit·ci\ le~, 
pzey. nada{ czego uprzeymie zy-
' (Zf) n;#o -~1".btdzie z De~o~ry„ : 

1 . t,em.,. roztJnze, zako. praztJu z ur,,zt...__ 
t/9wi, takJJJ1drfzem1,1 ulegat._· 

·-',· 
' ·, 

" !' ' 

1 

' i_ 

REGESTlt - ,' 
t ' ' Jl. s 1•4 (}_, I 

·S ·E N ·E KI 
I ' . 

W ·TYM TOMJE ZAW~TYC8' 

I. o krótko~ti zycia- . -.1 
- ł,.. ' ' ( 

IL . O fzo.z,ęśtiwym ~yeiW: ~ 81'' , 
, [IL. O opatrzności,~zyli ·dla: · 

czego·.~ę dobrym tudzio~ '· 
złe pr.zydarza, poniewaz 
ie}1 OprJtr:zn.ośi .-. 1 ~ 183- , . 

'IV. O pok_oz_zp cl.uf zy ·"' a39_„ 
/7. O flalo$ciM4dn:go, C$'ij-:-· 1 · 

li, że na człowieką 'ffll/dr:e--
go po/ir_zy_wd.'?denie niepa-. . · 
ii"". - ... , ~ ~ ' 3:~: '" .: . " 

' ' 
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Blęc!JW. niektórych poprawa .. 
N- Karcie 7. ąi fł7ierfzu z. Pozywa' Cz1JIR1J Pozywa • 
.tfar; 37, W. 16. Uda i<( za młodfzych. C:zljt; udaią, 

fię ' za młodfzych,_ ' • ' 
_ Kar: 40. fł7. 9. Zbytnie Cz1Jf: zbytne. 

Kar; 48• W. 4Zni,źenia Czvt: zńu.żenia. . (bą,. 
Kar; 8r. IV. 19. Kiedy fię z fobą. Cztjt: kiedy zfo- . 
Kar:84. W. z.Przefożyć mu Cz11t: przełożyć mi 
Kar: 86 W. .2, Lua pr;i,ecilka Cz.yt: Lud fięśeilka. 
Kar: 93. W. 21 Naprzyfiafę Czljt:. ~a to przyftaię. 
Ka": }06 W. 7. lechci Czlfl; łech,ci.„ 
Kar: Jo8_ W. i· Wlkazi Czyt: kazi. ' 
Kar:. ,121 Ff:. . 15 ~ozpuścić fwey C211t: ro?.puście . 

fwey. · · · · · " · • 
Kar: J.35. W. 15 C,ześć drogi Cz9t: część drogi. 
Ka,·; 145 fł7. 15 N!edołe.źnoś(Czyt: niedołężność. 
,Kat: 149_ fł7. 4. W twey fi'ę Czyt; w fwey fię. • 
.K-ar: 1,so IP; z hviekow C7;.Zft: tych wieków. _ 
Ka1': 172. tP. 5. l;'omocnika Czyt: ponocnika. 
Kar: 18& W. 10: Pra:wnym Synem Cz9t: praw.ym. 

, Kar~21s W.. '1i. Siłbierzemy Czljt:fiłnabierzemy. ~ 
Kar. 218 7P. 2? ;t"a,ylepfza pieśćliwc>ść Cz11t: nie- . 

lepfza. p_resćhwoś~. · 

Kar:_..,,27 'M. ~o Onęgo. wkfiąice Czljt: onego wy-. , , 
_ fl:i;pkllW l).fiążc:e, 

Kar: 241 '/t!. ą._ z. czafem. jędności_ Ck91: ~ czafem 
i.ędrności •. · · , ' - ' 

.Xa~.:~4i n:._ 2;,, Który gotowanią. Czyt: kt6rey g'ó· _, 
_ towani;e; 

Kar: 245 li(. 4. Nie iak w~foł. Czyt: nie tak wefoł. 
Kao:: 252 fł7. :z4. Uzy<-, jeśli C~ijt: użyi, jeśli. • 
Kar: 256. IV. 13. W fobie dr~czyć Czyt: dręczyć fię. 
Kar: 286 fł7. 8. Ludze Czyt: lud.zl. 
Kar: 309 fł7. n. W fiąfiedztwie Czljt: w fąfiedztwie • . 

· .Ear: 339 W. 7 O So!ononie'Czyt: o Solonie. - · , 
Kar.""j40 fł7. 7. Arifiotelefowie· Czrt: ArilłoteJefówf 
Kar; 340 W. "4 W naukach zamorzeni Czyt; zanu< 

rzeni. 
Kar: 359· fł7. n. I nietylko ' Cz9t: iż nietyJko. 
KRr: 375 fł7. 3. Pyf;.mą Czrt: ~yfzno, 1 

K11r: 381 IY. 10. Jedzc~ Czft: Jezd.c~, 

\ , 
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Libros ·quinque L. A. ,Senecre, vide-
·licet: De brevitate vitre, beata vi-

• 
·ta Providentia DEI, tranquilli· 
ta~e animi, conftantia fapientis: 
Polonico idiomate exp:reff os, nil 
quidquam contra fi.dem~ mo,res 

, 

continentes, quinitńo ad v1rtutem. 
an1plećtendam incitantes, typis 
imprimendi, facultatem · Autho-
ritate Noftra Delegata · darn9 
·& concedhnus. Da tum Vilnre die 

. 1 

7ma , Menfis Novembris Anni) , 

Domini 1770. . ' ' 

IMPRIMATUR 
I I 

CAROLUS KARP Can: Cathedr: ,.t 

·Offie: Gen: Vilnen: 
mpp. 
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